








C ̂ P o l s k i ,  któr| teraz zo\vi|Xieftwen5i
Warszawskiem, iest niepospolitą zagadką "V 
polityce, trudną do rozwiązania, mc t/lko 
tlla sąsiadów imienipwi Polskiemu nie prze­
chylnych 5 ale nawet dia każdego chcącego są­
dzie bea uprzedzenia o wypadkach polity- 

' cznych. Kray tak m ały, tak ubogi, a i*a- 
;zem nayniewygodniey położony, wydawać 
sie moźc iednym , iak igrzysko potęgi W iel­
kiego ZwycięźcyJ^który zdob ’̂ WSzy tyle pro- 
wincyy na przeniewierzonym i nicwdzłęczijy a 
sprzymierzeńcu,* gdy z iednych utworzył po- 
ważne Królestwo w Niemczech; gdy drugie 
przyłączyłdo stanów w związek Reński webo- ' 
dząćych: te tylko ziemię rzucił, iak gdyby iabł- 
ko niezgody pomiędzy le same mocarstwa, 
które całą Polskę rozszarpać i iey łupami spo- 
koynie rozdzielić się potrafiły; ¡aby, okaza­
wszy dzielność «wego raimcnia, doświadczy^



ktofcj sic o nl  ̂ chciał pokusid, lub ktobjf zg* 
trzech pragnał zasłuż} c na ten dar, którj le­
dwie nieprzjniosł śmierci politycznej Domo­
wi Brandebnrgśkiemu. Drudzy mniemaia, 
źe to, drobne niemowie w polityce iest pier­
wszym rysem wielkich nowego Prawodawcy 
w idoków , kt()re na północy wykonać przed­
sięwziął , a które iednym tylko naznaczył pun­
ktem , ieźeli tak sobie wyobrażać można te 
myśl obszerna i w dalsze wypadki buyn|. S^, 
którym się wydaie , żeXiesto Warszawskie, o* 
debrane tylko na czas Królowi Pruskiemu, slu= 
żyć kiedyś będzie za materyał bardzo wygo­
dny w przyszłych zamianach , gdy przyidzic do 
ostatecznego urządzenia Federacji Reńskiej, 
aby monarchia Pruska wynadgrodzmią zosta­
ła za te straty, które leszcze ponieść może po 
lewym brzegu Odry. Wszyscy zgoła zatm- 
dniaią sie domysłami , wszyscy smucą się lub 
cieszą: sam tylko NAPOLEON zna rzetelne po­
wody i przyszłe cele, które sobie zamierzył w 
utworzeniu tego małego Xie^wa w pośród tak 
ogromnych mocarstw. . *

Coźkolwiefc bądź: Xiestwp Warszawskie, 
tak iak iest, a nawet uważane w swem z Sa­
xonia złączenin , ostaó się nigdy nie może. Je­
go wlec przeznaczeniem bydź musi, albo przy­
łączenie do iakiego innego mocarstwa, alb« 
wskrzeszenie na nowo Polski i przywrócenie 
iey do dawnego politycznego bytu. ) Abyśmy 
te myśr lepiej poieli, i przez iey rozbiór ła«



tw iej prz/śt^plc mogli do zamierzonych u- 
w ag, pozwolemy sobie krótko przypomnieć 
wszystkie wypadki, k^óre zasziy od ostatnie­
go podziału Polski ai do Zawarcia pokoiu 
w Tylży,

Wiadomo iest całey Europie, bo w iey o- 
ezaoh dokonała^sie ta nieprawość, Ze ziemia 
Polska rozdzielony została między trzech iey 
»ęiiadów. Część, która się dostała pod pa­
nowanie Austryi, wzięła imię Galicyi wsciio- 
dniey i zachodniey ( i ) ;  ta , która Rofsya za­
garnęła , idzie pod nazwiskiem białey i czerwo- 
Jiey Rofsyi, L itw y , Kurhndyi i części In- 
fiant (2 ); nareszcie ta, która się dostała pod

( i )  Krav , Jetóry się nazywa teraz wschodnią i 
zachodnią' G a l i c y i e s t  Mało-Polską w ła­
ściwie tak zw aną, albo Polską wyższą. Skła­
da się oayprzod z IPoiewództwa Krakowskie­
go ; powtóre: z Kięstwa Oświer.imsnęgo i 
batorskiego ; potraecie : z Woiewó iztwa San- 
dnmirskiego ;  poczwsrte: z Woiewhdztwa Ru  
skiego; popięt*; z Woiewództwa Bcłskiegn; 
poizóste; i  Woiewhiztwa Lubelskiego ;  po-: 
siodnne; z wiclkiey części Wotewódziwa Pod­
laskiego ;  po^sme; z małych cząstek Woie- 
wóditwa Wołyńskiego i Podolskiego;  podiia- 
wi%t ; z połowy prawie Województwa M a ­
zowieckiego., kthre należało niegdyś do Pro- 
wincyi Wielko-Polskiey.

Ce; K ra ie , .  które Rofsya na Polscze zysskała , skła­
da ą się z wifhszey połowy Prowincji Mało-



panewanie Bomu Brandeburskiego, zwała sie 
Prufsi^ zachodnia i pohidnio\yą (3). 
sposobem, za zmiana nazwisk, irnie nawet 
Polski wjmazane zostało z karty Kuropy. , 

Chociaż podział tego ogromnego kraiu b jf  
pierwszem hasłem do nadzwyczajnych w całey 
Europie odmian, zdawał się^^wszelako bydź 
spokojnie przjiętjm  od wszystkich mocarstw. 
Anglia, troskliw’a iedynie o swe panowanie n̂ c! 
morzem , mało ważyła te wielka niesprawie*- 
dliwośc popełniona na stałym lądzie, przesta­
jąc na politycznych związkach z trzema rzeczom

(S)

Tolikiey: iaJioto, z WfiiewĄdztw: Tf^ołyńshie- 
go  ̂ Poclulshie^Of Bracła)juskie^o t Kijnwxkiego; 
z  całego Kt^stwa Liteyóskiego \ iaho to-, z 
iewóiztwa Brzeskiego Litewskiego > Mińskie­
go y Nowogrodzkiego >, l4^iiińsvego^ Trockie­
go , KiesUi^ Zntadzkiego , z Woiewództwa 
Połockiegó y Witebskiego , Mśeisławrkiego , 
z Kięstwa Karlandyi i Setn^gaUi ; tudzież 
z części Inflanty po prawym brzegu Diioiny  
leżących,

Krhl Pruski wziął od Polski Wniewódz- 
twa : Poznańskie y Kaliskie,, Gnieźnieńskie, 
Sierarkie, Rawskie, Płockie, z Ziemią Do 
brzyńską T  Michałowską, Brzeskie Kujinu- 
skie , Inowrocławskie., Chełmińskie , Mal- 
horgskie, Pomorskie, Xięstwo Warmiński-^, 
połowę Woiewództwa Mazowieckiego, poło­
wę Podlaskiego , znaczną część Woiewódz­
twa Krasowskiego i Xięstuo Sinzderskie , 
■część pPeiewódćt-wa Trockiego i  Żmudzi.



fnemi mocarstwaroJa które zapewniały icy 
wpływ, do interefsów Europy, a nie zmieniały 
w nicsemzwi^zków handlowych; bo on.e pozo­
stały wtą]dm siaftip,w iákim się znaydosyały po 
roku 1-7734 Francya zda>yał,asię bydź iedynie 
troskliwą, aby narnszona,waga poHiyęsna przez 
rozszarpanie Polski, mogła bydź przywróco- 
rią. zrówna,, dla niey korźyJcia , zagarnięciem 
pc^iyiegłycU. iey piowincyi w iNiemczech i we 
Włoszech, inne mocarstw,a, iako niezdolne 
o p r zec s i ę ta k liad z Wy qzay ny m wy padkom,za- 
milkły na widok powsz¡echnego zgorszenia, 
oczekuiąc wśród boiaźni niepewnego dla siebie 
losu , a Król Frns.ki ębcć sie zbliżał do ipotig- 
gi pierwszych mocarstw, z.naiąc atoli swoią 
niższość w stosunku dd Austryi i Rofsyi, któ- 
Tĉ po,ti ,ó.w. czas złączyły się były zĄnglią., nie 
wídzialí.w tym,.-razie dnnego.dla siybi*' bęz[>ie- 
czenstwa , i,ak poiednaG się z Fr,áiicy '̂, i to­
rować sobie drogę do dalszych ,na Rzeszy Nie- 
mieckiey zysków, Talt;.o3trQ-żny gabinetu Ber­
lińskiego pt)ft.epok zafpokaiął.troskiiwośe. Fran­
cji, kt(>ra nie ma-iąc 'Więcej do pokonania na 
stałym lądzie prócz- Ą ą stry iźd a ^ sła  sie bydź 
«dcrbrze zasłpiiioną od Rofsyi przez potęgę Mo­
narchii, Pruskiej, zwłąsgcząi powiększoną no' i 
wem Polski rozszarpaniem. Przestano wjec mo- 
wic o podziale tego., nieszczęśliwego irarodu 
przeszło od lat i 4 : a  każdy w szczególności 
gabinet zatrudniał się. iedynie około, utrzyma-: 
mia »̂ iigi jjoldyczriey, i-ego to, uroignegd ukła^



du, Vt6ry nk poz<5r wszyscy utrzymać prsgnę!i 
względem innych  ̂będąc ¿awsze gotowemi nA- 
zuszyc go, ileby do tego uasttręczyła się sposo­
bność: bo któryż z panuiacych nie myślał o tern 
iedynie, *by mógł wy^górowac nad innych? (4)

(4) Gdy przychodzi fiosowac iJiutM do przys 
czyn , na iHóryćh w dawnym polityH ukła­
dzie tak wiele rachowano: iadeh wyraz uy  
itmieiętności nie okazuie sip tyle czczym  ̂ iife 
owa waga polityczne, do którey powsze­
chnie odwoływali sip wszyscy  ̂ lecz z którey 
każdy szydził', gdy sip tego sprz^iwiała Za­
miarom : zawsze moc i szczęście jlanuwiły o 
losie mocarjlw. Kiedy Auftrya zawarła raz 
pierwszy alians z Frmcyąy pojlanowiłn za­
raz uiyc tey nowey siły na zniszczenie D o­
mu Brandebargskiego: zaczęto wipc rozgłat 
szac , ie  nowo powfiałe na Północy Hro 
tefiwo Praskie psuło wagp polityczną. To 
mniemane ni^bezpieczenfiwo powtarzało sip 
tak echo w iPersatu, w Peterzburgu, w Sito- 
kolmie, w Dreźnie  ̂ po wszyjlkich Dworach 
Rzeszy Niemietkiey». a nawet Jlało sip ha­
słem do zrobienia koalhyi przeciw Fryde­
rykowi II. Łudżbno Saoęionią nadzielą dzics 
dziczney koróny Potskiey, okazywano fałszye 
wą chpć dźwigania z nierządu Polski; lecz 
mocarfiwa , które ¡crinwały sip posnągad te­
mu wielkiemu prniektowi prpdko sip go 
ulękły., Niesłychanie wielka koalieya y oka­
zała sip bydi szartatcńjlwem politycznym: 
Aujirya y która sobie z niey tak u iele obie­
cywała f sama iedna musiała dźwigać cip



LuBo Francj^a, czas*© swey anardiii, a 
aawet po przywróceniu doskonałego rządu, 
zdawała sie bydź w tem uprzedzeniu, że p«- 

Pruska skutecznie zastapi te czczośc wpo-

iai niepoiyteczney woyny. Bom  Saski 
iStai się ofiarą swego zoiifąma w tak potę­
żnych łnocarstwach ;  a Polska ^została, tak 
dawniey y pogrążoną w swey onarchii. —  
Po skońctuney stądmioUtnHy woyme, prze­
konam się przeciw nie, że Królejiwo Pruskte 
potrzebne tefi do wigi pc]ityfe«ne>% Gabinet 
ff^ersalsH pierw szy na tę dojloyność inoti- 
gofowai p ry  dery ha II . ii Hossya robiła 
^nim  odtąd wspólną sprawę, Qd tego mo­
mentu wypadało uważać Polskę  ̂ za niezda­
tną do iitrzymama tey rangi między mo- 
carfiwami, taką >z honorem zajlępowt ła aż 
do rkoiica Siedmnafirgo w^eku, A le lolska 
była zbyt wielka, żeby odraza zaginąć mo- 
gła y a sąsiadzi nie bAi dość śmiah-mi, ze 
by iey zadać śnueri politycznĄ za prerwszem  
Śkogodzeniem swey chciwości \ trzeba więc by­
ło tę haniebrą robo/ę na dwie osobne po­
dzielić zbrodnie: na złodzieyfwo i ną zabóy- 
Jłwo. Ae Hossy a i,P ru :sy  zgodziły, się na 
wykonanie tego projektu , nie ma się czemu 
dziw ić ; lecz że A ujirya , (  która me dawno 
krzyciała na całą E u ro p ę, iż powstaiącą 
Monarchia Prusko , psuła wegę p>'‘iiiyczuą )  > 
zasmakowała w tym. samym proiekcie-. to 
ieji naywięks.zą satyrą na logikę iey Mini- 
jirów i i na ową ortodox^ą polityczną, ktO' 
rą  się pospolicie chlubi gabinet ir ie  ieński, 
Wszełuko f  iubo Bossy a i Prussy. przyspo-so-
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iitycc, która sic okalała po zrtisztóŁcmu riar «̂, 
du Polskiego, i lubo mniemać mogła, 1«- 
piey cllaiejf na północy zwi|źkó\v wypaść 
winno, aby została wprzyiaźni zMonarcbif»

hiłv Polsif do tai oirfypn^go wypadh&tkfrz&r 
ck ż  dekret iev podziału podptsar^ 
w Wiedniu, Ńaleiaio tylko obrąc nkment 
sta^o-vny do tego rozboiu. Franeya zdobyi^  
pod óiv czas Korsyk?, krzyknięto ■ w iec, iż 
taki poflępek naruśzai w«gę politycz»^.leoz,̂  
ponieważ trudno b\ło przeszkodzie.-, Francyt 
w tey zdobyczy: przeto dla- zroumanm tey 
wagi , -Aużde scisiedzhte Pohkt mocarfiwo 
wzięło sebie .tyle z iey kraiow ,. ile kio- 
retńu ¡^dohało: u Europa z oboifinośct^ pa~ 
trzułft na tf gorszącą scenę, iak gdyby ws- 
g9 pol'ty«*a* mocarjiw hyłU' tylko^ rękoy-.. 
filią bezpieczenjlwa Francy i i sąsiadów ̂ Pol-'

■ Kiedy nowe okoliczności, posłużymy,, 
t e  Polska nalazla moment, sposobny podiw i- 
gnąc się z anarchii- i pokazać caiey E u ro ­
p i e , iż iey polityczna choroba była podo~ 
bjtą do uleczenia,, choć o tern po siedmiole- 
tntey woynie przeciivnie sączono: X ią ię
iLauniiz zaczął- wołać na wszyjlkie gabine­
ty : że Konfiytucya ^go Maia. i7ęi> roku, 
psuła  wagę po1it7c^n|, i publicznie tłoma- 

' cz y i, ze niepoil^ibnu iefl utrzymać tę wagę 
fwędży mocarflwami, iak prędko Polska wy­
szła z'sinego ' nierządu. Osobliwsza logika ! 
więc Polska, ani w flanie anarchii, ani 
iv ftanie poprawionego rządu, nie mogła  
bydź flosowną do układu dawney peditykif 
Inni sąsiedzi nie przejlali krzycząc: i.ę. Kon-
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Frjderyk II, podniósł do tak wysokie* 
go znaczenia, niż pafsowaó się na próżno 
z  trzema mocarstwami o wskrzeszenie nie- 

I rzędnego i do reszty zgubionego ńaroduj poy-

fiy ^ ty a , Itorą {(ohie Pohka d ała , ujl praw ­
dziwym ^.akobinizmeł/i;  a zatem, wypadnie 
wprzód zniszczyć ten nieszczęśliwy naród ,  
nimby się wzięto do ratunku Francyi; zgo­
dzono się łia tak cnotliwą robotę  ̂ a Polska 
wymazaną zojlafa z karty Europy. Otoz to 
takie byiy skutki owey poHtyc*ney ’
iey zasady do wszyjlkiego s lu ’zyiy. Podzie­
lono Polskę roku 1773» bo dla swego nie­
rządu nie była pomocną w wadie polit/- 
ezney, zniszczono aż do szczętu iey imię 
w  roku 1795 5 bo iey konjiytucya sprzeciwia' 

,f/p tratise p l̂itycz-^py. I  do jakichze ro- 
bot nieprawości nie sfu iy i ten oklepany ar 
gument? — Wszelako podział Polski moina 
by dobrze przyrównać do smaezney, lecz 
haniio nieflrawney potrawy. Sąsiedzi po­
żyli ią z apetytem , ale iey dotąd jlrawić 
nie m ogą , i długo podobno dokuczać im bę­
dzie to polityczna indygejlya. Traktat w Cam­
po Formio nayiaśniey tego dowiodł i Aujtrya 
musiała oddać, co tylko miała w Niderlandach 

' i  we Włoszech, żeby łey niefirawności ulżyć, 
Rzesza Niemiecka musiała odjiąpić wszyst­
kich swych pofsejśyy za Renem: bo znowu wy- 
may^ała tego owa «-aga peürycfna, aby Frań  
cya uzyskała z p rócente^ tyle, -ile zyska'’i sq- 
siedzi Polski na i?y podziale. Był to tylko 
początek iey kurncyi: lecz ponietvai Aufirya 
nie mogła się powściągnąć od tak szkodliwe-
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pow ała wszelako, H gabinet Berliński, tak
przez swe moralne zasady, osobne od wszyft-

g« apetytu y przeto wypadało ią dłaiey lę-
czyc. Folska podzieloną zofiała dla tego , że 
raz fiée pomagała » drugi ra¿ nie dogadzała 
>sR'4td«e pclittrc*>«v ; lf'enecyą podlielom ie- 
dynie, dla dobrego apetytu Aujlryt,, ^ Oioz 
znowu przyczyna do indygejiyt. Prufsy 
zdawały się by d i na puzor jlrawnieyszego 
żołądka; wsulako zbytni apetyt* okazany 

' p^zy podziale popefsyi duchownych' w Niem- 
czach ÿ niB wyszedł itn na zdrowie. A a jiry a  
nie mogła się tnuczey wyleczyć z swey nie- 
JlrawnośU, póki nie firaciłą  ̂ do reszty, co 
ta îf^cnecyanach zyskała, -póki nie zrzekła 
się cienia nawet wpływu do Rzeszy Nieiniec- 
Hey. Dzisieyszy zaś Fryderyk IFilhelm I I I .  
kioregcr poprzednicy przyłożyli się naydziel 
tiiey do podziału Polski, * a w Niemczech 
naywieksze na indemnizacyi popełnili obzar- 
jlw o , 'oddatf musiał fen nieflrawny pokarm. 
N ie  będziemy odnosić do tęgo podobieńjiwa 
innych w Europie wypadków * widząc zwła­
szcza , ze syfiema ’«'«g* polityczoey , iuż z u ­
pełnie upada. Gdy iednak apetyt podziała  
kraiow trwa ieszcze dotąd ;  nie śmiemy zarę­
czyć, ieteli nowa polityka niema iu t gotowego 
do zadaMa emePyku, który może znagli innych 
nawet sąsiadów Polski do wyrzucenia tak nie- 
ñrawnego pokarmu. Skończymy ieUynie p rzy- 
pomnieniem owey bayki: ze iak tylko^Jowisz 
chiął na świecie rządy , Saturn musiał w y- ł* 
rzucić z swych wnętrzności to wszyjiko, ca 
przez tak długi czas z łakomfiwem pożerał*



kich inhycli, iak p/sej szczególne stosunki, 
które zaśzły między trzema mocarstwami 
"wchodz^cemi do podziału Polski, zasługiwał 
na podejrzliwoló i na pilne wglądanie w iego 

jpestepki. T rz j rzeczone mocarftwa wchodzą­
ce w podział Polski, zawarowały sobie na- 
wzaiem nowo nabjte pofsesje; a to pod wa­
runkami, źe choeby ich różniły inne polity­
czne interefsa, miały one bydź w zupełney za­
wsze gotowości do wzajemnego ratunku, ile- 
kolwiek wypaścby mo^ło iakie niebezpieczeń­
stwo z tego względu dla któreykolwiek b^dź 
kontraktuiącey ftrońy. Rofsya uważała nie- 
bezpieczeńftwo tego gatunku za niepodobne 
i próżne; icez Aufirya, doświadczywszy tyle 
razy skutków przewrotności gabinetu Berliń- 
akiegOj sadziła za rzecz potrzebny upy wnic so­
bie pomoc Hofsyi w tym przynaymniey wzglę­
dzie. Co się jednak tycze gabinetu Berliń­
skiego; ten łatwo przyimował wszyftkie opi­
sy , iako formy obrządkowe, które nie miały 
go wnkzem  obowiązywać na przyszłość.

B ył to prawie nieznany do owego mo­
mentu przykład, widzieć trzy wielkie mo- 
ca/ftwa zmówione razem na rozszarpanie środ­
kującego między niemi krain, których tak 
wielkie lupy nie tylko nio pokłóciły, ale 
owszem do jedności i wzaięmney pomocy 
sk-łoniły; choć wszyftkie iftotnie różniły sic 
nuędzy sobą interefsami szczególnemi,’̂  choć 
wszyftkie czuły , że zbWżone ku sobie, wy-
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stawiałj się na niewygodne sąsiedztwo,^ 
gatunku zgoda najlepsze dać może w j- 

obia¿enie o układzie konaięcej dziś na sta­
łym lądzie polityki. Nigdy w tey  ̂polityce 
nie szło o utrzymanie prawdziwey równi, n . 
wagi; lecz* każde mocarftwo, albo przez 
własna siłę, albo przez spoiny z drugiemi zmo­
w ę , dęźyło iedynie do tego, żeby przez 
zniszczenie słabszych powiększać swoia potę­
gę# wygórować nad innych i dawać wszyft- 
kim prawa.

Takowe usiłowania pierwszych mocarfiw 
zapowiadały koniecznie odmianę dawnej po­
lityki, która poty iedynie trwać mogła, póki 
naltręczały się sposoby dzielenia słabszyck 
krajów. Właśnie te widoki były od nieiakie- 
go czasu bardzo obszerne, a przykład na Pol-- 
scze dokonany robił ie nierównie podobniey- 
szemi niż kiedykolwiek. Rzesza Niemiecka p 
■ zoftaięca pod tak niewygodn>  ̂ koniłytiicya, 
♦ »wydawała się ieszcze łatwiejsza do podziału/ 
iłiź Polska. Francja, wpadłszy w przypadko­
wa anarchia, zaoitrzała apetyt Aulłryi i wyíia» 
w»Viła iey wiele pomocników do tak śmiałey 
roboty- Porta Ottomańska, wspierana od Frań- 
on  przeszło od stu lat, zdawała się zbliżać 
do swey politycznej śrnierci. Ileż to razem 
proiektów niesnułołsię po głowach Minilirów 
Wiedeńskich, Petersburgskich i Berlińskich! 
lubo z ich nierozważnych układów nikt korzy 
ftać nic umiał oprócz A»glH i Fiancyi,
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RoTŝ â, od traktatu Cłesz_)'jnskicgo Hawszy 
sic gwarantk^ swobód Rzeszy Niemieckiey, 
Os^dzłia , iż mieszanie się do iirterefsów sobie 
tak obcych, daiey kiedyś większ| sposobność 
zdobycia ludów Greckich i Słowiańskich, zo- 
itaiacych pod cięźkiem Jarzmem niewoli Tu- 
reckiey; bo ile okazałaby się łatwę na zezwo­
lenie korzyści dla Domów Auftryackiego i 
jBrandcburgskiego w Niemczech , tyle powol­
ności i pomocy obiecywała sobie na zdobycie 
kraiów Turcyi Europeyskiey, Aulirya, uwa- 
źaiac się iak panuięc| nad Rzeszą Niemiecką i 
jSiąźętami W łoskiemi, dogadzaiąc zamiarom 
R ofsyi, a' widząc Francyą pogrążony w anar­
chii, \^yftawiała sobie niewyrachowanę korzy- , 
ici w Niemczech, we W łoszech, we Francya 
3 wTurczech nawet. Król Pruski, który do­
brze czuł, iż do kióreykolwiek przyłączyłby, 
się Arony, przeważyłby swoią potęgą;Jra 
chował sobie, iż korzyści Rofsyi Jub Aufird 
me mogą wziąść swego skutku bez iego ze- , 
Zwolenia i szczególnych dla niego zysków: « 
zatem nie próżno obiecywał sobie, że w każ- 
dey podobney robocie rozszerzy coraz bar- 
dziey swe PańAwo tak w Niemczech iak i 
w Polscze.

Takierni zatrudniały się projektami trzy 
rzeczone gabinety, nie myśląc  ̂ że niedla sie- , 
bie, lecz dla Anglii i Francy i pracowały. Jeb 
nienasycona chciwoic i nieograniczona duma 
Aała się naizędziem dogodiiem dla MinUlrów



gabinetu Londyńskiego. Anglia iedna korzy- 
ftac umiała z tych nierozważnych układó w; a 
Frahcya , iławszy sie godn;  ̂ wydać z pośród 
siebie Wielkiego Człowieka, którego Opa­
trzność przeznaczyłia do uratowania swey oy- 
czyzny i-do odmiany dawiiay polityki w całe/ 
Europie, potrafiła zniszczyć te układy próżno­
ści i dumy i obrócić ie na swóy pożytek.

Cztery koalicye, ciągle po sobie nafiępu- 
i^ce, były skutkiem tych uroionych układów; 
w pierwszych trzech oszukana zoiiała Ajuftiya 
i drogo przypłacić musiała za nierozwagę swych 
Bdihiiirów; w czwartcy upadła potęga Pruska, 
a Roisya, choć w części poznała swe fałszywe 
rachunki. Na próżno byłoby wjidiczać wszyfi- 
kie biedy i wzaiemne zdrady tych gabinetów, 
zwłaszc2||, gdy to pismo iwe ¡eS poś v*isco3e 
krytyce, ale tylko uwagdm, cale od podo­
bnego zamiaru osobnym. Mó wiemy o.rzerzach 
zbyt świeżych, aby ie potrzeba było popie­
rać świadectwami hiftorycznemit dość ŵ ięc 
bfedzie przytoczyć te zdarzenia, które wypa­
dały z potrzeby podziału Polski, lub zmierza­
ły  do podziału innych kraiów-

Pierwsza koalicya zaczęła się p̂od hasłem 
ratowania nieszczęśliwego Ludw ikaXVi. i za­
pobieżenia nowym moralności zasadom, które 
wzbuizyły lud Francuzki i groziły inny m Euro­
py kraiom zaiazę zbyt niebezpieczny Na głos 
Sak ważnych powodów garńęły się wielkie i ma­
łe  mocarilwaj iedne dobrowolnicg drug^ a®a-



l̂onip. to prz;'padck poclobnjr do owego, 
gdy ludzie iedney osady gromadzą się razem 
jia widok wszczętego poiaru, aby gp iak nay- 
prędzey ugasić; tak dalece, źe nie można li­
czyć iednego przynaymniey Pańftwa, któreby 
ńie należało do tey powszechnej roboty. Fran- 
eya, rozdzierana wewnętrz partyami, otoczo­
na zoftała na około otwartemi nieprzyiaciółmi 
na ladzie i na morzu. Fryderyk Wilhelm II. 
otworzył tę nowa scenę, a Xi|że BrUnświcki 
flanęł na czele woysk sprzymierzonych, ogło­
siwszy nianifefiem ich zamiary. (5), Takie 
były powody do powszechney woyńy wszyft-* 
kichmocar/Iw przeciw iednemu narodowi; lecz 
ktoby się dał zmamić tego gatunku gotliwoscię, 
tenby nie dOftrzegł, co poruszało tylu machi-  ̂
nami tia tym wielkim kuglarilwa teatrze.

Katarzyna II. i FryderykWilhelm II. zachę­
cali wszyftkich do koalicyi, aby zręczńiey i 
latwiey mogli podzielić Polskę. Auftrya wćię- 
gnieta zoitała do tey roboty, aby nie równy 
podział kraiów Polskich (ó) wynadgrodzić »0-

(S ) Roltu 1792* .

(5 )  Podzieliwszy Polshę na p ię i  rhwnych czę­
ś c i ;  zdaie się  ̂ że Rojsya wzięła z nich trzy, 
Jlufirya iednę, a Dom Brm deburgsH  ie- 
d n ę ;  nie wUaiąc się w uwagi nad różnicą 
ludności, lub^dgbróctą gatunku ziemi. Wsze­
lako A ujłrya, ivporównaniu nawtt do KrÓ-
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bie mogła ńieogranięzonemi zyskami za Re­
nem i we Włoszech, Lecz gdy podział tego 
nieszczęśliwego krain przyszedł skutku ; 
gdy Auftrya wci^gniet^ zoftała w w oynę, 
z  którey trudno iey było wycofaę sie: zmie­
niła się natychmiaft- scena na tym zwodniczym, 
teatrze. Rofsya ) która naybardzky do koa- 
Jicyi zachęcała, nie posłała nad Renaniiedne- 
go iołnierzaj owszem zaczęła woydę zPęrsy^; 
Król Pruski zrobił pokoy w Bazylei, pdftępuiac 
nawet swych pofsesyi za Renem, zapewnia-: 
ięc dla siebie wynadgrodzenie ptzez projekt in- 
demnizacyi w Niemczech; Król Hiszpański, 
poilrzegłszyraWidoczne oszukanie, ratował się

la PrusJtiigó-, mrney na tym podziale zyi^}as 
ka : Monarchia P rm h a , posiańłszy brzegi 
morza Bałtyckiego » fiała się panią caîego 
Polski handlu:, a tym sposobem do iey p o ­
żytku należy , nie tylko to, co zyskała na 
rozległości ztemi, ale nawet co zyskała- na 
opłacie Galicyi i znaezney części kraiów 
Jiofsyiskichy kłóre nigdzie_ nie mogły zby­
wać swych towarów, iak'tylko ~w Gdańsku^ 
Elbląguf Królewcu i M em lu. Ta różnica 
zysków przemagaiąca na fironę Króla Pru^ 
shiego, nie. pochodziła pewnie z niedopilno- 
ijoania się Gabinetu 'Wiedeńskiego ;  lecz ż O' 
wey nadziei, którą sobie gabinet rzeczony 
wyfiawiał w pokotiariu Francy i ,  kio-a mia-̂  
$a zbogacić Ha anarchią Aujlryacką zdobyciem 
Flandryi Francuikie,v , Alzacyi , i, tylu inné' 
mi we Włoszech łupamk

¥



przeciw tak zwodalcsemii układowi przez oso­
bny z Francją pokay^ a Król Sardjńskł otjdal 
się na iey dyskrecja; cała część Niemiec pół- 
jiiocnych poszła podpróiekcya Króla Pruskiego, 
przyimuiac syftema neutralności, do’ którcy 
nąwet Król Angielski, iako Elektor Hanower­
ski, z ochotą prayftąpił, a sama tylko Au itry a 
2 kilku drobnemi Xiaíetami Rzeszy Njemie- 
ckiey iriusiąła dźwigać cały ciężar tey wOy- 

. ny. • ■ ■
Gdy pokóy wCahipo - Formio nkończył^to 

zdradhieźe dzieło j na które Auflrya przez ob­
łudę sprzymierzonych z nią mocar/tw wyfta- 
wiona zoftała. Okazały się dopiero prawdzi­
we zamiary Rofsyi/i Prufs; bo ćóź może bar- 
dziey wyiaśnić całą tę robotę nad iey skutki? 
Trzeba było, aby gabinet Petersturgski i Ber-  ̂
lińskr miały zupełnie wolne ręce do wykona­
nia podział« Polski s więc musiały zapalać 
Wszyftkie inne mocarftwa do koalicyi,' aby ijé 
tak ważną zatrudnić robotą; gdy znowu ten 
podział do skutku przyszedł podług zamiaru 
dwóch rzeczonych gabinetów: wypadło takie 
przedsięwziąść kroki, aby A^uftrya przeftala 
na tern, co iey udzielono wPolscze, i nie by­
ła w danie powiększyć sił swoich innemi łu­
pami, iakie iey wy fía wian o 'za Renem i w e 
Włoszech; a zatem koalieya musiała upaść i 
cały ciężar powinien był bydz zwrócon'^ na 
samą tylko Aijftryą, Té wnioski tak są profte 
i tak widoczne^ że ich dowodą^ć niepÓtrzeba.



Kiedy W- l^APOLiiON, dawszy sic fuź po* 
jsnad Europie z swtegp dowcipu przez talenta 
-wojskowe i dyplomatyczne, dyktował pokóy 
Auftryi wCanapo Formio; każdy przy wiązany 
do swey ojczyzny Polak musiał itracić nadzie- 
ie o icy, powftaniu, widz;jc, że ten pokóy ita- 
w ał na zasadach przywrócenia równowagi 
przez wynadgrodzenie dU Francji za Renem i 
wre Włoszech w równej czesei, iak^ otrzymało 
każde z trzech mocarftw przez podział Polski; 
aitem samem podział rzeczony zdawał się bydź 
uznany przez sam| Francja za dobry i trwały. 
T ak wolno było wnosid nieszczęśliwemu P o ­
lakowi, który wzywał za sob  ̂ i za sw^ ojczy­
zny litości zwyci^kiego ludu. Lecz mądrość 
N a p o l e o n a  inaczej o tych sydziła wypad­
kach. . Pokóy koniecznie hanać musiał na ta­
kich zasadach: bo chóc z wyr ciężka Francy a mo­
gła sobie ^atrzymad zdobyte kraie przez pra- 
wro w ojny, uftanowiwsży zwłaszcza za maxy- 
mę fundamentalny, al>y Pańftwo Francuzce 
jośctygało się aż po Ren; należało iednak, aby 
N a p o l e o n  przy zawarciu pierwszego z Au* 
ilryy pokoiu okazał wszelkie umiarkowanie 
fiwoicgo narodu, aby szanował zasady dawnej 
polityki, aby nadewszyhko nic dał powodu ze 
llrony Francji do skoiarzenia nowcy koalicji 
moearftw, które podzieliły Polskę. Może te j 
potrzeby nie czuli anarchiści Francuzcy, ale 
iy czuł w całey swoiey mocy N a p o l e o n , 
^raneyapotrzebo wała pekoiu, a jprzynaymniey



iakićy w wóynie przerwy» ktoraby icy dala 
czas urzędzie się wewnętrznie i wyisc z anar- 
chii  ̂ Francy a potrzebo wała dochować słowa 
sweinu pierwszemu aliantów;! Królowi Pruskie­
mu, i’'okazać iak umiie nadgradzać ofiarowany 
iey ^rżyiaźń. Król Pruski nie mógł pęwnic od- 
jft|pić :od k o alicji, tylko pod warunkiem za« 
bezpiećzcnia sobie f^^esyi wPolsęze liabytycK 
i  wynadgrodzenia ftfhconyth kraiów za Renems 
on odciygnył tyfu^lihźat Niemieckich od zwiy- 
zkii i ^crshywszy piać w ojn y, obrócił cały 

• iey ciężar na Auffrya. Trudno więc było znie­
ważać tak świeży traktat i uchybiać tern« 
Królowi,' który pierwszy wycięgnał rękę do 
Francyi. Zaeżem pokÓy wCampp i<’ormionio> 
mógł robić źadney o Polscze wzmianki, ą na­
wet musiał bydź Icorzylłny dla Auftryi*. Je­
żeli oligarchia Dyrcktoryatu nie umiała z iiie- 
go korzyftać, leżeli drogi czas poświeciła ną 
^anie niezgody i! zupełne deżórganizowanio 
wojska, to nie ieft winy. N,ą p o i.eo n a .; ile od 
niego zależałp, upzynif, ón dobrze swey o j­
czyzn ie. Aje D y^ktoryat, obawiaiyc sie p.p- 
wiiie iego wiełkfego dowcipu, ftarałsię od­
dalić go od ojczyzny, przenosząc własny boi- 
iaźń ną brzegi Egiptu i Syryi.

T a  wyprawa |iała sie hasłem dla irieprzy- 
iaciół Francji do zrobienia nowey^ koalicyu 
Trudne było skoiarzyć wszyftkie iak pierw ej 
moearftwa.r piężar ten spadł na Rofsyy ,  A u- 
jftryy i Anglik, .Co tylko rozeszła się



ska, źe N a p o l e o n  pppfjn|ł do Egiptu, zer­
w ał się natjclimiaft kongres wRastadf, pra­
wo narodów zgwałcone zoftało na osobach po­
słów Francuskich i wsz ŷftkp zapowiadało, źe 
traktakt w Canipo Formig zawartj,u.p^ę 
Jeżeli do owego momentu Anglia ;zda^a^a się 
bydź wci|gnion^ do pierwszego zwi|zkii, nie 
mogła ona utaić dlugô ĵ ^̂ e się bez niegp nie 
obejdzie. Wo/na pię^w^a przyniosła bardzo 
wielkie korzyści äla F r^ c y i, która zdobyła 
wszyflkie pbfsesyę Auftryackie 4 Rzeszy Nie- 
mieckiey znayduięće się po lewym, brzegu Renu; 
wydarła Statudero wi Hollandyf j 2. Hiszpanią 
zawarła alians , we Włosz^^^ zniszczyła Rplt^ 
Wenecką i zdobyła Xięfi\yó Modeny; Papie­
żowi odebrała Xießwo ßononii i Ferrary, Kró­
lowi Sardyńskieniu Nifsę. i-Sabaudy!|, Auftryi 
Lombardy^, a przyłączy wszy do swego terri- 
toriiini Sabaudyą i Nifsę, z reszty zdobytych 
krajów uformowała Rpltę, pod nazwiskiem,Cy- 
zalpińskiey, oddawszy Auftryi kraie Wene­
ckie leżące za rz.ek  ̂ Adyg| i D ąlm acyi, przez 
co przywiązała tem ścrsjey do przeftfzega- 
nia tak korzyßnego traktąfu. Wszyftkie te 
wypadki robiły iiiespokoyhą Anglia, króra nay- 
bardziey przenikała , źe kiedy Francya wśród 
ąuąrchii mogła zrobić tak wielki póftępek na 
stałynt ladzie, nic się iey sile nie, oprze, leże­
li przyidzie kiedy do uhalenia u'siebię dobre­
go ł trwałego rządu; w'miarę zaś,.Jak po­
trafi rozszerzyć swę potęgę na fiąłym Ifdzie,
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pVzyidzie za cziasem do zrównania iey z An­
gielską nawet na morzu, ^ b y  więc to niebez- 
pieczeńftwo oddalić od Anglii, iey JMlniftro- 
wie zdięli maskę umiarkowania i godności wpo* 
ilępowaniu ; a nie wybieraiąc więcej w środ­
kach, zaczęli się chwjtac wszyftkich bez bra­
ku, iakkolwiek wydawać się one mogły nie­
uczciwe w oczach óałey Europy.

Gabinet Wiedeński, kontent, ii się w ydo­
był z woyny tak niebezpiecznej z prawdziwy 
dla siebie korzyścią, k tó re j,w innym zbiegu 
interefsów Europy nie mógł się nigdy spodzie­
wać: bo będęcmocatftwem pierwszej rangi 
na^lędzie, stał się nieoboiętnem mocarstwem 
na morzu, mogąceini za czasem grozie porcie 
i Rofsyi, gabine^ńiówię Wiedeński zatykał u- 
szy na wszelkie poszepty Anglii; zaczem iey 
Miniftrowie musieli się chwycić cale nowych 
środków, a nie mog'ac.poriiszye Ministeryum 
Wiedeńskiego przeciw,Francuzom, starali sie 
poruszyć pospólstwo. W  krótkim po sobie 
czasie zbuntowały sie dwa wielkie miasta wspo- 
sób do wierzenia'^trudny; bo kiedy narzekano 
na niebezpieczeństwo szerzącego się Jakóbi- 
nizmu, pospólstwo rzeczone zdawało się po­
wstawać przeciw niemu i iego rządowym'oso- 
bomi w Rzymie Generał Francuzki wśród lu- 
multu ludu zabilym został; w  Wiedniu znie­
ważono chorągiew Narodu Francuzkiegb, któ- 
rę iego poseł wywjesił przed swym domem;, 
dla czego osobiście“! w swęy doftoyności skrzyp'
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wdzony, musiał opuście stolicę Państwa Aii^ 
atryaćkicgo; a chociaż okry wano taicmnicaml 
trzy /yypadki zgwałcenia prawą narodów na o- 
sobach npciwaźnionychod rẑ jdu Francuzkiego, 
skutki iednak dowiodły, ie  one były dokona­
ne przez podłe narzędzia Anglii. (7).

Na próżno dowodzilibyśmy przez długie 
wyłuizczariia wypadki tak świeże, które isto­
tnie nic nie przydadzą do naszych uwag; mu- 
sicmy iednak powiedzier, ic  wskutek tyefe

(7} T i trzy wypadki łaJt są okryte nieprzey* 
rżaną zasłoną, iż dotąd nie można' z pe- 
wnością przekonać stę o prawdziwych spraw- 
caćh; pewna ^zynaymniey, żi Yias 
ani ie go rząd ,̂ nie był winien temu, co sip 
ßaio w Rzymie. Obącz Hiftoue philoso- 
j îqae ¿e U revoloflon dti Frine«. T, V1IL 

i p*g, 274. k<i p. 277. Domyślaią się. wielu, że 
' w Wiedniu sprawił poruszenie ludu Baron 

V Thugut. Celem tego zamieszania było, aby 
7 wszyjlkiemi spoTobami znagUć Francibzka 11. 

da woytiy, Hh.ry ciągle okazywał do niey 
mechpc\ Co do wypadku, z posłami,  ̂na śo»- 
g n s  Ńasztadski ' wyzhaczonemi: żadna firo- 
na nie wyiasnvta urżędownie tego ‘zdarzenia, - 
choć n i iO' kilka Mammtfsyi było wyząaczo- 
nyck: dies, tzsgo nie mogąc nic pewnego 
przytoczyć, ani ze firony Außryi, ani ze 
ßrony Margrafa Badehskięgo, odsyłamy 
czytelnika do świadectw urzędowych, kibrć 
się zttaydmą w dzMe wyż od nas przywib4 
wiedzionem Hifti ire d# i* reroimioR df Fiiaś« 
T. Vill. a p. «d p. ^6.



'trzeciî Tiąjnierozważhicyszjęh zdarzeń nastc- 
po«rały dalsze; bardziéy icszczc nicroz ważne.•- 
Pius VI. lako trięzień Dyrektoriatu, popre^ 

^ -̂wadzonjm został do Briánspii, potem doV a- 
lans, a kraie iego przemieniono na RzćtJz- 
pospolit^. Król Neapolitański beznáynñinicy- 
stegó rozsądku porwał siè pierwszy pííz'ed’ir 
Francy i, wystawiwszy się na zgubę i zdradziw­
szy układniedoyrzafey ieszCzć koálicyi. W sa- 
mcy nawet fVancyi zapaliła się nanowowoy- 
na domowa z przyczyny roligii na widok nie­
szczęśliwego Papieża. Dyrektbryat, zatru­
dniony niespokóynością wewnątrz, skazy wał na 
wygnanie członki rządu wykonawczego i Cia­
ła  prawodaweżegó, nie myśląc ani o sile zbroy- 
ney i doborze Generałów, ani o potrzebnych 
zapasach dla lÿôyskà’* Wszystko zostawało 

I w nay większym nieładzie : bo kiedyż podobny 
rząd byłzdolńy utrzymać w porządku tak wiel­
ką machinę , tern bardziey uratować'zwątpipii 
ric rzeczy tak wielkiego narodu ?

W  takiem to połóźeniii Francyi, rozpocze- 
łasic nowa przeciwmicy koaiicya. Franciszek 
II. który pragnął szczerze pokoio, widział się 
bydź znąglonym ratować swego teścia i upo"' 
mniec się o krzywdę nieszczęśliwego Piusa Vin 
NowaRzpIta Rzymska następowała wyraźnie 
na prawa iego Cesarskie/ korony, przez któ-. 
rą znał się on bydź w obowiązku ratować in- 
terefsa Włoskie i swoią własną dostoynośc.

 ̂ Anglia wiec,mimo nay większy^ watret do woy-
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ny tego Cesarza^ potrafiła zrządzić takie hgo 
położenie, że nie tylko woynę iiznał za konie­
cznie p o t r z e b i  ale nadto sam wzy wać mu­
siał inne rnocarstwa do powszechnego Z sob^  ̂
związku, W  ten czas Ministeryiira Angielskie" 
ofiarowało mu gotowy z swey strony pOmoę  ̂
wten czas potrafiło korzystać z prędkości Pa­
wła I, wystawuiab wszystkie ieg:o widoki prze­
ciw Porcie ża upadłe, ieżeli Frarieya potrafi 
się utrzymać przy Egipcie i zdobyć brzegi Sy- 
ryi. Nastąpiła wiec żądana koalicya, w-któ- 
rą weszły r^zem Anglia, Rofśya, Ąustrya i 
Porta; Xiążętai'Niemieccy, którzy niepoddali 
się protekcyi Pruskiey, znagionemi zostali 
ćzynid rzecz spoiną i wystawie kęaie własne 
na nowe bpiowisko wóyny> a zatem nanowe 
spustoszenie i zniszczenie» Austrya niepraie- 
tykowanym i naywstydliwszym sposobem od­
dała pod komendę Generała'Rofsyiskiego swó- 
ie we Włoszech woyska, które tak chwalebnie 
zacŁęły były tę kanipanią, i które wydały z ło ­
na swego tylu sławnych wodzów. Cała. kam­
pania wypadła naypomyślniey dla sprzymierzo­
nych. Admirał Nejson pobił flottę Francuzką 
pod Abttkir; Rofsya, złączywszy swa silę 
morską z Turecką, odebrała Francy i siedm 
Wysp na morzu Jońskiem; woyska Austryackie 
i Rofsyiskie zdobyły Lombardyą i Piemont, ł 
zbliżyły się aż do granic Delfinatu ; w Niem­
czech Arcjr Xiąże Karol przeszedł za Ren i 
przeniósł’ woynę do Szwaycar: wszystko z g o -"
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ła rokowało naysmutnfejszf dlla Fiancyi przy« 
«złosc.

Na odgłos tak krytycznego położenia swey 
oyczyzny, N a p o l e o n  rzuca zwycięzkie nad 
i^ilem woysko, stawa na ziemi Francuzkiey, a 
iego przytoninośc zmienia cał^ postać rzeczy. 
Upada Dyrektoryat, powstaie władza konsu­
larna, wraca rz^d silnieyszy, Na p o l e o n  try­
umfuje, niszczy koalicyą i przy wraca Ęuropic 
p o k ó y A n g l i a  nawet zawiedziona na swych 
nadziejach, i widząc wyd^^rtez i;|k swoich dzie« 
ło  zemsty, które tak dłUgo i tak kosztowni« 
gotowała , zbliżu się nareszcie do porozumie­
nia .z Francyęt pokóy powszechny koronuie 
usiłowania zwycięzcy. Rzeczy na ladzie zosta­
ły prawie w tym stanie , iak były ułożone przez 
traktat w Campo Formio ; Austrya traci tylko 
Toskanią interefsa morskie likładaią się oso­
bno we Francyi upada nadzieia po^wrotu do 
anarchii ,,, zwłaszcza gdy władza konsularna 
stała się doży wptnię; a sama tylko Rzesza Nie--' 
mieęką znaglon^ została płacić za błędy sprzyr 
mierzonych tylu mocarstw, bo iey los zupeł­
nie był podobny- do losu Polski; Austrya, a 
nawet iVnglia, przyimui^ proićkt indemniza- 
ęyi, na którym Król Pruski, iako do owego 
czasu wierny Francyi aliant, naywięeey zy- 
skał^ - _ . • ' . i V

Gdy Upadła powtórna koalieya, i gdy dwa 
naybliźsze Francyi mocarstwa z naglone były 
zrobić osobne układy pokoiu, Austrya w Lu«
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newillü, Anglia w Amiens : Fawef I. po** 
szedł za ich prz^^kładcm, a pokój  ̂rtiiedzv Ros­
sy^ i Francy;  ̂zawarty, zbliżył nawet do przy­
jaźni te wielkie, chóc riayodlcgteysze od sie­
bie mocantwa. W  ten czas to widoćzniey le ­
szcze zachwiać się musiała nadziéía w każdym 
dobrym Polaku, aby kiedy mógł oglądać 
wskrzcszoiii swę oyczyznę, gdy Franeyaz trze- 
ma mocarstwami, które podzieliły Polskę, 
zawarła uroczyste traktaty, waniięc onym ich 
aktualne pbfsefsye, Wskiitęk takowych umów 
zdawało ł ię , iż Legie Polskie nie mogły wic  ̂
cey pozostać w służbie Francuzkiey: iednei 
oddane Rzpltey ̂ ło s k ie y , drugie miały się do­
stać Królowey Etruryi, lufa inne wzięść prze­
znaczenie, Widok tak zasmucaięcy znaglił do 
rozpaczy wielu cnotliwych Polaków^ którzy, 
purzuciwszy chlubne honoru znaki. Wrócili pod 
panowanie swych przywłaścicielów. Większa' 
iednak liczba wśród niepewność! przyszłego  ̂
łb su , statecznie dotrwała : nie chcieli Oni 
wrócić na ziemie oyczystę, pokiby ićy ż rąk 
N a p o l e o n a  nie odebrali. |

Nic wypada w tem mieyscu usprawiedli wiad  ̂
ąłębokiey polityki Poskromiciela pierwszyci^' 
Europy mocarstw. Te aame po wody, które rzą-l 
dził^ iego zdaniem przy zawarciu pokbiu W| 
Campo-Formio, powinny były utrzymać się tern/ 
bardzićy przy zawarciu traktatu w Lunewillu* 
Nie'm ógł on odmienić swego zdania , staną­
wszy na czele wykonawczego rządu, iakie ofca-
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^ał będąc delegowanym od Dy rek tory atu. Pol­
ska, bie mogła powstać, póki tylko gabinet 
Berliński był wierny swym obowiązkom; bo 
Monarchia Pruska zastępowała dobrze to miey- 
sce w polityce dawney, które było aawicru- 
sz^iie przez podział Polski. .Owszem zdawało 
sie bydź rzeczą potrzebny dla Fraiicyi i dla 
równowagi na północy , aby Monarchia Pruska 
przychodziła stopniami coraz do większey si­
ł y ;  dla tego też w proiękcic indemnizacyi 
Xiaźęt Niemieckich ptzy pomocy Francyi, nay- 
więcey zyskała: tak dalece^ źe Państwo Pru- 

-skie, począwszy od Niemna, dopierało iu2 aź 
do Renu, wyiawszy drobne przerwy, które za 
czasem mogły się złączyć do iednosci tcy Mlo- 
narchii.

Takie było postępowanie otwarte i szcze­
re pierwszego kpnsula; iakie zaś mógł mieć 
’W pogotowiu widoki, które sobie samemu zo­
stawił j, na przypadek, gdyby doznał przenie- 
wierzenia w Królu Pruskim, lub gdyby byl 
^naglonym odmienić układ dawney polityki, 
to nie należy do naszych badań. Widziemy 
tylko, źe nawet w roku ig o ó , gdy iuź -wy* 
padła potrzeba oddalić Króla Pruskiego pd Re­
nu, i  podnieść przy granicach Francyi !Xię- 
stwo Berg; Monarchia Pruska i tak icszcze 

1 dobrze wychodziła w Niemczech przez obięcie 
Hannoweru, a nawet rozszerzyłaby się bardzo 
rozlegle w Polszczę, gdyby gabinet Bpriiński 
był wierny przyiatym obowiązkom, i gdyby
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był położył nieograniczony ufnósć w Cesarzu 
Francuzów. ^

Dla czego nie od rzeczy iest przypomnied 
tu naj^wcześnieysze w tey mierze postrzeże­
nia. Kiedy po ostatniem wysileniu poczciwych' 
przyszłer nareszcie do upadku Polski; Polacy^ 
którzy uszli więzów Rofsyiskich, Austryackich 
i Pruskich ,, przenieśli się do Wenecyi,-a,pier­
wsze zwracałyc myśli ku Francyi, która pod 
ów czas zostawała w w^oynie z Austryy i Kró- 
lerii Pruskim i pragnęli^ wyrozumieć zamiary 
iey rządu przez zbliżenie się do człowieka 
pełnego rozsądku i rzetelności, zasiągaiąc od 
niego rady. Pan Barthelemi, Minister na ów 
czas Francuzki prz; stanach skoufederowaney 
Helwecyi, dał otvvarciepóznac.Polakom w roz­
paczy pogrążonym, źc dla nich nie było pod 
ów czas innego ratunku, iak oddalić od sie­
bie wstręt, który mieli do Króla Pruskiego, i “ 
w  nim całą położyć ufność. Mowa iego, zda­
wała się bydź nieppietą dla każdego' emigran­
ta Polskiego i* bo ^aźdy czuł ś\<̂ ieźo , że oy** 
czyznaiego była zdradzoną przez gabinet Ber- 
łióski, który swą fałszywą przyiażnią dobił 
do reszty exystencyą Polski. Rzetelny Jednak 
poseł Francuzki, nie mógł dać inney rady. 
Zwłaszcza gdy właśnie pod ów' czas kończyły 
się układy z gabinetem Berlińskirr«, na mocy 
których stanął pokóy w Bazylei. Francya nie 
lękała się obłudy tego gabinetu , a wystawiała 
sobie wielkie korzpî ści z oderwania Króla Pru-
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sltiego ęd koalicyi; zyskawszy zal tego no- 
Wego przyiacieJa, pragnęła go przywiaza<5 do 
iiebie icgo własnem imeressem: gdyż proi^kt 
jndemnizacyi tr Niemczech za stracone posseś' 

^sye Xiażąt za Renem przyięty został przez 
Francja, iakó robiący dogodnąśc Królowi Pru­
skiemu w zaokrągleniu i rozS;Zei^niu iego 
krajów.

Pierwszy Konsul f óbi|wszy rz^dy Francji 
przji^ł razem tę rozważna zasadę i stale u- 
trzjm ijwał przyjaźń z Dworem Berlińskim. U- 
kłady ztjm  DijTprem zdawały się bydź bardzo 
ła tw e, bo sam"lRź|d. Francuzki przekonywał 
się, że Monarchia Pruska powinna coraz bar­
dziej przychodzie do swej politycznej siły; 
a choćby dla widoków Francji rńogłą co stra­
cić W południowych ISiemczech lub nad Re­
nem , zyskałaby w dwójnasób w Niemczech 
północnych lub wPolscze. Zgoła los Prus zda­
w ał się bydź naypewnieyszy: i gdyby był ga­
binet Berliński swym obowiązkom nie uchy­
biały nie byłoby więcey mowy o wskrzeszeniu 
Polski, lub iey wskrzeszenie stałoby się po* 
większeniem potęgi Domu Brandeburgskiego; 
bo nikt inny z takiemi pomocami Francyi nie 
mógł się spodziewać z jednoczyć pod swe ber­
ło  całey Polski, tylko ieden Król Pruski.

N a p o l e o n  pewny swych układów i siły 
2 wy ciężkiego ludu, tern troskliwiey starał sic 
dla niego zbliżać rząd dobry i trwały, 
bardziej nieprzyiaęiele iego istarali się go po

im



3®

graźjc w anarchii. Anglia przekonana, źe O - 
patfzność widocznie prżeznaczj^fa Pierwszego 
Konsula do uratowania Francji i wyniesienia 
ie j  do najw yższej potęgi  ̂ wzięła śię do spo­
sobów, ab j w) stawie na niebezpieczeństwo ic- 
go źjcie. Pow itałj w tjm  względzie najczar» 
niejsze zdradj; o,\ja machina piekielna, ów* 
skuiptor Ceraty, który chciał robić iego sta­
tuę ów spisek biednych‘̂ ąrtyzantóvr preten­
denta tronu Francuzkiego, znanego pod imie­
niem Ludwika X V lIi, byty to proiekta two­
rzone w Londynie, do których wykonania in­
ne naWet mocarstwa niebacznie przyłożyć sie 
miały. Lecz cóż za cel był tych haniebnych 
usiłowań I oto , aby zgładziwszy Zbawiciela 
Francji, pogrążyć na nowo w {anarchii naród 
tylu zwycięztwy wsławiony. Opatrzność czu- 
waiąca nad losem rzeczy ludzkich obróciła 
wniwecz te rozbóyniczc zamysły, i dbpomogła 
nawet wielkiemu dowcipowi N a p o l e o n a , źc 
ie potrafił Zwrócić na przecięcie wsżcłkicy na­
dziei powrócenia tego wielkiego ludu do 
anarchii. Chcieli nieprzyiaciele Fraiicyi wró­
cić d© tronu Dom Burboński, a tern samem 
dali uczuć, iż Naród Francuzki potrzebuie M o­
narchii: naród*ten wybrał NAPOLEON a na swe­
go. Cesarza i zrobił icszćzc lwietnieysz;|. iego 
koronę. Franeya więc przez wezwanie nowey 
do tronu dynasty!, zagrodziła na zawsze po­
wrót dla dawney, B zęczpospojita Włoska prze­
mieniła śie na Królestwo wzywaiac do tr*nu

N ap^-
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©d zclranicajch. poszeptów niebezpiecznego aą- 
skda, kiór)? na ftia spoglądał, iak na w y­
dartą sobie własnoló* Wszystko to dokonało 
sie bez naymnicysze^ja nantszenfti spokoyno* 
iści wewnętrznej dwóch pod iedno berło zje- 
dnoczonjch narodow; WSKjStko zapowiadało 
^ ’Ocałilwoip lądowym , iż ieden tylko krok 
ifałszywy^ któregoby się dopuścił, znagli 

A do wywrócenia budovvy daw- 
iney polit^ k̂i i do zaprowadzenia nowego iey 
lakładu»

Mimo iednak tak łatwych do przewidze­
nia wypadków, Anglia pdiraiiła leszcze sku- 
“sic do trzeciey koalicyi pierwsze mocarstwa 
lądowe, RoCsja i Auilrya zrobiły nowy zwią­
zek w Londynie, a Król Pruski miał do niego 
przyftąpic, iak gdyby przymuszony potęgą. 
Rofsyyską. Ledwieby podobna zmowa zasłu­
giwała na wiarę przez swe niepodobicóftwo , 
gdyby iey papiery Londyńskie autentycznemi 
nie usprawiedliwiły dowodami, a korrespon- 
deneya P. Hardenbesg riie potwierdziła, Ros- 
sya nie mogła mieó innych do woyny powo- 
dow, iak o zgwałcenie territorium Badeńskię- 
g o } lecz oto  nie obrażał się właściciel rzeczo­
nego krain; Anftrya zaś nic miała prawie ża­
dnych, gdy Franciszek II, uznał N a POLEONA 
Za Cesarza Francuzów i sam go w podobney 
naśladował robocie: chyba dla tego^ że N a - 
POŁEOR przyjął koronę Włoską, Lecz ten
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wypadek wcale byf abcy día dworu Więdeś*
; skiego , który po traktacie LuiWwilskim stra* 

ciwszy Xieftwo Toskańskie, utracił wszelkie 
powody mieszania sie do intercfsow Włoskich, 
a nigdy nie miał pravvra mieszać się do ukła- 

- dów wewnętrznych tego kraiu, który za nie­
podległy uznał. Wolne było domowi Auftry- 
ackiemu przed dwoma wiekami wToźyc kilka 
koron na iednę głowę : czetMi^ nie miało bydź 
w'oino Na p o l e o n o w i  przyiąc korony-Wło* 
akie>? względem czego tyle on oświadczył u- 
miarkowania, iź przez miłość powszechnego 
pokoiu gotów był złożyć lę kpronę iakby tyT 
kó po'voy tyle pożądany iialtąpiŁ «  Ale te 
powody służyły iedynie za pokrycie przebie- 
głey gabinetu Londyńskiego polityki*

Francya stopniami powracała do właściwe­
go sobie rządu, a zatem zbliżała się coraz 
bardziey do tey wielkości, która nie mogła 
feydź oboiętną dla tak przezornego gabinetu, 
iak iest Londyński. Nie iriożna więc było tra­
cić czasu i należało użyć ostatniego wysile­
nia aby, ieili się irda , zwalić tę ogromną 
w polityce machinę* Doświadczenie pokazało, 
ie  Rofsya za panowania Katarzyny łl. była 
zupełnie nieczynną wpierwszey koalicyi; prze­
zorna Monarchini niechciała wyftawiacnanie* 
bczpicczeń^tw^o sławy, którą rey woyska na- 
były ; ani obciążać swego narodu woyną tak 
kosztowną, iakąby wypadało prowadzić prze­
ciw Francy i przeby^^waiąc z w iuzcza tyle kra»
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mo<̂ Rrstw przyiadelskicii, gdzieby nie na* 
j«/.afo zhańbić imienia Rofsyyskiego przez po­
stępki źotnierza nawykłego do zdzierftw i ra­
bunku. Paweł I. w mieszał sie do koalicyi przes 
prędkość i próżność, lecz wycofał sie z niey 
feez źadney przyczyny, ktoraby czyniła honor 
jcgo polityeznerhu postępowaniu, Angliia więc 
iTozumlAila, źcgdy Alexander I. ruszy cał^swo- 
ję potęgę przeciw Francyi, przełamać potrafi 
siłę NAPOŁEONĄ^a ieźeli iak w samey rzeczy 
S'podziewac sic rozsądnie nie mogła, widać 
przyriaymniey, ii  podobne uprzedzenie wmó* 
wić potrafiła w Alexandra l. dla czego nie zo­
ila wało dla iitey tylko oburzać własnj  ̂miłość 
■ tego dobrego Xiąźęda, aby za Jego sprawę 

îiiogła na nowo spoić koalicja przeciw Fran- 
icyi. Drobne, lecz umieiętnie wyftawiane po- 
Vv'ody, pooiłuźyły do tego skutecznie ; dość 
%yło powtarzać w gabinecie PeXerzbyrgskin* 
imię gwaranta Rzeszy Niemieckley i zgwałć©'- 
iiic territorium Badeńskie; dość było zachęcać 
jVngiehkIch Stronników wPeterzburgu i Pary- 
i-u, ażeby używali tonu i wyrazów, których 
gabinet-Tuilleryiski znosić nie mógł, aby przy­
wieść dwa dwory do poróżnienia, aby poro- 
¿żaienie stanęło na stopniu nienawiśd Stęd 
j>oszło daleyi że chcęc poruszyć catę pot^g* 
'Rofsyysk| przeciw Francyi, należało długo 
pracować w Wiedaiu i Berlinie, żeby naresz- 

-cieL pizymitsić Franciszka il.  i Fryderyka Wil- 
ia^lmaJli, 4 « wspólney roboty; bo iakże Łiijpe»-
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rator Rofsyyski mógł prowadzić woyne z Frań« 
cy| niepokonawszy wprzód Auftryi lub Prufś 
albo nie wciągnąwszy ich do wspólney xsob| 
sprawy, Wszyftko to Ajigliia ułatw iła; dwóry 
Wiedeński i PcŁerzburgski prżyftapiły razem 
do koalicyi przez traktat w Londynie zawarty; 
a dwór Berliński nie zdawał »ię przyftepowad^ 
lecz zczwaiał ńa przymuszenie siebie*

Jak poszła ta robota? nie mamy p'otrzeby 
opisy wad tak świeżych wypadków. Alexander 
I, wkroczywszy do Polski zlicznem wóyjtkiein» 
zdawał lie nayprzód doznawać przeszkody od 
Króla Pniskrego WśWym friarszó; wkrótce po’- 
tern udał $»e sam do SerHna i zawarł przy« 
mierze z Fryderykiem Wilhelmem, moc^ któ­
rego rżeczonyKról przyftapił do wspólney obii 
Cesarzów -sprawy. T e roboty zabrały nay- 
droższy czas Alexandrowi i. Auftrya była iuź 
pokonani| nim nadci^grtęfy woylka RÓfśyyskic^ 
które zaftały^NAPClLEONA w MóraWii. Ko- 
alieya trzecia upadła z bańbi| dla óbii ińoCairiw, 
i z niewypowiedzianą dla dónru Auftry*? 
ackiego ; a co wiecey, \£ lą można u ważać lak 
ową skałę, o którą dawńa polityka rozbiła sie 
do reszty i data mieyscc noWey postaci rze­
czom w 'eałey Europie. Franciśżek II. straćii 
pofsesyc Weneckie i jDaltriacyą, zrzekł Zię ko­
rony Ceiarftwa Rzymskiego, a tem sainZni ze­
zw olił na wszystkie w Niemczech odmiany 9 
których Król’Pruski ani sie spodziewał, ani o 
ich wjpZdk« wprzód wiedzitć^dółaf. Dla cze-



37

go najciekawszy iest rzeczy przypomnieć sobie 
położenie pod o w czas gabinetu Berlińskiego^ 
po to właśnie był moment, w którym przy« 
szedł koniec iego szczeiliwym do owego cza  ̂
su kuglarftwom.

Spodziewano sie w Berlinie, iż nikt, tern 
bardziey N a p o l e o k  wiedzieć, nic bedzie •  
tem , iakie zaszły układy w Londynie miy* 
dzy Angliiy i trzema mocarftwami wchodzyce* 
*ni w now^ koalicyy przeciw Francji: gdy 
lym czasem, cała ta zmowa ParLamentowi prze­
łożona, stała się publicznie znaioma wszyst­
kim czytełiiikoin gazet. Niezgoda Minidrow 
dworu Bcrbńskiego tak autenlyczhe wiadomo­
ści. icszczc bardziey potwierdziła. Ktokolwiek 
czytał długie skargi Pana Hardcnberg, umie­
szczone w pismach' publicznych, przekonał sie, 
iż on czywił z At»giiiy imieniem swego dwo­
ru, i że dla tego oddalił sie od iiitcrefsow 
swoiego gabinetu, gdy widział, że partya prze­
ciwna przemogła naci iego zdaniem. Ale ten 
poftepek gabinetu Berlińskiego , lubo pewnie 
uchodził w oczach NAPOLEONA za niedarowa- 
iiy , niczem nie iest w porównaniu do owego, 
gdy Alexander groził najściem na kraic Fry­
deryka Wilhelma i gdy ten srożjł się odpie­
rać siły zamiary Cesarza Rofiyjskiego, Sce­
na tak osobliwa skończyła się na tem, źedway- 
Monarchowie zaprzysięgli na grobie Frydcry-“ 
kall. wzaiemna sobie pomoc i poparcie fr spój­
nej sprawy.
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Wszelako Fryderyk Wilhelm pO odieźdz îe 
swego alianta, taJi poruszał swe woysko, aźe-' 
by to niebyło zdolne wmieszać sie do woy-- 
ny na Auftry^ ciaź^cey, i aby w nieustannych 
znadui^G się marszach, znalazło się nareszcie 
na swyeh miejscach , z których ruszyło; bo 
każdy mógł się pewnie spodziewać, źe choć 
on zaprzysiągł Alexandrowi I. ńa grobie swe* 
go dziadaj iż z nim utrzymy wać będzie wspól­
ny sprawę, nie mógł iednak tey przysięgi do­
trzymać^ nic tylko przez bpiaźń pótęgj K a - 
POLEONA <.ale nadto przez sama naturę mte- 
refsu. Jak albo^cm  gabinet Berliński mógł 
pomagać Auftryi i Rofsyi^ kiedy poniżenie 
łub osłabienie tych dwóch mocarstw było za­
wsze Baypierwszym polityki Berlińskiey inte- 
refsem? Wszelako ii'iAPOLEON, doświadczy 
Wszy inż przewrotności tego gabinetu przez 
Iwreźe .w Londynie roboty, nie mógł bydź 
spokoyilymma poruszenie woysk Pruskich, i  
musiał pewnie źadać explikacyi z tego nadzwy­
czajnego poilępicu, Ale ten gabinet sam do­
browolnie wplętał się w własne sidła. W tym 
samym prawie momencie, kiedy Napoleon 
n |ł Wiedeń, i gdy ledwie co Alexander opu* 
ieił Berlin; Pan Haugwitz pobiegł natychmiaS 
do iego obozu, a mimo tak urocz) fta na po-» 
pioły Fryderyka II. przysięgę, zawarł nowy 
alians zFrancyę. Ta nagła w zdaniach odmia- 
ńa, nie tylko dworowi Berlińskiemu nie mu­
siała ziednae szacunku i ufno«|:i w opinii Wiei-*
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kiego Napoleona.” ale owszem dtwodzlla, te  
gabinet rzeczon^r ilracił głowę i nie wiedział 
nareszcie, które)? ftrony trzymać sie iim szcze* 
rze należało.

Nie znam/ opisaw tego aliansu: skutki 
t/lko daią się domyślać, że nie musiał na 
pic bez kosztu dla Monarchii Pruskie/; wkró­
tce albowiem po zawart/m pokoiu Prezburg- 
skim Francja odebrała Królowi Pruskiemu 
Xieitwo Anspach w Frankonii, Xleftwo Neufi  ̂
chatel na granicach Francuzkich , i niektóre 
przjległolci do Xicftwa Kliwii z fortecę W e­
sel. Rzecz pewtia, że wnadgrodę'tego wziął 
sie Król Pruski do obiecia lianoweru ; lecz to 
samo wjftawiło go na nienawiść Anglii, z któ­
ra, on robił sekretną zmowę względem przj- 
ftapienia do trzeciej. T jm  sposobem
Kroi Pruski nikomu niedogodził; stracił pra­
wdziwą ufność F rałicji, roziąirzvł na siebie 
Angliią; sam tjlko Alexander ^.dawałsię'prze­
baczać tak wielkie sobie^uch/biemei niedo- 
trzjmanio uroczvftej przjsięgi.

Wypadki prędko po sobie nafiępuiącep 
sprawiły, że NAPOLEON za warłpokoy Z-Ale  ̂
xandrem o którego opisach nie wiedziano, w Ber 
linie. Dwór^ który wjkraczał przcciw tylu n aj­
potężniejszym mocarffwom, obawiał sic zem- 
ßy wszyiikich, choć ieszcze nikt o-niey nic 
myślał prócz Anglii. Aiiiirya tyle razy zdra­
dzona,Rofsya wswyeh nadzieiach zawiedziona, 
Francja obrażona ¡ ledwie i^owemi ofiarami 
przebłagana, wydawały się gabinetowi BerliAr
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gklmił iako wchodzące w zmowę na osłabienie 
potęgi Praskiey, lub.iej zniszczenie ; a pokój 
dopiero rzeczony wyftawiano sobie w Berlinie 
iak wyrok* który iiiiał przynieść to mniemane 
zniszczenie. Przypadek zdarzył, iź zręcznie roz  ̂
«ano wiadomość* iakoby NAPOLEOii zmówił 
•ie zAlexandrem na podzwignienic Polski i 
•ddanie iey korony W..Xiaięciu KonftantemUji 
aby aai wzł|czeniu wszyliklcti iey części me 
było trudności, miano poitanowić, żeby Au-»̂  
ftrya odebrała Szl|sk za Galicy^, Król zaś 
Pruski aby znaglojiy zoftał da oddania tey czę­
ści, ktdr^ posiadał bez żadnego- innego w y­
nagrodzenia.. Pan Luccbesini doniosi tę wia­
domość awoiemu dworowii wkrótce opatiowa- 
ia  trwoga w szybkich, całe Minifleryum nie 
widziało tylko otwaita ^zed sob|, przepaść i  
całe zgodziło się nawoyuę. Tak laiest rze- 
czę p ew n |, źe głos sumienia tyle ie&t stra­
szny na przeftępców politycznych, ile na zbro­
dnio w moralny cłu Traktat zawarty między 
Franeyij, i Rofsya wkrótce upadł, bo. go me 
ratyfikował Alexander; lecz ftrach, którym 
rtŁ przerażono się w Berlinie, ustać więcey 
nie mógł. Naprożno odbierał Pry dery k W ii- 
Łełm uroczyite z Paryża zapewnienia, że no­
wina rozsiana zupełnie iest fałszywa ; na pro- 
ino wzy wany b y ł, aby przyft^pił do zwięzkii 
Reńskiego, który naybezpieczniey zapewnić 
mógł iego byt polityczny ; wszyiiko 19 nie- 
pom ogło; zaczęto tworzyć w Berlinie wielo-
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r*kie obrony projckta, ^a^zeto myilld o zwią­
zku zrrocarftwami północncmi przeciw zwią­
zkowi Reńskiemu, zaczęto nareszcie grozie 
Francyi^ iak gdyby zwycięzca Auftiyakow i 

h Rollyan mógł się lękać potęgi Pruskiey«
Ja rozumiem, źe gabiiiet Berliiiski, któ­

ry tak długo wszyftkie inne kolcię zwodził 
zwiedzionym nareszcie zoitał przez Rofsy^ , 
bo przecież no.wina tak fałszywa musiała mieć 
jakikolwiek pozór prawdy, kiedy tak przebie­
gły człowiek ,, iak iesiP..Lucchesini, uwierzył 
iey zupełnie i potrafił wprowadzić w błąd ca-̂  
łe  Miniiierynm Berlińskie. Aby więc wcia- 
gnęć Króla Pruskiego do.woyny przeciw Frau- 
cyi, starano się pewnie zrobić mu takie wra­
żenia, z których wypadało, aby się zupełnie 
Oddał wkręcę RoCsyii. bo, P.ofsya tyra nedynle 
sposobem mógła ieszcze prowadzić woync z 

"F r a n c y d o , kiórey Auitrya ule chciała się 
wiecey mieszać, ani pozwolić na przeyicie 
woyskora Rorsyyskira przez swe territoriA  ̂

Cożkoiwiek bądź;, widać w^szelako,źe po- 
czatkowai boiaźń gabinetu Berlińskiego prze­
mieniła się prędko, na ton groźby, a tem sa­
mem musiała by d i dziełem. Minifteryum, An­
gielskiego, i PeterzburgsJśiego. Rofsya ofiaro-, 
wała zaraz- llróJowi., Pruskiemu poicdaanie z 
Anglii^, która odezasn.objęcia Hanoweru przez 
dwór B.eriiński wzięła, się przeciw Prufaom do, 
kroków nieprzyjacielskich.. Oczywista niedo­
godność z powSania zwiijzku Reńskiego, o
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któryiKi Ki6l Pruski^zaw^asu nie wiedział, ałii 
do utworzenia iego nie należał, miała bjd£ 
w^^nagrfKlzoną przez związek z mocarftwami 
półiiocneini. R o ^ a  i Szwec/a przyli^piły za­
raz do niego. -Xiaźeta domu Saskiego mieli 
brdź moc  ̂ znagleni; Xit^żeta Meklemburgscy^ 
przez zadawniony zRofayy przyiaźń, uważani 
byli iak wcbodzycy w tę spoiny robotę, do 
którey Elektor Hcfsen - Kafsclski, Xiyżęta 
Brunświcki i Oranii swoia okazali skłonność: 
Aulirya zaś miała utrzymywać neutralność 
zbroyny. Zgoła, zdaw ało sic w Berlinie , że 
siła Pruska złączoną z Rofsyysky i tylu Xiyżyt 
Niemieckich, wyllarczy na pokonanie Fiaacyi 
i zniszczenie Reńskiego związku; a zatem par  ̂
tya woyny pragnyca przemogła Woyska Pru­
skie opanowały natychmiaft 8axonią, a Fry­
deryk Wiłbelm z tonem grożącym ośwńadczyl;; 
iż poty broni me złoży,póki N a POLÊ GN nie 
wycafa woysk swoich za Ren, Dla czego w i­
dać, że wmyna Pruska była prawdziwern oży­
wieniem tey sarney koalicyi, która zdawała 
się bydź zniszczona przez batalia Auńerlicky i  
przez pokóy Prezbiirgski.

Ktoby Sie mógł spodziewać,.żeby gabinet 
Berliński, tyle przezorny i przebiegływ ysta­
wiał się na tak widoczne niebezpieczeńflwo, 
i z taky łatwością ośmielił się odpuścić sw e 
pierwiaiłkowe zasady. Mocarftwo, które do­
brze wiedziało, że ani Rofsya, ani Auftrya 
fiioprzyydy prędko do szczerego poiednania
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sie z A n g liię ; mocarftu o ,  które iasiio p o jin o -  
w a ł o ,  i i  mu nie zoHawał inny o bió r ,  iak ty l­
ko  trzymać się Francyi, bo alians powszechny  
tyle znaczył w polityce , iak gdyby żadnego  
iiie b y ł o ;  m o carftw o, które dla tey w ażney'  
przyczyny nie wzdrygało się zawrzeć pokoy  
2 Francyą w anarchii pogrążoney i wniyść z 
Ilia wściśieysze przyiaini zw iązki, byle lyiko 
tichrom‘ć się niebezpieczeńftwa tego powsze­
chnego aliajisu; mocariiwo y które prze* sta­
teczną przyiaźń z F r a n c y ą  oszczędziło sobie 
niepotrzebnych na tyle woien kosztovv, które  
tym  sposobem bogaciło się , gdy inne pod cię­
żarem  Woyny niszczały; jmoCarfiwo, które  
Wzięło skuteczny ton rozkazywania Wszystkim 
Xiążętom  Niemiec północnych i protegowało  
kraie Niemieckie Króla Angielskiego, które  
iłtrzymywało o cudzym koszoie sWoie w N iem­
czech w oyska, i nareszcie tyle zyskać potra­
fiło przy pomocy Fraticyi przez układ inde- 
mnizacyi dla siebie naydogodnieyszy; m ocar-  
fiwo m ó w ię ,  które widziało trzy k oalieyepo­
konane przez dzielne ramię N a POLEONA: iak 
m o g ło  ośmielić się na woynę poiedynezą z  
Woyskicm nawykłem do nieiifiannych zwy-; 
cięztw ? Jest to v/ypadek w polityce tyle nie 
p o ię ty , ile nie m ógł bydź przewidziany od ni­
kogo przyuczonego z rozwagą sądzić o robo­
tach politycznych. T a k  się przecież flało; nic 
nie pom ogło nay większe umiarkowanie W»N a -
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POLEONA ; trybita godzina, xr ktf^rey miaS 
przyyśc koniec Monarchii Pruski, nadszefli o- 
kropny czas kary, na którą ocf dawna zasłfigi* 
wai gabinet tyle przewrotny. Fryderyk W il­
helm podńiosf rękę prr.eciw Napoleonowi, i 
natychmiaft gam uparli, od nikogo nicżałowa* 
ny , staws/y się dla tcraźniey&zych i p rz y  
szłych pokoleń wiclkini przykładem, że po* 
tęga na nieorawosci zbudowana przez własny, 
nicprawoi^i upaść koniecznie musi.

Nie należy do naszych uwag opisywać na­
głe poftępki ley woyny, która od granic Frań- 
konii posunęłazwycjęztwa NAPOLEONA aż po 
brzegi Niemna, gdzie ie Alexander na reszcie 
wftrzyrnał: nie mocą oręża, bo gO owszem 
dzielne Francyi Woyska pokonały, lecz roz* 
sądnem umiarkowaniem wzywaiąc pokóiu, 
którego N a POLEON zwyciężonym przez siebie 
nieprzyiaciołom nigdy nie zwykł odmawiać. 
Pokoy ten ftańął w Tylżv, i nic można go fna« 
cacy uważać , tylko za dopełnienie nowej po­
lityki , którą Prawodax<rca Europy zaczął w 
prowadzać po traktacie Ptczburgikim.

Ponieważ trzecia koalieya iasn* przeko­
nała, iż gabinet Berliński nie zasługiwał ha 
ufność, ani mógł obiecywać tey dla Francyi 
wygody, ile się iey spodziewać należało na 
przypadek wpływu <lo interefsów półnecnych; 
przeto niech będzie wolno przypuścić ten do­
m ysł, że uchybienia tak przewrotnego gabi­
netu, odkryte leszcze pod o v  czas, musia^
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łjr ikłoni^ N a p o i EONA do odmian/ Jego u- 
kładu względem pćinocn/ch mocarftw, tak, iak 
skłonion/m zodai do odmian/ dawne/ polit/- 
ki w Niemcz^eh i zbliźon/ch do granic W ło­
skich krajach. Ten układ wielkiemu iego do- 

^^wcipowi w/ftawił się pewnie razem, lub le­
żeli go miał od dawna prz/gotoWan/, prfirzegl 
w  ow Czas, iź go wiece/ zw^łocz/ć nie b/ło 
Wolno. Długie doświadczenie przekonało, iż 
3Qa suł/ni ladzie nie prz//dzie do trwałego 

. pokoiu pot/, póki Francy ą, ulegaiąc dawn/m 
polit/ki zasadom, nicodc/mie Aufir/i wpi/- 
wn dointrrefsow Niemieckich i Włoskich, bo 
przez to Hicsza Niemiecka musiała bvdź nie­
winnym placem Wovn/. Ab/ więc połoź/ć 
koniec ukawiczn/m nicnawiściom, w/padało 
koniecznie znaglid Franciszka il do abd/kac/i 
czczego ty(u'łii Cesatltwa Rz/inskiego, a K ró' 
3o\Vi Pruskiemu odci^e wszelki Wpł> w do Kzeŝ '

' sz/ Niemieckie/. Franciszek fj. usposobił się 
sam dobrowolnie do pizviecia z spoko/nościa 
tego nowego w/padkir, ogłosiwsz/ się wprzód 
Cesarzem Aiiiir/ackim ; a Fr/deryk Wilhelm 
podał N a p o l k n Ow i , zręczn;| sposobność do 
tak ważnych «dmian przez zdradnicze swego 
gabinetu poHępki, które iawmie okazał/ się 
W negoe/ac/ach Lond/ósfckh i zawarłem w 
Berlinie prz/mierzu z AleKandrerri I, Jeżeli ab- 
d/kac/ą Ccsarflw» ilz/mfrkiego, p^zczFranci­
szka zrobiona, dogadzał« pierwszemu zainia- 
row i,' zwi^ick Ryński ułatwił zupełnie drugi.
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Król Praski, który wkrótce potem uwierzy!  
baykom d zmowie zaszłey na iego bezpieczeń* 
fiwo między Alexafidrem i NaPOLEONEM,  
m iał tyie nieprzezofnych i niebacznych Mini- 
flrow , iż ci nie zdołali wyśledzić dwóch nie­
równie waźnieyszycb zdarzeń; mai^cey mó\^lę 
naftapić abdykacyi Cesarftwa Rzym skiego i 
nialącey Sic laiworzyc now ey konfederacyi w 
Kiemczech, Kontenći z zawartego aliansu w  
W ied n iu ,  rozumieli iż uśpili baczność gabine  ̂
tu Tuiileryiikiego^ i zdavrali się źadney v̂ dę*_̂  
cey me lękać z m ian y ,, gdy wkrótce usłyszeli 
iź Rzesza Niemiecka nie ma więcey s w e j  korir, 
fiytucyyney g ło w y , i źe chcąc się utrzymać  

gwey zw iązkowcy c.<łjśd, musiała szukać 
dla siebie protektora w osobie N a p o l e o n a , a-  
by się oswobodziła od wszelkiego obcego  
w p ły w u . #

Był to niepospolity cios dla domu Brande- 
biirgskiego, bo gdy oczywiście domyślać sie 
należało, Iż N a POLEON nie ścierpi żalnego 
współ-protektora : profty wypadał wniosek, iż 
Król Pruski usunięty zoftaiiie od wszelkiego 
wpływu do Rzeszy Nietnieckiey ; albo, leżełi 
zechce przydąpić do związku Reńskiego, nie 
będzie więcey znaczył, tylko tyie , ile ziiaczyć 
miały w^szyltkłe inne współ-ftany pód pro- 
tekcyą Cesarza Francuzów zoĄaiące. Z atra­
ta tak przemożnego wpły wivńpadała dla Kró­
la Pruskiego cała nadzieia koTzyflania 2 słabo- 
ioi Kif-żff Niemieckich, a «aiem saarpahia
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fe«£karnle ich własności i nadużywania ich 
. praw; a co gorzcy, wyftawiała sic pewnie smu­

tna perspektywa na przyszłość, iż przyydzie 
kiedyś czas, źepańflwa domu Bratideburgskie- 
go w Niemczech zoftai^ce, musz| się oddzielić 
od korony Pruskiey, iako znaydui^có się w  
granicach Germanii.

T e iednak pierwsze widoki, lubo bardzo 
okropne dla nientisyconey chciwości tak prze­
wrotnego gabinetu, mniey go zasmucać były 
powinny, bo rozdzielone pofjsesye mogły się 
ćiostaćdwom osobom iednego Brandeburgakie- 
go domu. J êcz spoględaięc na interefsa pół­
nocne , których gabinetowi JBerJińskiemii iru- 
diio było nadal powierzać, smutnieysza ieszcze 
wyftawiała się przyszłość, dofirzegaiąc; że 
Polska rozszarpana, a nawet wswem imieniu 
zapomniana, musi bydź kiedyś przywrócona, 
do swego pierwszego bjiu. Nie /ałszywa 
przeto jiowina, która pewnie agenci Roisyy- 
sćy Jiib Angielscy .rozsiali; lecz prawdziwy »u» 
mnienia saidwpraw'ił gabinet Berliński w spra­
wiedliwy irwogę: czuł się on godnym w przody 
tey kary, nim o nicy pomyślał, a tern bardziey 
nim ia chciał przywieść do skutku W  N a ­
p o l e o n  Bródki, które obrano w Berlinie 
dla zapobieżenia tym przewidzianym wypad­
kom, były-me tylko źle wyrachowane, ale nay- 
niezgrabniey  ̂ użyte. Jedna batalia przegrana 
oddała w; ręce N a p o l e ONA los całey pól*- 

*Tiocy, '
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W łaśnie w  t ę j  części. E u ro p y  tak sic po-*- 
m ieszałj  szyki w daw n ey  p olityce , iź K a PO- 
LEON, chocby był chciał ,  nife mojg’!  iey wie-  
cey ocalic. Król Pruski stał się niegodnym  
jego przyjaźni i zaufania; Szwecya., ô iN̂a, 
jiaydawnieysza aliantka F r a n c y i , była rządzo«- 
na przez takiego Króla , który nie czuiac sła» 
bości w łasn ey ,  chciał byołź Pro tek torem  in- 
terefsów N iem ieckich, zap om niaw szy , źe ie** 
go naysławnieysi przodkowie tyle tylkt> zna­
czyli na teatrze E u r o p y ,  i le  ich w spierała  
przyiaźń Francyk Rzeczy na północy ^mo­
gły  tak zoftac ,  irrk się znalazły od'skiiisfirzg?fifja 
trzećiey koalicyi; w ■Niemczech -zad®dły mę 
zmieniad od traktatu PrezburgsfeiegOTt a we 
W łoszech  dochociziły iiiż do swey dojrzałością  
musiał więc Ńa PÓLEDŃ iaśniey odkryć'układ  
swey polityki przy zawarciu Traktatu f^ylźy- 
ckiegD» Obaczmyź to no We dzieło iego ma«- 

‘droici.
• ^ ied y się układał pokóy w T ylźy , iu2 

AtfB:iyatiie nłiaia łokcia nawet ziemi we W ło ­
szech. Dalmacja powrócona do Włochy ro­
biła N a p o l e o n a  panem wszyftkicb brzegów 
morza Adryatyckiego; Cesarftwo Rzymskie 
upadło; podniosła się Federacja w Niemczech, 
Cesarz Francuzów wybranym zofłałna iey Pro­
tektora. Tym sposobem w iedney osobie zna­
lazła się owa polityczna tróyca. NAPOLEGii 
był fuź Cesarzem Francuzów, Królem W ło­
skim i Protektorem Germanii, Interefsa iego

gabine»
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gabinetii stały śió batdżó obsżeinej musiał oti 
b vVszvśikich myślic, ' musiai Niî -szystkirn za* 
dósrc ućzynic.

Co do iłńetefsów  l^ loskićk-^  W y p ad ała  
'konieczaie odebrać Rófśyi siddm wy?sp.namo­
r z a  Jońskiern, i pofsesyą na brzegach Albanii^ 
klóra zvvano B o c c h n  di Catdró', a źe noyżcy 
polityki było zamiarem wprowadzić iednakosc  
rządu dd wszystkich k rajów , należała przeto  
zniszczyć ostatnia w liczbie Rzeczpospolitą [?a-  
guzańską. Wszystko to ułatwił Na p OLEO* 
NOW"! traktat W Tylźy  zawarty» Śiedm Wysp* 
znane nie dawno pod imieniem Rzpltey Joń-. 
skiey* pow róciły pod panowanie FrartCyi* 
Rzplta Raguzańska i di Gataro  przy­
łączone zostały do Królestwa VVłoskiego. Gra» 
liiće wschodnie tego Królestwaiivvoinionezb-  
stdły od "Wszelkich-sporó w z A u stry a*  będąć  
róściągriione po rzeke Isonzo ; i niepozostało  
więcey dla zabezpiećzeiłia zewnątrz całego te ­
go półwyspu* . rak. aby kiedyś,'zasłonionym  
śtostał przez mieriie iakie mocarstwo tiależyć, 
maiące do związku Reńskiego: ćo gdy nastą­
pi', kray W łoski uważać się może za tak od­
osobniony od obcego WpłyWu i napaści tak iest 
teraz A n g lia ;  a zatem wyidzie za czasem iia 
ł>aTdzo potężne morskie mocarstwo, do Czego 
leśt usposobiony przez s # e  szczęśliwe p o ło ­
żenie. -

Co dó intertfsów J^iemiećkich^ Fedefa»  
któralsiAPOifEONA za swego -PratcktoiA
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wybrała^ uznana została. Elelctorowie  
w arsk i ,  Saski i 'VV’irt<mbergski wzięli tytuły  
dostoyności Krolew skiev; inni panui^cy wzię­
li ł j t u ł  Wielkich Xią% Jt; K r ó r  Pruski stra­
cił  wszystkie swe polsessye za Elbą., przez co  
oddalonym zosiał od Francyi za dwie wiel­
kie rzek i; Elektor Hefsen-Kafselski, Xi^:^e 
Brunświcki i Xiaże Oranii stracili swoie pań­
stwa. P o w stało  nówe-Królestwo W estfalii ,  a  
F e d e r a c ja  Reńska rozciągnęła się za Elbę i za­
częła  dopierać aż do Odry; gdy do nley przy­
stąpiła Saxonia, Xiazeta Meklemburgscy i gdy  
zdobytą została Pom erania iSzwedzka. Nie  
znana iest nam dotąd kons^-yUicya leg.o, wiel­
kiego federacyinego narodu, zaczerń nie p o ­
zwalamy sobie domysłów względem przyfzłych  
iey zasad , ani w ażymy się zgady w ać iakie ie-  
szcze w niey zayść m ogą odmiany wewnętrzne, 
luE iak daleko rozciągać się będą granice G er­
manii. Zditie sie nam w szelako, że Dania bę­
dzie musiała koniecznie przv siąpić do tego  
związku, nie tylko przez wzgląd iia swe pos-  
sessye w N iem czech; ale nawet dla te g o ,  Źe 
granice Germanii muszą się rozciągać po Sund 
i :^aymować brzegi rnorza Bałtyckiego, przy­
n a jm n ie j  po ujście  Odry w to morze.- Z  cze­
go w y p a d a ,  źe Król Pruski z swemi pofses- 
syami znalazłby^ie w  kraiach federacyinych 
Germanii i za kraiami rzeczb.ncmi. Przypuści­
wszy nadpm j’̂ si, że F e d e ra c ja  .Reńska będzie 
miała Odrę za  swą naturalną granicy  bo po te
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tżękc rozciagai| fię ofadj ludówNiemieękich;aU  
ho przyiiavinniej^ Słow ian oiwpionych dobrze  
z m o w ^  Geri^iianów, a wielka ta rzeka nie iest 
oboiętnem dobrodzieystwem w rozgraniczeniu  
narodu Niemieckiego od innych ludów S ło ­
w iańskich; w ypada daley wnieść, źe państwa  
Monarchii Pruskiey rozdzielone bydź kiedy;ś 
muszą.* Szląsk, Brańdeburgia i Pom erania Ic* 
źące po lewym brzegu O d r y , składać będą  
ciało  Federacyi Reńskiey i podlegać iey kon-  
j&tytucyi; inne, znayduiące się po praw ym brze­
gu łey rzeki,  zostaną odosobnione, a przez 
sw e własne położenie czekać beda dalszych  
N a p o l e o n a  iikładóWi A  tak K r ó l , czy VV. 
Niąźę ^Brandeburgski., musi bydź osobny od  
K ró la  P n is lu e g o , który do Koiifederacyi nale* 
ź e ć  n i e ‘może.

€'o ifę  interefsów  F r a n c y f a s a d y  raz  
przyięte zostały świątobliwie dochoyzane; Ren  
ita zawsze iest granicą tego Cesarstwa. L ecz  
N a p o l e o n , tyle przezorny w polityce ile W- 
w o y n ie ,  starał się iak naymocniey zabczpie« 
czyć granice rzeczone; dla czego w ypadło ko­
niecznie niektóre punkta po praw ym  brzegu 
Renu przyłączyć do F ra n cy ] ,  aby ią na każ­
dy przypadek wiecznie, leżeli tak m ó w ićm # -  
¿ f ia ,  ubezpieczyć: K ieh l,  Kafscl i W esel u- 
znane zostały za takowe p u n kta ,  nie w celu 
rozszerzenia Francyi ,  lecz w’ celu ubezpiecze­
nia tych nayważnieyszych punktów.

Co do intęrefrów północnych^ N aPOLJI-
4 ’  ' ’
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czesne przeszkody;, które w przód ułatw ić na­
je ż a ło ;  ale nawet wiele w zględ ów , wynika,  
i^cych 2 układu nowey polityki, w&trzymac 
go były powinny od wykonania tego wielkie­
g o  projektu, który na czas ustępie musiał  
naylepszym.

Przeszkody w podź\\u‘gnieniu Polski b y ły  
też sa m e ,  które uw ażać należy iak nieoboię-  
tne trudności do dalszego w oyny prow adze­
nia. W o y sk a  Fran cu zk ie , wszedłszy do P o l ­
ski i Prufs, znalazły się w krain nędznym i zni­
szczonym przez tak nagłą i zaciętą w o y n ę ; 
te kraie , które daley należało p rz e b y w a ć,  
były  ieszcze bardziey zniszczone przez nieład 
Rządu Rofsyyskiego-i przez okrulną iega p o ­
litykę, aby kraie Polskie, choć iiiż do tego Im­
perium przyłączone, iak n ^ b ard zfey  w czasie 
w o y n y ,  a nawet w czasie•^pokoiu, uciekać:  
iakoż L itw a , lubo niebyła placem fey w oyny,  
więccy nierównie w ycierpiała, niźl^rufsy zaię- 
te pfzez woyska Francuzkie. D o tak zf^szczo- 
iiego kraiu prowadzić woyska znużone iiaypra-  
cowitszą kam panią , utrzyrnywajrą zw łaszcza  
w czasach  daysłolnieyszey iesieni i nayostrzey- 
szey z im y ,  nie zgadzało sić ani z cziłłóścią, ’ 
N a p o l e o n a , ani z cierpliwością żołnierza,,  
który i tak okazał aż nadto rneztwa w pono­
szeniu tylu trudów i n ievygodi Sam a więc 
ta przyczyna w ludzkiem NAPOLEONA sercu 
powinna byłą przemodz nadw szelkiem i inne- 
mi względami. C ec*  ta  przyczyna niebyła ie-
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ona. Chociaż albowiem gabinet Londyński nié-, 
d ał posiłków w w'oysku, ani Królowi Szwedz­
kiemu, ani Pruskiemu , a zatem bliskiey w le y  
woynie nie zrobił <iyweisvi; nie zaniedbał! 
wszelako robie daieko ważnieyszych przeszkód* 
stracenie Selima z tronu i osadzełiie na nim 
jego synowca robiło dług^ niepewność wzglę­
dem losu i dalszych widoków P orty . Ausirya?,  ̂
która póty tylko dGchowywiiła neutralności, 
p ók i szło o zniszczenie Moharcliii Pruskiey , 
tyle dla siebie ńieprzyiażney, oświadczyła w y ­
raźnie , iż tey neutralności dochow ać nie m o-  
i e  , iak skoro woyna w kraie Kofsyyskie prze­
niesiona zostanie, ! musi bronie sw'ego aÎian- 
ł a ;  a zatem chc^c zm ordow anym  żołnierzem  
popierać w o y n e , przeciw R o fs y i , w y p a d ł o  
ruszyd woyska świeże przeciw Austryi z W io c h  
i z F r a n c y i ,  któreby m oże na czas nie nadą­
żyły. T ć m  bardzicy nie w ypadało  przćdsich^ac 
Woyny przeciw Austryi w takiem rzeczy po­
łożeniu na zachodzie, gdy Anglia, zaczęła  
knuc zdrady w  Portugalii, i Hiszpanii, T e  
w ięc powody skłoniły mądrość N a POLEÓNA 
do przyięcia ofiarowanego sobie pokoiu i obró­
cenia go na pożytek c a ł e j  E u ro p y ;  bo uie b\’’- 
f o  czasu urzadzac ostatecznie interefsów na 
p o łn o c y ,  gdy wprzód upewnić się należało , 
jakie Wypadki prz^ymiesie rewoluey a zrządzona 
w  Stam bule, i ząpobiedz, aby zbieraiaca sic 
nad Hiszpania i 'PortJigalia h ji r^  -iw-epop^uła 
ptawió)‘tiź zap ien io n y ch  na zachodzie-układów
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Skutki usprawiedliwiał^ nasze wnioski. Go  
t j lk o  Na ę o le o n  żaw aj^pokóy w T j l ż j ,  w o j ­
ska iego rüszvfj natychmiast z F ra n c j i  i W ł o c h ,  
maszeruiaę do Dalmacji^, Portugalii i H iszpa­
n i i ;  w strzym ał on nawet urządzenie konsty­
tucji .  ïlzeszj, N iem ieckiej,  a zatrudnił sie ie- 
dynie zapewnieniem.sobie krajów . W łoskich,  
Portugalii i Hiszpanii* bp ..czuł, naywdeksz^ 
ważność tych,punktów,, w npwey polityce, i u-  
znał- ie za .pierw sze, na które wprzód trzeba  
było zwrócić, cał;| u^age,. W,;takim więc na-, 
cisku interefsów.,na. połudnlu. i na zachodzie , 
N apo leo n ,̂ ni.e.maiacnaymnieyszego d osira -  
cetii.a,czasu , zrobił.jtyłe (.lia p ó ł n o c y , ile tyl­
ko przy i.anu^e--oko]iczaości doradzały.

T.e.były, przyv\yny , które skłoniły zw y-  
ci ęźcę. p ółn o ęj- ,d p. p r zy i ęc i a p fi.yr o w a u,ego sobie 
pokpiu'; lecz oprpc/.* nich były ieszcze inne 
polityczn.e, względy, ktpre rządziły iego w olf  . 
P otrzebow ał on d ośw iadczyć, czy w A lexan-  
drże, nie. znaydzie gprjiwegp pomocnika dó  
przywrócenia Europie spokoyności powszech-  
n e y , którey lak długo . nie dozwala Anglia ., 
zapalaiąc tiieustanne, w oyny na stałym ladzie', 
i tamniac powszechna wohiość handlu tra m o ­
rzu. T e  względy natchnęła rnu iego własna  
cnota i miłość ludzkości. Pokonaw szy on 
świeżo Aiistryi i Króla P ru sk iego ,  spodzie­
w a ł  się ,  iż gdy okaże widoczne um iarkow a­
nie względem Kofsyi , przy wiąże tern sam em  
Alexandra do tak wdelkiey sprawy. DośWdad*
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kich w ojn ach  nie oii;pawiał nigdv { okoiu, i!ę- 
kolwiek o niego strona zwa ęie;^ona prosiła ; 
iż robiąc p o k ó j  , starał się go w tak ła g c d n j  
i łatwj^zawitTaę sposób, abj. z ptw arfjch nię- 
p rzjiac ió ł  rnógł uzjskac ci)a swego naiociiP ź j -  
czliw'jch, aliantóvv ; i tboc iego nadzicie nje 
ląz  B j ł j  zaw iedzione; choc doznał tyle r a z j ,  
iż krew Francuzka , k tó rej  tak troskiiw'ie w  
k ażd jm  przypadku oszczędzał, niusiała się ria 

•Ijowo przelew'ac; nigdy iednak od t e j  zasacij 
nie od&tapił; dla czego wezwany do zawarcia  
pokoiu W'Tylźy, sarlził, iż go nie należało od-, 
mównę i ziednac sobie przyiaźh Roisyi, M onar­
chia tak odległa od granic Francuzkich, zdawa.^ 
ła  silę nie wchodzie tak blisko i tak prędko w ie- 
go polityczny układ;Awnosił z a tem , że Ale.-, 
xan d er ,  m ogąc zostać nietknięty w s’wych pra- 
tydziwych granicach , m ógł by idź g ło w ą dru­
giego Imperium na wschodzie, nie zazdroszcząc; 
obszeruey potęgi pows^aiąęego imperium na, 
zachodzie, staiac się iego dobrym a raztrfŁ 
spokoyny/n sąsiadem, i dzieląc z N A P O L Ę a ^  
REM sławę uspo-koieiela i) liropy.

Na tych zasadach stanał zaAvart.y pokóy., 
Ipw'a mocarstwa zaczęły się,uważ>ic iak r.pŵ rse, 
Alexander okazał;powolność nie inięszania S4& 
do interefsów Niemieckich i uzua?ua,wszyst­
kiego za dobre, co NAPOLEON \y obrębi* cię, 
niego iuź należącym urządzi, postanowi bib. 
p-rztĘmifeuij oiedjac_)ą iego wzgledera
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pr?yszłego pokoiu z P o r t^ ,  z którą natych­
miast nicprzyiacielskie kroki ustać m ia ły ,  i 
jiawzaiem ofiarował swe pośrednictwo między  
F ra n e y ą ,  i Anglia, F iótta Rofsyiska, która  
krążyła ua Archipelagu , odebrała Rozkaz ud.ac 
sie do Portugalii; ta zaś, która znayćTowała się 
w Korfu 5 miała w yładow ać woysko Roisyiskie  
d o W e n e c y i ,  lub do lakiego ituiego W ło sk ie ­
go portu, Nay większa ofiara iia która zdobył  
się nowy F ran cj  i aliant, było zamknięcie wlzyit-  
kich portów  día Anglii w celu ['racówania współ 
nie z N apoiconcm  około przy wrócenia po w sze­
lki rie}\spokoyności całey E u r o j y ,  Obszernośc 
tych obowiązków, przyięlych przez D w ó r Pe-  
icrzburgski, wjrnagała ze strony N AFOI.EONA 

Wszelkiey powolności, bo tego gatunku p iz j -  
jaźń, w swych celach naj szlacheinieysza^ a w 
dopełnieniu tiaytrudnieysza, "wystawiała Ale-  

'"3iandra na niepospolite ofiary. W  przypadku,  
gdyby Anglia ocliZiiciła iego pośrednictwo, w y ­
padało  nie tylko zamknaćdla niey porty Rofisyi- 
skie; ale nadto okazać, ze Rofsya zerwać z nią 
iníísi "Wszelkie związki i zadawnioną przyiaźń, 
nie oglądaiąc sien a  niewyrachowane straty w  
a\vym handlu; gdyby zaś i teniepom ogły  środki, 
m iała  się obowiązać pocliać kosztowną do In- 
dyi wypraw'e, a nawet dzielić z Franeyą nie­
bezpieczeństwa w jiadow ania na brzegi tey no-  
w ey Kartaginy Dla tego też ISi APOLEOK urnie- ' 
jąc cenrć tak wielkie ofiary nowego alianta,, 
okazał dla Alexandra wszelką powplność w o.'»
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ratówaniu Monarchii Pruskiey od ostatniey zgu­
by, a nawet oddał pod panowanie R ofsji  te  
cząstkę ziemi P o lsk iey , która zda^wała srę iey  
b jd ź  przydatny dla zrobienia wygódnieysze^'  
linii militarney. ,

P o k ó y , który stanał na takich zasadach, 
którego obszerne układy miały zbliżyć spokoy-  
tiośc całey Europie, albo przenieść n ieszczę­
ście woyaiy do Iiidyi wschodnich i do Albionuf  
pokóy,który  rozwiązyw ał ręce Cesarżi^wi F r a n ­
cuzów, aby dzielnie zaspokoił wzruszone przes  
Anglią rzeczy w zachodniey E u r o p i e k t ó r y - 
daw ał mu czas do rozpatrzenia się V  postępkach ; 
P o rty  Ottomailskiey i Zaradzenia-, ab y  ten zruyo 
no\yany gmach barbarzyńskiey potęgi bez iego  
wiadomości nie upadł; pokóy narzeszcle, który  
wniwecz obrocił proiekta A ustryi,ćhcacey bydz 
pośredniczką lub stroną w Woynie ż ’ Rofsy ą̂-.. 
prowadzoney: nie m ógł żądnym fpośobem przy­
nieść obszernieyszego nowey polityki rozwinie- 
nia się na północy^ nad to,które widzimy w usta­
nowienia małego Xięstw a Warszawskiego. Nie  
będziemy rozbierać opisów traktatu T y lż y ‘'kie-  
go względem tego now ego kraiu, bo to właśnie  
znay^dzie mieysce w naszych uw ag ach , którym  
to pismo przeznaczam y, a k t ó r e  osądziliśmy  
zacząć przez tak obszerny wstęp, abyśmy na- ■ 
leźli prawdziwą epokę, w którey nowy P ra w o ­
dawca wspomniał ó Polscze i uznał potrzebę  
iey wskrzeszenia.

Trzy^maiąc się w obrębach skromności, niif
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ćliccm j zgadyw ać mj *H N a p o l e o n a ,, iakię 
m a g ł  mieć o Polscze, od początku, gdy śle dał  
poznać Europie przez lalenta w oyskow e i dy-r 

^ lo m aty czn e ;  naszą powinnością było zastano^ 
w ić się nad iego cżyuami, a te p rzekonały , i c  
Król Pruski był tem m o carstw em , które na  
północy zastępow ało ten zniszczbiiy aż dó i-  
mieiua naród. Zależało  wiec od rostropnoścl  
gabinetu Berlińskiego i od iego wiernego do; 
FrancyT przywiązania, aby o i^olscze n ieb y ła  
w ięcey wspomnienia; a choć F cancya daw ała  
przytulenie nieszczęśliwym emigrantom P o l ­
skim , choć utrzyrnywała z nich bitne legiony : 
to raczey uważać się było powinno iak odpor  
i pogróżka d l a ‘tych mocarst-w , które daw ały  
nawzaiem  protekcyą emigrantom Francuzkim i 
pretendentowi tronu Fraiiciizkiego. K ró lP ru -  
ą k i , zwazaiąc ten postępek F r a n c y i , powinien 
był tem ostrożniey kroki śwoie m ie rz y ć ; bo 
taka iego ostrożność, nacechowana niepodcy  
rżaną szczerością, czyniąc go pożytecznym dla 
F ran cy i aliantem , zapewniłaby go przy pos-  
sefsyj zabranych na Pvołscze kraiów, a nawet  
daw ałaby mu p ra w o , aby przy zręcznych o k o ­
licznościach m ógł kiedy zgromadzić pod .swe 
berło  cały  ten nieszczęśliwy naród, i stać sie 
dopiero m ocarstw em  na północy Itiaypowa- 
i idcyszem , robiąc granicę między dwoma C e­
sarstwami. Ale kiedyż ten gabinet,m ógł się 
powściągnąć od przewrotności i zdrady ;  zdra­
dzał koleią. wszystkich, aż nareszcie sam sic
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zdradził. Przykład  w jciągniony z postępków  
nieszczęśliwego Fryderyka Wilhelma Ulgo, stał 
się prawdziwenidobrodzieystwem dla Polski, a  
niezgoda iegoM inistrów  nay większę nauka dla: 
każdego P o l a k a ; n il desperandum .

Przygotow ani tym rozbiorem w ypadków  
politycznych od epoki podziału Polski aż do. 
zaw arcia-pokoiu w T / l ż y  , przystą,p/ny iuź do  
u w a g ,  które zebrać po^stanowiliimy nad tera-  
źnieyszem położeniem Xiestw a Warszíéifskie-c. 
go.
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R O Z D Z Ł I.

W ja h im  stanie znalazło sie Xiestu)o W a r­
szawskie po traktacie Xjflzyckim^ dla czego 

tey części Ziem i P olskiey  nadano tak  
osohliibe imię ?

ak nigdy ś|iodzle\ '̂'ac się nie należało , żeby  
Król Pruski sam dobrowolnie chciał zdradzid 
swe własne ipterefsa, odstępuiąc od zw iązk ó w  
z F r a n c ja  i w jpow iadaiac N a p o l e o n o w ‘1 

liiayoyne; tak podobnie nie można było z p e w n o - ,  
^cia o b ie c jw a c ,  żeb j  kiedy przjiśc  m iało  do  
‘Wskrzeszenia na nowo Polski zniszczoney aż do 
imienia; tern bardzjey, żeby to wskrzeszenie zą-  
czac fie m ogło przez odebranie najprzód,tey czę­
ści, która sobie D om  Brandeburgs>ki przywłasz­
czył. O d czasu, iak trwa nieprzebłagana zawiść 
między pierwszemi na stałym ladzie m o carstw a­
mi a F ra n c ją ,  przerywała sięiuż trzy razy tak  
zacięta W o j n a .  Zaw ierany p o k ó j  w  Cam po  

iF o rm io ,  w Lnnewillu i w Prezburgu, chec tjdd 
przyitiósł nie oboiem ey straty dla D o m u  A u -  
stryackiego, nie zrobił w'^szelako naymnieyszey  
wzmianki o Polsczc,  ani naw et o téy częścią
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klóraA ustr} '!  dostała się w; podział. F r a n c j a  
dwa razj’̂ przjchodziła de porozumienia z R os-  
s j ą : najprzód przez p o k ó j  w P a r j ż u  zaw arty  
z P aw łem  I. które‘go o pisj  przez kilka lat d o ­
trw ały ; drugi raz z Alexandrem 1. ŵ krotce po  
Ausfceriickiey b atalii , którego on ratyfikować  
nie chciał :  w  obu t jc h  opisach nie było p o ­
dobnie wzmianki o Polscze, choć Pan L iiche-  
sini^iwierzył iozsiartym w tey m ierze b a jk o m ,  
a nawet potrafił nierni om am ić gabinet Berliń­
ski. C o do K róiaPruskiego ’ ten ieszczc w  roku  
*795  » zaw arł  z Francj.^ p o k ó j ,  i o d  o w eg o  
m om entu utrzjmjnsyał stateczna z i e j  rządem  
przyiaźń, będ^c zupełnie spokoyeyim o  5 we na  
Polscze zdoby cze, i le  nas te  wyliczonc dypk>- 
matyczne dzieła prz^krmywaią , opisy mrędzy  
kóiVtrakluiaceml stronami staw ały *na zasadach  
w'zaiemnego zapewnierwa sobie w^szystkkh pos-  
sefsji, â ierń sam em  zatwierdzały dia trzech  
m ocarstw  i te  , które im przyszły w szczęgół- 
jiości z podziału Polski. Traktat w C am p o  F o r -  
mio ieszcze wjraiźniej ten podział ntwierdził,  
p rzji^ w szj g o  za po wód do przywrócenia wagi  
p o li ty c z n e j , dla k tó re j  F ra n cy a  zabrała pos-  
sefsje Austrjackie i Rzeszy N iem ieckiej za  
Renem , Xiestw a Sabaudji i Nifsy we W łoszech ,  
a na micysce zginioney Polski  ̂ podniosła no-  

’ w a Rzeczpospolitą Cysalpińsk^, złożony zkra-  
iów  odebranych Austryi, W e n e c j i ,  Papieżow i  
i X ‘if ¿eciu Modeńskiem u. T a  n owa Rzcezpospo -
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îitâ za stęp o vrac, ni îaîa w wadze poHtyczney w y­
mazany z karty Europy Polskę ; a korzyści, któ* 
resobieFcancya zawarowała, zostawiały wfpo- 
koynern posiadaniu trzy mocarstwa, zbogaconc 
tak wiclkiemi w Polsc'ze łupami.
^ Ten obrany przez Francy y środek, doga­
dzał zupełnie iey zasadom. Ren zaczył byd£ 
uważany za granicę kraiów Francuzkich; nowa 
Rzeczpospolita we Włoszech łatwiey mogła 
bydź od Francyi wspierana, a razem służyd iey 
za klucz dc dalszych widoków, iakie sobie mô - 
gło zamierzać Ministeryiim Erancuzkie; po- 
kóy z Królem Pruskim w Bazylei zawarty, nie 
tylko posłużył do rozerwania pierwszej koali- 
cyr; ale nawet dawał Francyi nowego przyia- 
cieia który, po upadku Polski, bezpiecznie 
mógł zastępować to czcze w polityce mieysce, 
i  służyć za mocna dla Francyi zasłonę przeciw 
Rossyi, Dlatego to nie było więcej mowy o 
Rolsc^e, iakoznpełnie nie potrzebnej doutrzy- 
mania wagi politycznej, ile gdy zamysł o iey 
wskrzeszeniu mógł zawsze skoiarzyĆ na stałym 
lędzie nowa przeciw Francyi koalicyę ,ii w y­
stawić ię, na uparta z trzema razem mocarstwa* 
mi wńynę. Naproźno byłoby tu przy'ivodzic 
domysły i nadzieie, które sobie robili'Polacy ; 
celerrr tych uwag îest, nie szperać w taiemni- 
cach powszechności nieznanych, ale trzymać 
się wyraźnych, świadectw dzieł . dyplomaty- 
cznych i czynów otwartych^ a w tych nic zna -
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îescnie mô^nâ, ćobj tiaçÎzîeîe «ieśzćżęślit;pydk 
robić niogło grunfow-fią; bo ehoć łiiektórzj Po-' 
iaçv’ źasłagiwali rta względ/ N aFoLEÓNA: byf 
to skutek icb óscrfjiśtych prżymiótó\v i sziache-- 
tności umysłu tego J^wyciezćy, który povi^azà . 
taienta , ôciCvàge i otv>t̂ artosć charakteru wszy 
stkich , nrłaiacyćh szczęście zbliiyć się do tiie-» 
go. Aby więdpo tylu zapadłych vV" całey Euro­
pie robotach , przyszło ’ riafeszCie do pódźwi^ 
guienia imienia Polskiego ; trzeba było takiey 
odmiany w polityce, iaka przyniósł pókóy Pre- 
abprgski ; i razem takiey przewrotnosci'gabinei 
tu Berlińskiego, iaka stopniami zaczęła się od­
krywać przy zawiazartiu trzeciey koalićyi ; ia-* 
ka,nareszcie okazała się w poźnieyszych pastęp- 
kach tego Dwo'rii, ktôre’Monarchi^ Pruska nad 
przepaścią postawiły.

Osobliwie w tern Wszystkiem daie 5ie wi­
dzieć Opatrzności dzieło, ¿é Polska z tych sa-,  ̂
mych rąk miała bydź nayprzód wyrWaną ,^ to ­
re ią swemi cliytremi ufudżenianii' dó upadku 
przy wiodły, Wskrzèszeniè iey irniertia, winni 
iesteśmy mą d̂rosci Na Fo l e o n a , i dzielności ie- 
go oręża; lecz powody, które go skłoniły db iega 
dzieła, godnego Herkulesa, biorą początek od 
gabinetu , który, zdradzaiąc bezkarnie Wszyst­
kie inne, sam się nareszcie zdradził.

Żaczyriaiać uWagi nasze odtak przyierttney 
myśli wskrzeszenia Całego narodu Polskiego,nić 
upatruićmy do tego powodów w Opisach tïakta-



^wSTyUjr-elciegorlećz \;p’n7ezawod'rt}̂ iCh widokacli 
7io\vo wprowadzoii-ej przez N a PGLSONĄ poli­
tyki, któr&yjobszeraoś-c iedąjmn dopiero nazua- 
ezyl oił punkiem. T a  ziemia, któr^ nam iiiź wol- 
PoftaZywadftasza , ieft tylko o d r o b n y  całey 
'Polski Cz^ftką, żowiąc| się niższę, czyli Wiel-  ̂
Ico-Polską; nie dlatego, aby byta w samey rze­
czy wielką; lecz żeobfitiiiąc w wielkie TÓWfii- 
fiy, wzięła ód niepamiętnych czasów to imic, 
'które w mowie naszey znaczy rozlegie pola. 
Monarchia Pruska, ocalona na wstawienie śle 
Alexandra I. zatrzymała ieszcze daleko większa 
i  ozdobnieysżą ćzęś-c zysków na Polscze ziebra- 
viivch: Woiewodztwo Pomorskie, Maibor.gskie, 
Xiefiwo Warmińskie i częs<5 V^oiewodztwa 

"Chełmińskiego zoftały przy Króla Pruskim.
Tadednak ziemia, fóóra NaPOLEOM wyr­

wał z pod przemocy Pruskiey, i którę nazna­
czał za pfmkt przyszł/cli na północy układów, 
liibó mia'f a swe vytasciwe imię, bo się skradała 

^ ’ oiewoBztw należących do Pro>yrticyi Wiel- 
'kO'Pc?lskiey; naz wan  ̂p? #edęż zoilata, pfzez u- 
mbvye traktatu T/łiyckiego , Xieft vyem War- 
^zawskiem. Był to skutek oftroinóści gabinetu 
'Peterzburgskiego, który nie chciał widzieć 
wskrzeszonego imienia Polski, choc w tak 
szczupłym obrębie; a razem pragnał okazać ia- 
k^ś w.zaie?Tjno3c, aby Polacy zwali się Warsza­
wianami, iak sami .Rossyan zWykłi nazywać 
MoskaUrtii. Szczęśliwa ńa przyszłość wróźbal 

‘ • 5  ■

/
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icźeli kiedy Xięft\?ro Warszawskie przyyśc zdo­
ła do takićy potęgi, do iakiey przyszło Xięttwo 
Moskiewskie, złacs^wszy pod swe berło, Ros- 
»yyskic i wielorakie inne narody." T a dro­
bna zemsta nic w gruncie nie znaczy : bo ani 
imię Moskala (8), ani imię Warszawianina nie 
stanowi żadnego poniżenia. Mogli się dobrze 
nazy wac Babilończykowie od Babilonu, Rzy­
mianie od Rzymu: czemuż mieliby się zwać źle 
Moskale i Warszawianie od swycli miast stołe­
cznych ? Napróżno więc zaftanawiałoby nas 
imię kraiu, zwróćmyraczey uwagę naiego stan» 
i postać polityczny.

(S) Rofsyanie nie lubię;, aby ’ich nazywmtm 
Moskalami: iahot tii nazwisko nie może sif 
flosoutatf do caleę̂ o Imperium Rofsyiskiego  ̂
lecz iedynie do tego krainy który się znay- 
duie między rzekatnt ' Ökkci i Wołgą. Gdy 
iednak Kiązęta Moskiewscy mieli szczęście 
zi*dnoćz3fc pod stće berło tyle innych nar&̂  
dów Słottiańskichy\j}‘ długo przeftawali na 
tern iedynte nazwisku; przeto wszyfikłe inne 
krair , przyłączane do Xięfiwa Moskiewskie 
go, szły u cudzoziemców pod Urn samem 
imieniem. Nie Polacy nadali co rzeczonemu 
ludowi, owszem szli za pr'f \iętym zwycza- 
iem hlitfZYch swego kraiu Rossyan: do dziś 
dnia Mało r Roßsvanie wszyfikich mi szkań- 
ców Wielkiey Rofsyi nazywaią Moskalami, 
podobnie iuk i  Persowie. Wfdżumy zatem, 
i i  to (iarozytne imię było uzswane-, nie tyU 
ko przez Polaków , ale nawet p: zez inne Eu- 
Topeyskte i Azyatychie ludy. — Po kycy
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Xięfłwo Warszawski^, ieił prawdziwie 
Prowincja W ielko- Polska^ najmniejsza ze 
trzech, które nicgdjś składałj całe Królestwo : 
Polskie; a nawet w sw ej całości zupełnie ie- 
■ sacze nie powrócona, bo znaczna częśc Wpie- 
wództwa Mazowieckiego zoftała pod panowa- 

'niem AuGrji, a Woiewodztwa Pomorskie, Mal- 
borgskie, częic Cbelmińsidego i Kięltwo War- 
Tnińskie, któreskładałj Jenerał Pruski, zoftałj 
pTZj Domie Sraiideburgskim, iak się inż w jź e j 
powipciziało; c a łj iednak obwód te j ziemi, 
ictór^ dziś zowi^ Xięiiwem Warszawskiem, 
:zajmuie drobnę cz^ftkę L itw j i Woiewództwa 
Krakowskiego^ lecz znowu częśc Podlasia, 
Jitóra należała do zaboru Pruskiego, dostała 
sie Rossyi.

iłossyysęy ze nudawszy Mosialom
nowe imię Rossyan , uchodiic oni hędą aa 
naród ślachet9>eyszy f i popn^ momiey pra^  
wo swych Imperatorów do in^^ych Siowiaé- 
skich ludówf które rói:nią się od Moskalbw 
p rz ez  osobne dyalekty tey obszerney mowyy 
a nie m ną z niemi nic wspólnego prócz- U- 

- turgiif która nie iejł wmówię 4dos»iewskiey 
napisana. Gdyby iednak zoflanowiU się nad 
fiąrotytnoś-ią tego, nazwiska  ̂ p-zehonalihy 
s ię ,  iz zamiafi wfirętą, powinniby go bar^ 
dzo pow aiaá, iako prowadzące do odkrycia 
pierw szey Oyczyzny wszvfikich Sfowian Pio- 
lomeusz zachował nam to fi irohytne imię 
w maęzney części południowych daukazów,

5 *
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K raj iwi odclanj żoftal pbd paiföwTnie 
P'rjdervka Aiiguii ię Króla Saskiego, Z'prawem 
dziedzicznego nafiępliwa. Kapoleon WielkiÄö- 
aowaf sie w te j rnierzei do źjćzenia narodu P o l­
skiego, któtj ieszćze w roku 1791 wjbrał tego 
,Xią2ęcia za swego Króla, w sposófe zgodnj i 
trjraźnj. Wszelako Xieilwo Warszawskie nie 
zoftało wcielone do-Saxonii, lecz składa oso­
bne Pańflwo pofłnadan^ sobie szęźegóiną kon- 
/ijUiej^. - Dzie^ sie nk sześć Depittamertll^w, 
ma swój Senat, 'Ciało 'Prawodawcze i Ezaćł 
wjkonaw'Czj, którj spraw uieKrÓi Saski, alho - 
w sw'ej cscbic, albo przez Vice - Króla , ,rna- 
îac na ten koniec Radę Stanu. K a M jö e p a r- 
tainent ma osobnego (Prefekta) i V-i-
ce • Staroitów (Vice Piófektć\r) w kaźdjm Po- 
wjecie. Departamenta i icłi Powiaty zoftafj 

' ijlk o  doeześnie przez Królk podzielone. Mi- 
iłiftrowic nominOwanbrozpOczęii swe obowiąz­
k i; Senat obi .̂ł swe urzędowanie; Władza sa­
downicza uftaaoWiońa; Kodex N a p o l e o n a  
zaprowadzony ; skafib zoftał ai do przjśzłe-

tiaẑ voaiqc one Mr*rl'?ei rpr'ttei, i tnaydU' 
iąc IV Albanii osadę M 'sechs, ety JWosen, 
hlĄrey tiatimsko ¡cnaydaie się dotądf nawet 
w nowych meppnch; fiaroiytńe, taś̂ p̂amiętni- 
hi uczą. ie rzeka Moskwa zwała się da- 
wniey Cóikolwiik bądź: imię Mo­
skwy i  Moskala isfi bardzo interesstfiące 
w Bffiijryi począihwey wszyfikich Słmmań-
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go Seymu pot3iug urra<keń Ffuikicli, w'oysko 
itanęło  ̂wiłw^cy kc.aftytucyyncy całoki; lud od- 
zyskaiuwc przyrodzone swobody; kaidy itat 
sie równym w obliczu prawa. Taki iefł- gtart, 
taka poftac Xicftwą Warszawskiegaj o którtfy 
króccy niik można było mdwió.

Gdy przychodzi spoglądać na iego rozle- 
głoić» Judnoić^ dochody i fiifę zbróyną^ ieft 
to kray. mało bardzo znaczfcyy tak przez sw'-ę 
niedołetność, iak tern bardziey przez swe jeo- 
graficzne położenie. XłęKwo to; oddzielone od 
iS-aKonii ; otoczorie ieft na -ókóło temi samcmi 
roocarftwami-, które cał^ Polskę z t̂iiszczyó po­
trafiły. Gdy znowu spoglądać nań wypada, ia- 
ko na dzieło-NAPoLEON A^aoftaiące pod opieką 
awegp stwórcy *. nyrzemy gó tvłe faocnem i 
pGtcżriem, ile ieft mo«na cał"a Francya, uwa­
żana SC wszyftkferni swemi sprzymierzeiicami.

te.T. kray olraymał* kbiińytueyą-, iąka 
w nowym polityki układziewielkim tylko przy- 

/nąleźy mocarstwom. Królefrwa Weftfalskie i 
"Bawarskie w Nńcfr.Cizech ,. Nfeapolitańskie wc 
Włoszech, nie rnaią Senatu, a Xięftwo War- 

.. 5iiatyskie jv które potęga • iVm' Krole^twom • mc 
wy równy w.a, uzyskało cdswogo Prawodawcy 
Senat, podobnie iak Króieitwo Hiszpańskie i 

. W łos kie. Ni e bedae zd o ine ut rz m'v wać w ieccy 
• woyska nad trzydzieści tysięcy, !' to* z wieliam 
■ dia siebie w te-raźnieyszym czasie uciskiem; rrla 
ua. svv;o 14 cbx: !̂ię .za.v/szc gotową, armią Frań-
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cnzk|, która n?cufiannię pihipie iego bezpie- 
czeiiftwa.Imicżołnierza PoJsktego zaczyna bjd& 
znane w najodleglejszych Europy kraiach; trze- 
c\ŝ  czcić wojska tego narodu Napoleon na 
sw ó j żołd przjiął; Poiacj pod ¡ego okiem for- 
mni| się na dobrych żołnierzy, a nawet maia 
szczęście składać iego straż honorowę. Nie 
icftżc to zagadka w polityce trudna do rozwią­
zania? Na cóżb3?‘Francja utrzymywała ten kraj 
z tak wielką troskliwością i o tak wielkim ko­
szcie, gd\'by on nic nałeźał do nowej polityk» 
widoków? na cóźby się nim tak pilnie opieko­
w ała , gdyby miał> bydź przeznaczony zostać 
w  sw ej początkowej drobności, Inb powrócić 
pod) arzmo swego przy właściciela? Wftrzy m aj­
my się z rozwiązahiern tego nay ważniejszego 
badania, i zastanówmy sie nad dorrmiemywa- 
niami obcych i naszych krytykówy abyśmy 
■ wprzód Wiedzieli, co oni sądzą o tern niemo­
wlęciu politycznem,

R O Z D Z I A Ł U .

Cb sadza obcy i  nasi hryfyay o  Jćięstimc 
Jd^arszaiaskiem ?

Kiedy Polacy, ocuceni głosem W ielkiego 
N a p o l e o n a , z skwapliwością poczęli się gar­
nąć pod iegozwyciężkie orły, Król Pruski za­
groził im karą śmierci, aby sic nie waży li łączyć



7 »

awoyskiemFraiicuzkiem (g); pisma ftronnicze 
nazywał/ich buntownikami ( lo ) , a schwytani 
w  potyczkach Polscy ieiicy, ulegać musieli tym 
karom, na iakie wskazywał ich uniwersał tęgo 
niedoieżnego przeciw nicprzyiacicloWi Króla, a 
tyle okrutnego przeciw przy wlaszęzonym pod­
danym, choć ich wiccey ani uratować , ani pp- 
wscięgn^ć nie był zdolnym. Poft^pek tak zą- 
pamiętąły, maluie nayźy wiey zaślepienie gabi­
netu Berlińskiegp, i bedzie długo trwałem iwia- 
dectwem o zasadach moralnych iego Miniftc- 
ryiim. Gdy znowu Cesarz Francuzów, pokona­
wszy woyska Rossyyskie, przyftapił do zawar­
cia pokoiu ; i gdy nadzieie Polaków ograniczył 
tak szczupły ziemi częścią, nie powróciwszy 
nawet właściwego ich imienia: pisma stronni­
cze , vi^yśmiewaiąc ich próźae  ̂usiłowania i nie­
ograniczone w sw’ym. Zbawcy zaufanie, ubole­
wały w sposób szyderski nad ich zaślepieniem, 
iź próżno 'wysiliwszy się na niepodobne podźwi- 
gnienie swego narodu, miiszą teraz ulegać czte­
rem Panuiącym, gdy da wniey trzem ulegać nic 
chcieli ( t i ) rachuiąc do tey liczby Fryderyka 
Auguita Króla Saskiego, iak gdyby on chciał

(9) Dnia 28gf> Liflopada T^p&.roku.
(10) Gazeta Królewiecka, i  Moskiewska.
(ir^ Wiejlnik Europy, na rok 1807 pismo peryę- 

dyczne Rofsyyskie wydawane w Ajoskwie*
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Icicdr splamić swe dobre imię podziałem Pol« 
ski, albo przechodził do obięcia iego nowego 
iXiettwa przez zmowę z iej przjwłascicielamiy 
nic zaś przez w’jbórnaiGdu i Wielkiego KA- 
POLEONA. ^

Zaiftc, mnreyby b jło  bolesno, gdyby tÓ* 
»zy der akie politowanie odbierać przychodziła 
od obcych: więeey nierównie itb.ołcwać nałeźyj; 
gdy podobne zdania rozsiewar;  ̂sami nawtt ro­
dacy, czyli raczcy wyrodki Oyczyzny-» ■ ;‘Kikt 
wprawdzie nie moicmieć za złe każdeinn do­
bremu Polakowi, gdy orzeźwiony tak wielkiem 
wsparciem Zwwciczcy przywlaśeicidów jego 
Oyezyzny, zasmucił się nieco spogladaiac na 
*wc nadzieie zawiedzionej i widząc kray, który 
sam przez się żadny m sposobem oftać nie może, 
bcdac zwłaszcza położony wśród tych mo- 
carftw, które całą Polskę zniszczyć potrafiły. 
Lecz wcale różna ieft rzecz , bydź dolknic- 
tyra boiCicią przez patryc tyczny smutek, a in­
na rozsiewać złośliwe wieści i nierozsądne zda­
nia,: które przytepiąią ufność Polaków w ie- 
dynym ich jZbawcy. Nie trzeba na to praco wf- 
tego w polityce szperacza,, aby sic uzbroić prze­
ciw obcym szydercom i własnym złych nowin- 
rozsiewaczom, którzy chcielibj osłabię w tey 
nieograniczoney nfności niepewny przyszłego 
losu naród, a przez niebaczne szemrania i narze­
kania, uczynić go nienawiści godnym w oczach 
xządu ¿łuduFj ancuzkiego,D@ść ieila.lbowiemu-fe
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w aljc, lift wyeiiodza takowi szydcrskic
jr.owy, aby się przeciwuiiw mieć rta ofiroźnoiGi; 
dość poiojiłic, iłe iak nic zależało od naezcy 
zdaifiości stać się tern, czem dzi.4 iesSćśmy  ̂tak 

1̂  t€fn bardziey powinniśmy'powierzyć nasze lo­
sy. Wieikierrm Napoleonowi, któ^ dał iuidość 
jasno poznać, źcPolska do wielki^ iego ukła­
dów zaczęła naleźyć. , To nieograniczone“ zau­
fanie , j:«ówinno bydź p̂ ierwszą cecb;|:, pio któ- 
rey poznać teraz indżna dobrze myślącego Po-, 
laka,*; to powinno utworzyć ducha pow.szcęlułc*- 
go w całym narodzie  ̂ icźełi jesteśmy vi' stanic 

, poznać wielkie nasze przcznac/cnic, i icieli u- 
jniemy czuć teraźnicykze*nasze połoićnie:

Nie mieiiśrr.y ziemi, któraby nani wolno 
bj’ło nazywać naszą: dziś .mamy i i  z rąk Wiełr 
kiego Napoleona. »A icźeli widziemy, ic  ona 
yv takiej' rozległości ostać sic nic moźci czemuż 
raczey obiecywać sobie nie mamy, źe mądrość 
jego, bardziey tó ieszczc pojmuiąc, przy zrę­
cznych sposobno-ściach , skutecznie lasom, nar 
szymzarad:zij|2óstawajiśmy pod anarchią paszcz, 
dwa wieki, garnęliśmy się dobrowolmc doprzc- 

,mocnego wpjły wu• nassj’ch sąsiadów przeszło 
od stu lat, szukaliśmy niebacznie ich opieki 
}) rzec i w nam fajnym, trwonili, my zdobyte przez 
Oyców dzierżawy częściami'i pow oli; a teraz 
mamy za zle Zbawicielowi.Kraju naszego, że 
łiaa wszystkich, razem 2 tcy nicw'oli nie oswo­
bodził, którą kupiliśmy przez naszą eiiciwość,-
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niezgodę i ambicja.^Okaźmy \*̂ przód na t&y 
małcy części ziemi, że iefteśmy godni bydz 
wielkim narodem; staraymy sic na to zasjużyc; 
a dbpiicro będzie nam wolno doćickac celów 
Wielkiego tego Cziowicka i s.^dzię o iego ca- 
łem dziele^Mie my sami iefteśmy, do których 
rościąga się iego troskliwość: dobro całcy Eu­
ropy dziś na nim zależy; czekaymy więc z cier­
pliwością naszey kolei.

Lecz ieżeli pisma ftrpnnicze i złośliwi na­
szych sąsiadów agenci, maiuią w sposób szy- 
derski dzisieysze tey ziemi położenie; ma czem 
pocieszyć się dobry Polak, czytai^c z uwagą 
pisma Tl 2), które dziwią się nad niezachwia­
ną niczem stałością naszego narodu Jestże 
podobny przykład w Hiftoryi, aby który lud

(*12) Ti«Gin «i’Hercnte IT5 et TiÓ* ,, Po- 
„  lacy, na ziiwftydzeńig swych sąsiadów  ̂ -o- 
,, kazali świUu przykład jlałości,. odwagi, 
,, zgody i miłości Oyetyzny r Móry Mifiorya 

powinna z ukontentowaniem ndmesc do pô  
,, tomnoścL— Kiedy Prusacy , rozumieli, iż 
„  matą niezwyciężone wovsko- \i {nayUpszych 
„  Generałów; Kiedy wynosili się z te¡̂ o, iż 
f, posiadają wszelkie kunsztu i umiejętności. 
„  tudzież gujl w tern w>szvfikiem, co tejí 
„  piękne, wielkie i doskonała; zojiali p bici
„  i w siedmiu dniach rosproszeni......... ; w ten

czas właśnie Polacy odzyskali dawną swą 
' y, konhyiucyą. utrzymawszy z niezachwianą 

„  dbałością- ud 1793. iedao zawsze przedsię-
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zdobjí na róxme meztwo i na tak niezfa-
.mana ufność'w swey dobrey sprawie, na iakie 
zdobyli się Polacy? Więzieni, karani w spo­
sób okriiiny i barbarzyński, skazywani na wy­
gnanie, lub odsyiani w odiegie puszcze iSybe- 
ry i, ogołoceni z swych maiątków Y r̂zez nay- 
iiiesprawićdliwsze konfiskaty, a przecież nieu- 
Iłraszeni temí ŵ sz.y fik,tern i prześladowania ro- 
dzaiami, garnęli się pod znakiFrancUzkie, aby 
bronięc dobrey sprawy wielkiego ludu, mogli 
zasłużyć na litość, której nie szukali dła sie­
bie, lecz dla swey nieszczcśliwey Ojczyzny» 
Któraź ieft część na powierzchni knliziemskiey, 
żeby sic na niey nic znaydowali rozproszeni 
z swey Oyczyzny Polacy? Francya, W łochy,

wzięcie . ohy mogli powrocie da liczby ««- 
rodów. Nienawidzili oni Jlatecznie awyek 
uciemiężycieîàw i niemi pogardzali. Dach 
ten opanował hz>szyjlkie wyisze Mafsy mie- 
szkańcówr i lud pospolity. AcîedùJte pro­
ści Żołnierze z ich narada aiłyfziU, że 

. N a p o l e o n  chciał powrocie konjlytucyą 
Yolską, natychmiaji tłumem rzucali woy~ 
sha\Pruskiechoć wprzód oni tylko sami 

. opierali stę Francuzom pod "^eną. . .  Ba­
taliony jlrzelców Polskich ndywięcey dotus 
czaiy nięprzyiac^elowi. Dzieło przvwroce- 
nia Volski pogódzi pewnie przeszłych na  ̂
Jtfpcbw z wiekiem naszym , gdy ayrzą, że 
cnota i duch narodowy nie były. zupełnie 
przytłumione za nafzych czasów, i zadm' 
wały się w pêltete. «
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kraie Niemieckie i Auftry^ckle, Hijupaiiia,Egipt 
iiyr/a, Ameryka nawctj ŝ  ̂świadkami icłi krTra» 
wey wysługi. Byli mię|lzy niemi, którzy zasłu­
żywszy na względy Napolcana przez swe oso»- 
biftc przvmioty, potrafili mu zrobić dobre wy­
obrażenie Q całym swyrn nar<>dzic; tym czasem-' 
upadały tyle razy koalieye zmówionych na- 
Francy^ mocarstw :• nieszczęśliwi Polscy tuła­
cze patrzali ze łzami ąa zawierane traktaty, 
w których nic było źadiłcy o-ich Oyczjznie- 
wzmianki; lecz nie tracili raz powsictcy na­
dziei, i woleli zostać pod znakami Mściciela. 
wydzicrców ziemi Polskicy, niż wracać pod ich- 
ohydiiedia dobrego Polaka pąnowarwe, W  tey 
tomałcy garstce cnotliwycli utrzymała;się hi- 
stórya NarodmPolskicgo: icłt heroiczny,upór^., 
ich mężna wy trwałość w tak ślachctnych przed- 
sręwzicciach, napełnia tekilkunaltoletnia przer- 
wędzieiów naszych, którą rachuiemy od upad­
ku Polski, aż do owego momentu , kiedy idąO: 
w ślady Zw ycięzcy, powrócili do (Jyczyzny. 
Niecni stronnicy wydzicrców ziemi Polskieyb 
podłe narzędzie zguby iey imienia ! nie was to , 
należy pytać o  te słodkie uczucia, iakiedać,mo­
że pierwsze oglądanie ziemi oyczyftcy.. Spoj­
rzy icic na naszych rodaków, okry tych sławne- 
mi bliznami; umieią oni cełiić dobrodzieyftwo 
icy oglądania,,bo ie wysłużyli krwią własnąw, 

Kiedy N a p o l e o n  stanął'na tcy ziemi,z u- 
1i#żoifey, zniszczoney i ogołoconej, z wizci-
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Ifkh db UEbrDicni  ̂^poiobówi prz«koimłfię on 
>Kkrótce, że Polacy tiie prdźno wzywali iego 
Ilości, i~źc i«y byli ąodni> zdobywali sie oni 
,na ollaHłic wysilenia,/aby zasluźylina ratunek 
IMściclela ich krzywdy. Któryż lud znalazł on 
w  wii^&zey itedzj i ucisku ? a przecież w tak 
krótkim czasie ten lud okazał wicccygotowor 
ści do \s spólney sprawy i przychylności dla żoł­
nierza Frą a ̂ zk  iego, którego nawet mowy nic 
-ppymował. Dla tey to wspólncy sprawy ginęli 
Poiacy wę Włoszech 1 w Niemczech, nie tylko 
na placu chw ały, ale nawet od zdradniczey 
nieprzychylnych ręki. W Polscze, każdy Fran- 
cuẑ  w naylichszey rolnika chatce, tylc byłbcz- 
piecznys iłe Wewym własnym domu; a gdzic'- 
koiwiek sięobrócił j. był pewnym p̂ omoĉ  \ o- 
brony. (i3)ietŁt‘lrFraiicuz©w odrażać mogła jiC"

O s )  Pfzyie^mk śwmdectwo odwa­
gi ' i  poświęcenia się naszego pospUflwą dla 
poniocy wofsk 'Francuzkich  ̂ śFypiszemy ta

' \ieden przykład .z. dzieła pod tytułem: Cam- 
r>agii« de* sre^es Fp*rięai«ftS •& ,Ftas$f, eo 
S^se et en Poępne Tit: lit. p. IÓ9 «f 170. 
„ Potyczka- pxyd Toruniem y . mówi ptsdn rze- 

' ezjonego "^dzieła, naftrfayłh przykład go' 
„ driy zafiernowienid, iFisła > szeroka ia 400 
y, sążni y niosła w fen czds wielką mangość 

■ >, :fi tkiy które prowadziły nasu flra i 
y, przedniej, zatrzymane były cprzez ścmaią^  ̂
„ cg się k d y , i nie mogły^p^ępować, z(Uu- 

iey firony przewninicy Polscy sigiT H
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dza tego ludu, który ich wygoclom i korzyści o nt 
dość gtarczyc nie -fnógł; powinni byli pamię­
tać, 2e weszli do krain, który przeszło od 
dwóch wieków «padał pod anarchią, a przeszło 
od siu lat niszczał |)od przemocą okrutnych 
sąsiadów. Nędza nie iest hańba dla nieszczesii- 
wych : powinna raczey wzbudzić politowanie 
w* sercach ¿tych ,-których Opatrzność przezna­
czyła , aby iey położyli koniec, Dobry cha­
rakter dudu, dostrzega sie w iego obyczaiach^ 
w  postępowania szczerem iotw&rtem , w got»-

w po^roa gruàu'kùîi -aby 'tym ytatiom u?a- 
„  twiif prieprawę; przeufoimey ’̂̂ ł Pruscy 
„  phciełî . 'si§ temu eprzedmS.: zWcz-ęia sif 
fy między niemi ktuttitay a potem bitwa ; Pol- 
,, scy przewoźnicy prieino*liy potópM prze- 

woinikhw 'Pruskich p i dop -owadzili nasze 
3, Statki az do prawego brzegu tey rzeki- Ce- 
3, sarz wywiadywai się o naz<»4ska tych od 
y3 ważnych ludzi 3 àby byli nn igradz m. 
Ńasi świadkowie tylu podobnych wydarzeń, 
niie byli pilnemi w ich zbiegania, p*wn& 
dmk 3 ze posphlstwo oJtazaio wszędzie przy- 
wiązanii do swev Oyczyzny i do iey mści- 
citiówi gdziekolwiek znalazfo do tego sposo- 
bmść, i gdzie nie bydó prẑ st̂ -aszone twar- 
dem obeyśctem wovsk, orohUwir sprzymie­
rz! mych. Niecce to świadectwo nauczy tych, 
kthrzy sądzą o nasztm pospólstwie 3 tako lu­
dziach nie maiących przewiązania do swe y 
Oyczyzny 3 i ni$ czmącygh świętego zapału 
iły snUośoi*
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wości do wśpólney obrony , w  odwadze, mę- 
f lwie i wytrwałości: a te wszystkie przymioty 
znaleźli zapewne Francuzi w ludu Polskim. 
Smutny zatem byłoby rzeczą, gdybyśmy sami 

umieli nas cenie, gdy w tak pochlebny spo­
sób oceniły nas pisma bezstronne. Nie mbźnaby 
nawet darować, gdyby z nas kto odstręczał 
spółbraci od tey stateczności w chwalebncm i 
jedynie uratować mogacem zaufaniu; kiedy to 
stanowi prawdziwy zaletę, naszego charakteru 
przeszło od lat czternastu , i daic najlepsze 
wyobrażenie o Ittdu Polskim.

Ale te nagany i pochwaty dzisicyszego ita- 
nu rzeczy naszych, nie tyle icsźcze zastana­
wiać nas po^ înny, ile owe głuche xol>oty, któ • 
remisie zatruifniaia nteprzyiaciele imienia na­
szego. Widzi cała Europa, Ż« tern małem Nię- 
stwem opiekuje się wyraźnie Wielki N a p o l e - 
t)N, mimo oycowsk| troskliwość cnotliwego 
Fryderyka Augusta; zaczem uważać ie musi, nie 
tylko iak dziedziczna własność Domu Saskiego; 
ale nadto iak punkt bardzo ważny, od.którego 
rozpoczął sic iego polityczny na północy układ. 

” okóy w TyU y zawarty, przekonywa oczy­
wiście, że gabinet Peterzburski ul^kł sic tego 
w pplitycc karła, gdy pilnie i troskliwie starał 
się, aby mu nie nadać imienia Polski. Austrya 
uczuła ważność przyszłych na tey^ziemi w y. 
padków, gdy uyrzała, że zdobywca wszystkich 
kraió wBrandeburgskłcgoDomu,^tów byłprzc



so

níeíc teatr woynydo Lil'vV’y-: czego ódWa»
żyisi się przcrnicaKÍ neatíalíioié na wyra- 
¿ría przeciw Fráncyi woynę  ̂ gdyfey, «kłofiny 
zawsze do pokoiu Na Ip o leON , nie uprzćdzii 
tycb zamysłów, i nie potrafił oddaliciey w p ły­
wa dolrąktałćij’ylźyckiego. Król Praiiki spoglą­
da w zazdrosnem milczeniu na ro nowe Państwo; 
lecz iego dzisieysze półcienie w’ymagá zbyt 
ostrożnego postępowania w polityce, aby się 
ukazał niecznfym na Wszystkie około siebie 
zdarzenia: batdziey fednakniź inni iego sąsiedzi 
poymuie on ten osobliwy wypadek; wszyscy 
aaś razarn titrzyniuią ścisłe między sobą poro- 
aumlenie, ażeby otwarty ña pół.iocy WnłkaiUj 
i3ie pochtoqat kiedy ich zdobyczy^  Ich stroñ** 
nicy, w nadziei^ i i  się kiedyś przydać ni'óże 
niezgoda PoTakow, nie zańiedbitią rozsiewać 
miedzy niemi takfzfcodliwegókakola. N̂ e śmia­
łe  , lecz'złośliwe intrygi, wzmagaią się coraz^ 
bardżiey; iedni drugich staraią się oCzernrac w u- 
myślę Króla i Cesarza Francuzów; w tych wma- 
wiaia demokrackie zasady, w  owych nieogra­
niczona dumę arystokracką, w iiinych niezda­
tność sprawowania powierzonych im urzędów, 
lub stronnicze przywiązanie do sasiedzkick mo­
carstw; ato  iźidynie dlatego, aby poformow^ae 
na nowo P̂ r̂ ŷe» al>y re przywieść d-o niechę­
ci i zaWziętośd, a zatem przygotować matc- 
iva ł niezgody na wszelki przypadek. Oczernia- 
iąc się rtaWzaiem, isukaią oni zniechęcić naród

'  d«
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i3io. iego Zbawcy, osłabić przywiązanie do Kró­
la; i nareszcie okazaócałey ropie, ze Polak 
nie iest wart litoici, którpy doznał], źe nie iest 
zdatny do posług pnbliczny<ch  ̂ źe. konieczni® 
bydz musi rz^^dzony przez obcych. W szyfikie 
rozkazy, które zaszły ze ftrony Cesarza Fran­
cuzów, wszystkie ppflanowienia Króla, wszy- 
iftkie postępki wykonawczego rządu, słuźa im 
za materyafy do tych zdradniczych poszeptów* 

Cesarz Francuzów, mówią oni, zdobyw­
szy tę częśd Polski, ogołocił ię z tak wielkich 
dóbr narodow^^h, rozdawszy między swych 
Clenerałow ich wartość aź, do dwudzieiiu milio­
nów franków, a drugie dwadzieścia przezna­
czywszy dla zasłużonych Polskich Żohiierzw, 
aby iednych i. drugich do siebie przywiązał; 
tiię zwazai^o, iż cały naród musi na to mięy- 
isce Utrzymywać przez ud^źliwe podatki trzy­
dzieści tysięcy woyska, i cał^ łiltę ęywrln| o- 
płacac.^ Zoftawil on wPolscze przeszło oru- 
;gie trzydzieści tysięcy woyska Francuzkiegp, 
którego wryżywiepie cieźy pa lud i .właścicfe- 
low dóbr-ziemskicli, — Przez zawziętą niena­
wiść do rządu Angielskiego , zatamował wol- 
atośc handlu. I cóż z tego, mowdą o n i, wyni­
knąć może dla Polski, że Anglii nie wolno do- 
iiawiac swoich i kolonialnych to warów? kiedy 

. cała Polska razem wzięta, tern bardzieyXięilwo 
Warszawskie, niepotrzebui^ żadnego wpływu 
cię interefsow 'morskich, Na cę §ie przyda

ó



cîia Xieitwä Warszawskiego taki Monarcha^ 
który siedzi w Saxe ni i, a Marszałek Francuzki 
za niego w Warszawie rzi d̂zi?^  ̂ Co za potrze, 
ba była dawać inowi| konitjtucy^ Polakom^ 
kiedy oni mieli svç'oi ,̂ daleko dogodnieysz^ do 
ich sposobu myślenia? Co za korzyść z nada­
nia wolności pospóllłwu, 4o którey nie było 
«sposobione, na którey się nie zna i oney źle 
uiyć może ; a przez to rujnować właśckieJow 
ziemskich w ich dochodach i gospodar/iwie 
rolniczerri? ^  Na co się zdało wprowadzać Ko­
dex Na p o l e o n a  do-tego krain, który miał 
iwoie dawne prawa ? i t, d.

Gdyby te zarzuty można było uważać 
za powszechną cał êgo narodu opinią, nic za­
sługiwałyby on« na odpowiedź; lecz na po­
litowanie, które spraw'iedUwie przynależało­
by Kidowi nieznaiącemiJ się na swych prawdzi­
wych korzyściach,-ludowi wzdychaiącemu za 
własną zgubą. Lecz ponieważ to są sztucznie 
zastawiane sidła na Polakow, którzy z ufnością 
powierzyli swe losy Wielkiemu Na p o l e o n o ­
w i , którzy czuią z wdzięcznością, że ich wy­
bawił od śmierci polityczney, i obrał zanarzę- 
dzie wielkich swych na północy widokow: 
przeto należy odpowiedzieć na nie z wszel­
ką dokładnością , iakiey wymaga własne Po­
laków dobro, i godność tak wielkiego przed­
miotu; aby tern samem okazać, że te zarzuty, 
nie tylko nie stanowią opinii publiczney mię-
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ot)ywate1a mj fe;go Xięftwa, ale nawet prze­
ciwne sa niezłamane^ na.dziei i iednemu daźe- 
niił wszyftk/cił PoJskiej ziemi mieszkańców^ 
pod czjiemkol wiek bądź panowamern zoilai^- 
cych. Ale chcąc do przekonania odeprzeć każ“ 

takowy zarzut, trzeba wprzód sobie w y­
obrazić jle to bydź może układ nowey polity­
ki, którą Wielkiityiu ludów Prawodawca wpro­
wadzić pofiaiiGwił^

* R  O Z  D Z I A  Ł  J l t  •

.Jakie przyczyny znagUiy f^ielkiego N âpo* 
leona do odmiany polityki w Kuropie , .i do 

.wprowadzenia nowego iey układ«.?

Lubo, od pierwszego zaraz momentu swe- 
.go wsławienia się na teatrze Europy , pojm o­
wał pewnie Wielki Napoleon wszylikie nie­
dogodności w konaiącey dziś dawnej polity­
ce,-nie byt wszelako porywczym do iey nagłe­
go zniszczenia: długo owszem fezanoWał iey 

’ ^zasady, nim sie przekonał, iż dłuźey żądny na 
sposobem nie można było iey iitrzyrnae. Z a­
wierał on dwa razy pokoy z Auftryą i ty leż Ta zy 
^Rofsyą, przyszło  ̂ nawet było do porozumie­
nia z Anglią ha tych samych zasadach.; i był-' 
by ie wiernie na dałey zachował, gdyby go nie 
ztiagliła konieczność niezbędna, aby ten wiel­
k i i tak staroży tny gmach, na któ^m  opiCirał
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się los tylu rzadotr i ludów, do icsz,ty wjwro^ 
cił. Od nieiakiego czasu wkradły się do pier­
wszych Europy gabinetów tak niebezpiecznie 
moralności prawidła, iż złym ich skulkom nie 
mogło wiccey zapobiedz prztflrzcganie wagi 
polityczney, owszem bardziey ie pogorszało; 
Nayświęlsze oprey prawa narodów iłały się 
odtęd próżnem w  polityce wyobrażeniem; śmia­
no się otwarcie z warunków iakiegob^dź trak­
tatu; zawierano przymierza sporne i odporne, 
nie na to , żeby swych sprzymierzeńców bro­
nić, lecz aby ich uśpić na łonie zdradnięzegó 
bezpieczeńiiwa; zrzekano się uroczyście pre- 
tensyi do odiiapionych dzierżaw łub praw, aby 
iedne tern sztuczniey popierać, a drugie tem 
zręczniey przy właszczy ć; wypowiadano woyny 
dla innjrch po wodo w, a dla innych zawierano 
pokóy: czcfto nawet zapalano woynę przeciw 
jednym mocarftwom, aby z nienacka napaśdz 
na drugie pańftwo, i wykonać na niem wcale 
obce od zaczętey woyny zamiary. Nie było 
na tern dosyć; kilka naypotęźnieyszych mo- 
carftw zmówiły się wyraźnie na rozboynicze 
lyftema, aby słabsze, lub wnierz|d pogręźone. 
pańltwa, między siebie dzielić. T o niebezpie­
czne syfiema, zapowiadało widocznie, Źenay- 
przod trzy, lub więcey tego gatunku mocarftw, 
zaczasem rozdzielę między siebie całę Europę; 
źe potem icden przełamie siłę innych, z czego 
powitać musi Monarchia powszechna nalędzic:
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gdf tymczasem iaka inna, zbogacona łupami 
wszyftkích świata części, przywłaszczy sobie 
panowanie nad morzem i podbiie w niewola 
handel 'ałego stałegol^du, przepisiii^c wszy­
stkim ludom prawa, i cenę potrzebnych do 
honsumpcyi rzeczy, W  liczbie pierwszych mp- 

ariłw rachować można było A uilryę, Ros- 
cyą i Prufsy; w liczbie drugich Francy| i 
s^nglię,.

Auftrya, nie mogę.c po dwakroc utrzymać 
się przy Hiszpanii, a będęc,tyl,e razy poniżony 
przez Francy^ i Króla Pruskiego; spadła'widp- 
cznie z pierwszego tonu, do iakiego niegdyś 
przyszła była za Karola Y* a- zatem ^chwyciła 
się tych drobnych przebiegłości (14 ), których

(14] Wiaiomo iefi.., do iaHey poUgl przvjzejlł był 
Karol y'. Pochleb[iwQ,̂  powtarzało mu, i i  
nai-iego ■ âńftwami nigdy nie zachodziło słoń­
ce. Czy potrzela/ czy- muderacya znagliła 
gPfZg swe dziedziczni pahjhx>a podzielił mip- 
<izy Ftlip'i i Ferdynanda g pewna iednah , te 
od Ugo cza w AiĄirya n*e -mogła powrocie do 
tey wielkości, kthrą całey Enropie groziła»
Fil wy gasł ey , w Hiszpanii itnii Filipa II. 
Karol VI. mlodsz> Syn Leopolda., kastł sie 
o.koronę Hiszpańską, lecz przy njey utrzy­
mać się nie Zojlawaiąc 0*1. Maryą
Terefsę , iedyną 'córkę, którą wydal za Frań 
Ciszka 1: Kiążęcia Lotaryńskiego , oddalił od 
sukcefsyi dwie córki Józefa I. swego jlar- 
Ŝ ęgo brata; saakcyd'i pragmatyczna przywio-%
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preiwsze wtoty Frjder/k Ii. okazał mitym ga­
binetom. Dom Brańdebtirgski mógł bjdź uwaźK 
ny, iak ©w chciwy lichwiarz, który przez wszy- 
ftbie niegodziwe,zabiegi, przychodził do wieD 
kiego maiatku f  15). Roisya, która w&zyftkie

d' naywi^hże fikbezpieezBńfiwa Monar-̂  
fihią Aiijlryiicką: i pewnieb’̂  Mary a Teres- 
sa nie miała odpoczynku całym cią;4u swe' 

^0' panowania, gdyby była z Francy¿f, ahait- 
śu nie zawarła;- wszelako znalazła potem 
równie mocnego rywala we Fryderyka II. z 
hórym sie.imio’ettiią woynp znagloha biła 
prowadzić. Od tey (o woyny gabinet Wie' 
dcféski upadł zupełnie na swem znaczeniu , a- 
dawna iwa oríoiioXya Aujlryucka tyle zasłu­
giwała na M)iar§ f ile rzetelność Ber liii tkatt, 
Wszyfiko, co wtdziemy 'w Mjioryf tego Pari-̂

. ßwa , ieß nacechowane, alho nierzetelnością r 
albo nieuwagą Podział Polski nigdyby był 
ńie przyszedł do skutku . gd) by gabinet H ie- 
deński nie złudził Ludwika XF.  ̂ ^ó/,ef I Ł  
okazał wielkie pr -eddpwzięcia, lecz w ni' 
tz-m nie okazał dość uwagi. Dzisieysze pa 
nowante zbliża tp porą dla Außryi, kßra 
sip Francył nie udała po śmierci Karola V Ł

(^S) To porównanie ńh fna w sobie nie nbrcźJi- 
- u-ego-y oddaie tyUó ■ obrze poß p̂owanie Do- 
y mu łśrandeburgshego i uwtê  środki y któ’ 

remi przychodz ił do wielkości. Każdy wie: 
bo /'ißo'ya tsró effu a w kiego, ledwie d&r
szła jednego u teku : ze błąd Leopolda Cs- 
turza i-nierząd Foiskty dozwoliły Nlcrgrdir



iladowac pragnęła^ nieułdź/wszj sobie w n i- 
czem pewnego sjftema, i nie mai^c dość.usposo- 
bienia, które się nabywać musi-przez poftępek

hiom ErnndehurgsUm rżucid. pierwsze /«»• 
dometua tey Monarchii r znaczenie za­
czep hid w oczy dopiero pod Fryderykiem 
//. a iui. zasłużyła na politowanie pod Fry­
derykiem Wilhelmem JIl. Któż nie parnię- 
ta, iakiemi drogami przychodził Fryderyk 
U , do wielkoścî :; fałs< owanie monety, kióre 
zawsze iejt zbrodnią kapitalną, w partykular- 
nym względzie.,, było źródłem zbogpcema Mo* 
narchii truskiey, a zniszczenia Polski , i in 
nych pô Łramczn̂ ch kraiow, Darou. ad można 
było rekrutowanie po miajiach polskich, kie­
dy. temu nie sprżeciwir.ł'- się nasz Rząd n e- 
'baczny ; lecz tak nazwać oioe gu ałtowna chwy­
tanie FlfSÓw Polskich, kihre trwało aż do- o- 
jtamiego naszego upadku .mimo teiO:̂ ..że trze­
ba hyłer opłacaę na. komorach Prmkidh od kożs 
deiio. Flisa, i mtmo tak wielkiey. uciążUwości 
dla tych , którzy swoie prodakta spłaioiaó ma- 
sieli do partów Bałtyckich. '̂ ak .'.obie wyo­
brazić owo nachodzenie woyska Pruskiego nd, 
Wielko- f miskę, zaraz po siedmipletniey v oy- 
nie, dla u.ybierania gospodarzow osiadhch, 
ppd po/orem , źe; ci:, kiedyś' zhiegU. ze Sclą- 
ska, BrandeburgtiSotner nii i Prufs? 'Pen 

ałtowny popępeh wykonywany był znav* 
■ viększą srogoŚcią: Officer-owie P'U.'.cy rozsą­
dzali .rprawy między właścicielami dóbr i 

.zahieranemi ich włościanami; vłasciciele ma* 
S: eli opłacać w gotowych pieniądzach wszel 
kie ichr bądź wymyślane, pre.tensye które
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w  oświeceniu; naośfcp ku Monarchii po­
wszechnej, a razem chciała figurować w Euro* 
pie pizcŁ drobne intrygi, jia wzór gabinetuL

zaraz woysfta Pruskie exekwowaix»- 
śmiesznie wydaie sif.y ety tatą/:,, u-wo uspra­
wiedliwienie Fryderyka PI. że on nie da i  
pierwszey myśli do podziału. Polski , i że do‘ 
tego znaglony zojluł przez swe zbyt delika­
tne pod ow czas położenie; kiedy nad iem 
»d wjtipprenia ner tron Stanisława Augujla- 
cią«le pracowały aby Polakow popchnął w tę- 
przepaśc ;̂ rozesłał po całey Potscze szpiegau\, 
którzy by mu opisaU dokładnie jlan tegO: krain, 
i dyspozycye tego mieszkańców. On u yjłd- 
wił Katarzynie IL aby od p̂  etensyi za JOys 
Ęydentami w żadnym nie odjlppowała punk­
ciegdyhby to obrażało- iey godność; ) n po- 
dniesioney w< Krakowie kmfederacyi, roku 1768'; 
dal,, własnych officetowy, którzy w tey. konfe- 
dćracyi służyli i iey woyska formsiwali; ćk 
gdy Kraków przez ksjpitalacyą poddał 
Generałomi Apraxynowi>. kupował potem od. 
niego niewolników -i. którycK. obficie zrekruio- 
wali tego ofifipertiwie t tych zaś; offieerow od­
wołał, aby w niewolą- nie b li zabrani; or̂  
przez Generałową: Skorzewską utrzymywał  ̂
korrespondencyą z Generalnośęią, tey ionfede-. 
racyi-y. zachęcał do cierpliwości-> ołHecywah. 
pomoc, gdy właśniê  przez Xici;ż?.cia Henry 
ka układał podział: Polski w Peterzkurgu;-- 

pot*-afił wciągnąć Xięci'a Kaunitza i Józe­
fa Cesarza, do tey. roboty , którą się- Dam Aut 
firyacki wiecznie splamił, a która żac.zplcki 
podkopywAć.' iegohpoiilyeztią exyfmcyą
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Berlińskiego, widząc, ie  powszeclma stało sie 
mod^ naśladować w W5z_ylikiem poñepki sła-

niegodziwe syfićłhn dzi^enia hrdiáw tdczęło 
sig od tey epoki ̂  a położenie ieogroficzne At* 
firyi wyji»vuiało ¡ą na nuchgć i zazdrośi  ̂
Francyi y względem kiórey powięks< tnie sił 
tey Monarchii nie mogło bydź nigdy oboięine; 
m po ułożenia icgo podziała, w pfouadzi- 
wszy do Polski swoie woysia, rozóSłał nyle 
fałi ẑywey monety , ze nią wszyjikie zboza w 
ccłey WieUiey ■- Polscze gwałtem wykupił, a- 
hji odiął sposhb, tak konfederatom, iakoi woy- 
ska przy. Árala pozojlałema., utrzy mania się 
vu tey Prowincyi: a gdy. p<item głód znaglił 
.obywateli do odkupowania fegoz samego zbo­
że nie knyał brać od nich pieniędzy,, iî ka 
złych , które iego agenci nie dawno rozrzucili, 
ii. tym sposcbtmreszlę dóbrey monety Polskiey 
wybrał. Ale kibżby potrafił wyrachować 
wszyfikie podobne roboty tego ucznia Machia- 
wela / Pewna iejl,. ze. takowe poftępowaniey. 
lubo.byłtyprujlfpjlwem iego własnego dowci­
pu i- szczęśpia, posłużyło przecież, do wznie­
sienia. Monarchii Pruskiey I lecz należało,..a- 
hy Natura żąręezyła dlfl tey Mo^arthii po 
.dohnyoh wijlępcowgdy iednak to bydi nie 
mogł-o ,.sfiglem azasadzone na nieprawe ści, 

■ prędko upaśazmusiało:IV aczachnaszychwzro-..- 
śło , w .oczach naszych zniknęło. Nic tu, nie 
wspomińemy o,dyplomatycznych robotach tego. 
gabinetu  ̂nic o robotach ieszczę zuchwalszych, 
ale iut dość niezgrabnych, za Fryderyka 
Wilhelma II. otyłe fatalnych za panuiącego.,

Plfóląt. b(h nie mamy skłunnegę. da: kryj>
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^nego kommentaiora dzieł MacWaweia 
Jej usiłowania okazały się najprzód wzłę.czemu 
pod iedno berło wielu narodów , które dla te­
go tylko nazwano Ro5sy3'skiemi  ̂iź utrzymy wa* 
ły  iednę z ludem Moskiewskim Słowiańską li­
turgii; ckoę każdy różnił sic od Moskalóv5r 
przez osobny dialekt Siowiańskiey mowy (17)«

tyUpióra ;  co^olwielrowszem powiedzieliśmy 
to iedynie dla tego y i^byśni  ̂ usprawiedliwili, 
przytoczone poiwbicńjłwo, i oddaiąc świade­
ctwo prawdzie,, przypomnieli wsphł roda* 
kom, do czego ich okropne anarchii skutki-.- 
przywiodły. Roboty Fryderyka U , były te­
go własne; roboty zaśnafię cow tego, wy- 
jiâ / uią. nnm\ tylko błędy i przęjłępjłwa- /zt ni- 
¡¡icryuni ĘerltńsHego, lecz nie krzywdiq or. 
sobijlych przymiotów Fanuiącego y który iCier- 
p i za cudze przejlępjlwa^ '

(16) Fryderyk Hd\bę4Ąe ieszcze -zamknięty w 
więzieniu przez swego-oyca, napisał krytykę̂  
na dzieło Mich laweta de Prinrii e k torty 
dcł poznać wielki swoy w polityce dowcip̂ .: 
i dowlocił y ze nikt nad niego nie był- w Jła- 
nie wykonać to syfiewa , pr- '̂jïdsowane zwła­
szcza do p- Utyki małego i dopiero wzrajla— 
iąbego Pańftwa.

(17) Cudzoziemcy nie są w Jimie pniąć 
żnicy między mowami, od- Słowiamkiey po­
chodź ącemi ; wielu z nich rozumie, ze w ca­
lem Imperium Rofsyyskient mówią tylko ie- ' 
drą mową, albo bardzo mało rótnemi dya- 
tekiami: lecz w tey mierze sami' Rofsye/nią ,



Od tego szczęśliwegc dla niey kroku, postąpiła 
Rossya do podbijania wielu, narodów, ieszcze 
•w swem oświeceniu niedojrzałych; a tem famem 
rozszerzyła s?ire państwo, aź po brzegi Oceanu 
wschodniego. Niezmierna ta ziemia, która słu­
sznie uważać można iak osobna cześć świata , 
prze/irasza każdego swą rozległością, kto so­
bie wyobrazić nie umicyiej puftjń, i bardzo dro­
bnej ludności (] g). Należy wszelako przy znać.

isą nayUpi;:'emi sędziami. Mimo spory na- 
szych i obcych Gramtnafykbir  ̂ mowa I etyc*

wjci ruscęzA'zną > nie 'f ozurnieią tych dwóch 
mów. Mado - Rofsyanin wnęcey się rhini od 
prawdtiil>ego 'Kossaka t niz Hiszpan od Rdo- 
cha. Dla czego nie można dość wydzitoió się 
śmiałości wielu cudzoziemców ■. którzy w tey 
mierze z, taką pewmości(X piszą, iak gdyby, 
nauczywszy się iednego RofsyysHego dya'e- 
ktu, byli w  Jlanie sądzie o wszyjlkich innych 
Słowiańskich.

1̂ 18) Nie iefi to krytyka na naród i rząd Ros' 
' syyski: tawiwe owisiem pojlrztiżema świad­

czą za ieco usposobień ami do wieUżch 
przedsięwzięć. Naród ten może by di przy­
równany do czezfiwegB i silnego młodzień­
ca, k-óry radiśiti w , zapasy z naymocniey- 
szemi; byłoby .-ylk) nieodi^ou-aną szkodą, 
gdybv dobre iego wychowanie zunicilbare 
zojluło  ̂ i gdyby p rzez  wczesne zgorszCTia
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iź  temu ogromnemu Mocarftwu zbywa. tjlko% 
na,wielkim dowcipie iakiego Panuiacego, lub ,, 
iego Minilłra, ¿eby sie stało zdplncm grozie j, 
a nawetilanow;ić o losie Europy. Łęczna szcze^ 
ście, nie iimiei^c korzyftac z swego połoienia'a 
i nie chc^ odłożyć w^eku przynąyraniey całe • 
go. na sw| cy wilizacy^ i zaprowadzenie dobrze. 
przyftosowanego rz^du do ebarakteru tylu lu­
dów; Rpssya,zaczęła zb}'t nagle odkrywać swo- i 
le zamiary i posuwać sie w  sam prawie środek, ; 
Europy* Podział Ęolsid udał iey pomyś|nies 
lecz nie nasycił iey chciwości. Oświadczyła sie / 
ona protektorką wsżyftkich ludówSłpwiańskicIi , I 
i Greckich5»' pod pozorem daviiinia opieki,ich,; 
wyznaniom przeciw barbarzyńskim Xur|com, a i 
w. rzeczy samej, w ce û opanowania całego Pańr 
Iłwą Ottomańskiegp; hała sie gwaraiitka Rze­
czy Niemieckiej, aby tern zreczniey układać 
sierrjogłą z Auftry^ i KrplemJPrii^kim o przy«.;

zaci<̂ gnął zie nałogi  ̂ kiorsby nię daiy , 
nigdy tvyhorzenit}. Źehy Ressyauie wyszli:, 
na lad ś̂ anowny ; powinniby z większą uwa- ' 
gą zafianawiąd się nad hijlorya panowania | 
Michaią Federowicza. i  Akxego Michałowi- \ 
cza; a z mnieyszym entdzyazmem wpatry-  ̂
wac się w ki’ oryą- Piotra Alcxiewię̂ <̂  , hto- 

" ry  it niqh odnowił wiek Iwana ̂ Groźnego , % 
przez skrzętne naśladownictwo przeszkodził: 
rozwinąć się prawdziwie namdpyuemtk. flowai“- 
p.ęiwi i charakterowi  ̂ . :

i .



" szietupy, pozwalai^c swjm  współ-sprzymfe- 
ffzeńGom miernych zysków w Niemczech, iak 
im pozwoliła w Pohcze; lecz ten nie równy 
podział wyobrażała ona sobie, iak dó czaau tyl- 

rico wsppł dzie]< ĉym Mocairftwbm pożyczony , 
bo nikt nad nią nie okazał wyraźniejszych do 
Monarchii Powszechney iisiłowań, Mocarfiwa 
Europey skie same ośmieliły Rossya do tyciu 
olbrzymich kroków,'wżywai^ę hiebaeźnic iey 
przeciw sobie pomocy , i nie przewidui^c, iak 
niebezpifeczłi^ dla Samych siebie gotowały przy­
szłość. Stało się przecifeź nad id i’“spddziewa- 
nie, źeRossya predkto, ż dogodnego ich‘ ambi- 
cyi Moćaritwa, ftała się dla nich mócarftWem 
zbyt gróżńCinl; źe j gdyby Opatrzność nie dśla 
Francyi Człowieka z tak wielkim dowcipem i 
tak wielkiemi przedsięWaięciamijlfedwieby mo­
żna wyobrazić sobie, iak daldko Kdśsya potra- 

^hłaby łuź poft^pic 'we śródek“”Eoi:Ó|Sy, i zjak^ 
przemocą mogłaby dyktować praSiza, nie tylko 
sąsiadom, ale ńawist odległym na południe i

zachód kraiom.
Pod tym względem, rewolucyą Fran­

cyi, można uważać iak osobliwsze dobro- 
dzieyftwo Nieba, dla uratowania całey Euro­
py od niebezpiecznego napływu barbatzyń- 
Itwa, Gdyby mowie nie rewblucya rzeczo­
na, tyle w swych śkńtkach okropna, i tyle 
dlawszyftkich mocarftw ftraszna; moźeby Eu­
ropa nie doznała dobrpdzieyftw Napoleona
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dowdpi!, który uleczywszy niebezpieczne kou-< 
wtilsye swego narodu, Odmienił razem dawn ,̂ 
Europy poliać. (idyby nie ta rewolucya, nie 
przvsz#oby było do nieprzebłaganey zaciętości 
między B̂ rancy  ̂i inneml mocarscwami; a zatem 
-do tycb wypadków, którym się teraz dziwuie- 
my. Gdyby nie ta rewolucya, lud Francuzki 
nic przetworzyłbym sic na lud zupełnie nowym, i 
nie usposobiłby się był do dzieł tak wielkich, 
do iakich go Napoleon doprowadził, a które 
sprawiedliwie nazwać się rnog  ̂dziełami Her­
kulesa. Ta więc niespodziewana w swych wy­
padkach, i osobliwa w swych skutkach rewolu- 
cyma, może bydź uważana za prawdziwe Opa>i 
trzności dzieło, bolesne na pozór i tyle przy- 
nosz.|ce ucisku ; lecz w sąmey rzeczy zrzadza- 
iace niewyrachowane pożytki dla całey spółe- 
czności litdzkiey; było to złe konieczne, z któ­
rego tak wielkie dobro wynlknad miało.

Nieszczęścia, coraz bardzie/ wzmn^aiace 
sie po całeym Europie, nie dałybym się tyle czuć 
we Francyi, gdyby iey blisko nie dotykały. 
Niesprawiedliwość popełniona na Polscze przez 
trzy zmówione na iey zgubę mocarstwa, ma­
ło  obchodziła naród tyle zaufany w swoiey po­
tędze. Francya potrafiła sobie wynadgrodzic tę 
różnice w wadze polityczne/, prześ zabór Nie­
mieckich i Włoskich kraiów; a na mieysce wy­
mazane/z karty Europy Polski, utworzyła in- 

Rzeczpospolil| podług poymowanycłi u sie-
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bieTe^rolućjinych zasad. Lecz gdy długie do­
świadczenie przekonało , iź wyź rzeczone mo- 
^carfiwa nie zrażały się tak w;elkiem nieszczę­
ściem woyny; gdy chcąc dokonad zamierzoney 
na Francya zemsty , łączyły się bezprzeftannie 

Anglię , zamknęwszy oczy na wszystkie nie­
bezpieczeństwa, które tak przemożne morskie 
mocarftwo gotowało całemu ftałemu lędowij 
gdyFrarTcva, wysiJaiac się na tak zacięte zm o- 
caritwami ftałego ładu woyny, traciła drogi czas, 
wktórymby mogła przeszkodzie nagłemu wzro­
stowi Anglii i położyć tamę iey przemocy, któ- 
rey, teraz wszystkie mocarstwa lędowe raiłem 
wzięte, calę swę potęgę morskę oprzeć się nie 

'fnogę; wypadało koniecznie odmienić zamiar 
tak upartey woyny. Woyne te, aż do upadku 
trzeciey koalicyi, wytrzynfy wała Francya iedy- 
nie dla-ocalenia swey exystencyi, i dia utrzy­
mania powszechneyna stałymladzierownowa* 
g i ; lecz gdy ta równowaga nie mogła bydź nj- 
gdy gruntownie ustanowioną dla intryg Anglii, 
która przez wyższość swey siły morskiey, a 
przez »trzymanie monopólium handlu w swych 
ręku, podbiła, że tak powiem, inne mocarstwa 
podswoy wpływprzemocny; Napoleon, zo­
stawiwszy te mocarstwa ich Zaślepieniu, oba­
lił nareszcie tak dawno szanowanego wpoli fy- 
ce bałwana, i wprowadził nowy swóy układ, ' 
przez któryby usposobił Francyę, nie tylko do 
wyrównania, ale nawet do przewyższenia kie-
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óys siły Angielskiey; oraz aby zapobiegł pto^ 
źnym marzenjom Rofsyi, i. położył koniec dra- 
piestwii trzech gabinetów: Wiedeńskiego, Pe­
ter zb u rgsk i ego i Berlińskiego; bez czego nigdy- . 
by niebyło końca woynom na stały^m lądzie.^  
Jeżeli Hoiiandya 5 przemieiriwszy u siebie da- 
wnieyrzad wewnętrzny, nie mogła znaleśc spO‘=- 
Jkoynoici przeszło przez lat piędziesi|t: cze­
góż się nie należało'Spodziewać yrPrancyhprze- 
(ciw którey pierwsze macarstwa Europy nie- 
pf'Zestaii| bydż w erwOwie z Anglię ? Koalicye,

■ które tyle razy poWstaię i  ginę , podobne sę 
do owey Herknlesa i iy d r y , kiórey odcinane 
głowy^tiatybbmiast odrastaly’. Na nic nic zda* 

,;l:o sic odcinać pojedynczo te głowy, należało 
koniecznie całę tęp^oczwarę-odrazu zniszczyć 
Tym  to sposobemErancyb, zarcta około swe- 

:"g0 własnego bezpieczeństwa, znaglonę została 
pracować około bezpieczeństwa innych rzędó'W 
całey Europy, DoWefp tak wielki obięł razem 
wszystkie ich potrzeby, N a p o l e o n  powie­
dział w obliczu całey pówszechnościi że choć­
by to miało kosztować upadek iednego lub wic- 
cey tronów (1 9 ), Europa mieć musi przy­
wrócony trwały pokóy: powiedział, i natych­
miast wszystkie mocarstwa znalazły się w in-

(19) Übaez CłTRptgBe dci Arrcćss Frargn'ses 
eh Prusse, ea Ssxe tt «n PcÎcgw p»g- 290 
ad p. 292.
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m y  postawie. Widziemj zatem, źe upadek 
■ dawney polityki bierze początek z bardzo wa­
żnych powodów, które sa: nayprzód^ aby 
Francya,w proporcya wygórowai.ey potęgi An- 
gielskieyna morzu, stała się tyle mocna na lą­
dzie; przez co się rozumie, aby więcey nie na- 
lazłąsię żadne mocarstwo na stałym lądzie, któ- 
reby mogło przeszkadzać NAPOLEONOWI vr 
jego przeciw Anglii zamiaricK: bo dziś nie mo­
że bydźinney w polityce rówiyowagij prócz ta* 
kowey, którą przywrócić trzeba między Frań- 
cyą i Anglią; pÓM;iore: aby mocnieyszym mo­
carstwom odiąć wszelką siłę szkodzenia słab­
szym, i okazać im próżność wszystkich proie- 
któw, któremi się dotąd łudziły ich gabinety^ 
potrzecie', aby wszystkie Państwa znaglonezo- 
stały urządzić się wewnętrznie na iednych I 
tychże samych zasadach prawa politycznego; 
tudzież, aby wszystkie równie obowiązanehy- 
iy  szanować nawzajem prawo narodów.

R O Z D Z I A Ł  \ Y .

^aki zdaie sie bydz ten nowey poUfy k̂i ur 
kłady i  na iakich gruntme îe. zasadach?

Z wylięzcmycli dopięro powodów, którejsklo- 
^iłjr W, R ap-OŁSONA do odmiany dawJiey p«-
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łityki, a zaprowadzenia nowègo îey układu, 
okazuje się bardzo iasno ; iź potęga , do kto- 
iey podniósł on tak prędko naród Francuzki, 
ośmieliła go nareszcie aby wskrzesił na nowo 
Imperrum Zachodnie^ które tak daleko rozOię- 
gac się musi » iak daleko znayduia. się ludy u* 
cywilizowane, godne składae to nowe w poli­
tyce ciało i by dź iego członkami* Tym to śmia- 
iym krokiem spodziewał sie on przeciąć wszel­
ki wpływ Anglii do intercfsów stałego ładu, 
a razem połoź3’ć kiedyś koniec iey przy wła­
szczeniom i przemocy. Takowy układ vocale 
nie iest nowy (^o) ; lecz zasady, na których 
srę zaczyna wprowadzać, są zupełnie nowe i 
tiie można ich inaczey uważać, tylko iaksku-

(a@) O i powstania Monarchii Rzymśkiey
trzeci raz u/idziemy ponou iony układ dziele* 
nia Europy na du a tylko Cetarstwd. N««'- 
pf«od za Konstaiiłyna Wieli który davó* 
tie Bysantium obrawszy zu swą stolicę,  
ttc^wał ie nowym Rzymem, á kraie prtyie* 
głe Romanii'j miasto rzeczone przez usza~ 
Kowanie dla niego, wzięło imię Conrtantyno* 
polis^ Powjó-e .• za Karola Wielkiego , kto*
ry upadłe Imperium Zachodnie ’ pod na­
pływem litdow północnych wskrzesił na no­
wo, gdy ieszcze utrzymywało się Imperium 
wschodnie w Honstantynopolu. Nareswie te-* 
raz, gdy Napoleon Wielki przymuszonym 
został zniszczyć s stema dawney polityki,, 
dla przyczyn % o których w texcie mówimy %
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łek doyrżałosci, do którey doS^edłtód ludzki  ̂
w hasze/pf^ynajrtłniey części świata.

iSie iest tli więcey mowa o owe/ uroione/ 
wadze pólit/czne/, która nigdy utrz/mać się 
iiic mogła miedz/ polęźnemi i słabemi mocar­
stwami ; bo kied/ pierwsze niechciał/ prz/iąd * 
żadnego hamulca przeciw nieograniczone/ ich 
chciwości; drugie daremnie sobie obiec/wał/ 
Jakiekolwiek bezpieczeństwo przez wspólne 
związki przeciw mocnie/sz/nu Układ powsta- 
łące/ teraz polityki zdaie się b/dź we wrz/ftkiem 
podobny do układu świata słonecznego. W a­
ga polityczna nie może się w nim utrzymać, 
tylko między wielkiemi Imperiami; a takich W 
całey Europie trudno wiece/ nad dwa przypu­
ścić, to iest: zachodnie i wschodnie; nie łącząc 
do tego postrzeżeń nad Anglią, które/ wielkoś¿ 
nie iest Europeyska, i ądaie się bydźpodobniey» 
sządoJakiego nadzwyczaynego fenomenu, któ­
rego trwałości wyrachować, ani z pewnością 
naznaczyć ieszcze nie moZna, ^  Biorąc ,poa 
rozbior nowy układ Imperium zachodniego, 
widać oczywiście: źe Francya uważać siemusi, 
na wzór słońca, centralnem tego układu mo­
carstwem, do którego należeć będą inne, iak 
gdyby planety pierwszego i drugiego rzędu, 
Wzaiemneciężenie i przyciąganie ma utrzymy­
wać te mocarstwa w porządku i ziednocZeniu; 
Wiszystkię zaś muszą się stosować do swe/ien- 
Oralnej siły; od niey będą miały udzielon| świc-

‘ 7*
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tnosc, od mey nadańj irti zostanie ruch i obrot 
/iosowftĵ d̂o ich mafsj i odległości. K a p OLEOW, 
ien to nowy Herkidesfs i )prze2.naczony od Opa­
trzności, aby w 'w‘n'ku dzietvietnastym odmienił 
postać polityczni Europy,poskramiai^c potęźns

î 2i ) Niektórzy pisarze purótrnaii iui Nap»* 
ieena ż fiarolem ‘Juliuszem Ceza*
rerrii Aiexandrem Maeedamkimj i z innemi zilo- 
■ ■ bywcami. Jiapewne on posiada ich przy Tniotyt 
dobrze iednM rozważana historya iê o życia, 
dowodcii ze nie szuka ' hydz hpiią dawnych 
hahatyrów: zdaie się owszem oryginalnym 
wzorem dla teraźnieyszych i przyszi-ch pt* 
koleń, jćzi/i więc go przyrównyw.imy do 
Berkulesą, tedy iedynte dla tego, ze Na­
poleon, dzieie naysłaroiytnieyszego rycerza» 
kthre odlegiośd tylu wieków zamieniła w hay- 
kę, lub w allegoryą ,'swym przykładem o* 
kazał, bydi podobnemi do prawdy. WieU 
kośó Napoleona nk zasadza się na samych 
zwycięztwach; bóbyłmy obok niego położyd 
mogli, nie tylko zwyż wyliczonych rycerzów, 
kt^ych Europa WYnała, ale nawet Gengis-̂  
hanOi Tumerlana i im podobnych, lecz, ze 
wyniósłszy się na niepokonanego zwycięzcę, 
poskramia potężne mocarstwa, wraca niê  
podległość słabszem, dźwiga upadłe naroe 
dy» karze przestępne rządy, wybacza zwie* 
dĄcmym. lub obłąkanym, robi się pośredni* 
kiem m*fdzy rządami i ludami, zabezpiecza 
swobody człowieka, bez osłabienia siły włd* 
dzy wykonawczey: zgoła ieH to Prawodaw* 
ca śsisieyezyth ś m^głych pokoleń»
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karz|c przestępne, dzwigai^c upadłe: zaczął iu£ 
wielkie swe dzieło, które będąc wypadkiem 
długiego doświadczenia i tworóm tak przeni  ̂
Icłego dowcipu, musi koniecznie polepszyć by £ 
łiieszczęśliwego roduludzkiego. Układ iego da<r 
leki iest ©d wszelkich uwidzeń i romansów po» 
litycznych, które zapalona imaginacya wysta* 
wiała narodom za po"' )bne wproiektach, a któ* 
sre w samym skutku ściągnęły nie wyrachowane 
nieszczęśliwoś-ci na ludy iic^ rząc^,

Nie przypuszcza on inney Formy. rząiln>tyl- 
komonarchicznaL, lecz umiarkowaną przez kon- 
Hytucyą opartą na zasadach upewniaiącydfcprzy- 
rodzone swobody człowieka. Samaiednostay- 
łłość w prawidłach, na których polegać ma 
rząd każdego Państwa, przyłoży się nie mało do 
spokoynoid wewnętrzney wizyftkieb^ a iedna- 
Icowa wfzędzie konftytueya zapewni^prawic pod 
iediią miarą, swobody osobifle każdego ziemi 
jnieizkańca; iedeii ludnie bedziezazdrościłtlru-• - 4
gieoMi leprzego bytu, wfzyscy będą sobie ró wne- 
mi podi panowaniem prawat próczrZai-takiey ro- 
wtiości,. nie ma inney w całey nhturze, któreyby 
człowiek mógł sobie rozsądnie ;^c»yć i one po­
siadać, Od lychzaczynaiąc* prawideł, przy'pusz- 
czanowy Prawodawca Monarchie wielkiei Mo  ̂
narebie małe; pierv/sze zoatawuiąc samym so­
bie, drugie łącząc razem.w pewlae związki, czyli
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Rzeczjpospo!rte, iednjm federacyispoione we« 
złem. Z  pierwszemi zaebowuie on przyLiźii  ̂
przestaiacna takim politycznym iwoyskowymf 
wpływie, iaki mu zapewniają konstytncyine 
©pisy; drugie przyimuie pod swa bliższą opie­
kę. Przykład pierwszy r»o.żemy sobie wysta­
wiana Hiszpanii; przykład drtigi widziem}' iuż 
nanarodzie Niemieckim. W  takowym układzie-,, 
mocarstwa monarchiezne  ̂ samym sobie zosta­
wione, należy uważać iak planety pierwszego 
fz^du; mocarstwa monarchicziie federacyine-,. 
iak planety drugiego rzędu. Zwaźaiąe atoli,  ̂
¿e mocarstwa doFrancyi zbliżone, są nie równio 
szGzupleysze w swych granicach od tych, któ  ̂
fe swem położeniem od niey sięoddalał^; na­
leżałoby wnosić,, iż w miarę ich odległości od 
swego politycznego eentrum, muszą one byciź- 
daleko wieksze« właśnie iak widziemw w ukła- 
dzie &łónecz!]vm;. lecz takowvni wiełkijn 
«om nie daie Napoleon, owych to planet poli­
tycznych, drugiego pzędu. w czem przezorność/ 
iego nasprawiedliwe zasłiigule uwielbię nie;-bo.

. układ polityczny, przyrównany doukładu świa-. 
taj, wystawia nam zbyt słabe podobieństwo.- 
dzieła człowieka do dzieła Stwórcy; a zatenri, 
dzieło poiłtyki» w-ktore wchodzą paisye¿naro.-* 
wy hłdzlęie, nie może iść w po-rown-anie z dzie-. 
łem  "szcGlimocności, którem wład^ia prawa? 
fizyczne nieodmienne i konieczne.

JUk daJekO' rościągać sie ma. ten, polityczny
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nil powierzclini Europj? Iuł> czy slero- 
icia:^nie nawet do dalszych części dawnego świa­
ta? okaź| to przyszłe wypadki; donarślać sie 
iednak wolno, iź Na p o l e o N, szukai^c iedynię 
dobra Francyi i Indów, które, złączy się z Im­
perium Zachodniem, określi dzieło swoie do­
brze zrpzumianę; potrzebą: wreszcie wystawi 
go za wzór dla innych Imperiów. Należałoby 
nawet mniemać,, że ta wielka oświeconych I«'- 
dów Rzeczpospolita, mai|ca się utworzyć pod 
mczełiiictwem Cesarza Francuiiow, bedzie mia- 
ia\za granicę morze od południa, zachodu i 
północy; na wschód zTaś tam się kończyć musij 
gdzie ten Bohatyr i Prawodawca ludów ucy wl- 
iizowaiiych położy iey koniec; odkęd mówię 
sacznie się Imperium Rofsyyskie, czyli wscho­
dnie, które dla swey rozległości i dla ró/ni- 
cy w oświeceniu i obyczaiach, nie może iiiż 
lialezeć. do4ey wielkiey familii Europy, i skła-» 
dać musi osobna; społeczność, albo raczey od­
dzielny polityczny układ, trzymaiacy środek 
między Europę i Aji>yę, iako rozeięgai^ce się na 
powierzchni tych obu części, świata.

Pewnie Napoleon do tego związku przyła- 
2zy ieszezGiakie osady na brzegach Azyi i Afry­
ki,., iaksa przy łączone osady tylu Państw w A- 
meryee; lecz przyłączenie lakowe nieprzerwie 
naturalnego porządku w pqdziaie części świata: 
będę to kolonie iiaJeżęce do swych metropolii, 
Mif:zymui|ce tylko zwięzki lLaiidiow'e między
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Eurc^^ i taiTłteyuzemi narodami, dalekie od 
adobywania kraiów i uciemierzania ludów, któ­
re Opatrzność na inney ziemi życ przeznaczyła. 
Odnowiciel szczęścia Europy, który clicezabez- 
piec23'̂ ć iey spokoynośc. położy pewnie tamę 
chciwości innych mocarstw. Niech Europey- 
czyk używa dobrodzieystw natury zgromadzo­
nych praę  ̂nayodlegleyszych ludów; lecz niech 
przestanie zdobywać ich ziemi, niech sobie nie 
przywłaszcza przez gwałt i ucisk ich r|k zarob­
ku, Bo ieźeli smutne doświadczenie przeko­
nało iuż Europę, iak iest potrzebna powszechna 
•w handlu wolność; znać równie musi, iak świą­
tobliwie zachowana bydz powinna swoboda 
tych ludów, które zbogacai| przemysł haszy chi 
kupców i przjkładaią się ŝ wym potem do po­
mnożenia nas«ych roskoszy. Dla czego spo­
dziewać sie można, że ustanowicie! nowey po­
lityki w Europie, nie tylko sarn nie będzie zdo­
bywca innych części świata; ale nadto przez 
skuteczne środki zapobieźy  ̂temu, aby Enropey^- 
ikie narody nie dopuszczały się podo^bney nie- 
sprawiedliwości; aby te, które się iey dawniey 
dopuściły, zrzekły  ̂się nieprawej zdobyczy; aby 
awszem Azja, ta naystarożytnieysza rodu lu­
dzkiego kolebka, powstała na nowo z swych 
popiołów; aby Persya wróciła' do swey świetno- 
iści;, aby Indye wschodnie oswobodzony zostały 
od rozboiów Europeyskich; aby Syria i Egipt 
jaczęły na ae.wo erauławać z kupiećkiemi i cK
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czonemi ludami Europy. Cierpi nayohoiętniey- 
sze serce, spogladaiąc na dzisiejszy flan Afry-i 
ki i Ameryki: NAPOLEON gotiiie zapewne dla 
obu tych części świata dobro rzetelne, zbliża» 
j|c dla nich oświecenie i swobody.

Ale ŵ rócmy się iuż do naszego przedmiotu 
i zoftawmy na ftronie te łudzące myśli, które 
nas zatrudniały powszechnem rod« ludzkiego 
»zczęściem. —. PrzedsięwzięciaNAPOLEONA sy. 
wielkiej ieft on przecież śmiertelny człowiek; 
może sobie wiele zamierzyć, nie wykona je­
dnak więcej nad to , co mu iego przeznacze­
nie pozwoli i a bliższym dla niego przedmiotem 
ieft wielkość Francji i szczęście Europy, któ­
rego trudno znaleść w nieograniczonych zdoby­
czach i projektach. Przypatrzmy się więc bli­
żej, iakie sa w tym iedynie względzie iego 
zamiary.

Cesarftwo Francuzkie samo sobie położyło 
takie granice, iak daleko rozciągała się owa 
ziemia f którą ludy Gailii posiadały. zar 
chód graniczy z Hiszpanią, będąc od natury 
przedzielone górami Piretieyskiemi; od połu­
dnia i północy oblana ieft morzem , na zachód 
ma za,granicę Ren, Hollandyą, H Iwecyyi Kró- 
łeftwo Włoskie, które, iak dotad ieft prawdzi­
wka GilUą Przed-Alpejską. Zwr Jcaiac uwagę 
na granice zachodnie: widziemy, że Hiszpania 
ilała się Króleft węm panniącego we Francji Do- 
|iiû  i weszła w konftytucyyne przymierze z Ce-
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saiftwem FrancuŁkim; i lubo przjiętj praezi- 
Juntę ukiad dał powod d a ^ d o m o w e j ?  i  
obcey w tjm  spokoynjm doi^d krain ̂  nic to- 
wszelako niepsuie raz zrobionej? umowy mię- 
dzj? narodem Hiszpańskim i Francyą; Hiszpanie 
zwiedzeni poszeptami gabinetu Londj^ńskiego,, 
ucierpią wprawdzie, a ich przykład dowiedzie^, 
¿e niemasz łokcia ziemi w Europie, ktÓreyby 
i\ngiia nicwyfiawiła na nieszczęścia zaburzeń • 
wewnętrznych i zewnętrznych. Stan,teraźniey®. 
szy Europy zdaie się bydi pewnym gatunkiem, 
oczyszczenia i przetworzenia moralnego wszyft* 
kich narodów i rządów. Jelł to pierwszy wzór;- 
pod iakiemi warunkami zaczyna się tworzyć Im. 
perium Zachodnie; trudno nawet wgtpić, źebji’ 
PorLiigalla nieftała się teraz prowincy^ Hiszpa«  ̂
nii, lub żeby nie była oddana w pofSessya które­
mu, z Xiążat Francuskich. Przenosz|c znowu u-, 
wagę na wschód; widziemy podobnie. ź'e Hol-.. 
landj^a Itała się własnościę iednego z Xiaiąr te-, 
goż samego Domu i pod temiż samemi warun-. 
kami; że Germania zrobiwszy Reński zwi^zek^ 
wybrała Napoleona za swego Protektora: w> 
czem mamy drugi wzór łączenia się rnpcarftw- 
federacyynych do Imperium Zachodniego. 
zatem to Imperium rozciągnęło się iuź od brze­
gów Oceanu aż za Wisłę. Cały półwyseji W ło­
ski składasiedziś albo z prowincvidoCesaritwa- 
Francuskiego naieźęcych,. albo z Mróleitwa- 
Włoskiego, które koniecznie posiadane bydź̂
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imis! przez Cesarza Francuzów (22); albo z Któ- 
leftwa Ncapolitańskiego, które równie ieft fun­
duszem przeznaczonym dla iediiego z Xiąź^t 
Francuzkich, az czasem rnoźe bydź złączone 2; 
korona Włoską. A  że Króleftwo Włoski« po­
siada cał| Dalmacy^; przeto Imperium Ząclio- 
dnie , niety Iko obey mnie na południe cały pół­
wysep Włoski, ale nawet rozściągasie po wszy- 
ftkich brzegach morza Adryatyckłogo, i zbliży­
ło się iuż do granic Pańilwa Ottomańskiego i 
Alłitryaćkiega, albo co na.iedno wychodzi, gra­
niczy z prawdziwa Grecyą i niektóremi ludami 
jSłowiańskiemi, pod panowaniem Porty lub 
Aultryi zoftaiącemi. Zaczem imperium Za­
chodnie graniczy teraz z Fortą Ottomańską, 
Anftrya, Rofśya i Króleftwem Pruskiem. 
Tym sposobem wyobraziwszy sobie granice 
tego nowo wskrzeszonego Imperium, wltrzy- 
maymy się z rmszend wnioj^kami o iego przy-

(!^2') KtO: się- dobrze rozpatrzy, W‘ zamiarach Ka>̂  
rola Wielhiego i ten. musi przyznać nieoboię- 
tną tego w . tern pomyłby y że Sfótesfwo ftal- 
sk e poddć.ł pod osobne p^wawani .̂ Tii ko­
rona y, razem z Franęm ka ,  inusi &• di konieczt̂  
nienaiedney gfowie. ież - U d- iefo p^razwzno-- 
szące się przeznaczone iefi, na tru^ałośc przez 

- dłuzic lyieki., ' ¡'oH Cesarz Franemów hę- 
4zie razem Królem Ifctów i Protektorem Ger- 
m nów y poty nikt nie- zdoła odmientś^ teto 

okłada ;  Ucz tiik tytka, rozdzisUłyby si^
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%zley Toałeg?oici, a zwróćmy nwagc m  we­
wnętrzne iego urządzenie.

Każdego to zaftanowić pówinno, źe zaszła 
dotąd w Europie odmiana opiera s*ę na zasa* 
dach wszjftkim innym zdobywcom przeciw^ 
n̂ ^̂ ch. Tamci podbiiali równie niezmierne Icra- 
ie, lecz wszyitkie garnęli razem pod iednó ber. 
lo. Każda dawna Monarchia, czyli przez ba®, 
barzyńców, czy przez ludy oświecone podnie. 
iiona, nie miała innego w zdobyczach celu,, 
tylko przyłączanie zawoiowanych kraiów pod 
panowanie iednego Króla. Taki mamy przy­
kład na Monarchii Perskiey, gdzie wszyflkife 
zdobyte kraie podzielone^zoftały na Satrapie,, 
i oddane pod rr̂ id wybieranym przez Króla

te trzy naywainieysze pańkta: robota dzi^ 
sieysza wy sztaby na robot f Karola If̂ iei kie­
go. Dla czego wnosić naUzv f te wszystkie 
inne w catey Europie układy stosować się 
muszą do utrzymania iednoici tey tróycy pM 
iityczney y a zatem sama potrzeba trwołoJcl 
i doskonałoś i wprowadzonego' dziełâ  da do 
strzedif co powinno następów-ć w dalszem 
Europy urjeĄdzeniu. 'jeżeli- Id łochy i Nietn- 

^ey są niê >boi}tną zzasłoną dla Francyi; prze-, 
to cc kotwie k test pot z tbne do ubezpieczenia 
Italii i Germanii, tudzież" do utrzymani o tych 
dwóch narndó<̂ ' wwieamm związku z Fran­
cy ą̂ , musi koniecznie należeć do .układu mw»- 
powstmącsgo Imperium.
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Satrapom, którjch on otiinienial podług swe­
go upodobania; takież same zasady przyięt« 
były od Sułtanów Tureckich, którzy swepro- 
wineye dzielili na Baszo/łwa ; takie nareszcie oc| 
imperatorów Rofsyyskich, którzy kraie swoie 
pMjdzielili na osobne Gubernie, Nic tu nie spo* 
jTine. o Monarchii Rzymskiey, tem bardziey o 
zdobyczach Alexandra, które zbyt krótko trwa> 
f  v, opieraiae sie na tych samj ch zasadach. Lecz 
JKapoleon nie poszedł za tym ludów barba- 
rzyńskichi-Uiywilizowanych przykładem; iego 
polityka nie ieft naśladownicza. Ochronił on 
Francy^ od niebezpieczeńftwa upadku, zoila- 
wiwszy w swych konftytucyynydh obrębach, 
a razem ftarał się zachować każdy naród przy 
iego właściwości śzczcgólney ; ziednoczył siły 
wszyftkich na wspólny obronę dla utrzymania 
tego nowego polityki układu; lecz każdemu 
zoftawjił iego własnego Króla, każdemu w 
szczególności nadał osobną konUytucy^ ; tak 
dalece, że podług iego układu nie masz wiel­
kiego i małego Pańftwa, któreby nie miało 
swego dziedzicznego Króla; nie masz Króle- 
ftwa, któreby nie miało swey konftytucyi, 
Waźn^ zatem, a razem bardzo ciekawy ieft rze­
czy, poznać ten układ w szczególnych iego 
częściach, aby tem pewniey można było sa­
dzić o iego całości.
. Riorąć pod szczególny uwagę wszyftkie Pań- 
ftwa, tak te, które się iuż znayduiy w konfty- 
tucyynym zwiyzku zFraneya, iak i te, które



i 10

Ełaczone razem przez Federacją, poddaîj siè 
pod protekcyą Cesarza Francuzów; liyrzemy 
nayprzód : 2e ich koniiytiicje opierai^ się na 
iednych i tycbże samych zasadach; lub tak się - 
zWiżaia do siebie, iż nareszcie przyvsc musi do 
tégo, że wszyftkie iednakiemii ulegać musz^ 
rzędowi i pod iednemi, naydę się prawami; 
poiutóre : że między mocarftwami z Francy a 
zjednoczonerni przez zwięzki Iconftytucyyne, a 
temi, które dla utrzymania swey Federacyi o- 
sędziły za rzecz potrzebną poddaó się pod pro- 
tekcyą Cesarza Francuzów, tak mała zachodzi 
różnica, iż drugie nie maią prawne nic do zaż- 
droszczenia pierwszym.

Przedsiębiorąc Napoleon to wielkie dzieło* 
wziął sobie za pierwsze prawidło nic nie psuć, 
lecz ile możności wszyflko naprawiać; nic nie 
odmieniać* chyba z niezbędney potrzeby, lecz 
Wszyßko, ile się da, udoskonalać! do iednego 
przyprowadzać układu. Wielki iego dowcip* 
nietylko był zdolny tworzyć, ale nawet nie 
miał witrętu przyswoić każdą pożyteczna myśl* 
czyli ią znalazł w dawnych uftanowieniach, czy 
W nowych poprawach. Czuł on wielki poży­
tek dla społeczności ucywilizowanych z zapro­
wadzenia po całey Europie nauki Chrześciań* 
skiey. Ewangelią wyobrażał sobie iak Kodex* 
który naydzielniey pilnuie sumienia każdego 
w  szczególności człowieka, i tam leszcze sku­
tecznie rozkazywać może, gdzie iuź żadna 
zwierzchność nie zdoła czuwać nad sprawa«
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tłfi ludzklemi, Potrzeba tego najłagodniej­
szego prawa wjftawiała się w iego rozumie  ̂
nietjlko przez zaciągnięte od wczesnej mło­
dości nałogi, bo b jł  wjchowanj w religii 
Katolickiej; ale nadto przez wielkie uwagi» 
któremi przeiętj zoftał, w jniosłszj sic na 
pra^*oclawcę narodu Francuzkiego i tjlu in- 
iijch Europj ludów. Pojm ow ał on dobrze, 
iź wolność każdego w szczególności człowie­
ka, i spokojność każdej familii 5 nie może się 
obejść bez praw rnaialnjdi, które religię zo- 
w icm j (23). Prawa cjwilne i krjnjinalne

(2$) Czy sobie htó wyobrazi relig ią , tak naysta, 
roiyf-Hiey^ze prawodawjlwo moralne, którd  ̂
podała Filozofia przez mędrców nam Uraz 
nieznanych i czy Jak objawienie N ieba : w ««- 
dnem i drągiem wyohraietdu nie może jey  o£Í- 
mowid naywy&szego uszanowania. Objawie^ 
Hie i rozum muszą mied jednego autora'., afia- 
w y, z których wypływaią przyrodzone po^ 
trzeby, siły  ̂ nalelytołci i powinności czło­
wieka, są dziełem rąk twórczych; a po- 
niewat pri^yczyna wszech rzecty nie może 
by d i  sama z nohą w sprzeczce: przeto nie 
mogłaby nic drogami uadprzytodzonemi ob­
jaw iać, coby się sprzeciwiało ufiawdm p rzy ­
rodzonym. Takowe więc szperania są próż­
ne : nigdy one nie pomogły ^pokdyności czło • 
wieka, zawsze owszem pomnażały jego bie­
dę. Oby Fih»y f&wie ftarali się zbliiad :szc ę- 
ście rodu ludzkiego, a ckronilł się drażnić 
tak delikatne namiętności, k ú re  tyle razy
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przeftrzegai^ obo^i^zków społecznych mię­
dzy człowiekiem i człowiekiem, między iedn^ 
i dnig^ familią; Iccz cbc^ ubezpieczyć wol­
ność indywidualna, nmsz;| o/ie zatrzymać się 
przed domem każdego, i nie przechodzić ża 
próg tego mieszkania. Pilny dozór policyi zdol­
ny ieft wyśledzić nayskrytize zmowy i poftę-

zhroczyły ziemią Jtrifią niewinną ! Rozum 
ludzki nie oheydzie niidv bez wiary ¿ nic. 
tylko dla tego, ze wxzyscv Filozofami byuSi 
nie mogą; ate îawet, że co Filozofia uza§ 
za koniecznie potrzebne w moralności, wyma~ 
ga tak delikatnego szperania , iz dla przeko­
nywanego tyle trzeba dowcipu i pracy aby 
ie obiąś, ile dia przekmmaiącego, który 
do takowey prawdy doszedł- Temi droga­
mi rozszerzał ą śif między nami prawdy ina- 
lemąiyczne i fizyczne. Czyż każlyt kio uiy  ̂
wa noyprofiszych dob ôdzity.itw kalendarza 
jest w fiante poiąd wiele kosztowano pracy 
Afirunomów, aby to pr fie d. ieło do uiytka 
społeczności przyfiosćwal ? Cóż mówić 9 
prawdach m>ralnycĥ  Jtth-e przeszły przez 
tyle błędów y i uległy tvlu re*̂ nrmom ! A  prze­
cież gdy nam nie trudno wierzyć Afirono- 
mom: za cóż mamy mieć ple wfirętu wie­
rzyć owym f̂ rawodawcam moralności, którzŷ  
pracowali nad uszczęśliwieniem społeczności 
ludzkich. Frzypomniymy sabi ,̂ na co wy­
szła Franty a za naszych ztaSoWt wdatwizy 
się iw pódeme badania.
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pici między ludźmi; lecz ieźeH te nie szkpdza 
społeczności i rządowi uftanowionerrm , zacho^ 
wane bydź muszą wnaywiększym sekrecie; a 
chocby były z innego względu nagarnie i szko­
dliwe: niemożna ich czasem pows'ęiągn^c przez 
władzę cywilną, ieieli ta nie chce sama zdra- 
dzacśrodków przedsięwziętych dla upewnienia 
publicznego bezpieczeńftwa; lub ieżeli rządzą­
cy nie ma myśli ftać się tyranem, i karać, 
iak niegdyś Tyberyusz za sny, lub mowy lek­
komyślne; Wszyftkie zatem aposoby dla urato­
wania człowieka odpoflępków szkodzących ie- 
go własney osobie; dla odciągnienia go od na­
łogów , w które popaść może zniewygodą ca- 
łey społeczności; i dla oddalenia tylu szkodli­
wych myśli, w których Ayylęgaią się wielora­
kie sprawy ludzkie , prowadzące za czasem do 
otwartych "broduij całe zgoła moralne położe­
nie każdego człowieka, musi zoftawaćpod Ura­
żą ie^o sumienia , dla którego nie masz innego 
prawodawftwa prócz religiu Dodajmy do tego 
ważne pociechy, które w tylu przeci wnościach 
życia przynosi to święte prawo, osobliwie dlą 
ludzi umieiących znać i cenić iego wielkie po­
żytki ; a przekonamy sie, iż każdy prawodavvcą 
musi go ocalić, musi mu dawać wsparcie i o- 
piekę przeciw niedobrze flrawionym uroieniofii 
tych wszyftkich, którzyby go z iakichkolwiek 
w-zględów naruszyć usiłowali. Dla í«go t62 
widziemy, że Napoleon, iak tylko ilanął n» 

8
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cz«le wykonawczego weFrancyi, fia raí
•ię zaraz przjwrócic religią Katolicka, ogłosi* 
i^zanauk^, za któr^ idzie większa liczba ludu 
Francuzkiego; a przeto połoźjł koniec wojnie 
domowej, zapobiegł tak wielkim przelewom 
krwi niewinnej, i wszelkim innjm prześlado*- 
Waniom, na którerwjllawiał się naród, t jle  
2 innjćh względów łagodny i słodki. We W ło­
szech i Hiszpanii uznał ią za religia powszech­
na całego ludu, bo tam niezaszłj” żadne w tey 
nauce poróżnienia.

Ocaliwszj Napoleon religią Katolicka, 
chciał razem zachować pierwiafikowę ie j cz j- 
fiość i profiośc. Powrócił Papieżowi iego do- 
ftojność i fiolicę; lecz przez ułoźonj konkor­
dat zapobiegł na przjszłośc wszelkim naduży­
ciom tak delikatnej władzj, rozciągai^cej sie 
do moralnjch sumienia obowiązków. LTchjIo- 
njch dawniey zgromadzeń zakonnjch nie po­
wrócił, nie przez źadn| nienawiść, bo niektóre 
takowe zgromadzenia sam na górach A lp ej­
skich zaprowadził; lecz z przekonania, iż zako­
ny, ieleli kiedj m ogłj bjdź pożyteczne w daw- 
nem nieoświeceniu ludów, przefiały one bydź 
tyle potrzebne w teraźnieyszem rzeczy położe­
niu, afiały się b.ardzo ucią,źłiwe, i szkodliwe na­
wet, przez ich niezmierna mnogość. Wszyfikie 
nfianowienia dla wsparcia cierpiącej ludzkości 
i dla oświecenia ludu, zachował, lub dawniej u* 
chylone nazad przywrócił; powfiały pod iego o*
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pielta szpitale i szkoły wszelkiego rodzaiu ; e- 
dukacya duchowieńftwa powierzonoBiskiipom, 
Świątynie na nowo otworzono i z ich gruzów 
podźwigniono : aby zaś tak święte i pożyteczne 
iiftanowienie nie zoitało napotem bez należytey 
opieki, lub żeby przez niedozor władzy przy- 
7Woitey niedopuszczało się szkodliwego społe­
czności nadużycia; poftanowił ną ten koniecMi- 
niftra religii, któryby czuwał nad wszyftkiemi 
przedmiotami, mai^cemi z niem bliższy .zwi|- 
zek.

Gdyby ludzie nieróźnili się w opiniach wzglę­
dem nauki, na którey gruntuie sie wyznanie ich 
wiary, byłoby na tern dosyć' co Napoleon po- 
iłanowił dla religii Katolickiey; lecz gdy nie­
szczęśliwym sposobem ta nauka podzieliła sie 
iia wielorakie domniemywania; gdy te, popie­
rane z zaciętością , wyszły ża czasem na oso- 
"bne sekty; gdy ludzie, nie mogęc się przeko­
nać, prześladowali sięnawzaiem od lylu wie­
ków, maiąc każdy swe przekonanie za dobre: 
nie wypadało wt;akdelikatnem Europy położę-, 
niu nic pożytecznieyszego, iak zoltawiwszy każ­
dego przy swey opinii, upewnić dla wszyft- 
kich pokóy; a zachowuiac ich przy wolności 
sumienia co do nauki, obowiązać razem do spo- 
koyności i posłuszeńftwa władzom cywilnym 
nad sobą poftanowionym. Na szczęście, ta zasa­
da przy iętą iuż by4a od wielu rządów, z którą o- 
iwoiii się nawet katolicy, a o icy ważney po-;
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ttzehle przekonała ich zupełnie rewolucyaFran- 
cuzka, która z niewypowiecizianem okrucień- 
Jiwem powftała nawszyitkicb wyznawai^cy ch 
religi^ katolicką. Zaczerń Napoleon cliciai 
mieć za punkt najpotrzebniejszy kaźdey cio- 
-brcy kcnftytiicyn , aby \V»zyfikie \»yznania by­
ły  zachowane pfzy zupełnej wolności co do 
nauki i obrządku, tudzież, aby poddane zoiia- 
ły  pod opiekę Ministra religii'; a to na ten ko­
niec, żeby, uźywai^c wspokoyności pozwolo- 
nego sobie prawa, nie nadużywały iego do­
brodziejstwa. Ta uchwała konsly tucyyna służy 
dla Fiaucyi, dla krajów Niemieckich i dla Xię- 
stwa Warszawskiego; a na niej zyskała bardzo 
wiele religia katolicka, osobliwie w niektórych 
kraiach Niemieckich, gdzie iey publiczne w y­
znanie wyraźnemi zabronione było prawa­
mi (24).

Przywróciwszy Napoleon zupełny pokóy 
■wszystkim narodom w punkcie naydelikainiey- 
szym sumienia, którego nie można narusza« bez 
zepsucia wszystkich moralności zasad, zwła­
szcza gdy tyle tylko można bydź pewnym po-

2̂4) JF Saxonii panuiący EteHortprzyląwizy u ia- 
rę katolichąy nie tnó î puhlicznych iey obrząd  ̂
iów v:prowai/zidf dopiiro traktat Poznański 
upoważnił dzisteyszego Króla , ie kazał zawie­
sić dzwony w kościele katolickim, które ieszcze 
za Augujla III, iego dziada ulane .
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Btępków' moralnych człowieka, ile on wiernie 
idzie za głosem własnego sumienia; obrócił on 
cała uwagę na prawa przyrodzone człowieka, 
aby ie nienaruszone zostawił pod opiekę kon- 

 ̂stytucyi rzędowey. W niektórych kraiach pra­
wa te znieważone zoftały przez uftawy feudalne, 
w innych ulrzymywała się ieszcze niewola le­
galna, w części lub w całości. NaPÓLEON je­
dnym wyrokiem skruszył pęta tey niewoli, tak 
długo fzanowaney przez uprzedzenie pier wfzych 
i przez nieoświecenie drugich: upadły prawa 
feudalne między stanami, upadła niewola lu­
dów. Podług konstytucji, które we wszystkich* 
Państwach powstawać zaczynaię, wszyscy lu ­
dzie odzyskali wolność osobista, wszyscy sta­
li się równemi przed obłlcznością prawa, dla 
wszystkich same tylkotalenta izdatność sa iedy- 
na droga do urzędów i posług publicznych ia- 

'kiegokoiwiek będź gatunku i stopnia.
Zapewniwszy tedwanayistotnieysze punkta 

dla każdey społeczności ludzkiey, przekonał się 
JNa p o LEON, iż przystało ocalić dawne prero­
gatywy, które zasługa Oyców przenosi do ich 
potomstwa. Żaden wprawdzie człowiek niema 
prawa wynosić sie nad innych spół-obywate- 
lów , równie zdatnych do usług publicznych ; 
zdaie się iednak bydź rzeczą przyzwoitę, aby pa­
miątka wielkich cnot i niepospolitych zasług 
ZjadnywałsL szacunek dla potomków ludzi praw­
dziwie wielkich, ieżeli sławy ich złemi postęp-
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kami niesplam iliieźeli przjkład oyców stai 
sie dla dalszych pokoleń zachęceniem do dzieł 
cnotliwych i pożytecznych. Ta zasada w prawie 
politycznem ieft bardzo dawna, i wypływa z u- 
czucia wdzięczności: zapewne ona dała powód 
łlarożytnym narodom do nboftwiania ludzi 
Imiertelnych, przez pamięć na ich wielkie czy­
ny i dobrodzieyftwa społeczności wyrządzone, 
I)Ia tego też nowy Prawodawca zachował nie­
naruszone szlachectwo w kraiach, w których go 
znalazł, i podniósł na nowo tam, gdzie go re- 
woliieyyne uftawy zniosły; lecz, czinąc wielki 
pożytek tego ftaroźytnego iiftanowienia, zapo­
biegł razem wszelkim iego nadużyciom, -przy­
wróciwszy wolność indywidualną każdego 
człowieka i iego równość w obliczu prawa.

Nie zofławało iuż ^ięcey dla uszczęśliwienia 
ludów, iak żeby akt konitytucyyny wprowadził 
dla nich władzę opiekuriską, któraby winna by­
ła przefirzegać całości tych swobód; a pilnu- 
iąc ścisłego wykonania wszy/lkich praw, czu­
wała nad bezpieczeńftwem wewnetrznem i ze- 
wiiętrznem całej społeczności, Tey władzy nie 
mógł Napoleon powierzyć tylko iednemii; bo 
gdzie ieft wielu rządzących, tam albo nikt nie 
rządzi; albo ieden, lub kilkn , przywłaszcza 
iobie tak delikatną władze. Gdy iednak do- 
«wiadczenie nieraz iuż przekonało, iż władza 
powierzona iednernu wkrótce przemienić sie 
nroże na despotyzm,, apo wieczana wielu, jja oji»
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garchí^ líib demokracy^i wszyflkíe zas takowe 
społeczności ftany prawdzi wym fíaneiti anar-. 
chil: przezorny Prawodawca i pragn^y rzetel­
nego dobra ludów, karał się tym snsutnym wy­
padkom zapobiedz przez wprowadzonęi w -̂gę 
między częściami, z których, się składad musi 
społeczność rządu.. Powierzywszy iedney oso­
bie władzę opiekuńskęi, przydał dla bezpie- 
ezeńkwa ludu dwie osobne magiftraturys Senat, 
abylprzeftrzegałnienaruszoneycałościaktu kon- 
iiytucyynego; Ciało prawodawcze, aby ftano- 
wiło prawa i uchwalało podatki: a tym sposo­
bem zapobiegł wszelkiemu nadużyciu władz i 
mogącej iiąd kiedyś wylęgnąć się anarchii. Se­
natowi , oddawszy pod dozor uilawę konfiy tu- 
cyyną, powierzył iego troskliwości całośc i Wy­
doskonalenie prawa politycznego: bo żadna ro- 
firopnośc ludzka nie zdoła przewidzieć wszyIł- 
kicli wypadków, día których iiftawy polityczne 
mogą podlegać iakiey ważney potrzebie doda­
nia nowych dla społec^zńości opisów, lub docze­
snego zawieszenia iuż uitanowionycb. Ciału 
praw oda wcźemu oddał władzę ftanowienia 
praw cywilnych, kryminainych i handlowych, 
lub uch walenia podatiió w; bo tego gatunku pra­
wa muszą koniecznie podpadać odmianom i co­
raz większemu wydoskouc.leniu , w miaré od­
miany w obyczajach i oświeceniu narodów. Aby 
jednak praw-odawliwo nie było lak burzliwe, 
lak okazał przykład na tyluwoliaych w ftąroży-
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tnolci i za naszych czasów narodach: mądry Pra­
wodawca zapobiegł temu przez uchwałę kon- 
ftytucyyną, N ayprzód: nadał pn wszyftkim Ip- 
dóm ieden.cywilny, kryminalny i handlowy Ko­
dex; Władzy Opiekiińskiey, iakoza-
triidnioney wykonaniem praw, oddał moc prze­
kładania potrzeby każdego nowego prawa i 
pr^Łygotowania do niego dobrze rozważonych 
projektów. A  tak; do Władzy Opiekuńskiey na­
leży wyftawic potrzebę i pożytki podanego pro­
jektu ; do Kommifsyi, na ten koniec od Ciała 
prawodawczego wyznaczoney, należy roilrzą- 
snąc tę potrzebę i pożytki, lub upatrz}’’C nieu- 
źytecznośc, albo niebezpieczeńftwo ; a do Ciała 
prawodawczego przyiąd^lub odrzucić projekt, 
Przyiety .projekt iiaie sie prawem, gdy przeciw 
niemo nie ma co przełożŷ ^̂ ć Senat, i gdy mii 
Władza Opiekunska, przez iego ogłoszenie, na- 
daie sankcyą. W takim porządku iłanowienia 
praw nie można się< ba wiaćgorszącego naduży­
cia; bo wszyscy, którzy się około nich zatrudnia- 
ią, n.aią położony hamulec dla ich namiętności: 
a zatem Kodex, raz zaprowadzony, nie może 
podlegać żadnym szkodliwym zmianom , ale 
owszem doskonalić się będzie coraz bardziey.  ̂

Co s’’ę znowu tycze uchwalenia podatków; te 
nigdy nie mogą bydó Iłateczne, nie wyftawi-w- 
szy albo Judu rta niesłychany ucisk, albo ie|ro 
spokoyności zewnelrzncy i wewnetrzney na nie- 
bezpieczeńfiwo. Potrzeby narodu są wielorakiej^
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a  zatem według nich Władza Opiekuństa po­
winna bydź zawsze opatrywana wjftarczaiace- 
mi środkami, Wczasie pokoiu naród, nie powi­
nien składać wiccey nad to, czego wymSga po 
nim utrzymanie porządku wewnętrznego; lecz 
w  czasie woyny, gdy bezpieczeńlłwo zewnętrz­
ne ieii zagrożonej, potrzeba podatku rosnąc 
nuisi, w miarę potrzeby oddalenia wiszącego 
niebezpieczeńftwa. Prawodawca, który oddaie 
samemu narodowi uchwałę podatków, iiaysku- 
teczniey zaradna iego swobodom; bo nie masz 
rnocnieyszego hamulca na w'ładzę opiekuńską 
nad ten ieden, któr}̂  za niezliczone inne danie. 
Może ta władza wypowiadać woyny, zawierać 
traktaty, pomnażać siłę zbroyną: wszyftko to 
nic nie znaczy , póki naród, przez deputowa* 
nych do Ciała prawodawczego, nieobmyśli dla 
niey potrzebnych funduszów. Ta wiec iedna 
prerogatywa, zoftawiona narodowi, dostać ieft 
do utrzymania iego swobod. Cóż mówić gdy 
konftytucya położyła ieszcze tyle innych ha­
mulców, które temu niebezpićczeń/lwu skute­
cznie zaradzaią, nie tamuiąc wniezem silney
ex£kucyi ł

Kie dosyć iednak było tUrzymać tę riayi/ło- 
tnieyszą wagę między 'wdadzaroi; trzeba było 
każdą tak opisać, żebyx iey nie zbywało .na 
środkach potrzebnych , i żeby niedoftatek o- 
nych nie wprowadził anarchii. Władza Opie- 
kuńska musiała mieć powierzoną sobie moc wy-
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władzę pod el«kcy| do czasu, lub na przeciąg 
niepewnego źjcia, iedno iefl co otworzyć dro­
gę do anarchii, do wpływu obcych mocarftw, 
a zatem wyftawic cały naród na prędki upa­
dek (25). Trzeba więc b\ ło wprowadzić dyna- 
liye raz na zawsze aż do ich wygaśnienia; trze­
ba było opisać pewny porządek sukcefsyi, za- 
pobiedz niebezpiecznym przypadkom małole- 
tności, lub niedołęźności zdrowia wPanuiacym; 
wszyftkiemu temu zaradził mądry Prawodawca» 
Należało, aby Senatorowie nie byli podle ułe- 
gaiacemi w swych zdaniach; zaczem wypadało 
u/tanowic, aby urzędy ich były dożywotnie, a 
osoby z swego urzędowania nikomu niepodle­
głe. Ciało prawodawcze powinno się składać 
z ludzi światłych i z swemi obowicpkami dobrze 
oswoionych; zaczem niemożna ich było coro­
cznie wybierać, lecz nie można równie zbyt dłu­
go na powMerzonem urzędowaniu utrzymywać,, 
Konftytucya Napoleona i temu zaradziła: czas 
urzędowania dla każdego prawodawcy opisany

( 25)  T f praw dę mnżeby trzeba dowodzić innym, 
narodom'  ̂ ale ptsząc do Polaków, dość i"fi 
odeiiać ich do dotnowey hiftoryi, aby po- 
równali Jlan /¿częśliwy swego \narodu oz do 
śmierci Xygmunta Aayoflay z tyniy Hory 
nojlĄpiś pn konfederacyi Zebrzydowskiego i 

y ciągle ai do upadku dolski»
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Sioiiał pewną lat liczba, i pewna icb część mu­
si bydź corocznie, ¿mieniona.

Panuiący w dopełnieniu swych wielkich o- 
bowiazkówznalazł wszyjftkie pomoce do spra- 
•\t owania dobrego, rządu, a razem usunione 
wszyftkie środki szkodzenia narodowi przez sw^ 
ogromną władze. Pewny, źe tę po nimdoftoy- 
ność posiadać będzie iego potomftwo, przy- 
wdazać sie koniecznie musi do uszczęśliwienia<> ' t ■ fc
takiego kraiu, który robi »zczeście całey iego 
famlii. We wszyftkich przedmiotacli ma on do 
pomocy i iLsługi dodanych sobie Miniiirów, któ­
rzy sa w odpowiedzi narodowi; we wszyftkich 
ważnych okolicznościach ma gotowa dla siebie 
Radę stanu; w wykonaniu szczegółów rządo­
wych ma urzędników po Departamentach i po-; 
wiatach. Taka wiec machina rządu, raz dobrze 
narządzona, i przez umieiętne ręce poruszana, 
koniecznie iść musi dobrze. Jeżeli zaydzie ia- 
ka potrzeba ustanowienia prawa cywiłnego, 
kryminalnego, lub handlowego; ieżeli przymu­
si nieuchronna konieczność [lowiększenia do 
czasu podatków: ma na to gotowe zawsze na 
iego zawołanie Ciało prawodaw.cze; ieźeli oka­
że się potrzeba poprawienia, przydania, lub za­
wieszenia iakiego aktu konftytticyyuiego; ma 
on na to gotowy Senat, który zawsze czuwać 
winien, aby się zachowała zupełna waga mię­
dzy władzami. Omiiam urządzenie i ¡opisanie 
vjtadzy sądowniczey, omiiam inne uftawy tey



i $4

iednoftayney dla vr»z_yftkich narodów konftytu- 
c ji;  bo wyliczone dotąd, sa" doftateczne dla 
“wyobrażenia sobie nowego prawodawftwa* 

Zapyta pewnie nie -icden.* iak  ̂ można do* 
firzedz różnicę miedzy wielkiemi i maiemi mo- 
caritwami; to ieft między temi, które przez akt 
konftytncyyny weszły ,w wieczyfte z Francy^ 
przyaiierze, i między temi, które przez oso­
bny zsobiji zwic ẑek poddały się pod protekcy^ 
Cesarza Francuzó;w? Ta różnica ielt prawie ża­
dna; bo chociaż drugie nie mai  ̂ Senatu iak 
pierwsze, wszelako rada ich powszechnego 
związku zaft^pi pewnie ten niedottatek równie 
skutecznie; będzie to rada doskonalsza niż była 
Amfikty ońska, a która złożona z deputowanych 
od wszyiikich Królów, Xiaźęt i miait Apzeatyc- 
kich , cznwac musi nad utrzymaniem i wydo­
skonaleniem tey federacyyney konstytucyi.

Jak przyienąn^ ieft rzeczy spoyrzec teraz na 
cał^ Europę i z wypadków iuź dokonanych ro- 
kowac sobie oprzyszłem iey szczęściu. Niesie 
prawienieodmieniło,wszyflkona dawnem zofta- 
ło mieyscu, a w ŝzyftko przeznaczone ieft aby 
doftąpiło wysokiego doskonałości ftopnia. Rze­
sza Niemiecka znayduie się, iak dawniey, w 
swym federacyynym związku ; ma, tak iak da­
wniey, za swę naywyższę, głowę, dobrowolnie 
Wybranego Cesarza, który nie dla' próżnego ty ­
tułu przyiałdoftovnoścProtektora; lecz aby te. 
ludy, federacyi spoione, oswobodził od wszel-
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kiego obcego wpijwu. Kray Włoski, pomię­
dzy tylu drobnych panui^cych rozszarpany, za­
czyna bydź iednym i potężnym narodem, a zie­
mia iego Ziała się niedostępna dla obcych mo­
carstw i oswobodzony na zawsze od woyny ly- 
dowey. Hiszpania odmieniła dynaityy, lecz zy­
skała na konltytucy i , który z rak Cesafza ode­
brała. Upadły Rzeczypospolite, nad któremi 
Oligarchia przemagała, lecz podniesie się praw­
dziwa swoboda ludów. Mieszkaniec nad Bu­
giem i Narwy widzi się bydź równym przed obli- 
cżnoiciy prawa temu, który osiadł nad Sekwa­
ny, lub przy iiyściu Tagu. Tyle różnych mowy, 
opiniy i obyczaiami ludów, podległych różnym 
co do potęgi panuiacym, nie friSiię czego sobie 

. zazdrościć i wszyscy uważaiy się za braci. Zwią­
zek tak potężny, tylu małych i wielkich mo- 
carftw, składa dziś ogromny Rzeczpospolity Im­
perium Zachodniego, pod iedny głowa Cesa­
rza Francuzów; przymierza stały się wieczne- 
mi; siła wszyitkich zawsze iest zdolna utrzy­
mać każdego, któryby przez nierozwagę chciał 
się wyłamać z pod przyiętych opisów. O w e 
cnotliwe marzenia de TAbbe St Pierre zdaiy 
się dziś bydź urzetelnione w swym skutku. In- 
terefsa, które dotyd nie mogły bydź załatwio­
ne tylko przez woyne, dziś ułatwiać się mo- 
gy przez wspólny radę, i przez oczy wisty prze­
wagę większey liczby daźycych do spokoynoi 
ści mocarstw; bo gdy ietłno Państwo nie może
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sobie obiecywać źadnycb korzyści na niezgo­
dzie z innemi, skłonność do woyny tern sanmenl 
iislad musi. Takiemu związkowi żadna w świę­
cie potęga nie może bydź więcey groźny: cóż 
mówić, gdy Imperium Zachodnie przyydzie do 
zamierzoney przez swego Prawodawcę zupeł­
ności !

Ministrowie Angielscy! Patrzcie na to dzie­
ło wielkości, które powstało pod ciężarem wa­
szych intryg: patrzcie i zadrżyycie; Imperium 
Zachodnie, przyszedłszy do tak wielkiey potę­
gi na stałym ladzie, przyydzie za czasem do ró- 
wmie ogromney i na morzu : a w ten czas, ko- 
muż los wróży, iż Kartaginę stać się musi7-4 
Lecz odwracam oczy od tak smutnych przy­
szłości widoków, bo szczerze pragnę, aby 
wszystkie, tern bardziey oświecone narody,

, były szczęśliwemu Jakkolwiek Minifterium Aii* 
gielskiezasłiiguie na pjzykładnę całego stałego 
lędu zemstę; wszelako naród tak światły i tylu 
wynalazkami użytecznemi i towarzyskiemi 
wsławiony cnotami, zjednywa szaciinek każde­
go przyiaciela ludzkości; i ani wątpić można, 
żeby go W. Napoleon wysoko niepowaźał.

Nie te są iedynie pożytki, które zzaprowa- 
dzeni.a tego nowego polityki układu nastąpić 
kiedyś muszą; dobro wszystkich ludów iest nay- 
pierwszyra celem prac >i trudów Napoleona. 
Kupiectwo i lichwiarstwo znalazło obfite korzy­
ści w niezgodzie i nierządzie tylu państw, prze^
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które ubodz/ i potrzebni naywięcey tracili; ró­
żna miara, waga i moneta, były źródłem tych 
lichwiarskich zarobków. Niemożna zatem wąt­
pić, żeby cała Federacya Imperium Zachodnie­
go , zjednoczona pod tak wielkim przy iacielem 
Wszystkich ludów, nie zaradziła tey nieprzy- 
zwoitosci przez ustanowienie iedney miary, wa­
gi i stopy monety. W  tenczas to mieszkaniec 
iakiey bądź części ziemi, w którąkolwiek uda 
się stronę, czy dla samey ciekawości, czy dla do­
skonalenia się w umieiętnościach, kunsztach,, 
rękodziełach i rzemiosłach, czy dla handlu, 
znaydzie w każdym krain iednę dla siebie, iż tale 
powiem Oyczyznę: bo wszędzie tę same konsty-» 
tucyą, też same prawa, też same miarę, wagę i 
monetę  ̂ żadnego kraiu zwyczaie nie będą dla 
niego obce: mowę tylko i klima znaydzie inne. 
Cóż mówid o swobodach, które Napoleon za- 
warował dla handluiących! co mowie o iego usil- 
ności, aby przywrócił wolność handlu na morzuf 

Ale rzecze kto, iż dobrodzieystwa wyliczo­
ne mogą przynieść za czasem wielkie korzyści 
dla ‘Francyi, dla Włoch,* dla Hiszpanii i dla 
narodu Niemieckiego; leczXięstwo Warszaw- 
ikie, ta drobna ziemi powierzchnia, zostawiona 
wśród lak potężnych nieprzyiaciół, iakmoże 
korzystać z tych wszystkich dobrodzicyst^r, kie- 
dy iey zbywa, na nayistotnieyszem: to iest, na 
bezpieczeństwie własney exystencyi: nt środ­
kach utrzymania iey przeciw tak ogronnym i
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nieprzychylnym ¡swemu imlenlowi s|giadom; 
kiedy, uważane samo w sobie , nie może w y­
magać od żadnego innego mocarstwa pomocy , 
niebęd^c w stanie dać iey nikomu? Jakież mógł 
mieć powody Wielki Prawodawca utworzyć 
Państwo tak słabe, które nie odpowiada wni- 
czem iego ogromnym zamiarom?Rozbierzmy z 
piln  ̂uwag^ ten zarzut, który nam może od-» 
kryle taiemnice mądrości N a p o l e o n a ,

R O Z D Z I A Ł Y ,

Jakie poiuody ^klonie mogły W^ielkiego 
N a p o l e o n a  do utworzenia X i0jh v a  
Warszawskiego, i  na . co przydać sie 
może tak małe Pań^wo ys układzie nO'- 
ivey polityki?  ^

Jeżeli w pospolitych działaniach żaden czło­
wiek niepowinien nic przedsiębrać, coby nie 
miało fwey dostateczney przyczyny; tern bar- 
dziey w robolach p.oIitycznych,które koniecznie 
zasadzać sie powinny na dobrze utrafionych ce­
lach i  pilnie wyrachowanych środkach: ile- 
kol wiek na takowych celach i środkach zbywa 
iakiey polityczney robocie; nie tylko ona udać 
się nie może; ale czefto bardzo przynosi wiel­
ką szkodę i niezliczone dla społeczności uci­
ski. W iek, w klórym źyiemy; wypadki, na 
które patrzcrtiy ; nieszczęścia, których dozna-

I iemy.
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lemy, są mezaprźeczonjłn dowodem tak oczj- 
wiitey prswdv^

.Spogiądaiąc na Xießwo Warszawskie, prze­
dzielone od Saxonii kraiami Króla Pruskiego, i  
.ott>GZ;tine na około tak ogroninemi raocariTwa- 

które całą Polskę zniszczyć potrafiły , 
'Sprawiedliwie każdego zaftanowic powinno: ia« 
kie powody mógł mieć ftworca tego małego 
Pańftwa, żeby go tak niewygodnie i tak niebez­
piecznie ümieicii? i na co przydać się może w 
(lego polityce ta cząfika ziemi, która dla Saxo- 
aiii bardziej teft ciężarem niż pożytkiem; któ­
re j utrzymanie- kosztuie Francją kilkadziesiąt 
tysięcy wmyska, przeznaczonego iedynie na to, 
aby przefirzegało iey całości? Wszyftkie środ­
k i, które obmyślił W. N a po łeo N" dla zrobie­
nia bliższych związków między XięfiwencŁ 
Warszawskiem i Saxonia, uważać sie koiiieczme 
muszą za doczesne. Droga wojskowa ihandio- 
.wa, zawarowana przez kraie Pruskie, jejite^o 
gatunku dobrodzieyftwem; bo Król Pruski, po­
ty tylko znosie będzie te uciążliwa dla siebie 
niewolą, póki nieprzyydzie do dawnej siły: 
•przyjść zaś do niej zapewne zdoła, będąc je­
szcze panem tak rozlcgfeg© krain, iaki posia­
dał Fryderyk II. po woynie siedmioletniey:; a 
który iepiey leszcze iefi położony, łącząc Pnifsy 
wschodniez resztą krai'ów tey monarchii pizez 
zabory na Polscze-ot,rzymanę. W ten czas, na 
co aiępr^dadla Saxonii i dla Xiefiwa Warszaw-
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skiegG ta wolna droga, która tjle razj hyłahj 
przerwany, ile razy wypadałaby tego potrze­
ba dla Króla Pruskiego? i nimby woyska obu 
przedzielonych Króla Saskiego Pofsefsyi mogły 
iie z sobą złącfyó, rnusiałyby się wprzód wy* 
Kawie w samem przeyściu na niepewny los woy- 
ny. Albo więc Król Pruski powinien był bydź 
przy wiedziony do takiego Kanu, w iakim się 

, dziś znayduie RzpJta Walezyyska, przez któr^ 
prowadzóna'drogá if'aczy Cesarítwo Francuzkie 
z i ego Departamentarai Przed - Alpeyskiemi; 
albo dóbrodzieyliwtJ zawartey konwencyio dro 
gęwoyskowąi handlową ieiłtjdkodoczesne. tl- 
trzymywac zaś, źe tę drogę ubezpiecza wiel­
ka potęga CesarzaFfancuzów, iako Protekto­
ra związkuKeńsliiego, na iedno Wypada iak za­
powiedzieć', źe woyska Francuzkie nie wyydę, 
nigdy z krajów Króla Pruskiego, ani z krajów 
Xiefíwa Warszawskiego,a zatem wnieść po pro' 
Ku, źe los korony PruskieyiXieñwa Warszaw­
skiego ieit tylko doczesny* Chcąc znowu to2 
!XieKwo uważać za cześć naleź'w â do ciała Fe-W  ̂ V .4 '
cleracyi, którey Cesarz Francuzów ieft głową i 
protektorem; wypada dalszy wniosek: źe Frań- 
cya graniczy iuź bezpośrednie z Rofsyą^ coby 
może zbyt wcześnie przefKraszało gabinet Pe- 
terzbiirgski, a nawet nie dogadzałoby widokom 
nowey polityki: bo gdyby XieKwo Warszawskie 
należało do z\yiązku Reńskiego; granice tego 
związku, pizechodząc Wisłę i Narew, zbliży



łv b j sie ko Niemnowi, a leatem KróJcftwo Pm* 
fik i e mil siałoby podobnie naieźec da tegoż aa- , 
uiego zw;ąaku, i (lałoby się Pańilwem federa- 
cyynem pGgranicznem od ftrony Rofsyi, z któ­
rą nic może próerwac swey zadawnióney przy­
jaźni. A  tak Fe dera cy a byłaby nay gorzcy za- 
fiłoriidią ztey ftrony; gdyż w swym wspólfta- 
fiie znalazłaby kiedyś otwartego nleprzyiaciela, 
pragnącego odzyskać dawny wpływ do intsres- 
sow Niemieckich, dla którego niemogłoby sie 
ob.eysć bez pomocy i wpływ« Rofsyi, Widzi©- 
my zatem, że cokolwiek Na f o ŁjKON poftanowił 
dotąd od ilrony WvSchodnich Germanii granie, 
ieft zupełnie doczesne/MonarchiiaPruska, w t5- 
kim fianie. iak ią dziś uważamy, ieft Monarchią* 
doezesną;^ięftwo Warszawskie, znaydiiiąc© 
jeie w tak iiiebezpiecznem położeniu , ielł do­
czesne; granice wschodnie Federacyi Reńskie/ 
są podobnie doczesne; a zatem wszyftkie kr^jc, 
począwszy odprawego brzegu Eiby, aż do gra-!* 
fiic Rofsyi, uważa4 się mogą iak zwaliska łub 
jiowe materyały w porządek doczesny ułożone, 
z  których dopiero powjftać musi kiedyś zadzi- 
wiaiąca na północy

Federacya Reńska, złożona z tvł« miernycli 
pańflw, dla własnego bezpieczeóltwa i dla u- 
trzymania syftema laowey polityki, niepowin- 
na dopierać aż, do granic Rofsyyskich; bo gdy 
Cesarz Francuzów nie może przypuścić żadne­
go współ-pictektora tego wielkiego związku«

9 *
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2&czem, abj Germania wcinana zawsze z o Ha la 
ód obcego wpływu i od pokusy szukania kiedy 
cudzey protekcji, musi bydź koniecznie prze­
dzielony cd RoHyi iakiem nie małem pańfiwem, 
żłyczonem z Cesarftwem Francuzkiem przez a- 
lians konitytucwny, podobnie iak Hiszpania* 
T o nawet pańltwo powinno bydź na ladżie 
leszcze silniejsze od Hiszpanii; bo iego prze­
znaczeniem bjdź ' musi zasłaniać całe Impe­
rium Zachodnie od Rofsji, a razem utrzjmad 
fecleracjy Reńsky w obrębach jej obowiązków. 
Doskonałość albowiem noAÂ ej politjki nie na 
tern iedjnie zasadzać sie powinna, źebj wszjft- 
kic pańiłwa, z Francja złączone, gotowe b y łj 
wspólnie z nia działać; ale nadto, ^ b j  każde  ̂
przez swe ieograficzne położenie, p\;eiirzega- 
ło  cbowiyzku drugich sąsiadów, i bez nieu- 
fiannego poruszenia s iłj  ogólnej, było w po­
trzebie i zdolności czu-wać nad ich politycznem 
po/tępowaniem; chcę przez to rozumieć, i£ 
gdyby mocar/twa, w Federacya Reńska wcho- 
dzyce, znalazły się między sobą w iakiem poró­
żnieniu; żeby mówię inne współ-.liany były b- 
bowiyzane wszczęty nieząode przytłumić wie- 
dnym momencie, albo przez wyrok seymu Fe- 
dcracyynego, albo przez siłę zbroyną, iakby 
tego wymagała okoliczność. Lecz cała Fede­
racya razem wzięta, lut iey cześć przemagaiy- 
ca, uważać się miusi iak pańftwo złyczone z 
Francya przez alians konfiytucyyny, któremu.
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gdijby kledj cliclała uclijbfcj powinna się na 
to •inaleśc siia w układzie nowey polityki, czy­
li w wielkiej Federacyi Imperium Zachodnie­
go, któraby temu zaradziła: a na taki przypadek 
nie ma innego środka, iak żeby między Ger­
mania i Rofsya powitało nowe'pańftwo, któ- 
reby złęczone z Francja przez alians konftytu- 
cyyny i przez swa miejscowy potrzebę , zalta* 
pito tak waźn^ powinność, nie dozwalai^c ani 
Rofsyi, ani innym sąsiedzkim mocarftwom mie­
szać się do intereFow Federacyi Reńskiej; a ra­
zem dopomagać Francji, aby te Federacyjne 
mocarftx?̂ a utrzymała w posłuszeńilwie przyię- 
tey przez nich konftytucyi: w miarę zaś tak 
wielkich obowiązków i miejscowego niebezpie- 
czeńltwa, pańltwo takowe powinno bydź bar­
dzo potężne. Aby więc interelTa na północy 
raz na zawsze trwale urządzić, i położyć tamę 
wszelkim obcym wpły wdfndo c jiegolmperiuni 
Zachodniego w ogólności, i do Federacyi Reń- 
skiey w szczególności; nie ma innego środka tyl­
ko podźwignać pańftwo, któreby się rozciąga­
ło od morza Bałtyckiego aż do b repaków i do 
morza Czarnego; a od prawego brzegu Odry aż 
do brzegów Dniepru i Dźwiny, po uyście tych 
rzek w morze dopiero rzeczono (aó)» Ani ta

( 26}  Gdyby tę mysi najłr^czał duch nacyonalizmUf 
molnaby utrzymywać', że kray Falski pówi^



m

roziegíósc zi«mí nie moíe przcÜraszác M6tr<5̂ i 
pclH Imperium Zachodniego, gdy ia pm  ílostí-“ 
\<& m y p r z ó d do niezmicrney rozkgoici Paá-

íiy f&zciągac za Odr§ a% pn géry  Cze- 
sk ie ; lect gdy dobrze t/jlanowione granice 
tiayfsw m eysz’!>frí warunki m bezpieczeffiu  ą  
każdego PańJ^wa: ¿rudno b - ło  me aotchnąc tey 
m y ł l i , iż od zachodu nig-dzie p eim ey  grani­
cy nueóby nie mogła Foli kia, gdyby we us-ż f̂  ̂
ftkicb punktach nie dopierała do O dry, od  
ir b .i ł  ‘ a i  po iey u yście ; gdyby o'd fółna^/^ 
niep* siadała brzegów- morza Bałtyck{eg(y a t  
p 0 D£w'>nf: bo tego wymr-ganu tylko iey bez- 
pteczeńftuo, a le nawet wolność handlu} g d y ­
by od wschodu nie m iała Dzwiny i  Dniepru  
za  g r0ntc^, a i  po  uyście iedney rzeki wind" 
r i e  Bp-tyc-kiCy drugiey w morze Czarne.'wszak 
tym spoe-ibem ujlan<zwiaiąo granice tego Pak­
o w a  ,, Volska r ie odzyska ieszcze zupełnie 
k r c iu , klo-y utraciła w raku  i'¿7%^ieo’xszem  
rz *k i powtnn' hy b d i  złączone zsobą rrnez  
k a n r ł , bardzo łatw y do wykonania , d  razem  
daceainy Co sy-zć i  Rojjyi rio kommunikaoyi » 
d, oma morzami, 'i o sig zaś tycze granic 
pułudniow c h ;  te samu natura wskazuie : 
Ji*gpsk> Powinny dzielić Polskę od W ęgier, 
w  ptinktac-' najw yższych swych ga^bbw; da>- 
t  y. r ¿ e ‘̂ a brat , az po sw e uyście w Duray ;  
ftam tąd, a l  po u ście D niepru , m orze Cza - 
ne służyć poimnno Polakom za granicę. P*- 
n e y , tak naturuiney i dogodm y granicy yso-  
grcijia fizyczna me nafiręczd '. ba choćby na t>o 
D nufir ob raćp rzy sz łii, tedy krisy, zmydurt
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IS.waiijpfs/yskiego, ktpre iTwaźad ualeiy iak o- 
sobn^ częsc świata; gdy powtáre zw aży, źe 
Itray temi granicami objft/r, icft ieszize bar-

iący si§} miedzy Dnieprem i  Bniefirem., kné- 
czy<iby się zbyt w ąsko; a będąc nie zaludnia^ 
ny , więceyhy robił niewygody w iego zahez’- 
pieczenia, n it korzyści w posiadania. —  Boz‘ 
ważny czytelnik poflrzete^ iz wtem mieyścu 

- nie iefî  mowa o tadnym układzie , na któryby 
iaż  zgodziły się dwa wielkie'mocarfiwa; oni 
<yprojekcie, do iakiegrby zmierzać zdawała 
się nowa poUtyka.: wszy fika to we iefi^atti 
hydi może wiadome piszącemu^ wniosek ta­
kowy wydobywa się z uwagi nad widoczną 
potrzebą dwóch Imperiów. Zdoie się albo-' 
wiem rzeczą potrzebną:^ itiiOr aby drobne 
Jłany Federacyi Reńśktey nie przedzielały  
tych Im periów, bo wpływ obu razem do ie , 
dnego federacyynego krain, robiłby proiek- 
cyą iego wątpliwą,, dawałby powud do p o ­
różnień a może nawet do ezęfiych woien: 
muszą więc bydz przedzielone przez takie o- 
sobne Królefiwoi 2cio’ Aby te oba Imperia 

t4iały widoczną i  militarną między sobą gra­
n icę, n tey nie można t-epiey ufianowić, iak 
po Dniepr i  Di.winę: granica xaś militar­
na większym ieft zyskiem nad rozległość kra- 
iu., kiedy zwłaszcza bez t^ y  obeyśc się 
można, gdo, Poit zeby wzaiemne hanMu wy= 
m agaią, aby rzeki dopiero neczone były 
spóine obu Imperium i aby oba zarowńo p a ­
nowały nad Balt\ckiem A Czarnem morzom» 
które im są koniecznie potrzebne dla wymia-



dzo meludn3? od ftjrony moTPZa Gzarnego , i d  
mpełnion-y wiclkiemi bagnami, ieziorami i la* . 
aami vr wielu mieyscach, a. w samym ŚKodkii

ny pr^dulUów. surowycii i  wwoMonyc% r nû e~- 
wszyfiko-zoś w przedmiotach budownictwa mor- 
shitOiO. 410; ^ojsya iejl- tak wielka y iz ię  «> 
ważad można za osobną, ezęśd ś-wiata-; a żar­
tem- z własney potrzeby powinnahy swey o r̂o-- 
mnośy>ł^uWyd\ aby mogła dłazey w całości' 
podł iednem berłem pozoftac; prócz te^o , wy 
koldralna rozteglołd naywifkszą iefi przesz 
kodą do dóbrey organizacyf weunftrzney ido  ̂
nieizM< zonych korzyści w ekonomii politrczney. 
Jeżeli Ropya trzymała si§ dotąd:, syjłematis 
rozszerzania śSJuyeh graniCy, to pochoiiziłb z  
przyczyn cale obcych od iey dobrze zrozn-̂  
mtanego i-iter fsu. Te przyczyny były nsj -  
pr%ód chęć zniszczenia Polski .w nierządzie 
p&grątoney-, kió-̂ -a iey wiele dokucz!yłu w  
wieku XVI\ i X f^ L  i  rohPa niedogminośc 
pirzez swe ieogrofiośns położenie wzj>lędem 
pokonania Pańfi'ua Otiomańskiego, P wór«;:. 
ze Rt^jyjiriak każde, nowe Panfiwo poki nie- 
zrnie zy s i ł  własnych, dąż ła do SelomrckU- 
powszechney r chcąc panaioać nad narodami 
■ iedmgo z aobą, obrzezku , a pofem rckby się 

■ udało :• teraz za.ś pr-i konała się,- że takowe- 
dążenie ¿¿•ft próżne y a przynaymniey bardzo  ̂
■ wąf.ptiwB. P'){r,’pc':p: z6' wszyflkie u idokiy 
iaiii.by Rofsya mi*ć m-jgła względem Pory­
ty d -a d ią  się ułożvć za wzaiemnem. poro-' 
zumieniem się dwóch Cesarzow y a korzyści st- 
kihre sobie zamierzała, mogą by d i  dla- nisy
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obeyrouie zjemie nieużyteczna i piasczjfta: dla 
czego przy naylepszem gospodaiTtwie iudnosc 
tego kraiu nie może bydź nigdy tak wielka^

zhlizme ifj uMadzie Imperium Zacfiodnkghy. 
bo iey. to zaręcza tak ścisła przyiaih z ^a- 

po eonem JV, Alexander I  od
tnimił, ink widać, dawne gabineta Veter 
burgsHeę^o syfiema; i-'go dob'-oczynne uidoki 
nie zmierzaią więcey do nieogrdniczoney /Via- 
narch'A, le- z do oświecenia* i ujzcęyjliwienia 
swego mnogiego ludu. Te iednak uwa.i sĉ  
po części domysłami., które natchnęła prze- 
konctme o szhuhctenści myślenia Imperatora 
Rojśyyskiego; a ieteli siedy mogłyby się z 
prawdzie, tedy niep ędzey, aż po zupeł- 
nem urządzerdu intere.Jlhw i losu Porty ;  dziś 
zdttie śtę tyl o by di rzeczą widoczną  ̂ie Rofsya 
nie może długo tak grnmczyć z Aujłośł^ Ger­
man ą i Turc -ą. jeżeliby zaś takowe wnio­
ski zdaweły się komu iaho niepotrzebne tv 
przyszłości szperanie, uchybiaiace nawet de<- 
Hkatności, temu odpowiadam; ze myśli par­
tykularnego pisarza nie muią nic spólnego z 
układami gabmetow, ten anłada sobie widoki 
iak poymuie , gabinety swych u idokh-w nie od- 
irywaiąi cni z rich przed czasem nikomu spra 

■ vs>y nie datą., Plato pisał o dmeczvpospoiitey»
. iakiey niguzie nie było ;  Kenefon dał cb aż 

Monar ct v , inkiey podobnie w życiu Cyrusa 
nikt się nie docz- t̂ał. "Jęzeli komu w  ino ieft 
przepowiadać ftrasząr.f nas przyszłość, aze- 
thuż m nie ma by di too’no wiyjia-.oiać ią 
W ^rz^ięmnp'ęh'^widokach? 3 o i '  wiele rzę-
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iak jnąyćh połiKinic^^ycli lub sacbotlnicii ( s f ’|s 
a iego sita zbrojna musi bjdź bardŁo znacznaj, 
ieźeli trzeba, abj wjitarczjła na pierwsze p rzj“ 
iiąymniej wftrzjmanie naiazdów Rofsjjskkh i 
innjch Pańftw graniczących; aby nadto utrzj-. 
mała w swych obowiązkach względem powsze«. 
chney Metropolii cał^ Federacją Reńsk|. Ta- 
kowie zas Pańftwo, przez naturę swego poło­
żenia i obowiązków, któreby nań wkładała 
wa polityką,, nie może należeć- do Federacyi

czy y Hora słf wydawały nie podohns, ęzmr 
ziścił, tak równie wiele kiedyś m fiapi, od­
mian y które UrüM odsyiamy do królefiwa 
widzeń,

C27)  Łrade północne oharczaią wifkszemd p o trze-, 
bami mieszkańca y . niż,, kraie. poładniawe  ̂ ba. 
w tamtych ziemia okryta śniegiem przez  
większą połowę roku., odmawia ma i iego.. do-' 
hytkowi. wyżywienia ydezeli go nieprzysposobi- 
w lepie dla siebie i  dla bydląt; prócz Itego-: 
potrzehuie on opału; a zatem musi bardztey 
dbać o zachowanie la só w k d irg  połowę- pra­
wic ziemi zaymuią ybo nie każda prowincya, 

fiar czy d maże u ę głów kopalnych.' Zaczefiti.. 
chodby gospodsrfiwo w takim kraiu naylepiey 
było utrzymywane, nie może w nim wssehkö 
pomnożyd śię wielka ludnośd. Niech, każdy- 
rzuci oko na rozległość S zw ecji,.{'p rzy rów ­
na do niey ludnośd tego Kro efiwa, a przeko-- 
»3 się ołey widoczmy prawdzie.
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l|:ecEoney; lecK mwsi hydi zliczone zFrancy* 
prz«z alians konltytucjyn/, to ieft: przez wie* 
czny związek, który wszyftkie iiime wyłą­
cza.

N ato łtworzyc siennaiące Pańftwo, któ* 
xe na północy ma służyć za przedfrmrze dla 
całego Imperium Zachodniego, nie widziemr 
dot^ci innych (jeżeli tak mówić można) kandy­
datów, prócz zdrohniałey dziś Monarchii Pru- 
skiey, i drohnieyszego leszcze bardziey Xie- 
iiwa Warszawskiego. Wypada zatem 
bardzo zapytanie?czy Napóleon zechce powie.  ̂
rzyć te nową na północy potęgę domowi Braił- 
debufgskiemn ? lub czy będz’'e znaglony roz­
szerzyć XięftWO Warszawskie przez części ie- 
dnoroclne, i wskrzesić na nowo Królefiwo Pol­
skie?,.— Moglibyśmy wahać się na iedną lub 
druga itronę wiiaszey odpowiedzi, gdyby ga­
binet Berliński nie uchybił był dla Francyi 
przyjaźni, którey od wcześnyółi rewolucji po­
czątków zdawał się szczerze szukać; lecz gdy 
doświadczenie.przekonało, że ten przewrotny 
gabinet, zdradziwszy koleią wszy/tkic inne mo- 
caritwa, zamyślał nareszcie zdradzić i Francją, 
której wielkość, położywszy nieprzełamajia 
tamę łego chciwości w Niemczech, zaczynała 
go przeilraszaćr zdaie się bydź prohytn wnio- 
skiefPj że Napdleon w ręce Króla Pruskiego tak 
wielkiej potęgi powierzyć nie zechce; która al­
bo równie, aibo więcej leszcze byłaby itraszną
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¿]a Federaćyi Reńskiey przez swe S|Siedztwo^ 
aaciągniete nałogi do wpływm w interelfa Nie­
mieckie i familijne związki z wielu Germańskie 
mi paiiui^cemi domami, niź potęga sameyRoSr 
syi. Kto sobie wyobrazi w całey obszcrnoścf- 
moralność i polityczne zasady tego niepopra.- 
wionego niczem gabinetu; ten przyzna, ii ła  ̂
twiey ieftdla iSlapoleona zdobydź ćał^ Europę,, 
a nawet inne części świata, iak przetworzyć 
rząd Pruski na zgodny do nowych w polityce 
fasad; a zatern iz^d takowy nie może zasługi­
wać na ufność; i leżeliby W, N a p o l é o n  chciał 
okazać nad domem Brandeburgskim iak^ litość,̂  
musiałby dobrze nad tern pomyślić, wiakiey 
części Germanii należałoby go umieścić, aby 
się kiedyś nie ftał niebezpiecznym dla całey Fe  ̂
deracyi spół-ltanem. Musi więc bydź po- 
dzwigniona na nowo Polska; musi bydź powie­
rzona takiey dynaifyi, któraby miała intereą. 
bydź wiecznie sprzymierzony z Cesaritweną 
Francuzkiem; któraby się trzymała wiernie za­
sad nowey polityki, nie tylko z przekonania o i 
ich dobroci, ale nawet przez własny interes i ; 
mieyscow*y potrzebę. !

Zęby ten wniosek lepiey zrozumieć, trze­
ba: nayprzód u ważyć, iż granice pp Odrę, ; 
które dla Federacyi Reńskiey naznaczamy, 
tak ftosowne do teraźnieyszego polityki Hanu, 
iż ,ich daley żadnym sposobem posuwać nip 
wypada, bo ie wskazuie sama natura i ¿eografi.-

A
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C2'ne poioźenie ludów. Hiszpania, przedzie­
lona od Francjł̂ i górami Pirenejskiemi, różni 
sieodniey mo^ ą̂, opiniami i objczaiami; Ren 
przedziela od Francji Germanią, która podo­
bnież od ludów Gallii różni się mowa, opiniami, 
objczaiami i rządem federacjjnjm; Odra prze­
dziela najwidoczniej iudj Kiemieckieod Sło- 
wiańskich.‘bo cboc większa nierównie cześc Sio- 
wian niż Niemców znajduie się po lewjm brze­
gu te j rzeki; wszelako te Iiidj Słowiańskie 
p rz jw jk łj iuz do mowj Niemieckiej, doopi- 
niiGermanów ido ich objczaiow. Zdawać się 
może kcrmu małą rzeczą, zailamowić uwagę Pra. 
w'odawcj nad temi powodami, na które dawnai 
Jeografiia połitjczna nigdj nie zważała; wsze­
lako dość 13 z pilnością rozebrać, abj uczuć 
eałą ie j ważność. Kto w reformie ludów nie 
daie baczności na ich mowę, opinie i objcza- 

fie; ten nie tjlko wprowadza przeszkodę w ich 
©świeceniu, ale nawet psuie w nich charakter 
nąrodowj. Z  tego to źródła poszło tak wido - 
czne znikczemnienie riarodow i oboiętność do 
sw ej o jczjfte j ziem i; a zatem nietrwałośĆ 
•Pańitw, które, zlepione z tjlu różnorodiijch 
części, iedne po drugich upadaćmusiałj. Rzą- 
dzącj i rządzonj powinni się rozumieć fiednym 
do siebie mówić ięzjkiem ; biada takienui 
ludowi, którego m owj panuiącj łlie ro­
zumie! B jła b j więc najw'tększa śmiesz­
ność  ̂ g d jb j k,to chciał dzisiaj układać roz-
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legioeć Germami podług Jeografii PtoIom-3’>3«r 
sza faS)» i szukał tam Germanóvv, gdzie‘ icb 
nie masz^ a podobno nigdy niebyło (*9).

(¡¿S) ^lolomeusz między (Germanią i Snrmacyą 
hiailzte za fyc'iisę Wis^ę;  lecz każdy wiej że 
ten '^ o gra f rJe miesza ń ę  wcale w rozdziać 
polityczny liu hw ;  zbliża tylko ^eogrcjin fi­
zyczny do ich fjolożsń. Znayduiemy w p^ay- 
dzie za Wisią nawet, padiag tego geografii, 
ludy\ Niemieckie; lecz nawzaiem, zn^ydute- 
my po lewym brzegu tey rzeki, a nawet za 
Krępakcm i, ludy Sarmackie. Wszelako po u* 
padkti Pańfiwa Rzymskiego nie było więcey 
Cermanhw m ędzy Wisłą i Odrą-, świadkiem 
tego iejl Szląsk, Luzacya, Nowa M archio, 
Romerania, wszyfikie osi.adh ludem Słowiań'* 
skim. Wielka i M ała  - Polska okazuią swe 
osady po lewym i prawym brzegu Wisły od 
tak dawnych czasów^ tak dawna iejl hifiorya 
tego iudu. Nie znałby ten dziejów dolskich, 
kłćby nie'wiedział, że Szląsk, Luzacya, No- 
wa M archia , i Pomerania, składały iey p ro  • 
wincye: można tę ziemię przyłączyd do Ger­
m anii; lecz nie można mb w ić, żeby lud  ̂ któ­
ry  się łam rozrodził, był Niemiecłeu

^29) Kióby pip upomie trzymał Ptolomeusza, niech 
sobie przypomni,  co mówi Tacyt 0 »  mori- 
bu* Germa ooro^r: że między Sarmatami i  
Cermancmi nie było innych granic, tylko U- 
M e , takie %vzaiemny pofirach fianuwił i zry» 
wał: jnati  ̂ tcrroK sê tiruitar.

A
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l^ w fóre: trzeba sie dobrze zañanowic 
ííad zadagniętemi nałogami narodow, któ­
re reformować prz_ychodzi; bo gd/ iedne od 
niepamietanych czasów nawjkfjzoftawać pod 
drobnemirzadami Xi^źąt więdnę wifelka fede­
racją poiączonjch; drugie fíracifjbj caía éñer- 
g ią , i  m iałjb j za największe nieszczęście, 
^ d jb j ie podzielono na tak drobne ftanj, ani- 
b j czułj żadnego dobrodziejftwa takiej refor- 
m j. i— Ile nas biuorja w te j mierze oświecić 
może, Germanowie zoflawaii zawsze pod rzą­
dem federacjynjm; takiemi ich znalazł Juliusz 
Cezar, takierni Karol W . takiemi W. Napoleon. 
Przeciw nie, Słowianie po prawjm brzegu Odry 
osiedli; Polacj mówię, nawjkli przeszło od 

Ipółtora tjsiąca lat ż jć  pod iednjm i nierozer- 
wanjm rządem swjeb własnjch Królów, zle- 
dhoczjli się na tjch samjch zasadach z naro- 

Jdem Litewskim; a zatem b jło b j dla nich rów- 
hnjm uciskiem, g d jb j poddanemi bjli w części 
[lub całości pod konftjtucją federaejjną, iąk 
[fta fo  się rospaczą, gdj liiiędzj trzech sąsia- 
|dów pędzielonemi zoftali. A b j więc ocalić 
diarakter właści w j każdego narodu, trzeba każ­
dego zoitawić przj iego odwiccznjch zwjeza- 

Itach.
Potrzecie: interes noyrej politjki wjmaga 

lego, ażebjoba narodj zoftafj w całości, iak 
Uh sama natura rozdzieliła. Kraie Germanii, 
tako sąsiedzkie Francji, zoftać mogą pod kom-



144

i!_ytucj| federacyjni^, bo to syitema dogadza 
spokoynoki Francyi: Kraie Poiskie, iako prze­
znaczone Ł>łuźjc za przedmurze całemu Zacho­
dniemu Imperium , powinny zoftac pod berieni 
iednego Króla, któryby był zdolny odpowie­
dzieć swemu wieikiemu przeznaczeniu« Na 
szczęście, wszyiikie kraie po prawym brzegu 
Odry lezące, sa Słowiańskie: Szlazacy, począ­
wszy od źródła Odry aź po granice Brandebur- 
gii, mówi^po Polsku (30); Nowa Marchia ie/i 
prawdziwą częścią dawney Wieiko-Polski 131); 
Pomerania zamieszkana ieft przez lud Słowiań” 
ski, który mówi równie po Polsku podług diale­
ktu Kaszubskiego (32); Prusacy w całey rozcią­

głości

«(go) Same Nkmoy, Szlązaków po prawym brze­
gu Odry osiadłych^ nazywaią dotąd W ^Fer- 
PolsSiirai, dla tego  ̂ ze luzglę-ieta nichmiesz- 
Jtaią zu tą rzeką. Wmieście Wrocławiu^ h o ­
rę iejl fioUcą tego k^aiu  ̂ mowa Niemiecka 4 
Polska, są wspólne mieszkańcom: tak ddece^ 
ie  nabozeńjlwo nawet odprawia się w ebu ję ­
zykach dla wszelkich wyznah. Dyalekt Szią- 
skiey mowy iefi dyalektem Sieradzkim.

(Si) U ludu Nowey Marchii dotąd zachował się 
ten sam dyalekt9 iakiiefi w Wklkiey ■ Polscze 
używany.

(32) fioszuhow mowa tern się rożni tylko od Wid- 
ko -PiJiskieyy ze gdzie Wielkopolanin mówi 
ŝ  tam Kaszub wymawia sz» i przeciwni« i 
tok samo Mwaiae należy <1 literze e, cẑ  iudą
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głości uważani, mowTi a]bó po polsku, albo po 
litewsku (33); i w całych Priisiech nie masz 
innych osad Niemieckich, prócz które zapro­
wadzili Krzyżacy, lub późniey. Margrabiowie 
Byandeburgscy. Wszyftkie dalsze ludy, na 
wschód i południe położone, ęnówia po Pol­
sku (.34).

Mitno tylu oczernień na rz^d PoUki w całey 
Europie powtarzanych, na które po części za« 
służyli Polacy, w anarchii tak długo pogrążeni!

(2 3 ) Cudzozim-om, osobliwie Franenaom» zdaiś 
ST̂ , W trmiech i wyż wyliczonvch kraiąęh
wszyscy mówią po niemitfka, bo Francuzi 
nie umieią mowy t^olsi e/; kraie zoł rzeczą 
ne nie tyl^o ¿achowaiy motvęy ale nawet 
zwisha miejsc , o któ ê p ‘/iaiąc si§ pospał w4 
po niemiecxU f nie do odpowiedzt; bo chód 
nazwisko' pokiadli Prusacy na jtanaęh . 
zdołaU wszelako oduczyć pospolßwa od dow i 
nych, ani przyuczyć do nowycht ęo u/ielu of- 
ficye ô-w Polskich sp'-awdziio ■, nie tylko w 
Pru iech Zachodnich f ale tpawet W PfdsUth 
Wschodnich,

Dość iefl z pilnością odczytać Neflord opo* 
łożeniu ludów po prawrm brzegu Dniepru, 
aby sie przekonać  ̂ że choć były Słowiańskiê  
nie'były lednak Ruskie: vn Boldnow czy Po-, 
tanów f kładzie zaraz nad Dnieprem* W kra- 
iUf który dawniej zwaliśmy Województwem 
Buskiem) lud pospolity myptęknieyszą nów* 
polsczyzną : iedna ty Iko. liturgia zbliżyła î k 
do obnądkow i zwyczaihu Buskich*
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nikt tego nie zaprze, feto zna dobrze wszjilkie 
prowincje rzeczonego krain, źe Polska bjła  
odwiecznem przytuleniem ludów Niemieckichi 
a przecieXe ludy niebyłybj^'się cisnęły do niey, 
gdj by ona nie dogadzała ich potrzebie i nie da­
wała opieki'ich przemysłowi, lub gdyby iey 
nie uważali za pożyteczny i dobroczynna dla 
niebie ojczyznę. Doświadczenie nawet prze­
konało , iż gdy szło o zniszczenie swobod tego 
krain i iego rozszarpanie; osiedli w' Polscze 
Niemcy okazali się gorliwmmi iego obrońciimi  ̂
Przeciwnie; ,kto okaże aby ieden przykład , że­
by Niemczech znalazła się iaka Polaków o- 
sada? dowód to ieft, źe Polacy nigdzie, tylko 
pod swym wła «"iŵ ym rządem, źyc nie byli 
witanie; gdy cudzoziemcy znaydowali w Pol­
sce dogodną dla siebie oyczji ẑnę; i dla tego to, 
nietylko po miaitąch i po wsiach znaleśc można 
wdele takowj’ch osad; ale nawet miedzy szla­
chtą bardzo poważne familie Francuzkie, W ło­
skie, Hel weckie, Angielskie, Niemieckie, które, 
zapomniawszy dawnych swych początków, wy­
dały rtaypożj^ t̂ecznieyszjch dla tego krain oby- 
watelów. Jeżeli wiec Polska, wskrzeszona wie- 
lowładną N A POLEON A ręka, po wdanie z swych 
popiołów ; będzie to naród złożony zupełni© 
z samj ch iednorOdnych części, w którym w'szy- 
ftkie ludy rozumieią się vv mowie oyczyitey, ma- 
ią iedne obyczaie, nawykły zachować się wspo- 
koyności co do przyiętych między sobą opinii,
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Tabiący laki rząd, iaki im utworzyła
kot:flytnćva przez NAPOLEONA nadana; a za- 
t^ni będą ludem iednych skłonności i nałogów, 
jednego cjiarakteru; Ujdem odważnym, bitnym, 
na trudy i niewygody 'życia wyrrzymałymdDośd 
ich złączyd razem , dośó im przywrócić rząd 
ich dawny tak dobry, aby się okazali godne- 
mi swego przeznaczenia  ̂ aby ŵ ich umysłach 
uftały nazawsze skłonności do niezgody, któ­
ra wprowadził między nich nierząd od dwóch 
przeszło wieków trwaiący, odkąd poddali się 
pod despotyzm iednego prżemo'/!nego szlache­
ckiego ftanu. Cudzoziemcy mało icszcze za­
dali sobie pracy nad gruntownem rozpatrzeniem 
się w charakterze i szczęśliwych usposobieniach' 
tego ludu; zakupieni od naszych przywłaści- 
cielów pisarze czernili go przed całą Europą,; 
przyydzie iednak czas, gdzie prawda przemoże 
nad kłamilwami, i zasługą ludu Polskiego le- 
piey ocenioną zoftąnie»

Wzgardzeni i zhańbieni od własnych prżywła- 
Icicidow Polacy! wschodzi iuż dla was wypo­
godzona sZczęśiiwszey przyszłości zorza» N a ­
poleon  zwrócił oko litości na waszą ziemię; 
poznał ią, choć wczęści, która się naymniey 
swem położeniem zalecić mogła'; poznał mó* 
Wię, i natychmiah przeznaczył ią za punkt- 
wielkich swych na północy widokow. Małe to 
Xiędwo, rzucone iak gdyby przypadkiem w po­
śród nayogromnieysze rnocarfiwai ieft poczf“ 

icr’'
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tkiem tak obszernego dzieła. Nie darmo się on 
niem lyle opiekuie, nie darmo zasłania go zwy- 
ciezkiem Francuzów wojskiem. Upadły iedne 
mocaritwajZoitąły poniżone drugie: Polska mu­
si powftad i wrócic do swey dawney wielko- 
¿ci; bo oto potrzeba Europy woła na Prawo­
dawcę tylu narodów;bo Go wzywa do litości tak 
wielka Polskiego ludu krzywda, bo Go znagla 
do sprawiedliwości tak gorszęca nieprawość, 
której się dopuścili nasi s^siedzi.

Lecz odezwie się pewnie niecierpliwy przy­
szłości badacz: za coź NAPOLEON nie dokonał 
od razu tego wielkiego, i samego Herkulesa 
góćbiego dzieła? za co swe zwyciczkie wojska 
zatrzymał rrad Niemnem? czemu od razu nie 
zniszczył tak szkodliwej w nowej polityce M o­
narchii Pruskiej ? czemu nie położył kjolumn 
swey sławie w pośród Dźwiny i Dniepru? cze­
mu nie odwiedził tey ziemi, która prząd s^ma 
wiekami była iuź godnę ftaćsię oyczyzn| Ana- 
charsysa, a w której od niespamiętanych ftaroT* 
źytności czasów szanowano ślady ftopy Herku­
lesa C35)? czemu zoftawił wniepewno^i i boia-

CSS) IV-Xię^ę Beroihta.-^ Folai zwh“
dzaiący pipine hraie pô ozonie nad brzegami 
Bohu, Dniefiru, Dniepru i Czarnego morza, 
czytając z â Jnagą Czwartłj Xipgp Herodota, 
w Uimtych fironoek przez niego oglądanych i 
opisany ch\przekona sip, i i  tamta czpió Pol*
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im  o loi przyszły ten nieszczęsUyrjr naród, 
który przeznaczył do tak wielkich, nowey po­
lityki widoków? i czemu 2 tak ogromnych woy- 
ny korzyści przeftał na utworzeniu małego 
Xieftwa ; a^owróciwszy nam koiebke Koper­
nika, zoftawił pod obc| przemoc| szanowne 
iego prochy ? ^  Tak może narzekać uciśniony

ma swotę odiegłif ftaroiytnoł(f, tym sza* 
nownieyszą dla nas, ze ogniwa czasu ^ączą 
ią Z kerpicznemi ieszcze Grecy i wiekami.

Mła cla , i licznym rotiywfona płodent 
Witay kr«Dc, mlekiem ptytące i miodem!
W  twych łykach, wiatronogo w rż̂ temnoftwo hasa; 
Roarośleysae esabaay twe błonia wypasa;
Baran, którego twoie otocayły sioła,
Ciężary chwofts iego nosie mnseą koł«',*
ISisioiia, twych włeritone bnyności zagooosr, 
Romnoseniem doehodsą Babilońskich plonow; 
Caernią się śysne role; lees bryły »y ztenii 
Erwiy p semekły , stłasczone ciâ y podartemi. 
Dotąd ieszcse wieś daczą grunt sochą rozcięty 
Zęby iłomow> i Perskie wkaeuie szczęty;
W  tych gonitwach, od obcyah w«śrt;dko poznsay 
Szesnaście potem rasy, kr«y odmieoisł Pany;
W  nim oaygorszę » A*yą potyeski Europy,
W  nim z szlachtą widobrotnie "ławsły sfę chłopy; 
Frzestły więc niwy w llepy , strawa bes kosy 
Pokrewne Pithooowi maoiyła polosy.
W  lecif**b niższych , otwartey cb .ć oiebyłowoyny 
Utrapd Uctrainę ptfcoy aiespokoyny.



Palak, oęzefeufacy wśród nai?ziei iboiaiiir nie*., 
pewney przy:szłości; lecz nic tejij którj z za­
dziwieniem l  poszanowaniern prz t̂patruie się. 
dziełom Z wjciężej i Prawodawej, żaiętego lo-. 
sem wszyitkięli Ęuropj Indów, Jiiżeśmj wj-. 
tłómaczjli w jże j, iakie, podług nas, miał po” 
w odj NAPOkĘOj î do przjięcią  ̂ ofiarowanego 
mu przez Ę:ofsja pokoiu (3?)) ; niech więc iiarriii 
wolno, będzie zaflanowic uwagę nad celarni 
Wielkiego Prawodawej, ktpre on sobie zaniię“. 
rzjł: w zaprowadzeniu nowej politjlfi.

To Sicsi.iW« naebad̂ r to Tais-̂ skie hrrdj ^
Zaradni aawife uftd karkiem rtrsaiy, Siiisy;, ko dys

Dn̂ eftru rBotySena pobrieża 'pcryjęmne
męd'c.ów gdy Grê si ieiZe e byij cieniiie» 

Powściągliwy Â juarys.śio piiscy wody.
Strzały tędem celnieyszę. prs? b̂ gaf aar.c-dy;
J k wdrO‘że «oaleriotK* wys:, sainc «i łka J 
N ktsry w swoy ul *n; ai nracinęt̂ it* psczołka»̂  ̂
Ow Zank<)\xy . b.’arego wiad m- ści sbiory . '
Potem do S m wcayka pr.jê ŝ ł̂  Pit'g .r.*-;* 
Pług?» po nim tęsknot* , i oamlątk*
Zświ rłfg, 5.J7ll*'fe!nik3 uczyniła B g?. 
Anacharsis kóregowci g i/aeki-
Uwieib-ali bez końca RzytHi’«ie i Gr kr;. 
R-ch:'-y> dłngo iy^ay^-^rdyby wswcśk ilroay 
RotOTi tylko pr«voosif, a oias^^bobriry.
1  nifl ’Jalei.y mibc wapoTinsaia -
Który był iedn-̂ kiego r  St ikafri icdż'<'t8.

Tremh&cHn w poemacie. Zofiówką,_

Gka.cz eoimy. powiedzieli w Wfiipie,



Wpofząc^ku iego ogromnego dzieła piisrw- 
szj'ííi i iedn̂ ym przedmiotem bjdź musi Fran- 
eya, iako Metropolia wskrzeszonego Imperium 
ŹacUocłniego; wszyfiko, cokolwiek się odmie« 
iiia , lub na nowo zaprowadza, fiosowac sie po« 
winno do tego politycznego centrum. Pod tym 

AYidokiera wyobraźai^c sobie roboty JNapoleo- 
na, przekonamy się«, iż oczewifty wymaga po- 
rz!|dek, ażeby on nayprzód urządził kraie gra­
niczące zFraneyą: iako to, Hiszpanią, Włochy 
i Germanią, nimby przyftąpił do wykonania 
swego wielkiego na północy projektu: ! dla te­
go to przyszłe swe w tjey c;?ęści Europy robo  ̂
ty iednym tylko naznaczył on punktem. Kiedy 
ten Prawodawca zaczął opiekować się ludem 
Włoskim, podniósł był tylko do niepodległości 
małą Rzpitą Cyzalpińską, podobnie, iak dziś 
Xięitwo Warszawskie, Jak więc musiało bydź 
rzeczą bolesną dla innych tego wielkiego ludu 
kraiow, gdy zdawały się bydź zapomnianemi 
we wszyñkich innych częściach; gdy Wenecya, 
iiraciwszy imię Rzeczypoapolitey, poszła pod 
panowanie^uftryi; gdv morze Adryatyckie fía­
lo się prawie obcem dla ludów Włoskich przez 
oderwanie Dalmacyi|gdy siedm wysp Joiiskich 
doftały się pod rząd imperium Rofsyyskiego, 
którego flagi nićznanówć Włoszech przed ro« 
kiem 176^. Wieleź upłynęło czasu od tych za- 
smucaiących wypadków? a lud Włoski widzi 
się iiiż ziednoczonyin i na zawsze oswobódzo-
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łłjrń od woyny ladotreyt ziemia icgó n?et>edzié 
■ wiecey teatrem tey okropnej naród Judzki ni-. 
Śzcz^cey klęski; póki tjlko utrzyma się syftemá 
noVtrówprowadzohey polityki;a Dalmacja,Boc;» 
ca di CatarOjRzpita RaguzańskajZoliawszj wcie* . 
lonedó krajów Włóskichji siedm wjsp Jońskich 
przyszedłszy ha howo pod panowanie Francji* 
wróciły WłochoiTi odwieczna własność morza 
AdryatyckiegO. Kiedy zatAidniaho się W- 
Kiemczech rozsżatparnerh własności duchow­
nych: kiedy miaña i Szlachta Wolna Rzeszy, za»* 
częli traćicswe odwieczne swobody; kiedy JCia- 
źęta Niemiec północnych oddali się dobro woV 
nie po’ dprotckcv^ Piiislka* a inne oczekiwały Z 
bojaźriię niepewnego dla siebie losui mógłźe 
kto przewidzieć, źe to był moment zbliżaiący 
odrodzenie tego wielkiego federacyjnego naro­
du? wiełeź upłynęło czasu od tak smutney epo- 
ki?a iuż widziemy,źe doftOyność Cesarza Rzym­
skiego lipadłaj nieprawa i tyle uciążliwą piórek* 
Cya Pruska uñad musiała* Pódniosł się Reński 
swiazek, powftały noWe Kroleftwa w Niem- 
czecli, wszyftkie zgoła Pańft Wa Niemieckie przy 
jęły iednoftayna konñytücya,a Cała federacja 
poszła pod protekcja Cesarza Francuzów* Kie* 
dy Hiszpania tiiszczaia pod słabym rzędem Ka­
rola ÍV. a nie umieięć korzy ftać z aliansu zFran-. 
Cyą, ftraciła tyle osad w obu Iridyaćh; kiedy Por* 
tugalia hała się zaprzedańę prowincję Augliii 
kto mógł przewidzieć, aby do takich odmian 
preyyść miało ha zachodzie?;«*, Przecież w tyUft



dAfUyłU cżśśie, Na^olenh wal prawa z wy- 
eieźoney północy w Tylity; poftrzegf: i t  nale­
gało wprzód oddalić od granic Francji wszjftkśe 
hiebezpieczeńftwa na zachodzife  ̂ i przeszkodzić 
złośliwym intrygom, któte w tarńtey ftronie 
przez swych ftronnikow knowała Anglia. 
znatiem od dawna zgorszeniem ośmielono syna 
iia powitanie przeciw prawom idolloyriości wła- 
isnego oyca; a wśród tak haniebnych między far- 
łnilia zaburzeń, które nie mogły się ukończyć 
bez reWoliicyj, w. całym narodzie, gotowano 
koronę dla Arpy Xiaźęcia Auftryackiego Karo- 
ia (3jy.NA£pXEoN skruszył poiężn| rękę dzie  ̂
to tak c^arney intrygi i a Hiszpania odrodzi­
ła  się natychmia/i ,.;jjzyskawszy Króla zno- 
wey dynaftyi, otrzymawszy z ręk swego Pra­
wodawcy konitytytucyę cały ten naród odra- 
dzaiaca, i wszedłszy w wieczny koiilty t̂ucyy- 
fiy alians z Cesarftwem Franciizkiem. Regent 
Portugalski,dogadzaiac złośliwym radom gabi­
netu Londyńskiego, popłynęł z całę familię do 
Brązy i ii, i oddał do rozrządzenia Na p o l e o n a  
odwieczna domu Bragatickiego udlasnośc.-Z ta­
kich to przykładów nęuczmy się logiki polity- 
czney, która służy za wzór nowemu Prawoda­
wcy Europy. Poftępowania iego sa ofiróźne, 
przezorne i cierpliwe: nic on do wykonania nic-̂  
przedsiębierze, coby Wprzód nie doszło do swey

ią' )̂ Gazeta Hamhurgska.
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dojrzałości; z każdego nierozważnego poftępr 
ku innych korzjftac tsmie; sami lego nieprzyia- 

-cielepracni^ na to, aby zbliżali potrzebne śródi. 
ki do wykonania tak wielkiego dzieła, i aby 
mieli zgryzotę, źe dobrowolnie zbliżyli własna , 
nieszczęście;.

Takież same prawidła prowadzą Napoleo«. 
na ftopniami do znriiany polityki na. półiiocy. Jak 
długo zoiiawiony bydź musiał pilnemu doiwiad’* 
czeniii gabinet Berliński, nim się sam dobro­
wolnie wplątał w własne sidła! przyszedł iednak, 
koniec iego przewrotności. Monarchia Pruska, 
tłpadła z tak wy sok iey raiłgi; lecz nie może nj-? 
kogo dziwie, że wspaniały Zwycięzca zacho­
wał ią przy exyftencyi* bo ona nie tylko ftała 
się rekoymią. nowey przyiaźni między dwoma. 
Cesarzami; ale nawet potrzebną była dla użu“ 
pełnietiia układów, iakie sobie zamierzył Na­
poleon w;zględem ftanów federacyi • Reńskiey 
od granic vvschodnich. Nie wyprzedzajmy wię<̂  
domysłami przyszłych wypadków, czekaymy 
ich zcierpliwościa: potrafią one źaspokoici nad- 
grodzic nasze oczekiwanie i ciekawość.

Kioby rozumiał, że pokoy zawarty w Ty I- 
źy przywróciłzupełną i trwałą spokoynośc ca-“ . 
łemu ftałemu ładowi; tenby nie poymował ąni 
itami rzeczy, w iakim się znaydine Encopa, ani . 
zasad nowey polityki. Co do pierwszego \ ta 
sama nienawiść, ta sama chęc utrzymania da­
wnego polityki syfiematu, ta sama ęhciwoić
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napadania na słabsze mocarftwa, nigdy nie u-* 
jłaiiie. Co do drugiego * N a p OLEON, zaięty 
sŵ -m nowym układem, zawsze do tego dąźy  ̂
aby przy\yrocił równowagę na morzu pdędzy 

i swem Imperium ; lecz im barcłzity od 
pragnie gromadzie wszybkiednocaritwa do, tey 
wspólney ręboty, tem bąi;dzi.ey Anglia usiłuie 
one oddalić, poroźnic, i przeciw Î râ t̂yi na 
nowo ziednoczyćz takowy zaś ftan poty trw'aę 
jTiiisi, póki tylko Anglii nie zbędzie na środkaćH 
utrzymania swego wypływu na ftałym ładzie;, 
póki mocaritwa łądov/e smutnem doświadczer- 
piem in'e przekonała sie. \i tyle ¡razy byciż nru-. 

/’Sząofiara swey zaciętości, f)oki tylko do iVn- 
glrrwyćiagać będą ręce, która nigspuśęiła do* 
pąd z tonu zucliw^ałości. Aufirya, mimo tafe 
Wielkie rany Zadane śwey potędze przez trak' 
tal Prezburgskb tiie poprawiła się ieszezę i od­
kryła swą niepowściągnioną nwźietośc, chcąc 
grozie Napoleonowi woyną przed; zawarciem 
pokołu Tyl;życkiego. Przyjaźń Rofsyi z Francyą 
zoflawioną.iefidoświadczeniu, tak właśnie, iak 
hyładawniey Pruska. Auglia^ która nie może 
s.ię 'obe3’ŚG bez koalic^n ną Itałym, lądzie, pra- 
ęuie skrycie po wszyftkieb gabinetach nad iey 
nowern skoiarzeniem. Zaperyne Arcy Xżę Ka-r 
roi, który z cafeŷ  swey familii naylepiey pozira- 
ie ftan przy tomny swego domu, nie myślałby 
w teraźnieyszem Europy położeniu o kóronie 
Jiiszpańskiey <, Ta więc zręęzna robota musi bydź
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bez wątpienia robot| Anglii, ażeby Aulky^ na 
łłow| wyliawić woynę; a popchnąwszy i| 
wprzód w przepaść niebezpieC2,eństwa, pocią­
gnąć do ie j związku R,ofsy|. Auilrya zasłuży­
ła wprawdzie na nieukontentpwanie Na p p l e - 
ONA ieszcze od pokoiii Tylżyckiego; lecz gdy 
Rofsyatrzyma sie ftatecznie przyiętycli trakta­
tem opisów, należałoby sie spodziewać, że 
AlexanderL i daley będzie im wierny: wszela­
ko iego dobroć i łatwość wystawi on alcfit na 
zepsucie magnatów tego ogromnego Państwa; 
Anglia zaś umie do nich trafiać, i nieoszczedza 
żadnych środków,aby tylko swego dókazać mo­
gła. Systema zamknięcia portów dla Anglii w 
całey Europie, i iiawzaiem zamknięcia onych 
przez Anglią dla wszystkich narodów, robi tak 
»ciaźliwe położenie mocarltw riadmorskich i  
wielka niedogodność dla innych, iż stan rzeczy 
teraźńieyszy.ch długo utrzymać się nie może. Je-r 
żeli Rofsya zachowa się przy swych opisach: 
Austrya iednaznosićmusi ciężar woyny, na któ- 

przez swa nieuwagę i przez intrygi Anglii 
zdaiesię bydż wyitawioną: a w ten czas łatwo 
przewidzieć, źepod nowym ciężarem upaść mu­
si; co sprawi, iż pówod do nowych koalicyi 
razawsze ustanie. Król Pruski ieszcze w kryty- 
cznieyszem znayduie się położeniu; bo los iego 
nietylko zależy od iego własnego poftępowania, 
ale nawet od postępowania Rofsyi. Jeżeli on 
raz ieszcze uchybi Francyi, otwarcie lub pod-
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sfepnle: Monarchia Prúsica wjiiiazan^ zostanie 
zkarty Europj; ieźeii to uchybienie zacznie się 
od Rofsyi: naypierwsze będą kraie Pruskie, 
które woyska Francuskie obeymą aźpoNiemen, 

los ich rostrzjgniety zostanie przez pokoy, 
któryby taka woyna przyniosła. Napoleon nie 
da się nigdy uprzedzić i gotowy iestna wszystkie 
wypadki.

Nie trzeba szukać w robotach otwartych dzi- 
sieyszey dyplomatyki nowych przyĉ ŷ n do po- 
iedynczey woyny niiędzy Aufiryą i Francyą, 
tern bardziey dociekać powodow dla skoiarzc- 
nia nowey koalicyi. Nienawiśći zawziętość za­
wsze ta sama; ub_) ło iey tylko środkow do po­
pierania swey zemsty. Nowesysfema Napoleo­
na odkrywa się coraz widoczniey; pamięć na da­
wne znaczenie drażni coraz bardziey Austryą i 
Kofsyą, Nowa polityka wymaga, aby te mo­
carstwa spokoynie patrzały na wszystkie odmia­
ny, iakie zachodzić mogą wcałey Europie; Aii- 
sirya ma słuszną przyczynę lękać się ich wy­
padku; lecz Roisya, gdyby chciała bydź wier­
ną przyjętym W'zgledem siebie zasadom, mogła­
by na nich wyyść bardzo pomyślnie, wyniósłszy 
się na stopień imperium v/schodniego. Przewi­
dzieć wszelako można, żęto Imperium nie bę­
dzie podobno mogło rozciągać się w Europie, 
iak tylko po Dniepr i Páwine; bo Imperium Za­
chodnie musi mieć resztc brzegów stałego lądu 
aż po dwie rzeczone rzcl;i, aby utrzymało pa»-
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now,'»nie ni»d mirzami Baltyckiem i Czarnem; 
i aby te d jya morza oswobodzone zostały od 
przemocy Angielskieyy iako nayhogatsze w to­
wary tego gatunku, które sę, potrzebne do bu­
dowania okr-ętow i opatrzenia flolty. Powie- 
dzieć Rofsyi: źe tę now^ prerogatywę musi o- 
kupie zrzeczeniem się wpły^ku do reszt)”̂ Euro­
py; że raz na zawsze zapomnieć winna o zdo­
byczach na Porcie Ottomańskiey: iest to wysta-t 
wić na zbyt draźliw’e uczucie iey ambicy^. Prze­
cież tako vee przyszłości widoki, choć nie wy- 
pływai| z otwartych opisów traktatu Tylżyc­
kiego, ani nawet może z tych, którer powsze­
chności nie sa wiadome; daię się wszelako do­
strzegać w naturze jze^izy; i w widocznych po­
trzebach Imperium Ząchodniego.-, Tak wielkie 
fnocarstwo, ipkim iest Austryackie; nie może 
stać obok Królestwa Włoskiego, ani federacyi 
Reiiskiey; taż Federacya nie może graniczyć 
zRofsyę, lecz musi bydź przedzielona przez in­
ne na północy Państwo, któreby zdolne było 
służyć za przedmurze całemu Imperium Zaebo- 
#dniemu: to zaś państwo nie może powstać tyl­
ko z zaborów Królestwa Polskiego. A ieźeh te 
postrzeżenia nie mogę bydź trudne do poięcia 
dlaAustryi i Rofsyi: należy wyrozumieć tym 
dwóm gabinetom, źe choć nie przez dobry ra­
chunek, lecz przez rozdrażnioną ambicyą, zro­
bią ieszcze pewnie piątą koalicyą, bo tego An­
glik nigdy nie zaniedba,
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Aloźe Auśtrya, iako blisko krwi;| złączona 
z Domem Burbońskim, który nareszcie i w Hi- 
szpanii panować przestał, okaie interes wzglę­
dem zaszłych na zachodzie odmiantUle to był­
by tylko pozor, podobny owemu, który skowi- 
rzył pierwsza powszechny ŵ ôynę dla uratowa­
nia Ludwika XVI: bo Auslrya czuie dobrze, 
ii. iey nie zc staie myilic więcey o bezpieczeń­
stwie innych koron, lecz o całości swey wła- 
sney Monarchii. Może Rofsya okaże się obdię- 
tna względem tak odległych od swych granic 
wypadków, ieźeli zwłaszcza przyięła systema 
dwóch tylko Imperiów : może nawet iey Mini. 
sterium rachować sobie będzie iaky. korzyśćż 
poniżenia potężnego ieszcze mocarstwa, które 
do iey granic przypiera; a zatem oświadczy po­
dobna neutralność, iaka zacbowaib Auftrya 
względem woyny Pruskiey; lecz gdyfey woyna 
przyszła miała się przenieść do Galicy i; Rofsya 
nie mogłaby bydź więcey neutralny; bo czy 
przez neutralność, czy przez otwarte ziednocze- 
me chciałaby dopomagać FVancyi do pokonania 
Ąustryii rozdzielenia iey Monarchii, zostałaby 
nareszcie samaiedna na stałym lądzie przeciw 
tak ogromney Kapoleona potędze* Niezostaie 
wdec dla nięy iak,albo Yzystawić się na niebezpie­
czeństwo woyny razem zAu8tryą;albo,trzymaiac 
sie neutralności, przystać na dękcńczenie nowe­
go polityki dzieła, oddać spokoynie zabraną, 
Polskę, cofnąć się za Dniepr i Dźwinę; gdzie
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trzyraai^c sió statecznie syslema dwóch Impe­
riów,! zrzekłszy sie wszelkiego wypływu do in- 
terefsów Europy, mogłaby korzystać zwiecz- 
ney spoko^ności, i zaczęłaby'pracować nad u- 
rzi^dzeniem swey Monarchii.

Z zebranych razem tylu uwag zdaia się bydź 
dalsze wnioski prawie niechybne; iź ieźeli naft|- 
pi koalicja Rofsyi z Auflryą, Napoleon będzie, 
miał do czynienia z dwoma potę£nemi moćar- 
ftwami, i oba koniecznie pokonać musi; lecz 
w takim przypadku Rofsya utraciłaby wszyfikie 
korzyści nowey z Francy^ przyiaźtii, i wyftawi- 
łaby na niepewność przyięte sysiema dwóch 
Imperiów; ieźeli zaś Rofsya zachowa sic spo- 
koynie, i wtey woynie do ¿adney sitony nie- 
przyst^p?;Ąusirya sama podiey cieźarem upa­
dnie: którCy korony rozdzielone bydź muszą: W 
ten czas Alexander I. przyiąwszy nowe systema, 
itłoży się dobrowolnie z Napoleonem o granice 
Imperium Zachodniego, i z własney potrzeby 
przystanie na podniesienie Królestwa Polskiego 
w takiey rozległości, iaką opisaliśmy wyźey. 
Gdyby gabinet Peterzburgski zdolny był obra- 
chować dobrze interefs i korzyści swey nie- 
zmierney Monarchii, niepowinienby wystawiać 
ieyna te nową woynę, która może pociągnąć 
za sobą nie wyrachowane wypadki; kiedy Ros-" 
eya, przez samo geograficzne położenie, bez 
iadnego niebezpieczeństwa, utrzymać się po­
trafi przy swey wielkości, a nawet zbliżyć dla 
Domu panuiącego , wielorakie koryści w ukła­

dzie



i 6 i

d?Je Imperium Zacliodniego i bjde tjlko wfer? 
pą bjła  w dotrzymaiiin Napoleonowi przriaź-? 
Ili', tak uroczyście w Tylży zareczojiey- Lecz 
trudno nieprzcwidzieć, i'.e Anglia te j podobne 
Inne uwagi  ̂ które uważać rriożna iak wnioski 
domysłów, potrafi wy fta w id rzeczonemu ga­
binetowi w widokacb nierównie ciinieyszych |, 
bardziey ieszęze drażniących ambicya tak wiel­
kiego mocarilwa* a zatem trudno się nie lekac, 
^chy Rofsya nię pokusiła sie weyśc w now^ 
koalicy^aj która iaka przyniesie odmianę, pzâ  
tylko odkr3de. r-, Widzjerny zatem, H Xięitwp 
\Varszawskie w zręcznieyszym jeszcze czasię 
podniesione zofiało ua północy, niż owarna- 
ła Ptzp I ta Cy za i pińską, która zapowiadała pp? 
wszechna w.e Wloi^zech odini.ane, Przekoną-r 
Jiśmy się. Iliż o potrzebie zniszczenia dawney 
polityki w firo?iie Europy; ,nte.Tnożemy 
przeto powątpiewać o powodaeli, lakip mia| 
W- N a POJLEO  ̂ w ppdźwjgpieniii lego 
go Xięftwa,

Im sa proitsze sposoby do zaprowadzenia 
nowey polityki układu, tern bardziey dziwid 
każdego powifinj', gdy się zafianowl, że kil­
ka zasad, dobrze obranych i wytachowanychy 
wyftarczą do wykonania tak ogromnego d̂ ie-r 
ła, Też same zasady posłużyły ękutecznlc dp 
sprawienia wielkich we Włoszech i w Niern- 
czech odmian; moźeipyż wątpię, iehy one 
nie miały przynieść podobnych skutków i w 
Pol§ęze? Jak zmiany we Włoszech, naftępuiąę

Ji ♦
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iedne po drugich, draźniłj nieuwagę gabin̂ s» 
tu Wiedeńskiego , póki Auflr}»a nie iłraciia do 
tesztj swych pofsefsvv i wpływu do iiiieres- 
sów tey części Kurcpy, i póki Franciszek II 
nie zrzekł sie nareszcie korony Cesńrskiey Pań- 
fttva Rzymskiego; iak zmiany w Niemczech, 
po Traktacie 1‘rtzburgskim zapadłe, oburzyły 
gabinet Berliński i wyftawiły Monarchia Pru­
ska na upadek , tak zmiany , zaczynaiąće sie 
wipolscze, draźnia i drażnić beda coraz bar- 
dziey wszyftkie trzy mccarilwa, które się nie 
dawno podzieliły icy łupami, i przynios| ten 
sam skutek. Tym czasóm wyrwanie z r^k Pru­
skich teymałey ziemi i utworzenie zniey Xie- 
ilwa Warszawskiego, ftało się bardzo poźyte- 
Gznem, tak dla Francji, iako też dla upew­
nienia przyszłego losu Polaków. Francja u* 
trzymiiiac Sy tym kraiu dla naszego bezpieczeń- 
ńwa do 30 tysięcy’ swego w ojska, i uzbroiw­
szy tyle drugie wojska Polskiego, ma armia 
do 60 tysięcy wynoszącę , w punkcie dla te­
raźniejszych widoków swey polityki bardzo 
dogodnym, która swem położeniem cięży ra­
zem na Auftryą i Rofsyą, a przez ten środek 
zbliża bardzo ważne wypadki, które sobie 
Napoleon  zamierzył w odntianie rzeczy na 
północy. Co sję zaś tycze naszego przyszłe­
go losu, należy,' abyśmy się rozpatrzyli z 
szczególnicyszem zaftanowieniem w dobro­
czynnych widokach tego prawodawcy.
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R o z D z  r A Ł VI.

J a k  dobroczynne dla narodu  Polskiego oka^ 

z a ł loidoki N a p o l e o n ,  w utw orzeniu  

JCiestwa W a rsza w sk iego ?'

^arod Polski, nim przez długa anarcłilaprzj- 
szedł nareszrie do sw ej połitj0znej śmierci; 
¿ługo wprzód b jł  rozdzieranj na partje przess 
niezgodę moźiijch, którzy przeciw .swoim 
Królom, i przeciw samym sobie, nawykli by­
li szukać protekcyl sąsiedzkich, a nawet odle­
głych mpcarftw; i tym sposobem, nietylko 
'własną oyczyzńęo tyle nieszczęść przyprawia­
l i , ^óki iey do oftatećzney nie przywiedli zgu­
by ; ale nadto ftawali się nieraz przyczyną wo­
jen miedzy innemi mocaritwami, które chda- 
ły  zachowar sobie ten zabójczy wpływ do in- 
tereisów Polskich (38)* a co goraey, że chcąc

(3S) Od łm ierci J m a  I I I ,  Jth''a  przypadU  w 
Lipcu  1693 ro,ł«, aż >‘o oftatniego podziała 
Polski w ro m  '795 uplyn^io właśnie l -t sto. 
Biorąc przeto pod uwagę ten wiek o j h t n i a  
rachuiąc wszyjlkie lata , w, kihrych Polska 
wyjlawioną b ła na woyny domowe i obce, 
Urtwie kilkanaście lat znaydzietny, żb ta o&- 
szerna ziemia zoflawała w zupełney spokoy’̂  
n aści; lecz nie znay dziemy ani jednego roku, 
w ktb<"^mby o‘iropne anarchii konwuHye, ftra- 
tznieysze w swych skutkach cii w/ey*

ł l *  '
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sobie upewnić kredjt u obcych rządów, iRa-

fiy nieszi^z^Sc , m e zapowiadamy hliiUego zgtx- 
nu naszey Oyczyznie. Każda woyna domowa 
nie obeszła się bez śctągnienia woysha ibce- 
go na Foliką ziemię ;  każda byia p  owa d m  do 
zapalenia woyny między obcemi mocarjlwami. 
N a dwa mieś' ące p rzed  śmiercią ^ana 111,  
to iejl 15 Moja  1695 zaniosło się na wóynę 
Z Turkami Trzydzieści tyfięcy Tatarów i 
znaczna część Turków zbliży ła się -do granic 
Folskicri, w celu zdobycia okopow S. Iroycy, 
Tolska więc, zagrożoną bę ąc niehezpieczeń' 
jlw etn, deszcze za życia tego oflatniego swego 
bohatyra ■ iey Hetmani zaczęli ściągać w tam­
te jlrony swe woyska, które poty nu  mogły 
opuścić granic pot a dniowy ch\ póki traktat 
.narłowicki nie zbliżył pokoia z Turkami, 
Śm ierć '^ana I I I  przyniosła bezkrólewie, 
tę to periodyczną chorobtr tdla Falski, która 
zrobiła nieszczęście woyny , trwaiącey prze~ 
szło przez  25 lat: bo ta woyna zakończyła 
się dopiero z śmiercią Karolu X I I ,  i p rzez  
ofiatnie zafpokoienie rozruchów wewnętrznych 
w roku . ukończonych zwinięciem woysk 
naszych. Ta długa rewolucya napełniona iejl 
ciehawemi, lecz bard o bokśnemi wypadkami', 
ho w ntey widzieliśmy razem na naszey zie- 
mi ytmysea Francazkie, Saskie, Szwedzkie 
i Rofsyy^kie. Łatwe na pozor pokonanie par"  
ty i Kięcia Conti, ściągnęło nawą woynę 
Szwedzką , która Augufia IIpozbaw iła tro ­
nu. Piotr W. pokonał Karola K IL  August 
IIpow rócił do korony, a Stanisłaib Leszczyń­
ski od owego f-zasu musiał się tułać nad E e-



rali się oczernić iedni drugich í co przekonało

m m , Piotr W. ściągnął na ft?hie woynę T u ­
recką , z którey zaledwie szczęściem wycafaś 
się potrafił, IV ciągu tey. diu^o trwaiącey 
woyny^ ktorey teatrem była Polska, Saxonia, 
Rofsya i Wołoszczyzna ; Polska wszelako 
naywięcey ucierpiała. W  ten czas to na^pier- 
wey znieważoną zofiała wolność osobna na 
ludziach pierw szey dojloyności W kraiu na­
szym : Zieliński, A rcy -B isku p  Lwowski,
umarł na wygnaniu w Bojsyi, za to , że ko 

rt.nawał Stanisława Leszczyńskiego. Hoży- 
.u s z , Biskup Poznański, odesłany zoflał do 
zamku S. Anioła w Rzym ie, za to, że pod  
czas oblężenia Warszawy nie chciał opuścić 
swey Dyecetyi. Nic tu nie wspomnę o lo-.ie 
synów ^antz I I I  i o niektórych Senatorach 
Polskich, którzy po różnych więzieniach Sa­
skich dokończyli życia. N ie było aosyd w tey 
smutney epoce na zaburzeniach, które sąfie- 
dzi przez swóy wpPyW zrządzali  ̂ z natury 
samey konfiytucyi cierpieć, mufieli ko'cią, któ­
rzy się przywiązali do iedner lab drugieypar- 
tyi. Saska partya uciemiężała Francuzką; 
Saska Szwedzka, którą znowu pokonała Ilos 
sy.yska i Saska: a w tern ivszyßkim zawsze 
Polska i Polacy cierpit li, N ieFyło  mówię na 
Łem dosyć-, zzuchwalone domy możnych ^ame 
sobie wypowiad ły  woy n ę : Ogińscy Sapiehom, 
Wiśniowieccy Czartery stdm ;  wn> sko pnwfla- 
ło przeciw  rządowi o zatrzymaną p ła cę ; 
woy sko Saskie trzeba by ło w yruszyć z Pol- 
sei p rz ez  szczególnie na to zawiązaną kon- 
feiieracyą.. Gdyby te okropne wypadki p rzy -

f
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mo,carft\ra sąsiedzkie o bmku poliki w Rzą­
dzie i nikczemności ducha publicznego inie-

g2^o w' stcze'^olath opisvwddf z krótHey no' 
*y zrohjłoby sif obszerne dzieło .' Elekcya 
Augufta I I I  przyniosła nową 'woynp do mo­
wą i obcą. Panowanie tego zdawało sic b.-az 
spokoynieyszem : nieszczęścia wuyny: a d  tkało 
óaxonią‘ lecz i Polska  ̂ w wielu swych czę­
ściach, rbwnie w okropnym zna^dowala się 

fianie. Przez całą Jiedmioleimą woync Litwa 
hyła traktem dla woysk Rofsyvskich, które ta. 
Wielkiey - Polscze i w Pr-uliech nicujlan-ie 
przebywały', i u koszcie t' ĉh Vromihcyi ży­
ły. Na granicach prowihc\>y poła iniowych. 
Polski, Rofsya utrzymywałi Kozaków y.opo- 
rowskich, którzy co^-occnic nav'zdzali Wo’e- 

■whdztwa Kijo vskie i Bracławskie, zabUając 
gd a ch tę , duchownych i żydów-, rahuiąc do­
m y , paląc wsie i miąfla ;  i nie byli nigdy o.d 
tego powśdągnieni,. ‘minio zanoszone do. rz ą ­
du Rofsyyskiego przez - Augujla I I I  skargi; 
tak dalece, te  dla z a ra d z en iich o ć  uf częid,. 
temu złem u, trzeba było corocznie gromaddiL 
woysko Polskie w owe jirony, i pro-waddó- 
woynę z haydamakami To gniazdo naÿ. z- 
dnłko V za Kata zynv I I  dopiero zniszczan& 
zofiało. Po ukończeniu siédmioietney wpyńyc 
woyska Ÿ fus kie weszły zaraz do Wielkie y - 
Polskiey, dla wybierania gwałtownie gospo- 
d srzo w , ojiadłych po d')brach szlacheckich , 
iahośmy tuż o tern mówili wyże y. Tego ga ­
tunku ucisk trwał lat dwa. Od bezkrólewus 
po s m e r d  Augiffla I I I ,  aż do. o\latniegm,- 
polski podzPału, było konfederacji ddewięć-. 
p ierw s'^  zrobiła Rofsya. dla,, wybrania, nil.



1 i) 7*

Polakami, i ziednjwało dla nich po­
wszechną wzgardę (39). Opinia gabinetów

tron Stanisława. Taniatowshiego  ̂ Hórahy się 
była. zaczęła-f odobno krwanńe ieszczs w Pio­
trkowie za tycia tegoż Aagujla I I I ,  gdyby 
ternu rychła śmierć iego nie prze.szkodziła ;  
drugą zrobili Dyfsydsnci; trzecią magnaci 

.pu.d protekcyą ' Rofsyi, dla detrunizowdnia 
c-.tanisława A uĄ upa: i od tey to epoki po­
szła <-olska pod wyraźne panowanie Rofsyi; 
czwartą zrobili podobnie tnagna<A pod protek­
cyą Francyi : ta Konjederacya była powodem 

(popalenia woyny m pdzy Bofsyą i T a r­
kami; piątą zrobiły trzy Dwory dla pierw- 
sz^go podziału l'ülski; szojłą zrobił Kro  ̂ i 
Prymas dla zniszczenia władzy hetmannk^ey ;  
Jtodmą zrobił nrćd Vfuski i Anglia.; ósmą 
zrobiła Rojgya dla drugiego podziału Polski; 
dziewiątą i ojlatnią zrobiło woysko, Polskie, 
które chUano zwinąć : a po iey upadku naflą- 
p ;ł  zupełny podział Vols ki. W całym ciągu
panowania Stanisława A ugufta , ziemia Pol­
ska nigdy nie była bez u oysk Rojsyyskieh, t 
nie miała nigdy rzeteiney spokoytiości ; poznr 
pokoiu rachować fię może od roku 1777 do ro­
ku 1788* IVszyjlkie le wypadki są nadto św ie­
ż e ,  żtb' Polak bez poruszenia czułości mógł 
o nich mówić. Hijhryą tych nieszczęść nu- 
szych, pod opieką hezfirotynośd i p ’-awdv iu i  
napisaną i potomności przeznaczoną, nie p o ­
trafią przy tłumić drobne pism a, iakiemijl on- 
nictwo zarzuciło teruźnieysze Xlegarme.

(39) samym JViedąiu motna było w roka 17"c 
zebrać liczne dowody iey p raw dy , na kto-

/



flała się później materjałem zfosiiwey k fjt j-  
ki dla pisarżówj a z tego powftala itiiędzj ria- 
rodaniii gorsza leszcze opinia 6 charakterze na­
szego narodu: iedni mieli Polaków za lekko- 
injślnjchi próźnjch j chciwych  ̂ rozrzutłijchj 
kłótliwych i poświęcai^cycli sw ej ambicji da 
bro całego,narodu; ¿radży ^yiiawiali ich za lud 
beż iadiiegó właściwego CbardktefU* Gudżo-

¥ey ix>śpbmmeńie haidv Pntaii rnni\em^ 
i»i Kiedy yahipet Wiedihśki ułożyłf;ę iu i ż 
dworami drugiemi o pierwszy podział Fol^ 
¡siu ;  wielorakie pisfiio przez  Polaków poda­
wane, wyrzucona ż Kartcetlaryi X pcia  Kaa- 
nitza tokó niepóirzebne i nie pie znaczą S» 
Pisma ie i cyrkufutąc po r^ka sabhltemhw i 
doszły dó uuiaJofnoś.-i niekiorych ^olakójj  ̂
mdydmących Jjf pod o v cżas w tey fioUcy: 
tawiefały one hijloryą octernieh wielu pier 
Wszych famdii Pblikich, którś ćhcdc sobie 
zieiiń ic k red y to p isy w a ł'' .(i'ę nawzaierii. 
ten tzaś to doiniedzidno fię o rhżnyck wypad-  ̂
iacii, należących do krOniki zejOrszeniti i nie­
prawością a to śmuiiie dośwtddć renie d- tto-- 
tizi ', że jednych pło'hośc Uib pł\ikośc' Uniyshd 
niezgł^btaią egd interefsów krajowya, y dru-=r 
gich zazdrość lub zawziętość czpflo bardtor 
nayużytecznie śze osoby śwerna kr^Ao m-, wy 
.jldwiaią na nfebezpśczne Osławienie i eh po-* 
Jlępkó Vi M- zfiahy iu przytoczyć wiele p rzy ­
kładów dawnieyszyth t świeżych ś lecz to niS" 
do tego pisma i tylko p rz td s ^ d  mftdrys^znsy  ̂
Neniesis uakty*

\
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feíeíHcy, ictarych do iias żaptó^^adzifa cleka  ̂
woścj widzieli Polskę zpuñoszori^ , domy g.o- 
:ścinne hiewygodntí i obrzydliwe; íud wiejski 
Zoñaiacj pod legalny ńieWo!^; miąfta zrujno­
wane; lud miejski uciśnionj i wzgardzony; 
handel i wszelki przemysł zoflai^cj w ręku 
żydów, lub innjćh Cudzoziemców; kraj ca íj 
ptwartj, granice,nie żasłonlone, ani wojakiem, 
ani fortecami, wsżjfikicli te j ziemi mieszkań­
ców cofniętych w Swej cyw ilizacji, w której 
Wyprzedziły ich inne Europy ludy* Poiiad 
rządu wydawała sie im íák chaos; władza pra­
wodawcza złożona w ręku sarney tylko, szlach­
ty, która zazdrosna sWych przjwileiów, trzy­
mała Króla w tiiedołsżncści, a inne klafsy lu ­
du w najtwardszym despotyzmie; adrniniiira- 
cja  Wykonawczego rządu najgorsza , j)otvie- 
fzona najprzód mlniilrom, poznlej Kommis- 

r^Djońi, beż żadnej podległości Królowi, lecz 
tylko Sejm o w i, który nic nie znaczył: bo 
owo sławne liberum vetó mogło go tyle razy 
Zniszczyćj ile raży podobało się naszym są­
siadom, lub przeińoźnyrn ich fíronnikom; tia* 
fiała. potem Oligarcljiia legalna, przez iiftańo- 
wienie Rady nieuftaiacey, która z Króla zro­
biła nikczemnego prezesa rządu wykonawcze- 
g o , poddawszy się sama'pod opiekę Rofsyi i 
iey posła, rozkazuiącego ciłe\  ̂ Polscze z wła­
dzą konsniama. Niszczała nieszCzęś!i'?*a ta. 
iziemia pod Wojnami dcmowemi i sąsiedzkię- 

, które zapalała ambicja możnych, usi^u-



17Q

i^csłcdotcgo szlachtą, iako narzędziem ied/- 
nie w tym kraiu czynnem; sąsiedzi. odrywali 
wielkie prowincye, zdobyte niegdyś krwią 
cnotliwszych od nas przodków, lub ziednoczo«._ 
jie dobrowolnem przymierzem. Nic to nie po  ̂
prawiało zepsutych magnatów: składali oni 
winę tych-^smutnych wypadków iedni na dru­
gich, albo wszyscy na swego niedołężnego 
Króla C40;; a. szlachta inney wswvm  ucisku i 
zgubie narodu nie widziała pociechy, iak po­
wtarzać owe znane miedz ŷ nami sło'va: Pa* 
nowie wiedzâ  co czynią^ trzeba im ufać. Po­
dróże wiec cudzoziemców do Polski odbyte, 
nie mogły, tylko pogorszyć opinią całey Eu­
ropy o naszym narodzie. Coź mówić o pis­
mach, któremi, albo przekupflwo, albo wypro­
wadzona moda, napełniały xięgai;nie Fraii* 
esjzkie i Niemieckie! ^

Wśród takiego uprzedzenia obcych, przy­
szedł nareszcie mofiient, wktóryin mała licźba 
cnotliwych zaczęła prd^owac nad poprawą zde­
sperowanych u nas rzeczy, myśląc: że ieźeli 
nie W3’ iłarczy im czasu na podźwignienie z a- 
narchii tego nieszczęśliwego narodu, przynay- 
mnicy poprą wid zdoła tak złe o sobie ob-v 
cych mniemanie ; a tern samem nie z tak wiel*

04'̂ ) Czytay dziewo 'Pana Rhaljere 
Dirchie Ce Pî iogne.

\
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jka ohyda-iipadíszf , zasfuiyc może nai^lito- 
twanie tych. którzy o potrzebach EnroTpy^zdra- 
l^wiey sądząc, nie będą miełi tyle wftrętu od 
nłeszczęśli^ego łiidu, który dla tego iedyniff 

1 zniszczyć poftanowiono, ¿esie chciaf szcijerze 
■ poprawić, źe pragnął położyć koniec anar­

chii , w którą go pogrążyło nadużycie swobód 
iiedney klafsy mieszkańcó w i zdradziecki v/píy w 
sąsiadów. Jakoż od pierwszego Polski podzia- 
'łu w roku 1773 zaczęto pracować około re- 
l̂ forrny ędukaćyi publiczney, aby przez popra^ 
wę oświecenia poprawiły sie obyczaie wszyil- 
kicli j aby fian szlachecki poznał swe nadu­
życia i onym sam skurtecznie na przyszł.^ść za­
pobiegł. W przeciągu lat piętnaftu okazała sic 
bardzo widocznie ta łagodna i^poządana rewo- 
îiicya w urrfysłach wszyitkich Polakow. Parnie- 

tfiy Seym, który się zaczął w roku 1788 pt^- 
cuiąc ciągle przez dwa lata, przywiódł rze­
czy nasze do takiey poltaci, źe sam fían szla­
checki nietylko zdobył się na niepraktykowa- 

dią do owego momentu reformę swych włas­
nych swobód; ale nawet iłarał się przypuścić 

wspólnego uczęsnictwa dobra narodu wszyft- 
»Kic inne klafsy mieszkańców. Ogłoszoną kon-. 
kytucya^ Maja 1791 roku, oddała tron Polski 
^lektorowi pod ó w'czás, a teraz Królowi Sa­
lskiemu, prawem dziedzicznego nañepíiw'a dla 
lego potomków ; powrócił Królom władz« 

|t'Vj?koriaw’’czą wcałey^swey obszerności; miaña 
przyszły do naleźney iąn reprczentacyi na
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odldanj żo/iał pod opi«ke pracWa; 
wsiśjftkie części r»ẑ da odebrałj^ właściwę so- 
bie organizacją; skarb opatEZonji wojskaj  ̂
do ilu t js ię c j uchwalono.. ^ {I

Ale ten przjiem nj widok poprawy narodii; 
Polskiego podobny ieft do pokuty owego grzê  ̂
sznika, który godzi się dopiero z własnem' 
simiieniem przy swem oftatecznem akoitaniu:  ̂
Polska wyszła z anarchii i i>atychmiaft; npa-< 
d ła , zofiawszy nawet wymazaną z karty Eu» 
ropy. A  corieft rzeczą smiitnieyszą: źe kie* 
c]y cały naród zaprzysiągł wiernie trzymać sie 
tak chwalebnej poprawy; naJazło^się kilku 
niegodnych magnatów, którzy tę sławną ie-| 
dnornyślność splamili, . powllawszy, przeciw 
nowey koniijtueyi, i wezwawsT^y na pomoc 
Rofsyą, aby zniszczylk dzieło cnotliwych, 
zgodnie od całego narodu przyięte. Jakie by* 
ło  przekonanie, które ich skłoniłO'do zapro» 
wadzenia koniiytucyi- 3 M aja, naywidoczniey 
zaświadczyć mogą roboty owego'pamiętnego- 
Eeymu , na. czem ten seym skończył, co te*| 
g o , po doświadczeniu kiłkuiiaitu latnayokro* 
pnieyszych anafchii skutkó w , wrócić musiała 
i^ancya : przecież złośliwi ftrannicy naszych 
sąsiadów i przedayne ich p io rą ch cą c  uspra*' 
wiedliwić okrutny, poitępek rozszarpania nie*, 

innego narodu, oskarżali o jakóbinizm l 
demokrackie zasady tych Polaków, którzy' 
^i^óy naród z ©dwiecz.ney anarchii, ftarali, siej



Il^rjrwae (4.1)- Próżne b>fy dalsze wysilenia 
)rzeciw zdrajcom domowjm i przemocy s^sia- 

Naród ten nieszczęśliwy, od wszyftkicbIOW.

Posądzanie-, ze ti/Polscze rozszerzyć si^
' ióbinizm i demokrache zasady nie należy da 

-świadectw fraw dy t lecz do liczby kalumnii^ 
h o rę rozsiewano p rzez  agentów Roßyyskich, 
Pruskich i Auflryackuh , a kt^re popijeralń 
nawet ci Volacy y którzy naybliżey przyłożyli 
się do zguby Polski > lab ich Protektorowie. 
Seym, pod laską Stanisława Małachowskiego, 
nigdy ß f  nie zaraził tnaxymafni jakobińskie- 
mi az do swego przerwania. Naylepiey o 
tern przekonać n oie konßytucya 3^0 Mają  
179 f jednomyślnością przyjęta , która p rzy ­
wróciła Polscze rząd monarchiczny i sukces- 
syą tronu. Żaden z pisarzów Polskich nia 
wydał dzieła , którehy takowe maxymy roz­
szerzało lub pópierału ;  wyiąwszy tylko Se­
weryna Rzewuskiego, h^wszego Hetmana 
Polnego, kiory p n eciw  sukcejsyi tronu p i­
sząc, wyraźnie odkrył swoie zdanie, ze nie 
zyczył sobie, oby Polska miała Króla, tern 
hardziey tronu dziedzicznie posiadanego, 
lecz 'Rzewuski był iednym z naczelników tion 
federacyi Targąwicktey, która powfiała na 
zniszczenie konßytucyi^gQ M aja. Malte Brun, 
Tableau de la Poliigee ancieone «t moderna p: 
477* sprawiedliwie tę kQnßytucyą nazywa mo- 
rsrcbiqae et tr{?i roonarchiqae. Nie podobała 
ß ę  ona była nnarchtßom Francuzkim . bo gdy  
zaproponowano radzie generalney t^iaßä 
ry ża , aby posłała adres powinszowania.^o- 
lakom z powodu ich nowey konßytucyi; czter-
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opuszczony, od własnych rodaków na zgnhe J 
wyftawiony, maiąc na czele Króla słabego, do * 
dzieł woieunych niezdolnego, i nazbyt troskli-

dzieści nśm sekcyy tegcż fftiafia zebrane nar î- 
dzaiy Jię naii tą ropozycją, i zgo dziły jlę, 
aby nj0 przes/iad  wspomnhnego cidrefsu, 
gd yi m]i: zinnOy te  honyytuo) a '¿go I^oja nie 
bjła  ciośó repuhlikancka,: Obacz Cirapigria
dfs «rn e «  Fraręńse$ en Praf»«, en Słxe et en 
P !Ó0[ne T ifn-“ Ii. p: I g o - —  Otot io taki b }ł  
jakobinizm w Polscze, w którym sami anar­
chiści Francuzcy nU dofirzegali podobnego 
swemu ducha !-— Kr bl chciał w praw dzie za­
prow adzić Klub' dla rozszerzenia opinii pa- 
bliczney g l-cz kilku dobrze myślących odra­
dzili zbieranie Jig lego gatunku , inko mogące 
pociągnąć niebezpieczne skutki przez samo na­
śladownictwo rewotucrynych zasad Ffancuz- 
k h h . — ^dy konfiytucya î go Maja upadła , 
zaczgły Jip zbierać sekretne zgromadzenia; 
lecz tych iedynym było celem, aby woysM 
Folskie'go haniebnie nie rozbroiono ; i ta p rzy ­
czyna zrobiła insurrektyą 24 M arca  1794>[̂  
którą przypisać należy dotkliwości woysko* 
wych o ich własny honor, Nigdy m sze pn- 
spbiftwo nie było wftanie zdobydi na po- 
dohne dzieło. Inmrrekcya ta powjlała pod 
Dyrekcyą Tadeusza K o ś c i u s z k i ,  za na­
tchnieniem ludzi bardzo motnych , choć oni w 
niry nie figarpwali ;  a zatem rząd takowy nie 
mbgł sprzyjać jakobinizmowi g'hpdąc oddany 
u/ ręce jednego, który miał naywyższą wła­
dzy woyskową i cywilną razem, ’̂ ak tylko 
Tadeusz JLościastko nominował eziottki do
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wego o własny koron«, upaść koniecznie musiał; 
a iego cnotliwi obrdńcj, więzieni, wygnani, 
laa Syberya odsyłani, z inai^tku obdarci, liać

rady tymczasowey y Hóret pod isgo naczelnic­
twem zatfUdniaia Jię exekucyą rządu-^ tak za­
raz podana zoftaia nota przytomnym pod ow 
czas Minilirom zagranicznym , iz rząd iefi z  
swym hró em. To. pewna  ̂ ze Król nie rzą­
dził radą. dla dwóch przyczyn;  n y przód/ 
i i  poujlanie obrało doczesnegh Dyktatora: 
pcw;órr ; że w t Jdtm położeniu y w iakiem 
się H.rót zna) d9wał pod ów czas y nie zasłu­
giwał na ufność; u szeloko po kaidey sefsyi 
był zawsze ieden członek delegowany do nie­
go , aby mu uczynił rapport o zapadłych der 
cyzyach; prócz tego wszyfikie należne hono­
ry były mu oddawane i dochody dla niego 
opatrywane. W cułey tey rewolueyi trefiły 

j]ę  dwa smutne przypadki tumultu ludu, któ- 
r»t̂  z tey iedynir przyczyny zrobiły zaburze­
nie , że nie chciano sądzić przejł&pnych, lub
0 przejlępftu o pcdcyrzanych. Tę dwa przy­
padki mogły by d i pt zytłumione i niedopu­
szczone, gdyby hommendant Warszawy b\ł 
Uf dobrim porozumieniu z Prezydentem ij}ia- 
j ia ;  nienaw.iść między temi dwiema osobami
1 ich niezgroprość, były iedynie przyczyną , 
że złym skutkom za wczasu nie zaradzono: 
wszelako wymacrony był sąd na buntowni­
ków , który ich ukarał. — Z go ła : kto się do­
brze rozpatrzy w hijioryi oooego czasu, p rz e ­
kona fię-, że w Volscze, nie tylko nie było ni* 
gdy zawiązt nego i rozszerzonego jakób.-niz- 
m u ; ale nawet w czasie tak smutnym irJebez-



się musieli oftarą zdrajców óyczjznj i ie j przY-f 
właścicielówj ¿tibo opuściwszf te ojczyfta zie? 
mię, szukali przjtulęaia we Francji, z fetory cli

przę-

pieeznym umiano mu zapohiedz. ^akqbinizm 
wtedy podobnie iak teraz był tylko w uftach 
agentów ?rm kichf Anjlrvackich i Rofsyy- 
skich; nigdy go , ani łatwowierność^ ani 
złość dowieść nie może:, hijlorya owych cza­
sów wyłtnzcty wszyjlHe okolioznnśd, które/ 
dowiodą, kto chciał jakóbinizmu ? kto taknutie 
maxymy rozszerzał, i dla takich powodów? 
równie tak hijlorya świeżych czasów wyflawU' 
iąc epokę odrodzenia Jtę naszey oyczyzny , o- 
'haie, kto owey od gabinetu Vruskiego twRa-? 
ku 1793 wynaleziońey, wzgardy i pośm iew i­
ska w artey. a na Zniszczenie k^olski wymy- 
śloney machiny polityczney, chcąc iey może 
sinowu UJ Vruskim celu użyć ; pierwsze iey 
próbki wymierzał na tych , którzy dla swego 
hraiu przywiązanie wiernie dochowali? kto 
p rz ed  oblicznością Wielkiego Narodów Pra­
wodawcy i F ra n cu z ó w w z n o w ił ząjłarzałą 
potwarz o jakbbinizm ? i rzucił ią na wielu 
gorliwych , z cnoty, światła lub Ugości cha-? 
rakteru zalecaiąeych sig rodaków ? Czy nie bę - 
dą to owi ? którzy w ciągu lat czternąjlu na  ̂
Szey niewoli, nietylko, ze ani razu o losach 
sipego kraiu nie pomyśleli, ale hąwet z cnotli­
wych chęci, myśli, lub usiłowań cicho iskrom^ 
nie Polscze poświęcanych, jzydersho się nai- 
grawali, a których ( jeźli w nich iejl serce )  we  ̂
wnętrzna trapi zgryzota bądź za dawne prze- 
fiępjiwa przeciw  zyiącemu Narodowi, hądi 
ta  szkodliwą oboięinołd względem upadłegą^

bądi

\
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^łseżoiny K apólbona dowcip, wieszczym 
prawie natchnięty dachem, uznał za rzecz po- 
irzebłi^ uformow^ac Legie Polskie*

Kiedy teriPrawodaweajdopro^^adzai^cpoiząd- 
liiem do skutku nowe swe dzieło, rzucił oko li­
tości na znifzczona aż do imienia Polskeinie zńa- 
lazł on innego ŵ y obrażenia o tym na rodzie,któ­
rego iuż na powierzchriifEuropy nie zaflał, tyik(?

hi^di za hdlrptm przywłaszczenie sobie za­
sług w epoce odrodzetiia, D 6śd było p rzez  
iai czternaście my sieć mocno o śibóim naro- 
Cizie, dość było smucić sif iego meszczfłfiwyni 
loseni, aby przez nich zostać umieszczonym w 
liście, na potopienie polityczne skażanych iako- 
binhw. Chytra sztuka utyła w prawdzie tey 
listy dó swoich widokow, lecz cnotliwi za ia¡= 
kobinów udani rodacy! nie zrażaycie sio tyni 
od gorliwego służenia sprawie waszego’ kra- 
iu, znoście możnie utiroczenia serc waszych 
gorliwych i usposobiaycie sio cfąale ńa obroń- 
chw sławy narodowcy i zdatnych r  z (idu po- 
motńików. A fi prima regoi eU ppfłe .tt? ;rví- 
dianr petk Nie hoycie sic odkrywać Wśelkie- 
fnu Prawodawcy myśli i prawd tyczącyth sip 
waszego kraiu i narodu, Dewt nmeri Caesaf 
rem; at pla* diligi. Myślcie zawsze mocno 6 
tein, co iést konieczną zasadą katdey rozu­
mnie arżądzoney społeczności, pdmiotni ną tre­
ściwą słowa pewnego pisarza fraricuzkiego: 
i, L e ‘ p&nagi da brsy« hopimé eft d’estpliquér 
„ Ilbrsmeoc ceś pénsée*. Cslai qoi n’cise regar- 
„• dar fixemenr les deax po¡es d« la vi* KüTnaiaa’ 
„• U  rengiod et ift' gonverusmeat,- n’eft qp-uá- 

úebe,- ”
áte ^
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takie,'iakie albo wyczytał w pismach do owegó 
czasu znanych, albo wydęgnać zdołał z osobie 
stych postępków tey garstki Polskich tułaczo w, 
którzy garnęli się pod znaki iiiezwycięźor;iego 
woyska Francuzów. Lecz chcąc z pewnością sa* 
dzic o charakterze całego narodu, nie przestał 
on na takowych wyobrażeniach, i chciał grunto­
wnie, poznać całą historyą nierządu Polskiego; 
a w tak upokarzaiącym sławę naszą obrazie, do­
chodzie, czy ten naród, w oczach całey Europy 
skrzy wdzony, nie mógłby się zdać do wielkich 
jego na północy widoków, gdyby mu przywró­
cił nowy byt i nadał rząd dobry. Szczęślrwem 
dla nas zdarzeniem pisarz cnotliwy pracował 
w  cichości nad tak ważną historyą ieszcze za 
panowania Ludwika XVI; a dzieło iego wyszło 
na świat dopiero w ten czas, kiedy Polacy zi­
mnym tylko iego popiołom oświadczyć mogą 
wdzięczność. Dzieło to, z rozkazu NAPOLE­
ONA drukowane, dało mu naylepiey poznać 
tę polityczną Polaków chorobę, która naród 
nasz do ostatniey przywiodła zgpby. Suro­
w y, lecz sprawiedliwy sędzia narodów, docho­
dząc prawdziwych przyczyn naszego nieszczę­
ścia, nie znalazł ich w zepsuciu charakteru naro­
dowego; ale tyłków zastarzałym l^cdzie, któ­
rym, uwiedli się oycowie nasi. Litość, sprawie­
dliwość, potrzeba Europy, mówiły do serca 
iego za tym nieszczęśliwym ludem; postanowił 
wskrzesić Polskei przy wrócić iey dawna świe-



tRös^ iećż iaicö Bośkoiiałj PfkWótiawća i gle^ 
boki po litjk , obrai takie środki, którebj hashiö 
przyprawiły ó iiiebezpifecziia recydywę; Dź\v(i 
gnäc razem z tipadkii cały leii n ar ó d, ii ä wy k ły  
doriierz^duj rozdzierany na partye, nite mog|- 
fcy obstać' bez obcego wpływil bj^łó iedftdj fcö 
Wystawić go iia wszystkie hiebezpiećżeństwk. 
wewnętrzne i zewnętrzne. Żn ał iuź dobrze N A- 
roLEO N  naszych riioźnycb^ którZyj dla dawne­
go nałogii^ nie mögli feię powściągnąć 6d ih- 
tryg i płaszczenia się przed iiaśzemi śasiadamij 
byle tylkö ziednali podłych dla śićbie klientów 
rniędzy teśżtą obywatelöW^ aby się pfzed nie­
m i iiawzäiem płaszczyli; zdał tówhiej Ze iia- 
głe pbdźwignienie Polśkij tehl było hiebeżpie- 
fczńieysżej iż iey śasiedzi nie zostali ieszczb o- 
gołocehi ziipełhie z tfey przewagij która za­
wsze była groźną dla parodii, odwykłego tak da­
wno od tęgiego rżądu^ i niezdolnego żapbbiedż 
wSZyftkiiTi zaburzenibiti z iakieykolwiek ptży- 
tzyńy powstać mogącym; Naród tak rozległą za- 
ludniaiący’ ziemię, przecbódzącliagle z ostatnie- 
go poniżenia do wysokiego żhaczeńia, lipoio- 
Ry własneiifi śzezęśćiernj filógłby się zapOnińieć 
i wystawić iia iiieżlićzOłle przeszkody w przy- 
ifećiti plaiiU tiOWey polityki^ do której ńiehyi 
ieszcze üsposobiotiyEh; iedńi nie widzieli dla 
siebie nić lepszego riad ową konśtytucya-^ Ma- 
ia ,  do któtey poWrótii wzdychali; drudzy 
łtwoźyii Sobie wcale irine plany; nikt nie byf

i  2 *



w stanie zr&zumie  ̂prawdziwj^cti widokówWy* 
bawicieia Polski, który ia przeznaczał na Pań­
stwo, maiące bydź złączone z Francyą przez 
konstytucyiny związek, i stać się przedmurzetn 
całego zachodniego Imperiuiii, Te wiec i tym 
podobne po wody,któcych nawet nieprzystoi do­
mysłami wyprzedzać, skłoniły Wielkiego Pra­
wodawcę, aby Polskę częściami przy wracał do 
politycznego życia, w miarę usposobienia tak 
Polakow, iak i ich sąsiadów.

Podnosząc do exystencyi polityczney małe 
Xiestwo Warszawskie, mógł mu odrazu nadać 
doskonałą ko/istytucyą, przywieść do skutku 
bez żadnego zamieszania całą iego organiza- 
cyą; a tern samem zniszczyć na zawsze szko­
dliwe wyobrażenia, które Polacy mieli o u- 
dziełności prowincyi tak wielkiego kraiu, za- 
krawaiącey na federalizm, i będącey widoczną 
przeszkodą do nadania całemu narodowi do- 
skonałey konstytucyi, iaką mu nadać wypada­
ło  przez wzgląd na iego położenie ieografi- 
czne, kiedy każda w szczególności prowincya 
pragnęła utazymać się przy swych prerogaty­
wach. Litwa, przywiązana do swego statutu, 
nie chciała przystać na wspólny Kodex cywil­
ny i kryminalny; Prowincya Mało-polska, w 
części poddawała się statutowi Litewskiemu, 
w części szła za prawami Polskiemi; Prowin-*. 
cya Wielko.polska, naymnieysza co do ro­
zległości ziemi, utrzymywała upornie równą 
vr repyezentacyi ciała prawodawczego liczbę



la i

z dwiema plerwszemi, a przemagała liczby 
Senatorów. Z takiego zaf nierównego po­
działu, nie tjlko wynikała wielka niedogo­
dność w prawodawstwie; ale nadto w*e wszy­
stkich częściach w^ykonawczego rządu: bo Wo- 
iewódziwa Wielko-polskie były mniejsze od 
powiatów Woiewództw Mało-pólskich i L i­
tewskich; a stąd ani administracja skarbowa,, 
ani administracja sprawiedliwości, nie mogła 
bydź porządnie zaprowadzona. Coź mowid 
o innych niedogodnościach, na iakie natrafiaę- 
by musiała \yładza wykonaw’cza w takim nie­
porządku, w iakim się znalazła Polska, nawet 
po konstytucji 3go Maia? Cp mówić o nie­
których delikatniejszych prawa politycznego 
zasadach, które nie mogły się razem zapro­
wadzać; z przyczyny, źe stan szlachecki nie 
chciał się zdobydz na zupełną reformę swyck 
prerogatyw, a inne klafsy ludu nie były je­
szcze dpśc usposobione do iey przyjęcia- Dlii 
tego teź ci, którzy pracowali nad rzeczoną kon­
stytucją, starali się usilnie o ten warunelć, ab_y 
po.dwudziestu latach nastąpiła nowa iey re­
wizja , w celu udoskonalenia tych polity­
cznych zasad, które od razu zaproiwadzić się 
nie dały, ,

Wszystkie te trudności zniknęły w obliczu 
przenikłe^ó dowcipu naszego Prawodawcy, 
Daiąc on konstytucja małemu Xięstwu War­
szawskiemu, nie tylko ią zupełnie przystoąo- 
w ął do powszechnych zasad nowej polityku
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ale nadto ppygpto^yąi dla całego nąradu 
Polskiego, i dał wjraźnie wkfzieę, źe prze-: 
znaczył dią pbszenięgo Papstwa, Duch pro- 
wincjonali?TTiv\ upadł ną zawsze w te j kori* 
stjtucji; ka^da część ziemi, która kiedjkol- 
• '̂ięk przjłaęzj się do Xiestwa Warszawskie­
go, niebędzie więcej dzieloną na Prpwinę^ ê i 
Woicwództwa, lecz na Departąmentą, które 
nątjchrniast wezmą też same organizację; Se­
nat składać się b,ędzie z Biskupów, Woiewo- 
dÓAY i Kasztelanó w; władza duchowna Bisku­
pów przjwięząna zostanie do granic Depar- 
tamentpwjch; ą Wole wodo wie i Kasztelano­
wie nie będą mieli dawnjch stołecznjćh na­
zwisk, lecz pierwszeństwo ich stosować się mu- 
ęi‘tjlko, do davyńięj3zej nominacji; reprezen­
tacja prawodawcza powiększj sie podług raz 
nstaupwipnej liczby dla każdego w szćzegól- 
iłości wydziału, tak dla objwatelów ziemskich, , 
iąk i dla pbjwątelów innych klafs ludu Polskie-  ̂- 
go; prawo, cywilne, krjnalnalne i handlowe be- 
d.zie iednp dla wszystkich, przez Kodex Ną P 6 -  
X.ę Q1SĄ ęaz przjiętj,, ktprj uważać należy iak 
powszpęhna zasadę- przyszłego prawodawstwa; 
władzą wykonawcza, nałazłszy równie co dp. 
rpzległc^ęi i ludności P)epartainenta, znajdzie 
tędnak| w  nich pomoc i wysługę co do wyko­
nania praw, administracji: skarbowej, kon- 
j^rypcyi; w ojskow ej,! tyrnpodobnych przęd- 
ępiotów. Ą tak części Polski, wrócić kiedyś, 
gęiąi ę̂p d,0 s.we  ̂ęałosci, będf nipgi)r bydi qx-s.
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ganizow'ane nawet w czasie wojny; zmiana 
zaś nazwisk tych części da szczęśliwie zapo­
mnieć wszystkim o ich dawney niezgodzie i 
odwiecznej anarchii; nikt nie będzie więcej 
Litwinem, Prusakiem, Wołynianinerń, Podo- 
laninem, Kijowianinem, Rusinem i t, d. ale 
wsz^ ŝcy będą Polakami.

Szczęśliwem zdarzeniem zaczęła się ta wiel­
ka reforma od ow ej części ziemi, która była 
odwiecznemu gniazdem i kolebką naszego na­
rodu: ieĵ  powstanie iest przyiemnem hasłem, 
dla wszystkich Polaków, a iey urządzenie 
przeznaczone iest stać się wzorem dla innych 
części tego wielkiego kraiu» Najtrudniejsze by­
łoby zaprowartzenie równości, przed obliczno- 
ścia pra^va, wszystkich tey ziemi, mieszkań­
ców. Litwa i prowincje południowe Małey- 
polski nie mogły się nigdy zdobydź na przy­
wrócenie wolności stanowi rolniczemu. T a  
iednak wolńoścj zaprowadzona iuź, w Xięstwie 
Warszawskiem, iednych oswoi z tak pożyte­
czną nowością; drugich usposobi do iey przy- 
ięcia; inni uprzedzą nawet wyrok konstytu- 
cyiny przez powrócenie praw przyrodzonych 
rolnikom w ich dobrach osiadłym, i ułożą się z 
niemi przez kontrakty dobrowolne: byle tylko 
życzliwi swemu narodęwi pisarze pracować, 
nie zaniedbali nad upowszechnieniem tak w a­
żnej prawdy; i byle rząd zachował prawidła ro-̂  
Stropności w zaprowadzeniu tego nowego pra­
wa, podpbnego we wszystkiem do skutecznego; ,̂
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lecz zbyt mocnegD lekarstwa, które trzeba h- 
mieć dac choremu podiug pewney miary i cza­
su, a razem przekonać go, inaczby wyleczo­
nym bydź nie może. Polska,maiąęa składać 
kiedyś wielka część Imperium Zachodniego^i 
przedzielać go od imperium Wschodniego, me 
stanie się inaczey godna naleść mieysce w tey 
powszechnej całey Europy Rzeczypospolitey, 
tylko pod warunkiem, aby przestała bydź zi'e- 
rni  ̂przez niewolników zamieszkany; botaie- 
dynie bydź musi ró'żnica między^arodami, któ­
re iuż przyszły do wy ższego cyv/ilizacyi stopnia, 
atemi, które leszcze do niey nie doszły. Nie 
narzekaymy więc na dzieło,dobroczynne nasze- 

‘ go Prawodawcy; uwielbiajmy raczej jego za- 
dziwiaiacy przezorność, że nas atopnianii ppOr 
wadzić postanowił do tak wielkiego s.zczęścią, 
które podobno nie ięst ębyt od nas odległe, i 
nie oddalaymy się dobrowolnie sami od niego,̂  
Praeuiac on nad urządzeniem cząstki narodu 
Polskiego, rzucił fuuriamenta przyszłej iega 
wielkości; dos):ć tOj aby lia wzór Xiestwa War­
szawskiego urządzone zostały inne Polski czę­
ści, które on z ryk przy włąszczy cíelo w pewnie 
kiedyś odbierze.

Tym czasem s|mo, Xies.two Warszawskie 
stało się iuź dianas nieoboiętnem dobrodziej­
stwem, Wieiuż to nie znajdziemy, którzy, 
dia statecznego da swej oyczyzuy przywiąza­
nia, nie mogy nigdzie indziej znąleść spokoy- 
?ięg® dja siebie przytulenia, mimo ich nay-



skromniejsze żachd^^anie sic; i d)a tjclj Xię. 
Siwo Warszawskie stało sic iuź ziemia obie­
cany. Wieleź to ochoczej młodzieży nie- 
znaiazło poźydaney sposobności ćwiczenia sie 
w sztuce woyskowey, aby sie stać mogli pod- 
pory swey ojczyzny i mścicielami iej)krzy- 
wdy? Wieleż innych nie usposabia się do roz­
maitych posług cywilnych, do których spra­
wowania trzeba będzie kiedyś bardzo wiele 
zdalnych osób na całe tak rozległe Państwo? 
Xięstwo .Warszawskie zdaie się bydź przezna­
czone na pożyteczny, w tym względzie «zkołe 

.dla pierwszych i drugich. Kray ten zasłonio- 
ny został, nie tylko od obcey napaścijale oą- 
wet od niebezpiecznego wplywm naszych są­
siadów* XięstwO; Warszawskie , *rachuiyc;.jz 
wojskiem Francuzkiem, goiowem dla nasze-» 
go bespieczeństwai może liczyć do 6o tysięcy 
najlepszego żołnierza, pod dowmdzlwem sła­
wnego i walecznego Marszałka, ma organizo­
wane gwardye narodowe dja mtrzymania spo- 
koyności i porządku wewnętrznego, na przy­
padek, gdyby wojsko liniowe znalazło się w 
potrzebie ruszyć za granicę; sachuie na dobrze 
iirzydzoney policji, która zapewne czuwa na 
wszystkie postępki niespokojnych, złośliwych, 
lub rozesłanych przez naszych sysiadów agen­
tów; a mimo rzyd sprawowany przez dobrego 
Króla ma leszcze dozor powierzony nad sobą 
wspomnionemu Marszałkowi Davout, który, 
gzczerze przywiązany do naszego dobra piląio



prz>astrz*ega, p.hy pomyłki wykonawców 
du lub woli Króla,gdyby się iakic trafiły, nie 
stały się dla nas szkodliwemi. Hąndel i prze-, 
mysł Polski moga tym czasem szukać pożyt­
ków w zawarowaney wolney drodze przez 
państwa Pruskie, która służy razem za drogę 
■ woyskow  ̂ gdyby kiedy kray nasz znalazł się 
w potrzebie silnieyszey obrony; bo ta droga 
służy nie tylko dla woysk Saskich i Polskich, 
ale nawet dla woysk Fraficuzkich i innych te­
go wielkiego Imperium sprzymierzeńców. Pe­
wna iest, że tę drogę uważać należy iak do­
czesne dobrodzieystwoj spodziewać się prze­
cież można, iż po zupełiiem urządzeniu Fe- 
deracyi Reńskioy i kraiów Polskich, nie bę­
dziemy iey potrzebować na przyszłość.

R G Z  D Z I A  Ł  V 1Í.

Uwagi nad złosliwemi zarzutami stronni­
ków niejprzyiąznycjL naszemu dobru sasia- 
dąw.

Wyobraziwszy sobie dzieło, dobroczynności 
naszego Wybawiciela i Prawodawcy wutwo- 
izeniu Xiestwa Warszawskiego; należy teraz 
zwrocie uwagę na nikczemne zarzuty stronni­
ków tych mocarstw, które zgubiwszy nasz  ̂oy- 
czyznę, i wymazawszy iey imię z karty Europy, 
nie chętnie patrzę na iey odrodzenie, zwłaszcza 
pęzewiduięc przyszłe odaiiiiDy z. dokonanych
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|«ź dot|ćł. Pilne rózwąźenie tĵ cłi zarzutów tern 
zdaie się bjdźpoirzebiiiejsize, abyśniy okazali, 
ie  nas złudzie one nie potrafią, ani raz dobrze. 
Utworzonej opinii publicznej przerobię nie 
zdołań .̂ Komubjsię zdawało, żę wpł^iw JMar-. 
szałka Francuzkieąo ( o którjrn sobie do uęhą 
niektórzj m ow i|) uymuie w ęzernkolwiek po-, 
■ wadze panui|cego Króla; ten albo 
ie stanu, w iakirn się żnajduiemjjalbo daię sie 
łudzić poszeptom złosliwjeh stronników ęb-- 
ęej zdradj: bo ten w płjw , będ|C^lkQ, dpęze-. 
snjm, iest owszem naj^większeiti dobrodziej»- 
stwem dla nas i nieoboiętńa ulg^ dla naszego,
Króla. Gd^bj NAi^OLEOiN w te j zniianierze-' 
ęzj naszjch, nie czuwał nad narnii inź pe.wnre 
nie raz stalibjśmj sie sprawcami ■ własnej bię-r 
d j, i nie raz za^ ucilib jśm j czułe seręe do-. 
brego Króla. ^Teraz bardziej niż kiedj nale-> 
ź j, abjśmj^ sobie nawzaiem' mówili prawdę. 
Któż, pjtam się, strzeże nąs od tjli; wjpad- 
ków niezgodj? do której iiiź nie raz okaźalU 
śmj skłonność nadstawiaięć uchą na złośliwe 
poszeptj; narzekai^c na teraźniejsze nasze po  ̂
łożenie; wzdjchaięc do niewoli, z której zo­
staliśmy oswobodzeni; n«?pojmuię,c wielkiego, 
naszego, przeznaczenia, do którego przjgoto- 
\yac się wlnniś.mj; wjrzekalęc na zmiartę rzcr. 
czj; oęzerniaięcsięnawzaiem; odstręczaiacKró­
la i Cesarza od ludzi, których zdatnośc i zasłu­
ga,,zdai| się kanieczniewzjwac do usług pubU-
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csnych: kto» mówię, nas strzeże od tak \vr- 
dacznego niebezpieczeństwa, ieźeli nie,ta straż 
doczesna, która, nam dał dobroczynny N apo­
l e o n ? Król, który w tak szczupłym i tak zu ­
bożonym kraiu cięgle mieszkać ieszcze nienąo- 
£e, który dla nowych swych dziecr opuścić 
nie,ęjice dawnieyszycli, nie zaradziłb}  ̂często/ty- 
liL.wypadkom; będąc zwłaszcza obowiązany 
wybierać urzędników publicznych z pośród o- 
sób, naszego narodu,̂  którego dobrze poznać nie 
miał ieszcze sposobności. Gdyby więc pie czu­
wanie nad naazj^m, .Ipijęm mądrego Prawo­
dawcy, możeby prędko utworzyła się między 
nami ministeryalna oligarchia, która nas iuż 
iiie raz pogrążyła'w przepaść anarchii. Gdy- 

Jby Fryderyk August, zapobiegaiąc tema nie­
bezpieczeństwu, chciał nam dać iednego że 
swych Nayiaśnieyszych braći^na Vice-Krója; 
musiałby go utrzymywać o Liszcie tych do- 

, chodów, które mu .konstytucya zawarowała,' 
a które na wsparcie potrzeb publicznych on 
.podobno nietknięte zostawia; chcąc zaś ulżyć 
ubogiemu kraiowi, którego przytomne po­
trzeby tyle obarczaią, musiał rząd. oddać Ra­
dzie Stanu, i rad nip rad zaufać przełożeniom 
tych, którym tak wysokie i wielkiey tęgosci 
duszy wymagaiące obowiązki powierzył; a za­
tem ich pomyłki łub stronnictwo, niedoszłyby 
często do ¡ego wiadomości; brak Idei w kierun­
ku reformy podług nowey polityki, lub brak 
doświadczenia w sztuce rządowey, pogrążyłyby
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i Xięst\ro Warszawskie i przyszły ?oiske, xv 
przepaść zgubnego nieładu; g d jb j nie miał 
przełożeń i przestróg od postanowionego na 
ten koniec w Polscze Francuzkiego Marszał­
ka, którego cnotliwe widoki i osobisty nawe£ 
iiiterefs, jako Obywatela tego Xiestwa, nagła,: 
aby ezuwał nad bezpieczeństwem swey iiowey 
ojczyzny.^ Wielkicm przeto iest dla nas do- 
brodzieysiwem ta doczesna straż.nad nami: i 
byłby to pewny stopień zaślepienia, gdybyś­
my się na niem poznać nier chcieli.

Jeżeli niektórzy zastanawiaię sle nad posze­
ptami tych złośliwych stronników, że N a PÓ- 
LEON 20 milionów franków w dobrach korony 
rozdał między Generałów Francuzkich,'i ty­
leż przygotował dla zasłużonych Polaków; te 
równie pochodzi z niedokładnego poymowa- 
nia przytomnego stanu rzeczy, i z małey zna- 
iomości zasad doskonałey ekonomiki poiity- 
czney. Co do pierwszego* widziemy dczewi- 
ście, źe ten przekład iegO dobroczynności dla 
prawdziwie zasłużonych nie iest pierwszy w  
naszym krąiu; toż samo zrobił on w Niem­
czech, szczególniey zaś w Królestwie Westfal­
skim, które będî c przeznaczone dla iego Nay- 
iaśhieyszego brata musiało go bliżey interes- 
sować; przecież uznał on za rzecz pożyteczną 
tłJa WestfalJ. równie iak i dla Polski, aby do’ 
nley przywiązał, przez dziedziczne ziemi po- 
siadame, tak doskonałych Generałów, Kra- 
le ŵ ŷdarte z rąk swych nieSprawiedliwycbi



przj^4v^lzczjcleló Wjrnufz  ̂bjćlz prżyprówa^żd» 
«e do energii, i do tego wojskowego ducha kto* 
ty iedjiiie ubezpiecza całość każdego Państwa# 
duch zaś wojskowy bez dobrych wodzów iiio- 
źe bydz poczytany za iiierostroplia odWagej 
Czegoźbyśmy nie dali byli w owyrii cżasieża u- 
zyskanie ieduego przynajmniej wielkiego Ge- 
iierała, kiedy wypadało tatOwać' lipadaiac| Oy- 
czyznei I rńamyż żałować tey łiadgrody dla na­
szych obtonćów i wybawicielówj których ta- 
lenta woyśkdwe i riieztnordowałia pracowitość 
■ pomogky wielkiernii geniuszowi NAPOLĘOiiAj 

nam Wrócił byt polityczny? Kie masz niko­
go, któryby iiie pamiętały iak w Samych Prii- 
siech dobra korOiiy Polskiej i fuilduśze ducho­
wne posłużyły za ńadgrodę dzieła nieprawości; 
jmilczeliśmy z oboiętnośćia kiedy Fryderyk Wil­
helm Ii strwonił przeszło na 6o milionów ta­
larów Wartości tych dóbr miedzy swyćh fawo­
rytów, lub zdrajców dobra publicznego, któ­
rzy, albo nas do zgnbj przywiedli, albo łiaś 
tak okrutnie uciskali (4I)# i w pęta niewoli

(41) ^esi DzieHo NiemitcUe,  ̂ pód tytułem:
czyli nadgmdyihiore rozdał Fryderyk  

Wilhelm I I  5wy in fawory iofh i hiefaworytofH°  ̂
z dokładricm wyłmzćzemem nazwiśkd i/uhr# 
ich ceny podäney Kr o" owi VrmLyrmy ich r z e ­
telnego szacunku, nazwisk donatariuszow i ićH 
faktorów, tudzież za iakie zasłali byli nadgró- 
dzenii Vismo to może sip uważaći iak hiitoryd 
tiiepraiiiości uwego czasu*
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fciculi; tetazj zapcmnhwszj dawnej naszej ne- 
dzj, i nie czuląc nowjch obowiązków wdzię­
cznością mielibjśmj narzekać, że dobroczjnnj 
nasz Zbawca nadgrodził triidj i biiźnj tjch, 
którzy dopomogli iego wielkomjślnemu dziełu, 
a b j nas z tej niewoli oswobodził, i dla całe­
go narodu powsz^^chne przygotował szczęście? 
Kie, nie są to narzekania poczciwych; są to 
ows;;em złośliwe poszepty podłych stronników 
obcej dobra naszego zazdrości, którzy zasta- 
wiaią sidła na nafzą nieograniczoną wdzię­
czność. Każdy dobry Polak czuie to zapewne, że 
ile ta ziemia uzyskała właśćicielów W zasłużo­
nych Generałach Frańcuzkich tyle ma za sobą 
przyczyńcówdo W. N a POl e ÓŃA, tyle ma do­
skonałych i gorliwych obrońców sweycąłościt 
Opatrzeni W talenta Generałów Frańcuzkich* 
mamy w nich gpół-obywateli intercfsoWanych 
do irtrzjmania naszego krain. Teraz każdy do­
bry Polak, ieźeii się usposobi na zdatnego sw ej 
Ojczyzny obrońcę, ma przygotowaną dla sie­
bie nadgrodę, widząc, źę niektórzy zasłu­
żeni pod okiem Zwycięzcy, stali się iuż ie j  
gódtlemi. Zbliżywszy się NAPOLEON do w y­
konania Swych wielkich na północy widoków, 
potrzebnie do tego olbrzymiego dzieła ocho- 
czych pomocników; sława i nadgroda powinna 
ich za chęcac do szlachetnych czynów. Szczęśli­
wa ziemia, która ma czem nadgradzac!

Cq do drugiego: myliłby się każdy, któ-



by w ubyiVü dóbi np.rocÎowych dostrzegał tak', 
wieikiejT- szkody piibliczney. Doifffa ekonotnia 
poîityt'zna nié potrzebnie zatrudniać sie szcże- 
gólnern gospodarstwem; lecz odsuwać zawa­
dy i przestrzegać z pilnością, aby ogólne szło 
iak naylepiey. Doskonała administracya dóbr 
narodowych iest psaWie niepodobna, będąc 
Wystawiona na niezliczone nadużycia; ci, któ- 
ïzy i e , administruia, lub dzierżawią, miisząt 
mieć w nich swe zarobki, tem niebezpieczńiey- 
SZe, że oprócz uszkodzenia skarbu, nié obcy- 
dzie się tam bez wielorakich fiskalnych urzą­
dzeń, szkodliwych ekonomii powszechnej3, 
która stosować 'śię ńatisi do korzjĵ ści admini­
stratorów i dzierżawców: iak tego widoczne 
mieliśmy przykłady wdawnym rządzie Fran- 
ćiizkim i Bruskim. Już tę ważną prawdę seymr 
pamiętny uznał, który nam był dał-konsfytrt- 
Cyk 5 Maia 1791 roku, i przeznaczył Wszystkie 
dobra korony na sprzedaż przez licy tacyą. Skąd­
że się wzięły, owo rozdawanie Starostw na do­
żywocie; owe emphiteuses na pewną liczbę lat, 
pokoleń, lub aż do wygaśnienia obdarzonej fa­
milii; owo trwonienie dóbr narodowych riadzie- 
dzictwo, któremi pospolicie nadgradzabo stron­
ników Rofsyi? Starostowie spustOsżyli té dóbra- 
korony, zniszczyli miasta, przyprawili o ne-' 
dze lud wolny. Te to były korzyści z dóbr tak 
wielkich, które zaymowSły trzecia cześć po­
wierzchni ziemf Polskiej l Z athńiriistratorów

dochc-
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tiochodu publicznego porobili się za czaseoi 
właściciele onego, poszłj w zapomnienie obo­
wiązki fia nich włożone, upadły obronne mia- 
ita i zamki, zdeptane prawa ludu mieyskiego i 
wiejskiego; a Polska, zofiawiona przez Piaitow 
i Jagiełłów, rnurowanę. i ozdobny, ftała sie puft- 
ka obrzydliwy. Wyrzucaiyę te nadużycia oy- 
coni naszym i nam samym, nie ieiiem tey my- 
¿'łi, aby korona nie miała dóbr żadnych; życzę 
owszem, aby Panuiycy miał dla- siebie zofta- 
wiony dochód w dobrach iiałych; przylioi al­
bowiem, aby Monarcha ludu rolniczego był 
pierwszym w krain, iż tak powiem, rolnikiem, 
bo przez to hanie się on największym rolni­
ctwa protektorem; życzę, aby edukacja naro­
dowa opatrzona zoftała dobrami tego gatunku, 
i nie zależała w swych dochodach od admini- 
ilracyi skarbowej; aby w każdym departamen­
cie zofiawiona była iaka mała częśc ziemi, dla 
tyeh widoków, któreby pomagały gospodarftwu 
powszechnemu w zaprowadzeniu wielorakich 
poftanowień dla całego kraiu po2\ tpcznych; że­
by szpitale, duchowieiiftwo, osobliwie zaś ple­
bani, ta najużyteczniejsza klafsa ludzi w każ­
dej społeczności, nie ciężała na dochody skar­
bu publicznego, lecz żeby miała raz na zawsze 
opatrzone dla siebie fundusze w dobrach sta- 
llych. Mimo iednak dopiero wyliczonych przed­
miotów, życzę z przekonania, aby nie było 
wificey tych wielkich dominiów,któreby potr*®̂
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bovrały admininracji trudnej cló wykónaniir, 
lub arędj, zawsze dla rolników iici^źliM'ej/a 
dla skarbu szkodliwej. Mała, czj wielka ziemi 
cz^fika, powinna mieć swego właściciela^ a do­
chód publicznj powinien się składać z ofiary 
poW'3zechnej wszjftkich właścicielów, i z in- 
iijcli irodeł składki publicznej,którabj uchwa­
lony b jła  przez w’łacizę prawodawcza," bo kaźdj 
rząd nie na to icft poftanowionjm,abj si« zatru"* 
dniał gospodarftwem szczególnem, lecz aby czii** 
w ał nad gospodatflwem ogóJnem, i miał wyfiar- 
czaifce środki do ubezpieczenia spokOjności 
wewnętrznej i ze^wnętrznej. Wszjftkie korzj- 
ści, które fiskalne g ło w j mogę upatrjwać w  
adminillracji dóbr narodowych; najda sie w 
dobrze iirzadzotiej ekonomice publicznej; iak 
np. dczor lasów, roboty około górnictwa, za­
prowadzenie fabryk i manufiAktur: bo do tego 
nie potrzeba, aby rzęd posiadał dobra wielkie; 
lecz '¿ebj, podług prawideł dobrej ekonomiki 
politycznej, daw^ał wszjftkim klafsom miesz­
kańców zachęcenie, nomoc i wsparcie, a wT 
miarę wzraftaięcego’bogactwa partykularnych, 
pomnażał, flosownie do potrzeby kraiu, do­
chody z każdego właściciela części, iakikol- 
wiek gatunek gospodarftwa szczególnego 
zbogacac go będzie (42), Niemasz więc tak

(42)  Fo wprowadzonem do nas systemu E h *  
nomifiówf wielu się uwiodiot przypuszcza'-
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Vtelkíey szkoáy ż ühytkü dóbr iiatodowyćh  ̂
lak sobie wielu wyobrażać mogat bo każdy> 
którv ie nabodzie, winian ieit oddawać 
część swoich intrat, iaka na niego przypas* 
dnie; ziemia zaś> uzyskawszy swego prawdzi­
wego właściciela  ̂ /tanie się nie róWnie bogal» 
^za, i przez tó samo pomnoży z czasem dochód 
'publiczny»

í^ewña ieiśt, źe ubytek tych dóbr, zlećżjjr 
'dobrze adminiitrowanych, przyczynił ćięźaru n% 
Wszyñkié kiafsy obywatelowi lecz haleZy pa-

'iąc íiárjzo hłfdns prawtdh» ie  iy i ’̂ o iJviáSói» 
dele ẑ emi-p , z czyfiégo swego d/chnáu) vo- 
datek orineció' ú/íUni. b łąd  ttn pa hod tk H 
‘Hiezfoztm eníá fianiA kwejl i ;  bó kaida ińtłd^ 
ta czyjia iep ió pedány procent od łoinn^ók 
kosztów na iey otrzyiñ>ńie, Ruinik poeieymti' 
ic koszta tíáio-, aby miał cżyjły doćhod z z i-  
fííi;  a kio go cHe ciągnąi t  górñiú-üa, Zrze-
Vtios  ̂  ̂ :,z hnndhi  ̂ z przt'wozu p g& ú*
irzymaé hez łotonych wp'zód ktisztów ? Gdy 
wifc każdy oirzytñwé ẑ ysh z kosztów na nie­
go łożonych. każdy ifia pewńą cz^śd dochodu 
wolną do swégo rozporządrema , z htóreypła- 
tić  p&winien paidtek p ab lk  ny, J^ró iła  tych 
podatków s^ oczyuijie: idzie tylko o rozsą­
dne sposoby > iak one pobierać , bez uciąili - 
ivosci i zatamowania przemysłii narodóofegó^ 
Lecz kwefi\fa iak wielka nie może by d i  załdi 
if^dona w krhtkiey n oc iep a ir teb a  na Í» wi# s 
bnsg9 i ybsurnega dzieła*

.̂3 *  ̂ ...



mfęta^ źe rozdanie ónjch ftało &ię zwaźnji* ;̂  ̂
pobudek, które przez sam| wdzięczność win­
niśmy «wielbiąc, i nie przeszkodziło na przy>- 
szłość dobrey ekonomice polityczney, owszem 
iey znacznie dopomogłb, przywodząc własnośó 
ziemska do iedtiey natuVy; a ieźeli koszta po­
czątkowe na tak nagłe pańftwa potrzeby zdaią 
się nam zacięikie, pomnieć winniśmy, źe nie” 
mi oku pniemy z niewoli \>yczylti  ̂ ziemię, JMie 
podatki wielkie, lecz niezdolność ich opłacenia, 
źle urządzone pobory , i ze złych czerpane 
źródeł, robią praw^dziwy narodu ucisk: inaćzey, 
Anglia powinnaby bydz za naynieszczęśiiwszą 
uważana,która tak wiele podatków opłacać mit- 
sij a przecież widziemy, ze nad Anglią nie masa 
w Europie bogatszego kraiu. Poftawiliśmy 
na nogach tak liczne w^oyska nasze, musiemy 
żywić tyle drugie woyska Francuzkiego; ale ra­
zem przyznać winniśmy, źe za porządnem roz- 
flawieniern tego woyska, i za pomnożoną kon- 
sumpcyą, wewnętrzną, pomnożyła się cyrkula­
c ja  pieniędzy. Woysko Francuzkie konsumuie 
wprowadzone do kraiu naszego miliony; Na­
poleon utrzymuie na swym żołdzie trzecią część 
naszego żołnierza; o koszta na wyżywienie 
woyska Francuzkiego podejmowane,rozkazał 
ułożyć się z rządem naszym i one wynadgro«* 
dzić; otworzył przemysłowi naszemu obfite 
pole przez wmlny spław na tylu rzekach, i dro­
gę handlową między Xieftwem Warszawskiera
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I SiłYoni|: s;̂  to . feardzo wielkie dobrodziej- 
Itwa, ieźeli rz^d nasz korzjiląc z nich bedzie u- 
iniai  ̂ Mimo tego, iak nieprzepiacone ieft na^ze 
zewnętrzne bcśpieczeńftwo i gotui^ce^t^arpd- 
ki, abv kraj ten uajskai za czasem pożądane 
rozszerzenie i ziednoczenie! Kto chce końca  ̂
musi chcied i środków, które do niego prowa­
dza, albo niepojmuie swjeh w}asnvch korzy­
ści. którzy podobnie narzekać śmiei^, by- 
iriby zdolni zbliżyć tak wielkie dobro od­
rodzenia naszego inarodu ? umiciiźby oni 
porownac owe nieszczęścia', przez które 
musiała przechodzić Polska,, przeznaczona db 
niewoli, i ortatniego upadku, ziem i ofiarami, 
które -z pociechy nieść winniśmy iey powftar 
niu,.,

Ppgl|daiac na wszyfikie Europy narody, 
przekonamy sie; iż przemiiai^ce niedogodności, 
na któro wySawieni ieheśmy, nie mai  ̂nic sppK 
iiego z naszem szczęśliwem odrodzeniem. Ghoć- 
bjśm^’ byli ppzoftali w niewoli Pruskiej; prze­
szkody w handlu, w wyprowadzeniu naszyci^ i 
wprowadzaniu obcych towarow, byłyby też sa- 
meibo one z osobnego wcale wypływały źró­
dła. Jużeśmy-wytłóniaezyił wyżey, co było po- / 
wodem dU Napoleona do zmiany da wney po­
lityki: nie pochodzi cna od podniet osobiftey 
namiętności, lecz znagjonym do niey zoitałnie* 
zbędny potrzeby całey Europy; bo czy iakie 
pańftwo położone ieii nad brzegami morza, czy 
do nich wcale nie przypiera; podlega równie
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í^ínnemí íeánvm ee cía handlu píawiáforni t® 
iell, zupeincy wolności w zamianie swych pro*?, 
duktów íia obce, bez których qbevsdz sie nie 
może; poddać tę przyrodzony wplnoic wszyfi^ 
kich ludów pod przemoc iednego, tyłoby to 
iniszęzyć najifiotnieysze zasady prawa naro­
dów. Anglia, przez niebaęznośę pierw^szych gą«̂  
hinetów, przyszła do tcy przewagi, że nie tylko  ̂
zaczęła oblegać porty mocarftw zoftaiacj^cb z 
niy wwóynie, ale nawet porty mocarftw neu*», 
tialnych: ośmieliła sie rewidować ok^ty wszy- 
ftkich naiodów*, nakładać opłatę na towary, Ł 
konfiskować te, zktóręmi waźcnóby ajęzawitac; 
do portów przez ni,y oblężęnyęli; zączem przez, 
takhiępraktykowan^ pofiępek przywłaszczyła 
sobie pano\yanie nad morzem i fta|a się iedyną 
właścicielka handlu, który utrzymywać się po­
winien przez wolny nawigaćyy miedzy wszy- 
ilkiemi narodami, przeciw tak niesprawiedli­
wemu iednego mocarftwa poftepowaniu, pow- 
ftać nareszęte musiały wszyftkie. inne na ftałym 
łydzie; zgodziły się one, aby dla Anglii zamknać : 
porty i nigdzie nie dopuszczać i;owaro.w, któ- 
reby ona na swych okrętach, doña wiać chciała, 
lub któreby niesłusznie i z krzywdy, prawa na**, 
rodów rewidowała. Ten nowy moęarftw lądo­
wych poftępek sprawił zupełny w handlu sta■* 
gnącyą; a skutki iey rościygnyć się nawet mu-., 
siały do tych kraiów, które nie maiy wyra^ney, 
potrzeby utrzyrnywania hąndiu na morzu,
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ieieli Francya była pierwszy» która tę potrze­
bę uczuła; Rofsya okazała się równie troskliw|i 
p utrzymanie syiłema neutralności zbroyney na 
iłprzu, zaprowadzonego ieszcze przez Katarzy­
nę II; Dania, należąca do tego syftema, znie­
ważoną zoftała w swey niepodległości przez 
/.nglią; Auftrya, którey medyacyi gabinet Lon­
dyński nieprzyiął, musiała podobnie zamknąć 
swe porty; i inne mocarftwa, iako z Francya 
«przymierzofje, poszły za łym przykładem: a 
tak z ogólney potrzeby całego stałego lądu wy- 
paśdź musiała niedogodność w handlu dla wszy­
stkich; i kray Polski, choć znacznieysze iego 
części zostały pod Królem Pruskim, pod Rofsyą 
i Austryą, znalazł się co do tego w iednym sta­
nie zXię5twem Warszawskiem. Byłoby więc 
śmiesznością jrarzekać na wypadek, choćby 
nayniedogoanieyszy„ kiedy on nie ma żadnego 
związku zpodzwignieńiem XięstWa Warszew­
skiego: bo ta ziemia, gdyby nawet była została 
pod panowaniem Pruskim, Rofsyyskim lub Au- 
stryackiem, doznałaby w tym względzie podo- 
bnegoż losu; iakiego doznaią dopiero wyliczo­
ne państwa. M ały ten kray musi znosić tę nie­
dogodność z inneini, poty, póki powszechny 
pokoy,niepowroci wolności na morzu dla tyła 
innych narodów; lecz naWzaiem korzyflhć bę­
dzie z tak wielkiego dobrodzięystwa, bez któ­
rego Polska obeyśdź się nie może, będąc kra- 
iem rolniczym i tyle obfitym, źc swych produ-
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ktow nie moie inaczej Thfwstc, tylko  ̂ przc .̂ 
nawigacją, a razem opatrywać się w inne, kró- 
rjch iey klima oyczjfte odmowrło. Nie rozn- 
m iejm j, że podniesienie Xięstwa Warszaw- 
fkiego I przygotowane środki do podźwigiuenia 
całego Królestwa Polskiego, wypadły z przy­
padku; układ nowey polityki tego wymagał;, 
iZGzęście nasze złęczone ieft z przyszłem szczę­
ściem całey Europy: iakie można- źadae, aby­
śmy nie rnieli doznawać wspólnych z tylu in- 
nemi narodami uciskowy żeby dla nas ludy 
Franeuzkie, Niemieckie i Włoskie nie oszczś=«- 
dzały trudów i  krwi własney^ i żebyśmy myr 
tylko nie przykładali się do wspólnego Euro­
py dobra, lub nie byli uczeflnikami tych przy­
krości', przez które Prawodawca nasz zbliżyć 
musi pokoy powszechny i szczęście wszyhkich. 
Judów,

M Bla tego, dalsze narzekania ieszcze mniey 
zdai  ̂się bydz godne odpowiedzi- Konsiytucya:. 
3 go Mała ryp-i roku była wiełkiem dobrem, 
które zdobydź się mogliśmy w owym czasie,, 
kiedy raz pierwszy odważyliśmy się wydobyć, 
z odwiecznej anarchii; lecz nie może iśdź w po­
równanie z tą, którą nam nadał W. Napoleod».. 
Tamta ftosówała się ieszcze do przegą^w, 
którr̂ ch rozsądnie trudno było’ w owym czasie 
naruszać; bo i tak naleźlł się złośliwi magnacf,̂  
którzy ośmielili się targnąć na. zniszczenie dzie­
ła powszechnej narodu zgody: Napoleon zapś, 
smiszczył zupełnie te przesądy przez^swą kour*
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flvtncja, ze wszecîi mîar dos^onaf^, a nawet 
obmyślił środki.doiey wi.eKWzegoudoskonal«- 
ïiiajjsrodki, któreśmy sami czuli, zawarowa- 
ws^y, iż po dwudziePiu latach będzie potrzebna 
rewizja i poprawa owey to konstytucji  ̂Maia« 
JSiepótrzebuięmy tu powtarzać powyższych ii- 
wag, iak wielkie dobrodziejstwo uzyskaliśmy 
2 rak Prawodawcy naszego przez nadanie nam 
takiej konstytucji, która służy tylko wielkim 
narodom; przez zastosowanie oney do powsze­
chnych zasad całego Imperium Zachodniego, i 
%rsposobienie nas, że tak powiem, abyśmy się 
stali godnemi należeć do tey \vielkie_  ̂oświeco­
nych ludów Rzeczypospolitej; bo nam się zda­
je, żeśmy iużwyźey te pożytki z dokładnością 
©pisaiii.

/ Co się zaś tycze nadania wolności naszym 
rolnikom, i przjwiiocenia im równości w obli­
czu prawa: to musiało bydź zasadl  ̂ kontraktu 
społecznego, który nic może w niczem gw ał­
cić praw przyrodzon} eh człowieka* Nikt nie 
kst wstanie zrzec się tego prawa, ani sie go 
pozbyć; i żaden rz:̂ d nić może przyjmować od 
nikogo takowego zrzeczenia, choćby go kto ao 
browołnie oftarował: bo całe moralne postępo­
wanie człowieka zależy od osobistej wolności. 
Człowdek, uw>̂ ażanj wstanie niewoli, nie iest 
zdoinj do spraw dobrych lub złych; nie iest 
godzien nadgrodj, ule zasługuie na karę: bo 
W takim stanie wszyfikic iego postępki koniè*.̂
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czności rz^dnej.>jf^olnośc tylko zaręcza sa ie» 
go postępowanie moralne; na niey się ząsadzsi 
całarnoc prawodawflwa cjwilnego i kryminał« 
nego;, na niey gruntuia się wszystkie opisj i 
kontrakty. Kio nie iest wolny , nie rnoźe na 
siebie przyi|c żadnych obowiazko.w, żadnych, 
powinności; bo iest istotę bezwiadnę i*koniecz- 
nę. liakże można było wymagać, ^by mędry 
Prawodawca nie miał uchylld lak haniebnego 
nadużycia?! człowieka, który ma wspólne pó- 
czatki zpodpbnerni sobie, zostawiać w liczbie 
bydlęi?J^akiego kontraktu społecznego nie 
dozwala zdrowy rozsędek, zakazuie religia 
Chrzęściańaka, zabrania dobro powszechne na­
rodów; bo on byłby zgwaiceniem prawa prz>’“ 
rodzonego, grzechem przeciw tak świętey lęli* 
gii, i okry^jy nas hańbę w oczach oświeconych 
narodów.^rzed tak waźnemi i sprawiedliwe» 
mi naszego Prawodawisy powodami umilknąć 
powinien interes osobistych zysków, które się 
staię niegodziwe, iak prędko są zasadzone na 
zgwałceniu świętych praw natury i religii ta­
kowy nawet interes nie.mógł bydź natchnięty, 
tylko przez grube barbarzyństwa nałogi; i nie 
dostatek oświecenia. Powiemy pewnie, że 
rud rolniczy nie iest usposobiony do przyiecia 
tak wielkiego dobrodzieystwa. Do kogoż nale­
żało, aby był przysposobiony, ieźeli nie da 
nas? którzy bogaciliśmy się o iego krwawym 
pociey któpy zlepialiśmy wielkie nasze mą-
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to dokładnie,oclpo'
3f Kr

iĄtki iego ł?:arm,
V.'iedział Filozof7\rdlewjeęki przez iiieroẑ iri;̂ - 
^aiiy od nikogo zarzut. Albo niewola, 'mówi 
Kant, usposabia ludzi do oświecenia: więc oni 
Bź nadto musza iużbjdź oświeconemi, zostaje 
tąk długo w tjm bjdzącjm naturę ]«dzk,| stanie; 
a zatem godni sa, abj im, powrocie wolonośc ; 
albo przez niewolą ( co iest podług rnnie podo- 
bńiej^szą), nie n;)Ogli b}?dź dorad oświeceni: 
więc trzeba im wprzód powrócić wolność, aby- 
się stali godnemi przyjść do, oświecenia, idi 
stanówki przyzwoitego. Należało do rnądrego 
Prawodawcy po\yrocić prawa człowiekowi 
właściwe; do rządu zaś należy prowadzić' Ind ta- 
kiemi drogami, ahy uznał własne szczęście, i 
innego nie nadużywaŁ llzad dobry ma do tego 
skutdcznieysze środki niż Judzie paitykiiląrni; 
potrafi on zapohiedz w^szystkim nadużyciom, 
potrafi lud ten oświecić w miarę iego potrzeby; 
©pieką prawa zasłoni go od ucisk% a razem u- 

I trzyma wobrębaęb przyiętyeh powinności. Aną 
I o tern na moment wątpić nie należy: ho któryż 

obywatel, cboćhy naymożnieyssy, nie. może 
bydz, utrzymany w tych obrębach? tern bardziey 
człowiek i/bogi, żyl^ y z viryrobkii rąk wła^ 

.snjcb, i nie maiący żadnego od natury dobro- 
dzieysŁwa, tylko powierzone sobie siły własney 
psoby, któremi wszystkie potrzeby życia opę- 

"wdnien. Próżne sa nawet narze,k»nia wie* 
t e   ̂ nieprawe przywłaszczenia
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c»iÎ7,8ĵ  ©«oby,-mîeïîsmj-itrkcic na:-naszych ¿h-̂ - 
ebodacb; iak gdybj praca niewolnika mogła 
imm zabezpieczyć większe pożytki, .niż umowa 
2 człowiekiem wolnym, która się zasadza na = 
wzaiemnejpotrzebie; przyzinaymy raczey , ze- 
pod temi-mniemanemi pożytkami ukrywa s\f 
widoczna niesprawiedliwość, którey się tak di«“ 
go dopuszczali łakomi i okrutni właściciele; ; 
bo ci, ck> których litość mówiła zatym. bie­
dnym ludem, znaia dobrze, ile ich kosztowało  ̂
utrzymanie byUi rolnika,, Dobryęh i sprawie­
dliwych panów rolnicy, odrnieniaiao^tau nić-. 
woli legalney, »ie ucznia- nawet iego zmiany;,^ 
ale panowie zli i niesprawiedliwi postrzegę się 
bydź znagleni, aby nie nadużywali praw po­
spólstwa, ieźeli nie chcę widzieć spustoszonych , 
swey ziemi i włości. Nie teraz to tylko od- , 
żywa się ludzkość za tym naypoiyteczniey- 
szyrn stanem; bybV którzy od dawna mówili , 
za nim do uporczywych przywłaścicielów* icfe., 
swobód; nie pomogły przestrogi i  został sio , 
dla całego narodu-wstyd, że tę sprawiedliwość.' 
indowi naszemu oddał dopiero^ powszechny , 
£uropy Prawodawca, na która my sami łtie- , ; 
mogliśmy, sie zdobydź./Wyrzekliśmj': zę kto- . 
kólwiek kanie noga na ziemi Polskiey iejî tęm. ■ 
samem wolny, a nieśmieliśmy wyrzèrr ze ten 
który się nanity urodził powinien-hy^dz' rów­
nie wolny, ^

Nareszcie, co sie tycze zaprowadzona Kodę- '¿| 
xu Napoleona; wj.iziemy, źę ien,iuvhtny iiiż
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■ postał tjiił innjüi Europy lu'dom.jfNie poniży­
ło  to w niczem sławy narodu Włoskiego, Nie­
mieckiego, Hiszpańskiego i innych, choć te lu­

lały miały^i siebie swe dawne praw^ za cóźby 
naiPẑ  tylko ambicyą drażnić miało|^obroczyfi 
siy Prawodawca, iiadaiacnam swóy Kodex, nie 
miał w myśli naszego poniżenia; nie.odi^łnam 
wolności stanowienia praw; ale nas chciał tyl­
ko zkliźyć do iedności z tylu oświeconemi lude  ̂
mi|^ do sposobności, abyśmy na ieÜncy osno­
wie praco'wali około wydoskonalenia powsze- 
ohnego prawodawstwa: wolno nam poprawiać, 
wolno powiększaćdobremi prawy tę powsze­
chny ludów oświeconych Nięgę; a ie^eii oka­
żemy się zdolnerni przydać do niey co po­
żytecznego; bądźmy pewni, źe znaydziemy w 
tey mierze bezstronnych sędziów i naśladow- 

^ców; oni dla nas, my dla nich około iednego i 
wspólnego!^ dobra pracować będziemy, byle 
nas tylk^ dobrze prowadził rzyd doskonale o- 
pisany^potrzeby, naleźylości i powinności lu­
dów, sy prawie ied-ne, a zatem mrawiedliwość 
musi bydź dla wszystkich iedna/Jeżeli w czem 
prawodawstwo narodow różnić sre może, ta 
różnica wynikać musi z większego lub mniey- 
szcgo zepsucia pierwiastkowych obyczaiow, 
któremu -Prawodawca zapobiegać winien. 
Szczęśliwi! ieieli ta różnica okaże się na naszy, 
korzyść; szczęśliwi'! ieżeli nasze dawne prace 
potrafiemy ożywić przez nowy legislacja w 
tern, w czem one ułatwiaty prędszy sprawie-
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tíliwbsciexekVicy^,lub zapófelegaią szkodliwym, 
przebiegłościom prawniczym, prowadzonjrtl^ 
dla złudzenia ¡sędziego, lub dla zatriłdbienią 
strony nieznaiaćey dobrze diicbá i celu Prawó* '■ 
dawcy. to wszystkie zarzuty, któíé
między nami rozsiewaię podli i złośliwi na­
szych sąsiadów stronnicy; ieieliby ofie mogły 
zindzic na moment nieuważnych: sarno wspó- 
mhiełlie uratowaney oVczyzny; samó wyóbrá^ 
¿eníe tylu dobrodzieystw, któreśmy iu  ̂ b a ­
brali z r^k naszego Zbawcy, utwierdzić potrá  ̂

/fia nasz4 w nim ufność, ipómńażać ńieprżesla^ 
naszę dla niego wdzięczność, ŻWróćmy 

więc uwag ę̂ ńa nas samych»

fe o z D z I A Ł  v in .

Siów  kilka do Obywateli JCięstwd 
Sławskiego  ̂ ''

Wszystko, ^kólwiek się dotąd stało z fen» 
łym naszym narodem, fest widofeżnem O pa» 
trznoiti dziełem. ¿Zasłużywszy przez długi 
nierząd na niewolę i pogardę w oczach Euró* 
py, uważaliśmy smutny stan rzeczy naszych 
iak karę nieba któr^ ściągnęliśmy na siebie 
przez wielorakie ttaduzyda dawWych s#obod^‘ 
■wszelako skazani na tak ciężką pokutę, wy* 
trzyoialiśnjy z salacketnsm raeztweai wszyst*
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nie sbacilisfiij narodowego ducliaś 
nie rozpaczaliśmy o naśzey dobrey sprawie; 
pragnęliśmy szczerze popraVic się; ilaralisniy 
się zasługiwać na litość narodu, do któirćgonas 
wiodła wrodzona prawie skłonności Jednią 
wyilawieni ha ńie«łychane prześladowanie i 

 ̂trudne do wierzenia uciski, wytrzymali ie beż 
spodlenia siebie w oczach prześladowców; dru­
dzy, opuściwszy zniszbzon^ i znieważony zie­
mię oy czy fty, udali się pod znaki Hapoleona, 
ahy, przykiadaiac się dó wspólriey sprawy zwy- 
cięzkiego indu, wydłużyć mogli ratline^ swey 
nieszczęśliwcy oyozyzny; inni zatósatrięli się 
ókoło utrzymania ducha narodowegoi? wielu 
przez uratowanie ocl zguby mowy i cbyczaic'^ 
oyczyftych itarali sle zwsżelky usilnościy o za­
chowanie tego światła nauki umieiętiiości, któ­
re robiły rzetelny sławę isarodu naszego w v/ie- 

'  ku X V . i XVI, a które tąk pomyślnie na no­
wo zaiaśniały były przy żbliżaiicym się zgo­
nie imienia naszego» Im baidziey nasi prześla­
dowcy wysilali się na zatarcie wsżyftkich śla­
dów naszego właściwego charakteru, tern tto- 
skliwiey staraliśmy się zachować go i utwier­
dzać w przyszłych pokoleniach. W kratach, któ­
re się doftały pod panowanie Auilryi, wykorze­
niono do szczętif prawidła Polskiego w-ycho- 
wania* w kraiach, które sie doftały Królowi 
Pruakiemu, poftypiono podobnie; muźy Polskie 
ledwie nalazły przytulenie dopiero pod pano- 

> waniera Alexandra I. gdzie obywatele ośmie-
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?eni wezwaniem tego dobrego Monarchy, ni­
czego nieoszczędzali, ab/ ich potomf^wo mo­
gło iśdź drog^ oycow do cnot/ i oświecenia! 
Mimo iednak f/lu przeszkód we wsz/ftkich 
rozszarpane/ Polski częściach, młodzież nasza 
ochroniony zoftała; troskliwi rodzice ftarali się 
przelewać w nich cnot/i obyczaie narodowe, 
pilnie przeftrzegaiyc, ab/ na/tepiiiyce po nich 
pokolenie nie przetwarzało się na lud własne/ 
o/cz/znie obc/̂ . W  Warszawie utworz/ło się 
zgromadzenie prz/iacioł nauk, które gorliwi^s 
pracowało nad uratowaniem Literatiii/ Pol* 
skiey; nigd/ prawie nie smakował tyle P o k k  
w dziełach swych własnych pisarzów, iak gdy 
widział zgubione imię swcy oyczyzny, chcąc 
przez to dowieść, że tęprzynaymnie/ narodo­
wy własność, mowę mówię oyczyfta, pragnył 
wiernie dochować dła późnych pokoleń, iako 
iedyn/ skarb, który w tak pówszechnem rze­
cz/naszych zatraceniu dał się ieszczc urato­
wać.

Gd/ prz/szedł owszczęśliw/ moment, w 
któr/m lituiacasię nad namiOpatrzność natchnę 
ia  W . Napoleona, ab/ zwyciężkie swe w o j­
ska zaprowadził aż do naszey ziemi; okazaliśmy 
całey Europie,^ że tak długa niewola nie potra­
fiła w nas zmienić właściwego Polakowi chara­
kteru; powitaliśmy z radościy powracaiyc/ch 
naszych braci, którzy w uformowanych przez 
Napolęona legiach wprawili się de dziel

Woicu*i
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woienjijcli, szliśm}  ̂ zociiot| na lego zawoła­
nie; iftaliśmj się godnemi litości naszego Zbaw­
cy ; pierwsze wszyftkich uczucia były nace­
chowane radością, ufnością i gotowością do 
ratowania oyczyzny, widział N a POLEON, wi% 
dziafy iego woyska, źe duch Polaka był tyl­
ko przytłumiony obcą przemocą , lecz Się u- 
trzymał w całey swey żywości, 7 nie oditąpił 
^ niczem od cnoty swych oyców; każdy z o- 
chotą garnął się pod zwycięzkie znaki przy­
szłego swego Wybawiciela; niczego iiieoszcze- 
d za ł: maiątek, zdrowie i życie nawet, riiosł 
w ofierze 5 zbiegała się ze wszęcli firbn Polski 
ochcfcża młodzież, opuszczając domy swych, 
rodziców: miłość oyczyzny przemagała, oy- 
¿iec z pociechą znosił prześladowanie okru­
tnych Pokki przywłaścidelów, za to iedynie, 
iż potrafił dochować wswyip potomfiwie na« 
rodowego ducha, wszyscy wyciągali ręce do 
Zwycięzcy przywracaiącego im oyczyzne; nikt 
się nie spodlił przekładaniem krzywd osobi- 
iiych: krzywda całego narodu zemszczona by­
ła  hasłem powszechney radości. Takie były 
pierwsze uczucia w owym pamiętnym odro­
dzenia się naszego momencie.
, Teraz, gdy to wielkie dzieło zaczęło iu£ 
przychodzić do skutku, micHbyśmyź odmieniać 
ten początkowy, a chwalebriy zapał,| i upadać 
na sercu dla tego, że pierw;śze dobrodzieyfiwa 
Napoleona nie odpowiedziały we wszyftkietn 
naszcy nieograniczoney nadziei ? O Polacy I
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tyle dobrych przjin iotów  robią iuź praw dzi­
w y zaletę waszego charakteru. N ie day Boże ! 
aby w am  nie miano przyznać itateąfzności w  
fak wielkiem przedsięwzięciu. T eraz  ¿Ibo ni- 

okazać m o żecie , żeście byli gódni Jito- 
ś*ci i opieki waszego ZbaW cy; teraz albo ni- 

^R^^zekonać się On rn a , że w arci iefteście 
bydż narbdeńi niepodlegfym iako niezłam ąni 
tylu nieszczęściam i, iako zdolni przezwycięż 
iy ć  cierpliwością wszyftkię trudnością z k tó -  
fem i ieśzcze spotykać się m acie. Prżetrw alir 
ście mężnie nayokropnieysze w ypa.dki, ¡akie 
kiedy dotknyć m ogą lud niewinny, i to ftano- 
wi zaletę waszey ufności w dobrey sprawie^  
Jęcz Tężelibyście teraz mieli się zm ienić, kie­
dy ta długa ufnoić zbliża się iuż do pożąda* 
ircy ńad grod y: byłoby to smutnym dow odem  
niedoitatlku poymow^ania w aszego w łasnego  
szszęścia. D la czego nayściśleyszą ieft pow in­
n ością , abyście sartri nad sobą p raco w ali, u- 
tw ierdzaiąc łiawzaiern tę ufność, która was  ̂
ożyw iała przez w^zylfkie lata W ytrzym ane/ ■ 
pogardy. Zebrałem  ia w tym  celu niektóre 
p raw id ła , wydobywając one z  w łasnego w a­
szego przekonania ;  każdy Z was zn ajdzie ie 
W sw e m se rcu ; każdy potrafi icden drugicmfl 
ie natchnąć, uwa^ahii swcmi poprzeć i rozsze­
rzyć ; bo każdy przejęty ieft zapew ne tą  pra­
w d ą , że opinia pii>Iiczna, złączona ściśle z 
dobrGCżynnerńi ceUmi rządu pokonać zdoła 
wszyftkię trudności, ©słodzi niesm aki, i utrzy-



mà:é potrafi lïiri św ięty żapał m iłości ojCzyz* 
bez którego tak wielkie przedsięwzięcia 

naszego Z b a w c /d o  pozędanego skutku doyśd- 
by ńle m ogły. M oże on bez nas żdobydź ca* 
ła  nasz^ ziem ię, może przywieść do p olity­
cznego zm artw ychw ilania cał^ naśz^ oyczyZ* 
i h e ;  ale beż nas nie zdoła zrobić nas dobre* 
mi Polakam i. M y sami fiarac się w inniśmy  
p o k a z a ć ,, iż iefteśmy nieodrodnem i-potom ka* 
mi sław nych naszych poprzedników : do cze­
g o ,  abyśmy przypom ocy W. Na POLEONa. 
dóyść m ogli, pow larzaym yiedni drugim naftę* 
puięce przeftrogi :

Gdy doświadczenie prześzło dwóch wieków 
przekônaîo każdego, iż wpływ sąsiadów w 
îîàsze intereisa Wewnętrzne , pogrążywszy ńai 
W anarchii, przy Wiódł nareszcie o zgubę imie- 
nia naszego, przeto wyrżekaiąc sie na zaw­
sze nà3^mnieyszego ftronhictwa z temí sąsiedz- 
kiemi moćarftwami, powinniśmy zatykać uszy 
jna wszelkie, choćby náypochlebníéysze ich 
poszepty i i leź sarnę przeftrOgę powtarzać 
Wszyftkim naszym braCiom , których leszcze 
dotąd pęta niewoli uciskaią, aby podobnie 
nie dab się złudzić ńowemi dobrodzieyftwa* 
mi i obieC3'wahemi łaskami; aby każdy z Wir* 
giiiuszem iedeń drugiemu powtarzał: iimtu 
Dáñaos &  doña ferenteś\ bo wszyftkie tako­
we ofiary łaski, od któregokolwiek sąsiada 
pochodzące, ÿa ttućizną śmiertelną dla nasze*

14*



SIS

go poHtyc^ńegf> b jlu , dlą naszej całoici E 
•woïnè-̂ tîA Taiednak oftrożncśd względem pOr 
szeptów'i pochlebfiw naszjGÍí ¿^siaÜów , hiè 
powinna nas prowadzié ani do zuchwałości'» 
ani do w’zgardj. Mcźem j  ze wszjiTkiemi za­
chować prawidła dobrego sa«iedztwàj moźe- 
m j wszjfUtie iudj z przychylnością nawet po­
ważać; ale miłość oybzyznj powinna w nas 
jiatcbnąć lę konieczną oitrożnóśĆ, abjśm j się 
im więcej łudzić nie dali, abjśm j pamiętali» 
iż żaden naród obltać"^hie może przy swej” 
niepodległości> tjłko taki » \ t ó i j  w sâmjm 
sobie'znajduie dosjć siły na utirzjimanie swe­
go beżpiecze^ftwa , ą wsżjftkie ' polityczno 
xwi^zki tjłe tjlkó "są trwałe f  pozjíeCzne,'île 
ieñ mocnj naród, który ie zawiera. Zważa­
jąc nadto, iż flájrszj się godńemi tego poliij- 
cznego zmártwjchwñania, i*widżąc iaką narrf 
rangę przeźnacza nowa polityka w powszech­
nym związku Imperium zachodniego, nawśzy 
się wiecznemi przez konfty tncya aliantami Fran­
c ji poparci na tyra związku potężnym, który 
nas przj'wrócií do Ż3"cia, nieiylko niemoźemy 
szukać innych, ale ñadlo, choćbyśmy mogli, 
sama wdzięczność na nas w oła, abyśmy o 
nich na zawsze zapomnieli. Powitaliśmy przez 
Francją; winniśmy iey nasz byt teraźniejszy; 
przez nia mamy bydź doprowadzeni do tey 
wielkości, iaka nam w nowej polityce przy- 
lloi : a zatem nie powinniśmy bydź w żadnym 
innym związku tylko z Frąncyą ; i tę wielką
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pr,ąw(3e \rpaiac z mlekiem, iź tak powiem, 
siaszem potomkom, ab j byli tyle obowiąza­
ni i przychylni dla późnych wnuków W. N a ­
p o l e o n a , ile czuiemy się bydź przeleci wdzię­
cznością dla niego. Nasze więc zasady pra­
wa narodów tak będą profle i łatwe do za­
chowania, iak ieft widoczna nasza wdzię­
czność, którę zaciągnęliśmy dla tego Zbawcy 
i Oźywiciela imienia naszego.

Żwracaiac oczy na nasze wewnętrzne poło­
żenie, tern bardżiey Chronić się nam należy 
wszelkich intryg i formowania na nowo par­
ty!; bo skłonność tego gatunku byłaby tyle 
niebezpieczny dla .nas, ile oŵ e zbrodnicze 
Ignienie do wpływu obcych mocarftw. Nie 
potrzebuiemy teraz zadney oppozycyi, iak np̂  
w  Anglii, gdzie ta zaprowadzona zoftała w 
samy konftytucya; mamy ia w dobrym podzia­
le władz i pilnem czuwaniu iedney na druga? 
a zatem wszyftkie anarchiczne wyobrażenia 
powinniśmy iak naytroskliwiey zacierać w na • 
szych umysłach. Nie przyftoi odtąd, abyśmy 
się zwali ftrońnikami Radziwiłłów,, Czartory­
skich, Potockich, Lubomierskich, Zamoy­
skich, Sanguszków., Chodkiewiczów, T ysz­
kiewiczów i tyki innych; wszyscy owszem 
winniśmy bydź niemi iedney tylko Oyczyzny, 
wszyscy iednego tylko Napoleona; dla Oyczy­
zny i dla niego ofiarować nasze życie i nasze 
rnaiatki; ho oyczyzna wrócona, daieierlno dla 
wszyfikich im ic; bo Na f oLEON tylko ieden.
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jcß ie j dobroczjnjiv.m WjfeawiGielem, Dia tf-» 
go to należy nam. wyrzec sje na zawsze tąy 
ppcltey cechy klieniow, któja nąs; da,^nięy roz­
różniała, uwiecziiiała niezgody j.prowadziła 
tylu rozruchów , dla któryęh poparcia, ppdda- 
waliśrryr się dobrowolnię pod wpływ ęznwa- 
j^cych na nasz| zgubę sąsiadów. To ¡ednąk, 
wieczne zrzeczenie aie"podłego,sinżalitwa nie 
zmniejszy w nas, bynajmniej winnego szącun-. 
ku dla tylu zasłuźonycii .ip’̂ ion, którę czynią 
ozdobę naszej Hiftpryi; *|)Qirafierr)y ie *'z,etcl- 
niey poważać , w m iąię. prajf.dziv.-ey zasługi 
szczególnych^ osób, byle tylko byh dobrenji 
Oyczyzny synapij, byle się. ßarali, wĄęppwać 
w  ślady cnotliwych naddziadó^y; będą oni na- 
szerpi, ile razy będą oyczyzny; b.ędzieniy z 
niemi, ilekolwiek znaydzi^my ich“ zł.-̂ czonyctŁ 
z rządenri i szczerze, pośnpTcpnycb naszejpu. 
Zbawcy,; lecz nigdy nie będziemy ich klten- 
tarnj ; ani oni nay'et, ieżeii się szczerze po-.̂  
prawic zechcą, nie mogliby tego żędać bes 
własnego upodlenia będzie to naywidoczniey- 
szym dowodem naszej poprawy; i będzie 
znakiem , żeśmy sie przetworzyli na lud godny 
wielkiego naszego przeznaczenia, ieźeli oclt^d 
npadna miedz}' nami \yszelkiępartye, bez czego 
wszyftkie nasze, usiłowania s.ię . próżrłemi.

Ale zrzekaiac sie na zawsze cienia nawet- 
Rrc) nnictwa, dobydź się mamy na. szczere prze­
baczenie wszelkich zaftarząłycli praż, i pod tyrń. 
w^ruylKisin przy itępęyyać do nowego kontrakty.
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spóiecznego, który odbieramy z'iąk  dobro» 
czjnnego Pra w odawcy. Rzuć my zasłonę na te 
smutne czasy pafsui^cey się cnoty iednych ż 
nieprawością drugich 5 dość pociechy dla do­
brych , fe widżą skruszone dzieło pr^ itiócy, 
iiiesprawiedliwoiqi i powszechńcgó zgorsze­
nia; dość ukarania dla złych, źe ich ściga 
■ wewnetizna zgryzota^ 'Moment odrodzenia 
się naSzey oyczyzny, ieft ^darzeniem tyle 
szczęśliwem, iż gb nie powinna źaCiimurzać 
żadna niechęć  ̂ tern bardziey zsinita. , Jeżeli 
patrzemy na niesłycKany dotąd W Mzieiach 
ludzkich cud , który zrzędziło dzielne NAPO­
LEONA ramie, iż  ̂naród nasz powraca do 
swego politycznego życia; ćzeiriuź ńie mamy 
się śpodziyWać większego ieszcże ,"że oh przez 
mądre swe ultanowienia złych naiwęt popra- 
v-de zdoła , odeymuie im wszelkę ś|)osbbnośĆ 
szkodzenia ńa^otęrn własney oyczyznie. Niech 
odfęd uftanę między namrdługim nałogiena 
zaciaghiete przyw^ary podfiępnegb oczerniania 
i złośliwych potWarzy: były One haniebne, 
nawet w czasie anarchii “* teraz ^aś ftałyby śid. 
zbrodnię przeciw oyczyznie, boby spoźni;dy 
zbliżenie iey szczęścia; psułyby opinia publi- 
cznę, która tovvarży.<zyc povvinna dóbreirai 
rządowi, i zakładałyby v/ same fundamenta 
przyszła jego nietru ałość. ' W tych pierw­
szych mómeńtach pravt'da tylko usposobić po­
traf, dobrego Kroją do Wyboru ludzi poczci- 
wych ! zdatnych, przez którjmh wszyitkie cze-
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Ići wykonawczego rządu, doskonale prowa­
dzone, przekonać potrafią o dobroczynnych 
widokach naszego Prawodawcy,, ochronią od 
ucisku wszyftkich tey ziemi mieszkańców, za- 
gruntui^ na długie wieki trwałość i moc całe­
go narodu. - Czyńmy co chcemy, wysilaymy 
się na naywiększe ofiary; lecz jężeli się w 
tych wadach poprawie nie zechcemy ; ieżeli 
cnoty i prawdziwey zdatnosci poważać nie 
będziemy; ieżeli naszego kredytu używać ma­
my na to, abyśmy zręcznie łudzili nąszcg,p 
Króla i naszego Zbawmę świętokrackiem taie- 
niem prawdy: okażemy, że'm iłpść,wia3na
przemaga u nas nad miłością, oyczyzny; dowie­
dziemy, że nieszczęścia nasze nie poprawiły 
nas leszcze; powflaniemy, abyśmy tćm cha- 
iiiebniey kiedyś na nowo upadli.

Jeżeli nam wyrzec się na zawsze należy 
tych nałogów, któreśmy zaciągnęli W czasie' 
długiey anarchii; tern bardziey byłoby rżecza 
smutną, gdybyśmy nabyli tych, na które w 
czasie obcego rządu z zgorszeniem patrzałlś- 
m y; gdzie dobro publiczne służyło tylko za 
pozor, aby się pod nim bogacili prywatni; 
gdzie sprawiedliwość zbyt długim ulegać mu­
siała zwłokom , aby mogła bydź drożey prze- 
daną; gdzie ftarano się wprowadzić takie fislcal- 
ności zasady, aby poborca i dozorca skarbu 
mogli się niemi bezkarnie dzielić z rządem * 
a upiśkiudu i łzy iego nie mogły znaleść po- 

gdzie zamiaft upewnieni^*litowania uigt;
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swobody dla pospólfiwa, liaraiie się iedjnic 
liłócić 'L właścicielami gruntu, aby przez to 
dla picniaczÓw i dozorców publicznych obtTjy- 
ślić wyżywienie- Polacy.' chrońmy się tych i 
tjf jn podobnych gorszących przykładów; niech 
jias wreszcie maią za mniey licywilizowanych, 
byleśmy nie splamili nasż̂ ĉh oby^ ẑaiów temi 
przebiegłościami>, które przynósk^ nieuczci­
wa zyski, tcm bardżiey zyski z urzędów publi­
cznych, niechhraczey sławą naszą bęcizie owe 
świacleGlwo., które czytamy na nadgrobkach 
tylu cnotliwych poprzedników: na urzę­
dach publicznych przyszli do uboftwa, ale 
nam zbltawili w bogactwie cnotę î  iey dobry 
przykład; Kto się chce zbogacic, niech szu­
ka zamierzonego sobie celu z gospodar/twa y 
przemysłu, lecz nie z posiadania urzędów pu­
blicznych ; kto chce utrzymać wielki po 
swych dziadach majątek, niech go utrzymuie 
przez dobry rząd domowy; kto chce posiadać 
urząd, niech się flara, aby się do sprawowa­
nia iego usposobił, aby przyniósł z sobę zapas 
cierpliwości, pracowitości i cnoty ; kto pra­
gnie, aby go rząd w imieniu oyczyzny nadgro- 
dził, niech się o to flara przez zasługi nie przez 
protektorów; kto ma świadczyć o Zvasłudze, 
Hieck będzie sprawiedliwyrri i bezUronn^^m 
iey sędzią. Szczęście może podźwignęę naród, 
ale utrzymać go przy trwałym bycie sama tyl­
ko sprawiedliwość ieft zdolna. Szczęśliwa b y­
łaby Polska, gdyby przy swem odrodzeniu zna-
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lazła  podobnjçlî- owem u Spaytańczykowj obj^  
w atełi, który się cieszył, źe o_yczyzna iego m i$- 
la  trzechset zdatnieyszych nad niego do sw ey  
uisługi ^nÓ w  ,- gdyby nie iedeń rnógł pow tó- : 
jz y ć  ze Sćypionem  ¿ k tóry zapytànv od przy- 
ia c io ł , czemu dla niego nie W)'jfta#iono y>ó«* 
sąg u ? odpow iedział:' le p ie y , źe się p y taif :  
czem k Sçypibhèw i nié w yftaw iono pos^gii, 
niżeli gdy%y się pytanoj dla czego m u g o  w y° 
ftaWiorio;?'  ̂ ' ■'  ̂ '

Tąkiemi to prawdami przejęte seFca, Pola­
ków potrafią upowszechnić^ dobri opinria pu= 
blićzna. ôtaczai^^ç ofii nowy rz^d, Vrąk śwć- " ‘ 
go Wybawicieia^dany, zdawać sie będg z niih 
spoinie czynie; ufnosc powszechna''uprzitnie ' 
ws^yfikié przeszkody; podwoi się gorliwotó 
iego wykonawców s* każdy chętnie swe pomył­
ki ppprawi; każdy pracować nie zaniedba j 
aby Się coraz poźytécznieyszyfn flawał dla swey i  
oyczyzny; nikt ürzedu nie poczyta Za swoię 
wiasnośó; dziś roíiropnié rozkaZuiaic w irnić- 
niu prawa i Króla, iutro sppkoyme yiegaÓ 
będzie rozkazom ńaflępców, bp dobro oyczy­
zny Haie się spÓIném dla tych, Co rôzkaZuiaj 
iako i dla tych 5 kióiży rozkazom ulegai^. t  ̂

Rzecz pewna, że' koniîytücyâ teraźnieysza, 
nagrodziwszy drogę wszelkim partyom, przez 
w'łasn| moc opiei-ac się potrafi anárcbic'znem 
usiłowaniom; lecz dla tego bpinîa’̂ pnbrîczna 
nie ieft rnniey potrzebna dla naszego rząduV 
itacać się bn pówinięn o ten naypoż^dańszy I
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eał}:Tn narpcłeiT] '̂ęę^iązęk, i. wszyftkjcli p fz j-  
l;|.ądac usiłp '^aii, aby zawsze wiedziaS o pra^ 
w dzjw jrn Ranię ppinji piibliczney; i aby iey 
nie p rzjtłu rn iał.; może ona na czas. 
przed g ro źb ą , ale iey groźba nie pokona; zam ­
knie ą.ię owszem w niedoR^pną forteęe serca  
Indzkię^o., gdzie utaiona , Ranie się nierównie^« 
sdnięyszą. R?|d tylko dobry m tóe iey porno- 
cy używać dla zbliżenia pom yślności'po w sze- 
ęb n ęy : m oże ią przyzwojtemi drogami pfolio- 
w ać i odbierałc od niey naywiększe u słu gij  
ale rząd przez złyćh sp raw ow an y, i^igdy iey  
pokonać nie zdoła związek is nią jeft.n^Jpc»’ ' 
;żądańszy, rozbrat nayiH'ebezpit:Cżnieyszy,

’ Ąle ten pożądany zw;iazek ópinii piiblicZjUcy 
z rządem, nie.moźę byoź nabyt|',dylko przez 
■ ■̂ zaięmną ufność  ̂ Jeżeli naróęl z bezpieczcń- 

siiwem polega na dobranych oaołbkcH do władz 
poftanowionyęh; ięźeii one zdolrię są odpowie­
dzieć oczekiwaniu pow^szeclmcści; iężeii zieli 
pracy spływaia widocznie pomy.ślne skutki na 
wszyRkie klafsy mieszkańców.* takowe osoby 
okryte biogosław'ieńfiwem całego ludu, zdolne 
będą pokonać iiaywiększe trudności; każdy zbjU, 
źy się do nich, iak do sprawcóvy poss szechr.ego 
szczczęścia; nikt Jiie odmówi nayw îcksżycb ofiar 
dla swey ojczyzny, i, cały naród chlubie się 
nie prżefiańie Ewpirn rządem̂ . Lecz W'przeci­
wnym zdarzeniu , \yszyRko pójdzie oporernj' 
siaRąpią iiarzek.anią, albo smuinieysze od nich

;-;v ii,,*'
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rńilczenf^: ftepieie początkowy zapał; upadnie 
szczere przywiązanie do rzeczy piiblićzney; za- 
milkną zdatni i opuszczą rece; wzmoże sie ego­
izm; zmieni sie charakter narodowy; a nayie- ► 
psza konftytucyanie zaradzi tym szkodom, któ= 
re zrządzić rnoźe pierwsze uchybienie. Im kry« 
iycznieysze ieft położenie nasze, tern wiecey 
wymaga talentu  ̂tęgości duszy, usilności, roiłro- 
pnoścr w osobach, które rząd nowy zaprowa* 
dzac i wszyftkie iego części urządzać maią; mu­
szą albowiem pamiętać na dwa niebezpieczeń- 
Jftwa, przez które naród nasz tak świeżo prze* 
chodził. Anarchia, która przywiodła^nas nie 
dąwno dp zguby, zoftawiła w sercu Polaka 
skłonność,do krytykov/ania wszyitkiego, do nie 
posłuszeńilwa prawu, do formowania partyi; 
kilkonadQle„t^ią niewola zaczęła nas wprawiać 
do nieczułości i  nie,dbania o to .wszy ftko, co sie 
w ow czas zwało rzeczą pubłiczhk:‘im bardziey 
nieiiawidziliśrny rządu narzuconego , tern wic- 
cey smakowaliśmy w egoizmie. Dziś rząd nasz 
własny, winien ielt uchronić nas od tych dwóch 
oitateczności, przywiązuiąc do siebie przez wi­
doki, które zdolne są zapalić serce Polaka do 
miłości ojczyzny; a razem takiego rozumem i 
wolą kierować, żeby wł asnych swobodnieod- 
dzielał od posłuszeńitwa prawu i władzom po- 
/tanowionym; żeby nie tracił nadziei o przy* 
szlem zi^dnoczeniu sie z swemi nieszcześliwemi 
dotąd braćmi, i był ftanie, przez uznanie
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wiäsiiegp dobra, wzbudzać w nieb ochotę tak 
pożądanego ziednoczenia; źebj sarn, nie slca" 
piać dla pycz}’znj ofiar, nic przeftawał innjcłt 
zachęcać^db podobnych, utwierdzać ich w cier­
pliw ej ufności przyszłego oswobodzenia i u- 
czefinictwa tego wielkiego szczęścia, którego 
powinien doznawać obywatel Xieltwa War­
szawskiego. Prawda iefi, źe to sa trudne zbyt 
usiłowania, w takim zwłaszcza Czasie: kiedj 
ta mała ziemia wystawiony została na tyle 
ciężarów , lecz czegóż rząd dobry niepotrafi o- 
sfodzić, wystawuiyc tak przyiemny narodowü 
przyszłość? któryż oyciecnie będzie gotówo- 
kupić nayw’ iekszym kosztem przyszłcy pomy­
ślności potomfiwa? któryż obywaici
Xiestwa Warszawskiego narzekać będzie na 
te ciężary, 'wspomniawszy, że ziemia iego bę­
dąc niegdyś kolebką całego narodu, stała sję 
dziś punktem nowego odredzenia? cieszyć się; 

V owszem będzie, że ona iest pierwszym począt­
kiem tak ważney w polityce zmiany, która 
ęałą północ ma kiedyś uszczęśliwić, -

Król dobry stara się dobietać godnych tak 
wielkiego przedsięwzięcia pomocników. Otocz­
my tron iego Z ufnością, dopomagayiny iego 
2 dobrem Polski zgodnym zamiarom, nie tyl­
ko przez powolność i posłuszeństwo, ale nad­
to przez szczere przywiązanie do dobra p o­
wszechnego, które wszystkie trudności poko­
nać zdoła, ieżeli się niemi odstręczać niebe- 
dziemy. Pierwsze rządu dzisieyszego rb-boty
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podobíi^ éo zásie'^u, dla którego pracowi­
ty rolnik uj^muie własney gębie potrzebnych 
¡owoców, aby ię w ziemi zagrźebaf, peWny 
iiiemylney ufności, że go za tę ofiarę ćzas na­
stępny stokrotnie nadgroJzi. Może dzisieysze 
pokolenie rzuca, ze łzami na ziemię ovczysta 
te ofiary, na które się prawie nad możność wy­
sila; ale za to przyszłe potomki z radościę i 
błogosławieństwem zbierać będ  ̂ obfite ich 
plony; Kuntes ibant etJlebant mitientes se­
mina stia, venientes venient cum exultátióne 
portantes manipidns saos^

A, V «Íí-? - • Se» ' .




